
II. Przegląd piśmiennictwa

A. Dział prawniczy 

1. Prawo konstytucyjne i administracyjne

C y b i c h o w s k i Zygmunt Dr.: Polskie prawo państwowe na tle 
uwag z dziedziny nauki o państwie i porównawczego prawa 
państwowego. III. — Warszawa. — Wydawnictwo Seminarjum 
Prawa Publicznego (Państwowego i Międzynarodowego) Uni­
wersytetu Warszawskiego nr. 4. 1929. Str. 233. 
Tom obecny przynosi dokończenie rozpoczętego jeszcze 

w 1925 r. dzieła profesora warszawskiej wszechnicy, znanego z roz­
licznych, bardzo cenionych prac naukowych i z ruchliwej działal­
ności na wielu polach. Autor zamierzał dać tylko podręcznik prze­
znaczony dla uczniów, jako podstawę przygotowywania się do egza­
minów, podstawę potrzebującą zresztą uzupełnienia w wykładach. 
Książka przynosi jednak o wiele więcej. Jest to obszerny, bogato 
rozwinięty i możliwie zupełny system prawa państwowego, nietylko 
polskiego, uwzględniający inne także działy nauki o państwie. 
Praktyczny cel wydawnictwa nie pozwolił wprawdzie autorowi na 
szczegółowe rozwijanie uzasadnień konstrukcji, oraz na wdawanie 
się w wyczerpujące rozprawy z odmiennemi poglądami. Wykład nie 
jest jednak bynajmniej dogmatyczny w tonie. Przeciwnie, autor 
nietylko stara się poprzeć swoje tezy dostatecznemi, choć zwięźle 
ujętemi argumentami, — ale uwzględnia przy spornych zwłaszcza 
w nauce kwestjach różne opinje, a nawet znajduje miejsce tu i ów­
dzie na polemikę z najważniejszymi poprzednikami (głównie Jellin-
kiem). W pierwszym rzędzie wzięta jest pod uwagę literatura przed­
miotu polska i niemiecka. Nie są, jednak pominięte inne także li­
teratury jak francuska i angielska, przynajmniej w najznakomit­
szych swych przedstawicielach (Esmein, Duguit, Bryce). — Styl 
autora świadczy o najlepszej zdaniem Stendhala szkole: tekstów 
prawniczych. Nagi, bez ozdób, jest w lapidarności swojej dosko­
nale przystosowany do wymagającej ścisłości i jasności treści. 

Ruch I. 1931 1 
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Prof. Cybichowski nie będąc zwolennikiem wydzielenia z nauki 
o państwie jako odrębnej dyscypliny nauki prawa państwowego,
ma jednak pełną świadomość różnicy metod: prawniczej, socjolo-
giczno-historycznej i techniczno-politycznej. Nie miesza też nigdzie 
tych różnych punktów widzenia. Chociaż stara się oświetlić swój 
przedmiot wszechstronnie, nie splata nigdy razem wątków niespół-
miernych. Ta czystość metody przejawia się zwłaszcza niezwykle 
wyraźnie w definicjach instytutów prawnych, oraz w licznych wy­
kładniach prawa pozytywnego. — Inną wielką zaletą jest umiar 
z jakim autor umie utrzymać swoje konstrukcje na płaszczyźnie 
pośredniej pomiędzy zbytnią ogólnikowością abstrakcji, a przeła­
dowaniem ciężkiemi pierwiastkami konkretnemi. W ten sposób two­
rzone przezeń pojęcia są tem, czem być w nauce prawa mają: na­
rzędziami ujmowania i porządkowania bogactwa zjawisk, środkami 
orjentowania się w materjale i celowego nim posługiwania, — 
a nie jakiemś przenikaniem w nieodkrywalne istoty rzeczy. 

Niepospolite znaczenie książki podnoszą obficie rozsiane in­
terpretacje tak wielu niestety spornych przepisów Konstytucji pol­
skiej. Oprócz Konstytucji autor analizuje mnóstwo innych tekstów 
prawnych, związanych z Konstytucją i potrzebnych dla poznania 
całości naszego prawno-politycznego ustroju. Ustalenia wykładni są 
najczęściej trafne, przekonywające, gruntownie przemyślane i praw­
niczo uzasadnione. Tak wartościowe rozstrzygnięcia tylu wątpli­
wości mógł dać tylko ktoś, kto bacznie śledził od początków roz­
wój polskiego prawa konstytucyjnego, brał przytem niejednokrot­
nie twórczy, osobisty udział w tym rozwoju, zżył się z organiczno­
ścią tekstów i ich podłoża, ogarnia wreszcie całokształt urządzeń 
prawnych i czuje jednolitość ich ducha. Wymowne świadectwo war­
tości interpretacji prof. Cybichowskiego stanowi fakt, że większość 
ich zwyciężyła i utrzymała się w praktyce życia konstytucyjnego. 
— Podnieść wkońcu należy staranność z jaką autor śledzi narasta­
nie naszego obyczaju konstytucyjnego, tego czynnika trudno nieraz 
dającego się uchwycić, który jednak nadaje ostateczny wyraz stwo­
rzonym przez prawo pisane urządzeniom, zdolny jest nawet urzą­
dzenia te przeistoczyć i nałożyć im nieprzewidziane zgóry kształty 
i znaczenia. Dzięki tej staranności, nietylko student prawa, ale 
każdy kto pragnie gruntownie poznać polską Konstytucję, każdy 
kto przystępuje do niej jako badacz, nie będzie się mógł obejść bez 
dzieła prof. Cybichowskiego. Nigdzie bowiem gdzie indziej nie znaj­
dzie tylu niezbędnych wiadomości o jej prawdziwem życiu. 

Trzeci tom przynosi dokończenie rozdziału VI. o funkcjach 
państwowych, mianowicie ustępy o administracji i sądownictwie, — 
oraz rozdział VII. „Organy państwa" złożony z paragrafów: „O or-
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ganach w ogólności", „Naczelnik pańs twa" , „Sejm", „Ministrowie 
i inne organy cent ra lne" , „Urzędnicy" . W ten sposób całość na 
szeroką skalę pomyślanego dzieła została ukończona. Arch i tek tura 
jego występuje obecnie wyraziście. Obfita t reść ujęta została w po­
działy przejrzyste, wyrażające zasadnicze problematy , zdolne po­
mieścić wszystko co ma wagę, pozwalające na oszczędzenie powta-
rzań, jednem słowem wysoce celowe. Może gdzie niegdzie wola­
łoby się widzieć pewne tematy wprowadzone w inne związki, niż to 
uczynił autor . N. p. „Prawa człowieka i obywate la" odkryłyby 
może wyraźniej swą prawniczą na tu rę , gdyby była o nich mowa 
w Rozdziale IV. „Konsty tucja" ; ich prawnicza wartość leży prze­
cież przedewszystkiem w tem, że są umieszczone w Konstytucj i , 
zależy przeto od formalnej wartości tej Konstytucj i j ako ewentual­
nie normy najwyższej, ograniczającej ustawodawcę i wszystkie inne 
organy. Może również paragrafy Rozdziału VII . o Naczelniku Pań­
stwa i Ministrach powinnyby być nie rozdzielone paragrafami 
o Sejmie, lecz postawione bezpośrednio po sobie, a to ze względu 
na występujące z reguły konieczne dopełnianie się funkcjonalne 
tych organów. Może również dałoby się w całość tak przekompono-
waną włączyć obecny Rozdział V. (z drugiego tomu) t raktujący 
o formach państwa. Tak bowiem nazywa autor idąc za tradycją 
formy monarchji i republ iki , k tó re inni chcą mieć formami rządu, 
zachowując nazwę form państwa dla wewnętrznej s t ruk tury państw 
jako jednolitych lub związkowych. W razie przeprowadzenia po­
wyższych przesunięć Rozdział V. mógłby zostać poświęcony pro­
blemowi związkowości, k tóry obecnie prawie że został pominięty, 
chociaż zasadniczo trafnie ujęty jako zagadnienie decentralizacji . 
Wszystko to są jednak szczegóły, na k tó re można się różnie zapa­
trywać. Nie każą one piękna logicznej budowy dzieła. 

Przechodząc do poszczególnych rozwiązań, stwierdzić trzeba 
niemożność wyliczenia tego wszystkiego, na co bez zastrzeżeń na­
leży się zgodzić z autorem, chyląc czoła przed głębią jego ujęć i siłą 
jego argumentacyj. Jest tego zbyt wiele w tem tak obfitem w treść 
dziele. Trzeba się przeto ograniczyć do nałożonego obowiązkiem re­
cenzenta zanotowania kilka wątpliwości wzbudzonych przez pewne 
twierdzenia autora . — Z określenia „zarządzenia" (str. 17) wynika­
łoby, że jest ono zwierzchniem oświadczeniem woli administracji , 
rodzącem prawa i obowiązki indywidualne, a nie będącem prawo­
dawstwem t. zn. stanowieniem prawa przedmiotowego. Tymczasem 
zarządzenie, by móc prawa podmiotowe tworzyć musi być normą 
prawną czyli prawem przedmiotowem; różnica zaś między niem 
a ustawą czy rozporządzeniem (prócz kryter jów formalnych w każ-
dem pozytywnem prawodawstwie innych) może być głównie upa-
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trywana w dość giętkiem znamieniu treści bardziej abstrakcyjnej 
czy konkretnej. — Nie wszyscy zapewne godzą się z autorem, że 
„przez rząd w znaczeniu ścisłem rozumie się wprawdzie czoło ad­
ministracji (radę ministrów), lecz w znaczeniu obszernem rząd 
oznacza administrację" (str. 38). Administrację tłumaczy się za­
zwyczaj po polsku jako „zarząd"; kwalifikacja zaś „rządu" dawana 
gabinetowi nie zasadza się na tem przedewszystkiem, że jest on czo­
łem administracji, lecz na jego funkcji kierowania państwem i jego 
polityką. (Zgodne to jest zresztą ze znaczeniem obcych także ter­
minów: gouvernement, Regierung, które nigdy nie wskazują tylko 
na administrowanie). — Autor zwalcza pogląd na równorzędność 
trzech władz wysuwając argument, że władza wykonawcza i rządo­
wa muszą słuchać przepisów ustawodawcy, są więc jemu poddane 
(str. 45). Zapewne, lecz przez równorzędność można rozumieć co 
innego, a mianowicie wyłączność przekazanych organom funkcji 
i wiążącą się z tem samodzielność ich decyzji, konstytucyjnie za­
gwarantowane, — ponadto także wzajemną personalną niezawi­
słość organów lub przynajmniej równoważenie się wzajemne tych 
organów wobec siebie uprawnień personalnej natury. Można odrzu­
cić pojmowanie nierównorzędności organów oparte na tem, że nor­
my stanowione przez jakiś jeden organ wiążą drugi; przy takiem 
ujęciu bowiem byłoby niezmiernie trudną rzeczą ustalić w prak­
tyce hierarchję organów: przecież Głowa Państwa zwołuje, odracza, 
zamyka sesje, rozwiązuje Izby, więc stanowi normy dla Parlamentu, 
— wyroki Trybunału Konstytucyjnego wiążą także ustawodawcę, 
a wyroki Trybunału Administracyjnego obowiązują władzę wyko­
nawczą. — Wątpliwości może budzić definicja prawa podmiotowego 
autora jako „możności działania, udzielonej przez prawo jednostce 
w jej interesie i pozostającej pod ochroną organizacyj prawno-pu-
blicznej", skoro autor sam nie zdaje się tej definicji trzymać wszę­
dzie. Na str. 59 mówi bowiem, że nałożenie obowiązku bez podsta­
wy prawnej należy konstruować jako naruszenie prawa subjektyw-
nego, gdyż takie bezprawne nałożenie obowiązku jest nielegalnem 
wkroczeniem w sferę praw jednostki, a więc pogwałceniem praw 
jednostki. Wogóle więc „sfera", a nie sama „możność działania", 
skoro zresztą naruszenie prawa podmiotowego może polegać na 
narzuceniu pozytywnego obowiązku, a nie tylko na złamaniu moż­
ności działania, co miałoby miejsce wyłącznie przy narzuceniu ne­
gatywnych obowiązków. Na str. znów 121. autor ujmuje prawa wy­
borcze jako prawa podmiotowe: czyżby miały być udzielane jed­
nostce „w jej interesie"? — Autor nie uznaje rozróżnienia pomię­
dzy organem a piastunem organu (str. 73), nie może się jednak obyć 
bez posługiwania się pojęciem instytucji względnie urzędu, co 
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w gruncie rzeczy wychodzi na to samo. Instytucja może być bo­
wiem tylko jakąś przez prawo zorganizowaną i prawno-publiczną 
kompetencją obdarzoną jednostką, odrębną i niezależną w swym 
normatywnym bycie od ludzi, którzy ją konkretyzują w czasie 
i przestrzeni. Czynności tych ludzi wykonywające kompetencje in­
stytucji zostają zaliczone poprzez jej rachunek na poczet państwa. 
I to właśnie rozumieją przez organ zwolennicy rozróżnienia organu 
od jego piastuna. Piastunowi przypisuje się tylko bezprawne czyn­
ności oraz uprawnienia natury osobistej niemogące iść na rachunek 
państwa, — to samo więc czego prof. Cybichowski nie przypisze 
instytucji, lecz swemu „organowi". Gdy się więc nazwie jedno orga­
nem czy instytucją, a drugie piastunem organu czy organem, to jest 
to już kwestją terminologji. Samo pojęciowe rozróżnienie zostaje 
utrzymane. — Może nie zbyt ścisłe jest wyrażenie użyte na str. 110: 
„W zakresie sądownictwa przysługuje naczelnikowi państwa prawo 
łaski“, skoro autor rozumie przez sądownictwo wymiar sprawie­
dliwości. — Nie udowodnionem wydaje się twierdzenie na str. 155, 
że termin pierwszego posiedzenia świeżo zwołanego Sejmu winien 
się mieścić w obrębie czasokresu wyznaczonego Prezydentowi do 
zwołania. — Na pytanie, czem są ministrowie, nie jest wystarczające 
określenie „ministrowie są naczelnikami gałęzi administracji" 
(str. 171), skoro autor sam stwierdza nieco dalej, że „oprócz mini­
strów stojących na czele ministerstwa, i istnieć mogą ministrowie 
bez teki" str. 172). — Nie zbyt jest jasne, dlaczego autor uważa 
(str. 178) „system prezydencki" za rodzaj „systemu konstytucyjne­
go", — i wogóle ten ostatni termin nie wydaje się trafnie dobrany. 
Można również mieć zastrzeżenia co do nazywania szwajcarskiego 
systemu rządów „systemem dyrektorjalnym": termin ten przypomi­
na nazbyt żywo Dyrektorjat roku II., wykazujący bardzo głębokie 
różnice w stosunku do Rady Związkowej. Wydawałoby się wreszcie 
rzeczą możliwą wynaleść bardziej ważkie prawniczo kryterja dla 
rozróżnienia rozmaitych systemów rządów od przyjętego przez au­
tora, a polegającego na mniejszej lub większej swobodzie faktycznej 
Szefa Państwa w powoływaniu i odwoływaniu ministrów (przede-
wszystkiem wewnętrzna budowa t. zw. egzekutywy jedno- lub dwu-
płaszczyznowa, następnie rola prawnicza kontrasygnaty). — Dla­
czego „odpowiedzialność konstytucyjna jest odpowiedzialnością 
przed sądem i sejmem?" (str. 183). Odpowiada się przecież przed 
organem sądzącym, a nie oskarżającym. W konsekwencji żadnej 
wogóle odpowiedzialności nie możnaby było nazwać „sądową". — 
Na str. 194 czytamy: „Kompetencje urzędników mogą mieć charak­
ter obowiązków lub też tylko uprawnień stosownie do tego, czy 
wykonanie kompetencyj jest obowiązkiem urzędnika, czy też za-
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leży od jego uznania, „uprawnienie" nie oznacza oczywiście prawa 
podmiotowego". Może jaśniej i bliżej istotnej natury rzeczy byłoby 
nie przeciwstawiać „obowiązku" „uprawnieniom", które nie są 
prawem podmiotowem; konstruować natomiast kompetencję jedno­
licie jako obowiązek, którego konkretne powstanie dla urzędnika 
uzależnione jest raz od okoliczności dokładnie w normie sprecyzo­
wanych, drugi raz od okoliczności nie wyszczególnionych, pozo­
stawionych ocenie urzędnika. Zaszłaby wtedy potrzeba wprowadze­
nia nowych terminów dla oznaczania tych dwóch rodzajów obowiąz­
ków. — Jeżeli wprowadzony na str. 197 podział rodzajów służby 
ma być „trójpodziałem" winien opierać się na tej samej zasadzie; 
tymczasem „służba przymusowa" rozróżniona jest według całkowi­
cie innych probierzy niż dwie poprzednie. — Obok indeksu rzeczo­
wego pożądany byłby również indeks według artykułów Konstytucji; 
brak jego utrudnia szybkie odszukanie tego komentarza, na którym 
w danej chwili zależy. 

Niechaj te aż nazbyt drobiazgowe uwagi, świadczą nie o chęci 
krytykowania, ale o powadze i sumienności z jakiemi należy badać 
tak wysokiej miary dzieło. Jest ono godne przestudjowania dokład­
nego i pilnego i każdemu czytającemu je włożony trud sowicie się 
opłaci. Jest ta książka bowiem pracą w literaturze naszej z wielu 
względów jedyną, podstawową, na długi czas z pewnością niedo-
zastąpienia. Powinni czuć za nią wobec autora wdzięczność nie-
tylko fachowi prawnicy, ale wogóle wszyscy inteligentni Polacy. 

Dr. Maciej Starzewski, Docent U. J. 

S t a r z y ń s k i Stanisław: Nadrzędność czy równorzędność ustaw 
konstytucyjnych z ustawami zwykłemi? Lwów, 1930. Str. 16. 
Wybitny znawca prawa konstytucyjnego omawia w tej niewiel­

kiej, ale treściwej pracy współczesne poglądy prawników polskich, 
francuskich i niemieckich na sporne pytanie, czy ustawy konstytu­
cyjne mają większą moc obowiązującą od ustaw zwykłych oraz py­
tanie, czy istnieją pewne normy prawne najwyższego rzędu, stojące 
ponad konstytucjami pisanemi i będącemi w stosunku do nich tem 
samem, czem są konstytucje pisane w stosunku do ustaw zwykłych. 

W pierwszej kwestji autor staje na stanowisku, że ustawy kon­
stytucyjne same przez się nie mają wyższej mocy obowiązującej, 
ale że ją mają z woli prawodawcy. Prawodawca może i jest w stanie 
nadać pewnym najdonioślejszym objawom swojej woli ten pewien 
wyższy stopień trwałości i mocy obowiązującej, ze względu na ich 
poważną i dostojną treść. 
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Co do kwestji drugiej, to autor staje na stanowisku pozyty­
wizmu prawnego i występuje przeciw tym autorom, którzy jak 
Duguit i Hauriou we Francji, Kaufmann w Niemczech, a na na­
szym terenie Wł. L. Jaworski, uznają pewne niepisane zasady praw­
ne, stojące ponad ustawami. Tezę prof. Jaworskiego, że „prawo na­
czelne, to nie prawo uchwalone przez reprezentację narodu, ale 
prawo, które ma obowiązywać ponad tem uchwalonem przez parla­
ment prawem" — uważa autor słusznie za pomieszanie kwestyj 
prawnych z kwestjami moralnemi. 

Praca Prof. St. Starzyńskiego jest bardzo instruktywna ze wzglę­
du na wielką erudycję i wielki umiar autora w analizie poszczegól­
nych zagadnień. A. P. 

P e r e t i a t k o w i c z A., prof. dr.: Współczesna Encyklopedja 
życia politycznego z uwzględnieniem życia gospodarczego, pod­
ręczny informator dla czytelników gazet, wydanie trzecie roz­
szerzone, Poznań, Księgarnia św. Wojciecha, 1930, cena 12 zł. 
Nowe wydanie książki powyższej stało się aktualnem ze wzglę­

du na okres wyborczy. W przeciwieństwie do innych wydawnictw 
politycznych, praca ta ma charakter zupełnie bezpartyjny, praktycz­
ny, informacyjny. Zawiera pojęcie zasadnicze, najważniejsze dane 
polityczne, ekonomiczne i statystyczne, dotyczące państw współ­
czesnych, a w szczególności Polski, dalej informacje o polskich 
organizacjach gospodarczych i politycznych, o partjach, prasie pol­
skiej i obcej, oraz życiorysy publicystów, polityków i ekonomistów 
współczesnych. W nowem wydaniu uwzględniona została w sze­
rokiej mierze bibljografja powojenna. Książkę zdobi 100 portretów. 

R. 
F a s z y z m , Przegląd Współczesny. Nr. 100—101 z 1930 r. Kra­

ków, Krakowska Spółka Wydawnicza, str. 362. 
Znakomicie redagowany przez Prof. Wędkiewicza miesięcznik 

krakowski „Przegląd Współczesny" zrobił swoim prenumeratorom 
nową niespodziankę, a mianowicie numer sierpniowy poświęcił za­
gadnieniu „Faszyzmu", opracowanem przez samych przedstawicieli 
faszyzmu tej miary, co prof. Gentile, minister Rocco, wiceminister 
Bottai, redaktor Davanzati etc. Rozumiemy dobrze, ile pracy, ile 
czasu, ile wysiłku redakcyjnego musiało być zużyte dla doprowa­
dzenia do skutku takiego cennego numeru. 

Ze stanowiska prawnego na największą uwagę zasługują nastę­
pujące artykuły: Rocco, Prawodawstwo faszystowskie; Bottai, Pań-
stwo-korporacja w służbie państwa-narodu; Davanzati, Faszyzm, ja­
ko czyn, wiara, idea; Amicucci, Prasa w ustroju faszystowskim. 

A.P. 
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M e n o t t i Corvi Antonio: Ustrój faszystowski w Italji. Warsza­
wa. Nakładem wydawn. Polonia-Italia. 1930. Str. 375. 
„W Polsce zagadnienie faszyzmu w jego całokształcie znane 

jest niedostatecznie" mówi Autor w przedmowie swej pracy i nie­
wątpliwie twierdzenie to jest słuszne. P. Menotti Corvi, radca am­
basady włoskiej w Polsce stara się brak ten w części usunąć i roz­
powszechnić u nas znajomość tego wielkiego prądu w życiu narodu 
włoskiego, któremu na imię „faszyzm". Książka zadanie swe spełnia 
przedewszystkiem dzięki temu, że daje bogaty materjał źródłowy 
w postaci tekstu najważniejszych ustaw włoskich ostatniego pięcio­
lecia, który znajdujemy na przeszło 200 stronicach. Sto kilkadzie­
siąt stron poświęconych jest komentowaniu przytoczonych ustaw, 
wzmiankom o kilku innych ustawach nie zamieszczonych w pełnym 
tekście w załącznikach, a dwa krótkie rozdziały omawiają historję 
ruchu faszystowskiego, ideę faszyzmu w jej całokształcie. 

Jako wstęp do dalszych studjów spełnia publikacja p. Menotti 
Corvi swe zadanie doskonale, dając czytelnikowi polskiemu mniej 
więcej to, co musi umieć uczeń szkoły średniej we Włoszech. Trzeba 
sobie zdać dobrze sprawę z tego, że setki tysięcy młodzieży wło­
skiej wychodzi ze szkół urobionych w tym duchu, posługując się 
specjalnie dla niej ułożonemi podręcznikami. Jest to spopularyzo­
wany program pewnej grupy teoretyków, jak Gentili, Rocco, Bottai 
itd., który dzięki Mussoliniemu mógł się zrealizować. Przykład 
teorji nie zostającej na papierze, lecz realizującej się w czyn. 

Należy wyrazić żal, że tak pożyteczna publikacja nie przeszła 
dokładniejszej korekty. Tak np. na str. 69 powiedziane jest dwu­
krotnie, że syndykatom przyznawana jest osobowość prawna pod 
warunkiem, że przynależy do nich dobrowolnie 1/16 zamieszkałych 
w danym okręgu pracodawców i pracowników. Jest to nieścisłe, bo 
trzeba jednej dziesiątej pracowników lub takiej ilości pracodawców, 
którzyby zatrudniali l/10 robotników w danym okręgu, do uznania 
danego syndykatu przez państwo za urzędową reprezentację. Da­
lej tłumaczenie ustaw i dekretów nie jest ścisłe i prawnik pracując 
nad faszyzmem musi sięgnąć do oryginału. Porównywałem tłuma­
czenie słynnej karty pracy faszystowskiej z oryginałem włoskim 
i znalazłem w każdym niemal artykule niedokładności, często zmia­
nę sensu (np. art. 2), a nawet opuszczenie całych zdań, uznanych 
widać za mniej ważne (np. art. 3). Wobec tego tłumaczeń tych 
nie można uznać za materjał źródłowy, tylko za informacyjny. 

Dla zorjentowania jednak ogólnego polskiego czytelnika i spo­
pularyzowania wiadomości o faszyzmie książka ta spełnia swe za-
danie. Dr. Witold Krzyżanowski (Lublin). 
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F e r r a r i : Le régime fasciste italien. Paris, Sirey, 1929. 
Autor, adwokat przy sądzie kasacyjnym w Rzymie, należy do 

stronnictwa katolickiego, książka jego, poważny tom o 374 stroni­
cach, wyszło nakładem Bibljoteki Szkoły Nauk Moralnych i Poli­
tycznych uniwersytetu w Louvain, to też przynależność polityczna 
autora przebija się niewątpliwie w jego dziele, które, jak i wyszła 
niemal że jednocześnie praca Dom Sturzo, wodza katolickich po -
p o l a r i włoskich (L'Italie et le Fascisme), stanowi ostrą, ale 
opartą na poważnych przesłankach naukowych krytykę faszyzmu. 

Autor jest bezwzględnym przeciwnikiem faszyzmu, ale w pracy 
swej zachowuje najzupełniejszą bezstronność, nie schodząc nigdzie 
z gruntu czysto-naukowego. Książkę poprzedza krótki zarys historji 
parlamentaryzmu włoskiego po roku 1870, od Cavoura poprzez 
Depretisa i Giolittiego do kryzysu powojennego, do rządów Orlando 
i Nittiego i październikowego zamachu stanu 1922 r. 

Podkreślając w faszyźmie pierwiastek imperjalistyczny, Fer­
rari nie znajduje w nim czynnika twórczego: z punktu widzenia 
teoretycznego faszyzm wydaje mu się czemś w rodzaju przetłuma­
czonego na włoski nacjonalizmu francuskiego, z punktu widzenia 
politycznego faszyzm stanowi włoski przejaw wspólnego każdej 
dyktaturze ducha zaczepki i agresji (str. 348). Faszyzm, powiada 
Ferrari, przeczy zasadniczo zasadzie wolności indywidualnej i pod­
daje jednostkę pod wszechwładzę państwa, utożsamionego z naro­
dem i podniesionego przy tej sposobności do znaczenia instytucji 
boskiej. Faszyzm nie zawiera czynników równowagi i odbudowy 
dnia jutrzejszego, stąd też zasadniczą cechą jego jest bezpłodność, 
i panowanie jego musi skończyć się ogólnem bankructwem. Prze­
chodząc do szczegółowego zbadania podstaw doktryny faszystow­
skiej, autor widzi w niej odbicie psychiki niemieckiej, odgłos syste-
matów filozoficznych Fichtego i Hegla, z których pierwszy ogłosił 
boskość narodu niemieckiego, drugi zaś dążył do naukowego uza­
sadnienia hegemonji Prus w ówczesnym Związku Niemieckim. Sy­
stem nacjonalizmu włoskiego, twierdzi autor, tak jak go przedsta­
wiają teoretycy faszyzmu, w pierwszym rzędzie Alfredo Rocco, 
dzisiejszy minister sprawiedliwości i najbliższy współpracownik 
Mussoliniego, nie bierze swego początku z tradycyj cywilizacji rasy 
romańskiej, lecz jest obcą naleciałością, przerobioną i przystosowa­
ną do chwilowych prądów opinji publicznej, rozkołysanej niezasłu-
żonem powodzeniem w Wielkiej Wojnie. 

Zasadniczym dogmatem faszyzmu jest przekonanie, które w tej 
doktrynie gra rolę niewzruszonego dogmatu, że ludzkość istnieje 
tylko jako fakt biologiczny, nie jako idea społeczna, gdy tymcza­
sem poszczególne społeczności ludzkie (narody) posiadają podwój-
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ne istnienie, faktu i koncepcji socjalnej, a że państwo jest tylko 
odbiciem narodu, przeto państwo jest samo przez się celem, jedno­
stka zaś — tylko środkiem do osiągnięcia tego celu; zadaniem 
państwa jest zmuszenie jednostki do tego, aby wyzbywszy się własnej 
jaźni, zgodziła się zostać narzędziem, które państwo użyje po­
dług swego uznania do osiągnięcia celów, jakie uważa za potrzebne. 
Dla tego też faszyzm zaprzecza istnienia praw jednostki, odrzucając 
tym sposobem doktrynę prawa naturalnego, począwszy od Hugona 
Grocjusza i zastępując dawną teorję o wrodzonych prawach jed­
nostki bałwochwalczym kultem dla państwa jako celu samego 
w sobie. 

Szczupłość miejsca nie pozwala nam na dokładniejsze stresz­
czenie krytyki systemu faszystowskiego przez autora, krytyki bez­
względnej i ostrej, uzupełnionej krótkiem lecz treściwem przedsta­
wieniem dzisiejszego ustroju politycznego Włoch zjednoczonych 
i nowej organizacji korporacyjnej, niezupełnie jeszcze w ustroju 
tym dotychczas przeprowadzonej. B. 

G o d e f r o y Eugène: Le Royaume d'Italie, son organisation nou­
velle. Avec la collaboration de Ernest Bardo et l'abbè Fer­
dinand Renaud. Paris, Sirey, 1929. 

Książka powyższa ma przedewszystkiem cel informacyjny. Au­
torowi jej chodziło przedewszystkiem o przedstawienie w krótkich 
zarysach zmian, jakie w ustroju państwowym Włoch wprowadziła 
reforma konstytucyjna 1925 r., zmieniająca zasadniczo skład i funk­
cje dotychczasowego parlamentu włoskiego i wprowadzająca doń 
nową instytucję, Wielką Radę Faszystowską. Należy dodać, że re­
forma ta powiększyła i wzmocniła znacznie atrybucje prezydenta 
rady ministrów, czyniąc z niego „szefa rządu", posiadającego da­
leko idące prawa i przywileje, co stoi w ścisłym związku z ogólną 
teorją faszyzmu o „ludziach opatrznościowych". Tymczasem auto-
rowie, przedstawiając zmiany, zaszłe w ustroju politycznym Włoch 
od czasu marszu czarnych koszul na Rzym w październiku 1922 r., 
nie wiążą go — prawdopodobnie dla braku miejsca — z całokształ­
tem doktryny Mussoliniego, stąd też książka, cenna pod względem 
materjału faktycznego, nie wyjaśnia istoty dzisiejszego ustroju po­
litycznego we Włoszech. Nader ciekawy rozdział stanowi opis nowej 
organizacji kolonjalnej; podkreślić należy też zarys nowego prawa 
małżeńskiego w związku z konkordatem, zawartym świeżo przez 
Włochy ze Stolicą Apostolską. Natomiast Układy Laterańskie 11 
lutego 1929 r. zostały potraktowane na ogół dość pobieżnie, jak 
i nowe ustawodawstwo szkolne. Trudno jednak żądać dokładnego 
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wyczerpania całego materjału ustawodawczego w książce, liczącej 
zaledwie 105 stronic zwykłej ósemki; w każdym razie materjał ze­
brany sumiennie, a wykład pod względem jasności nie pozostawia 
nic do życzenia. B. 

M i l l e r a n d Aléxandre: En attendant une Constitution. Paris, 
„Revue de Paris", 1930. 

W październiku 1923 r. prezydent republiki francuskiej Ale­
ksander Millerand w mowie, wygłoszonej w Evreux wypowiedział 
się za znacznem wzmocnieniem władzy prezydenta i rozszerzeniem 
systemu wyborów na ten urząd na sposób mniej więcej amerykań­
ski. Stanowisko to spotkało się z krytyką szerokich kół politycz­
nych, a fakt wygłoszenia przez prezydenta mowy politycznej bez 
wiedzy i aprobaty prezesa rady ministrów spowodował w końcu 
upadek Milleranda. 

Od tego czasu rozwinął Millerand gorliwą naukową propa­
gandę na korzyść wzmocnienia władzy prezydenta republiki. Już 
w referacie, odczytanym w październiku 1924 r. na posiedzeniu 
Akademji Nauk Politycznych w Paryżu Millerand postawił tezę, 
że w konstytucji 1875 r. egzekutywa jest tylko widmem władzy 
w porównaniu do absolutnej władzy legislatywy, która ma prze­
ciwko niej broń w formie odmowy budżetu, i na tej zasadzie żądał 
przyznania prezydentowi republiki faktycznej możności rozwiązy­
wania parlamentu. Dziś bowiem prawo to, aczkolwiek przysługu­
jące prezydentowi w myśl konstytucji, nie jest przezeń faktycznie 
wykonywane. Jedyny w historji trzeciej respubliki fakt rozwiązania 
izby deputowanych przez Mac Mahona, pociągnął za sobą upadek 
marszałka, a Grévy, Casimir-Périer i Millerand woleli sami ustą­
pić, niż rozpoczynać beznadziejną walkę z wszechwładnym par­
lamentem. Przyznanie prezydentowi prawa rozwiązywania parla­
mentu nie da się w w a r u n k a c h n o r m a l n y c h pogodzić 
z jego wyborem przez parlament (zgromadzenie narodowe). Prawo 
to jest wykonywane w Anglji i Belgji, ale władza królewska bierze 
początek sama w sobie, lecz nie zależy od parlamentu, i dla tego 
stoi p o n a d legislatywą. 

W powołanej powyżej broszurze Millerand przeprowadza szcze­
gółową analizę postanowień konstytucji 1875 r. oraz jej istotnego 
funkcjonowania, poddając jej przepisy ostrej i bezlitosnej krytyce. 
Konstytucja — pisze autor — stoi na stanowisku zwierzchnictwa 
ludu, ale tylko odpowiedni podział władz może istotnie zapewnić 
to zwierzchnictwo. Można to osiągnąć, zapewniając każdej z nich 
oddzielne pochodzenie i równoważąc je wzajemnie tak, aby żadna 
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z nich nie miała takich uprawnień, któreby zapewniały jej wszech-
potęgę wobec drugiej władzy. W tym celu niektóre przynajmniej 
zasady ordynacji wyborczej (przedstawicielstwo proporcjonalne, od­
mienna ordynacja wyborcza do Senatu, reprezentacja korporacyj 
i związków zawodowych i t. p.) winny znaleźć miejsce w samej kon­
stytucji. Ale jeśli chodzi istotnie o przeprowadzenie zasady nieza­
leżności wzajemnej pomiędzy egzekutywą a legislatywą, nie można 
powierzać parlamentowi wyboru prezydenta republiki. 

Ale Millerand nie jest zwolennikiem amerykańskiego systemu 
wyborów: wystarczy, jego zdaniem, rozszerzenie dotychczasowego 
kollegjum wyborczego (Zgromadzenie Narodowe, złożone z izby 
deputowanych i senatu) przez włączenie doń przedstawicieli rad 
generalnych (organów samorządu), jak to projektowano w 1873 r., 
tudzież przedstawicieli związków zawodowych robotniczych i pa­
tronalnych tudzież korporacyj intelektualnych. Zapewniłoby to 
prezydentowi niezależne od parlamentu stanowisko i podniosłoby 
niewątpliwie jego autorytet, a przedewszystkiem wprowadziłoby 
istotną równowagę w funkcjonowaniu obu władz, ustawodawczej 
i wykonawczej. 

Zapewnienie prezydentowi faktycznej możności rozwiązania 
parlamentu zmusi izbę deputowanych do większej niż dziś oględ­
ności w szafowaniu votum nieufności, deputowani będą musieli się 
liczyć z tem, że trzeba będzie zdać sprawę ze swego postępowania 
przed sądem Narodu. Wystarczy w tym celu zniesienie przepisu, że 
izba deputowanych może być rozwiązaną „za zgodą senatu" oraz 
upoważnienie rządu do otwierania kredytów na przeciąg dwumie­
sięczny kampanji elektoralnej w drodze dekretu. 

„Jeśli naród amerykański — kończy Millerand — pragnie po­
działu władz, ich zrównoważenia i niezależności, to czyż Francja 
nie jest w tem położeniu, że musi wybierać pomiędzy Bonapartem 
a Konwencją, pomiędzy tyranją jednostki a tyranją Zgromadze­
nia?" 

Konstytucja nasza jest wzorowaną na konstytucji francuskiej, 
stąd też artykuł Millerand'a porusza kwestje, które i u nas stanęły 
również na porządku dziennym. Wzmocnienie władzy prezydenta 
Rzeczypospolitej, a co za tem idzie, wzmocnienie egzekutywy, było 
przez lat kilka hasłem niezwykle popuralnem: co więcej, w 1926 r. 
przyznano mu prawo rozwiązywania sejmu i szerokie uprawnienia 
budżetowe. Dziś jednak program dalszego wzmacniania władzy 
prezydenta spotyka się z coraz dalej idącą krytyką: społeczeństwo 
zaczyna rozumieć, że nic łatwiejszego jak, idąc tą drogą, wylać 
wraz z kąpielą i dziecko. B. Bouffałł (Warszawa). 
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M u i r Ramsay: How Britain is governed. London, Constable, 1930. 
Stron 344. 
Mniej więcej w końcu ubiegłego stulecia w literaturze prawa 

politycznego zaszła zmiana zasadnicza. Dawna, niemiecka metoda 
traktowania podmiotu wyłącznie z punktu widzenia istniejącego 
ustawodawstwa ustępuje miejsca nowej, angielskiej metodzie ba­
dania faktycznego działania mechanizmu państwowego. Nauka dy-
n a m i k i państwa wysuwa się na pierwszy plan przed teorją jego 
s t a t y k i . Dosyć porównać czterotomowy uczony traktat von 
Holst'a o ustroju politycznym Stanów Zjednoczonych z dwutomo-
wem studjum lorda Bryce, aby wyjaśnić sobie tę różnicę. 

W zastosowaniu do ustroju W. Brytanji po klasycznych pra­
cach Johna Stuarta Mill'a i Walter'a Bagehot'a, których intereso­
wała tylko statyka przedmiotu, nie jego dynamika, przyszły dzieła 
Todd'a, Anson'a, Dicey'a i May'a, którzy, badając konstytucję an­
gielską z punktu widzenia jej praktycznego działania, doszli do 
przekonania, że dzięki całemu szeregowi konwencyj i układów par­
lamentarnych formalna teorja konstytucji uległa tak znacznym 
zmianom, że dziś musimy przystąpić do zasadniczej rewizji wielu 
poglądów, uważanych dawniej za niewzruszone dogmaty. Tembar-
dziej, że w ostatnich czasach do nauki prawa politycznego wpro­
wadzono walory, których dawna teorja nie uwzględniała zupełnie lub 
też uwzględniała w niedostatecznym stopniu. A. V. Dicey zwrócił 
uwagę na olbrzymią rolę, jaką w tej dziedzinie odgrywa szeroka 
opinja publiczna ( L a w a n d P u b l i c o p i n i o n i n E n g l a n d 
1924), to samo, tylko wcześniej od niego, zrobił (dla Stanów Zjedn.) 
w drugiem wydaniu swego C o n g r e s s i o n a l G o v e r n m e n t 
prezydent Woodrow Wilson (1913). I w Niemczech nowa metoda 
znalazła również licznych zwolenników: dosyć wskazać na dwu­
tomowe dzieło o angielskiem prawie publicznem Hatschek'a (1913). 

Wybitnym przedstawicielem tego kierunku w literaturze an­
gielskiej jest dzisiaj Ramsay Muir, członek stronnictwa liberalnego, 
znany publicysta i autor świeżo ogłoszonego dzieła p. t. „W jaki 
sposób jesteśmy rządzeni". Praca ta stanowi próbę uchwycenia 
niejako w stanie rozpalonego żelaza żywego mechanizmu konstytu­
cji angielskiej i przekucia go na nowy system, różniący się zasadni­
czo od tego, co uważaliśmy dotychczas za system rządów odpowie­
dzialnych w W. Brytanji. Nie będąc w stanie z powodu braku miej­
sca streścić szczegółowo wszystkich poglądów autora, ograniczymy 
się tylko do wskazania najważniejszych linij wytycznych. Niektóre 
z nich posiadają być może charakter nieco paradoksalny, ale, jak 
powiedział słusznie Oskar Wilde, chcąc poznać Prawdę, musimy 
czasami kazać jej chodzić po linie. 
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Zgodnie z teorją, sformułowaną jeszcze przez Blackstone'a, 
Parlament angielski posiada charakter stałej konstytuanty, której 
władza kończy się tam, gdzie się zaczyna fizyczna niemożliwość 
ludzka, a rząd, podległy stałej kontroli Parlamentu, jest tylko wy­
konawcą jego woli. Tak jest w istocie, ale tylko w teorji, w rzeczy­
wistości bowiem dzieje się wręcz przeciwnie. Tę nieograniczoną 
władzę posiada w Anglji rząd, nie parlament, lecz tylko taki, który 
ma za sobą stałą, zorganizowaną i posłuszną większość parlamen­
tarną. Rola Parlamentu polega na 1) jednorazowem oddaniu wła­
dzy w ręce leaderów stronnictwa, które odniosło zwycięstwo przy 
wyborach, t. j. na stworzeniu rządu i 2) na stałem odzwierciedlaniu 
opinji publicznej: w tem znaczeniu Parlament jest jak gdyby na­
rzędziem, za pomocą którego rząd odczuwa w każdej chwili wła­
ściwy puls kraju. Ale funkcje administracji wykraczają znacznie 
poza zakres wykonywania prawa i obejmują obszerną dziedzinę za­
dań, bynajmniej nie określonych przez ustawodawstwo. 

Jeśli podstawą ustroju politycznego Stanów Zjednoczonych 
jest podział władz, to kamieniem węgielnym konstytucji angielskiej 
jest koncentracja władzy w rękach rządu. Parlament angielski może 
zmusić rząd do ustąpienia, ale rząd ma prawo doradzić królowi roz­
wiązanie Parlamentu, podczas gdy w Stanach Zjednoczonych ani 
kongres nie może zmusić prezydenta do ustąpienia, ani prezydent 
nie może rozwiązać kongresu. W swoim czasie Parlament angielski 
przywłaszczył sobie prerogatywę królewską i dzisiaj król nie może 
wydawać praw i nakładać podatków bez zgody rządu, a władzę swą 
musi wykonywać zgodnie z prawem, ale dzięki przeprowadzonej 
konsekwentnie zasadzie odpowiedzialności ministrów król dzisiaj 
nie jest w stanie protestować przeciwko temu, co rząd robi w jego 
imieniu. Innemi słowy rząd odebrał Parlamentowi prerogatywę 
królewską, którą w swoim czasie Parlament był odebrał królowi. 
Rząd nie ma żadnej władzy nad niezależnem sądownictwem angiel-
skiem — to prawda, ale ma możność skierowania jego działalności 
w tę stronę, którą uważa dla siebie za pożądaną. Rząd, stojąc na 
czele większości parlamentarnej, może zawsze zmienić ustawę i tem 
zmusić władzę sądową do zastosowania się do swej woli. Autor 
podaje dwa świeże przykłady. Najwyższy sąd uznał, że majątek 
t. zw. wolnego kościoła szkockiego winien był przejść na tych jego
członków, którzy nie zgodzili się na unję z kościołem presbiterjań-
skim, ale rząd przeprowadził w Parlamencie ustawę wręcz sprzecz­
ną z jurysprudencją Najwyższego Sądu. Tak samo kiedy sądy uzna­
ły, że Trade Uniony obowiązane są wynagrodzić szkody i straty 
naskutek nakazanego przez nich strajku, rząd Mac Donalda wniósł 
do parlamentu projekt odmiennej w tym względzie ustawy. 
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Tym sposobem rząd angielski koncent ru je w sobie zarówno 
prerogatywę królewską, jak i kierownictwo w wykonywaniu ustaw 
przez władze sądowe. Oczywiście tak długo, jak długo rozporządza 
posłuszną większością par lamentarną . Poza t em rząd posiada wła­
sną, obszerną sferę działania, obejmującą niemal całą dziedzinę 
stosunków gospodarczych i innych; Pa r l amen t uchwała coraz wię­
cej ustaw ramowych, których t reść właściwą określają przepisy wy­
konawcze, te zaś układa biurokracja. 

Już członek Najwyższego Sądu (Lord Chief Justice) Lord He-
wart zwrócił uwagę na nowy czynnik w mechaniźmie angielskiego 
ustroju państwowego, jakim od pewnego czasu stała się w W. Bry-
tanji biurokracja ( T h e N e w D e s p o t i s m 1927). D o połowy 
ubiegłego wieku zarząd Anglji był wykonywany przez siły spo­
łeczne w wolnych chwilach od pracy zarobkowej . Dzisiaj mamy tam 
przerost biurokracji , zwartej masy urzędniczej , żyjącej z poborów 
i wyspecjalizowanej w swym fachu. Dzięki temu, że w W. Bry-
tanji nie ma prawa administracyjnego w znaczeniu francuskiego 
d r o i t a d m i n i s t r a t i f , biurokracja nie stanowi tam warstwy 
uprzywilejowanej, bądź co bądź, szczególniej od wojny, biurokracja 
zaczyna coraz bardziej wchłaniać w siebie pierwiastek rządzenia. 
W 1927 r. Pa r lament uchwalił 43 ustawy, w tym samym czasie 
wydano 1349 rozporządzeń z mocą ustawy. Rząd zrobił to oczy­
wiście na mocy upoważnienia Pa r l amentu . Ale właściwa rola rządu 
zaczyna sprowadzać się coraz bardziej do realizacji obietnic, po­
czynionych w czasie wyborów przez s t ronnictwa poli tyczne: techni­
ka wykonania należy do biurokracj i , k tóre j potęga wyrosła w cie­
niu dotychczasowej dykta tury gabinetu. Dla tego też Ramsay Muir 
wskazuje na niebezpieczeństwo, jakiem grozi W. Brytanji przewaga 
biurokracji, „k tóra podobną jest do ognia, nieoceniona, o ile służy, 
zgubna, skoro staje się p a n e m " (str. 63—69) . 

Autor wylicza zmiany, jakie od połowy ubiegłego stulecia, ści­
ślej biorąc w przeciągu ostatnich lat 30, zaszły w ustroju państwo­
wym W. Brytanji nie na drodze ustawodawczej , lecz na skutek kon­
wencjonalnych układów życia politycznego. 

Na pierwszem miejscu stawia Muir rozrost biurokracj i , będącej 
dziś najważniejszym ( t h e m o s t p a t e n t ) czynnikiem systemu 
politycznego, w doda tku niedostatecznie kont ro lowanym (str. 41 
—83) . Na drugiem miejscu idzie dykta tura gabinetu, k tóry dzięki 
wojnie potrafił skoncentrować w swoich rękach cały zarząd pań­
stwem, ale nie jest w stanie wykonywać go zadawalniająco (str. 
87—106). Dykta turę tę stworzyła współczesna stabilizacja i silna 
organizacja stronnictw politycznych, szczególniej Labour Pa r ty 
(str. 120—152). To samo da się powiedzieć o systemie wyborczym, 
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który stał się dziś zwykłą grą hazardową, która już nie odbija wła­
ściwej fizjonomji politycznej kraju (str. 155—171). Skoncentrowa­
nie całkowitej władzy w rękach gabinetu, przenosząc załatwianie 
wielu spraw z Parlamentu do biur ministerjalnych, osłabiło w znacz­
nym stopniu działalność Izby Gmin i unieruchomiło Izbę Lordów 
(str. 203—254). A przedewszystkiem, skoro Parlament stracił moż­
ność wykonywania skutecznej kontroli nad całokształtem życia po­
litycznego, wpływ na nie zaczęły wywierać nowe potęgi społeczne, 
silnie zorganizowane, nie uznane przez konstytucję a oparte na 
zróżniczkowaniu interesów gospodarczych, a więc trusty i trade-
uniony, rozporządzające olbrzymiemi środkami pieniężnemi, które, 
rzucone jako tajne fundusze partyjne na szalę wyborów przeważają 
ją nieraz w stronę wręcz niepożądaną (str. 304—309). Te wszystkie 
przyczyny doprowadziły ustrój polityczny W. Brytanji do tak za­
sadniczej zmiany, iż dziś jest on zupełnie innym niż ten, który 
w swoim czasie opisywali J. St. Mill i W. Bagehot, przyczem zmiany 
powyższe zaszły nie na drodze ustawodawczej, lecz dzięki natural­
nemu rozwojowi stosunków przez t . zw. L e x et C o n s u e t u d o 
P a r l i a m e n t i . 

Autor jako Anglik piszący dla Anglików, nie uważał za ko­
nieczne podkreślić, że żadna ze wskazanych przez niego zmian 
w ustroju politycznym W. Brytanji nie stoi w bezpośredniej sprzecz­
ności z prawem obowiązującem, że są one tylko szeregiem ogniw 
w nieustannej ewolucji historycznej stosunków politycznych, do 
której tak trafnie da się zastosować Heraklitowskie „panta rei" 
co jednak, pisząc po polsku dla Polaków, uważamy za konieczne 
podkreślić specjalnie. Niezależnie od dzisiejszego układu sił w W. 
Brytanji ponad dyktaturę gabinetu i przerost biurokracji, ponad 
walkę kartelów i związków zawodowych, ponad organizację stron­
nictw i wady systemu wyborczego unosi się wzniosła zasada „ucz­
ciwej gry" ( f a i r p l a y ) , uważanej przez Anglików za jednakowo 
niezbędną zarówno w życiu politycznem, jak i na boisku sporto-
wem i w prywatnem życiu jednostek; w szeregu imponderabiljów, 
określających kierunek ustroju politycznego narodów, gra uczciwa 
albo fałszywa posiada częstokroć znaczenie czynnika rozstrzyga­
jącego. B. Bouffałł (Warszawa). 

M a t e r j a ł y K o m i s j i dla usprawnienia administracji publicz­
nej przy Prezesie Rady Ministrów. Tom II. Zagadnienia urzęd­
nicze. Warszawa 1929. 
Rozwijająca się w dobie powojennej w nadzwyczajnie szybkiem 

tempie administracja państwowa i wpływ państwa na całe życie pu­
bliczne wywołały wielki rozrost prawa administracyjnego i posta-
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wiły ważne zadania do spełniania organom administracji państwo­
wej. Prawie we wszystkich państwach organy te nie zdołały w ca­
łości dostosować się do nowych kierunków w rozwoju prawa ad­
ministracyjnego i poczęły szwankować. Nie zawsze dobrze pojęta 
i zrozumiana przez miarodajne czynniki demokratyzacja całego ży­
cia społecznego doprowadziła w znacznej mierze do upadku pra­
worządności i fachowości w administracji. Daje się to dotkliwie 
odczuć przedewszystkiem w państwach nowo powstałych, które 
tem bardziej potrzebowały fachowych i ideą praworządności prze­
jętych urzędników. 

Stan ten odczuto i zrozumiano także w Polsce. Powołana cło 
życia Komisja dla usprawnienia administracji publicznej przy Pre­
zesie Rady Ministrów posiada bardzo ważne znaczenie i rolę dla 
przyszłego rozwoju administracji państwowej (tak rządowej jak 
i samorządowej). W wykonaniu przyjętego na siebie zadania Ko­
misja wydaje osobne publikacje z materjałami dotyczącemi po­
szczególnych zagadnień, dotyczących usprawnienia administracji. 
Jedną z takich publikacyj stanowi powyższa książka, poświęcona 
kwestji naukowego przygotowania i studjum przyszłych kandyda­
tów do wyższej służby administracyjnej. Przewodniczący Komisji 
Dr. Maurycy Jaroszyński we wstępie do tej publikacji ujmuje jasno 
sprawę. „Na wartość administracji publicznej w państwie współ-
czesnem — powiada on — wpływa długi szereg różnogatunkowych 
warunków", które podzielić można na dwie zasadnicze grupy. Jed­
na grupa obejmuje elementy tworzące ramy działania administra­
cji (normy organizacyjne władz, materjalne i formalne prawo ad­
ministracyjne i inne), druga grupa obejmuje „warunki, decydujące 
w sumie o jakości i o wartości urzędnika, który w ramy urządze­
nia administracji ma wlać żywą treść działania". W Polsce nie do­
ceniano należycie czynnika personalnego w administracji, który 
pod względem ważności w każdym razie dorównuje, jeśli nie prze­
wyższa samej organizacji administracyjnej w najobszerniejszem tego 
słowa znaczeniu. Polska, jeśli ma wejść na stałe tory rozwoju, musi 
mieć fachowy stan urzędniczy. 

Wspomniana publikacja obejmuje zapatrywania ludzi nauki na 
omawiane zagadnienia. Wypowiedzieli się w niej profesorowie wyż­
szych uczelni w Polsce: Balzer, Ehrlich, Kumaniecki, Wł. L. Jawor­
ski, Wasiutyński, Miklaszewski, Wł. Grabski, Markowski, Ludkie­
wicz, Mikułowski-Pomorski, Rybczyński oraz prezes Prokuratorji 
Generalnej Bukowiecki. Trudno w tem miejscu roztrząsać i oma­
wiać poszczególne zapatrywania. Prowadziłoby to zadaleko i wy­
magałoby napisania osobnej książki. Jest wiele w tej publikacji 
mądrych myśli i zdrowego zapatrywania się na istotę administracji 

Ruch I. 1931 2 
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i wyszkolenia fachowego organów administracyjnych, ale jest także 
wiele rzeczy, które wskazują na nieznajomość istoty administracji 
i jej dzisiejszej ewolucji. Jest to prawdopodobnie wynikiem tego 
faktu, iż dany autor nie pracował może nigdy w czynnej admini­
stracji; samo tylko teoretyzowanie i kombinowanie nie pomoże. 
Trzeba poznać czynne życie administracyjne, trzeba samemu przejść 
praktyczną szkołę administracji, aby móc potem oceniać wartość 
administracji, jej wady i dolegliwości i móc podać sposoby ich 
usunięcia. Nie przedstawiam sobie prawdziwego kryminologa, któ­
ryby poza teoretycznem wykształceniem, nie był adwokatem lub 
i to przedewszystkiem sędzią śledczym i wyrokującym. Poznać du­
szę i psychikę przestępcy można tylko przez obserwację i długo­
letnie stykanie się z życiem przestępcy. Tak też ma się z ogromną 
dziedziną administracji państwowej. Trudno mi zrozumieć, w ja­
kim celu kandydat na wyższego urzędnika administracyjnego, miał­
by poza studjami prawnemi na Uniwersytecie, odbywać 2 lub 3-
letnią aplikację sądową lub w Prokuratorji Generalnej. Czego 
nauczy się on w Sądzie lub Prokuratorji Generalnej, co dałoby mu 
podstawę dla osiągnięcia ideału urzędnika administracyjnego? Ma­
szę przyznać się, że nie wiem. Wiadomości z dziedziny sądowej, 
potrzebne dla urzędnika administracyjnego, nabędzie każdy w do­
statecznej mierze w czasie studjów prawniczych uniwersyteckich, 
zorganizowanych wybitnie pod kątem przygotowania kandydatów 
dla zawodu sędziowskiego. Czyż można porównywać rolę sędziego 
z urzędnikiem administracyjnym? Pierwszy ma tylko kontrolować, 
czy prawo nie zostało naruszone, drugi prócz tej funkcji ma prze­
dewszystkiem działać, rozwijać twórczą działalność w ramach po­
rządku prawnego i powszechnej szczęśliwości. U obu istnieje inne 
myślenie, inne nastawienie myślowe. Tak być musi, gdyż tego życie 
wymaga. Urzędnik administracyjny nie może być formalista praw­
nym, on musi iść za tempem, za dynamiką życia ludzkiego. Dla 
niego nie wystarcza tylko znajomość prawa i dogmatyki prawnej, 
on winien zrozumieć całokształt zjawisk życia społecznego i w tym 
celu opanować także ekonomję, socjologję, politykę, etykę indy­
widualną i państwową itp. Czy wiadomości te znajdzie na praktyce 
aplikanckiej? Bezwzględnie — można powiedzieć — iż praktyka 
taka nie zaszkodzi. Ale w takim wypadku nie zaszkodzi, a nawet 
bardzo pożyteczną byłaby dla aplikantów także praktyka w urzę-
dach administracyjnych. 

Uwagi te naprowadziłem tylko dla przykładu. 
Ale jeszcze jedna zasadnicza uwaga, którą słusznie podniósł 

prof. Balzer. Kwestja usprawnienia administracji nie wiąże się wy­
łącznie tylko ze sprawą wyszkolenia kandydatów. Wpływają tu je-
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szcze inne pierwszorzędnego znaczenia momenty, leżące poza sa­
mem wyszkoleniem. Są to: odpowiednie uposażenia urzędników 
administracyjnych, sprawiedliwość w ocenie ich zasług i w posu­
waniu w awansach i pozostające w związku z tem samopoczucie 
roli państwowej u urzędnika. Niepewność w życiu sprowadza tylko 
demoralizację. Nad tem winna się Komisja dla usprawnienia admi­
nistracji publicznej także zastanowić. 

Omawiana publikacja nie jest jeszcze kompletną. Przewidziane 
jest wydanie dalszych opinij dotyczących naszego zagadnienia. Nie­
wątpliwie, przyczynią się one w dalszej mierze do zrozumienia tak 
ważnego, a za mało docenianego zagadnienia, jakiem jest zagad­
nienie fachowości i praworządności urzędników wogóle. 

Prof. Dr. Jerzy Panejko (Wilno) 

L a n g r o d Jerzy Stefan Dr.: Kontrola administracji. Studja. Od­
bitka z dzieła „Projekt Konstytucji" prof. Władysława Leo­
polda Jaworskiego. Warszawa—Kraków, 1929, str. 331. 
Praca powyższa nie zajmuje się całokształtem zagadnień zwią­

zanych z zabezpieczeniem legalności działania organów administra­
cyjnych. Poświęcona jest ona wyłącznie tylko jednemu zagadnieniu 
kontroli administracji, a mianowicie s ą d o w n i c t w u a d m i ­
n i s t r a c y j n e m u . Nie zajmuje się ona rozgraniczeniem kom­
petencji organów państwowych, jako jednym z warunków dla usta­
nowienia legalności w administracji państwowej, nie zajmuje się 
zagadnieniem posłuszeństwa prawnego, nie zajmuje się wewnętrzną 
kontrolą administracji. Jest to wypływem postawionego przez au­
tora celu pracy: miała ona w swem założeniu oświetlić całokształt 
zagadnienia instytucji sądownictwa administracyjnego dla „Projek­
tu Konstytucji" prof. Wł. Jaworskiego. Pod tym względem speł­
niła swe zadanie. Przypatrzmy się zasadniczym myślom autora. 
Uważa on sądownictwo administracyjne jako najważniejszy i istotny 
sposób zabezpieczenia praworządności w administracji państwowej, 
czyli mówiąc słowami R a d b r u c h a , uważa sądownictwo admi­
nistracyjne jako wykończenie gmachu państwa praworządnego 
i urzeczywistnienie idei prawa administracyjnego. Autor wychodzi 
z założenia, że sądownictwo administracyjne, którego podstawowe 
przepisy winny stanowić ważną część składową każdej konstytucji 
państwa praworządnego, mają „wręcz wyjątkową, choć niezawsze 
docenianą wagę dla ustroju współczesnego i przyszłego państwa". 
Autor powiada następnie: „Sądownictwo administracyjne, zrodzone 
razem z zwycięstwem ideału praworządności nad absolutyzmem 
w ustrojach państwowych, rozwijające się w prostym stosunku do 
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faktycznej realizacji jej postulatów w życiu społeczeństw kultural­
nych, jest o tyle przełomem w tej dziedzinie, iż wskutek sądowej 
kontroli organów administracyjnych stanowi w zasadzie zupełnie 
bezstronną i jedynie skuteczną formę gwarancji, a ponadto ma ten­
dencję objęcia swojem orzecznictwem całej domeny działań i za-
niechań administracji". W sądownictwie administracyjnem widzi 
autor „ideał odpowiedzialności wszystkich, (a więc i państwa) wobec 
prawa", czyli widzi ideał praworządności. Tutaj nasuwa mi się 
jedna uwaga. Nie używałbym terminu „państwo", gdyż może 
dać on powód do nieporozumień prawnych. Państwo, pojęte czy to 
jako organizm tworzący prawo, czy to jako idealny porządek praw­
ny, jako całość prawa nie może odpowiadać przed prawem. Prawo 
naruszyć i tem samem odpowiadać za to naruszenie wobec prawa 
może tylko organ ustanowiony przez prawo; może tu być tylko 
naruszenie nakreślonych normą prawną kompetencyj organów 
prawnych, ale naruszenia tego nie można zaliczać na rachunek pań­
stwa, ponieważ ideą państwa, ideą prawa i jego wolą (jeśli tu wo-
góle można mówić o woli) może być — idąc za myślą Kelsena — 
tylko prawo. W sądownictwie administracyjnem widzi Autor twór­
czą rolę, impuls, który pojęcie praworządności wprowadza na nowe 
tory: z czystego „rządu prawa" sądownictwo administracyjne wypro­
wadziło „szereg pojęć złożonych, obejmujących ponadto czynniki, 
które nazwaćby można rządem sprawiedliwości materjalnej, prze­
kraczającej ścisłe granice normatywno-prawne, bo wkraczające 
w dziedziny związane np. z psychologicznem wyczuciem, estetycz-
nem, logicznem i etycznem zrozumieniem etc." Sądownictwo admi­
nistracyjne jest — zdaniem Autora — stróżem ładu i porządku, 
czynnikiem par excellence twórczym i punktem wyjścia dla znako­
mitego rozwoju prawa administracyjnego, jak tego przykładem jest 
Francja. Jest ono dalej „główną dźwignią w ewolucji społecznej 
ku praworządności" oraz „gwarancją przestrzegania przez państwo 
praw i interesów obywateli i ich grup", a równocześnie „czynnikiem 
postępu w administracji, hamulcem biurokracji, dowolności i my­
ślowego zacofania organów administracyjnych..." Autor porównuje 
dalej sądownictwo administracyjne w krajach o wysokiej kulturze 
prawno-państwowej społeczeństwa z praktyką sądów anglo-saskich, 
która stworzyła specyficzne „common law", uzewnętrznione w ju-
dykaturze sądowej. 

Formalnie rzecz biorąc Autor ma słuszność. Ocena jednak 
istotnej, rzeczowej (nie teoretycznej) wartości instytucji sądowni­
ctwa administracyjnego jest nieco przesadzona. Przy przyjętem 
przez Autora stanowisku już z góry przesądza się działalność orga­
nów administracyjnych: są one nieudolne i niepraworządne; tylko 
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sądownictwo administracyjne ratuje społeczeństwo przed wrogą mu 
administracją. Życie jednak nie wykazuje tej błogiej działalności 
sądownictwa administracyjnego. Bez wątpienia sądownictwo to jest 
w pewnej mierze hamulcem dla nielegalnego działania organów ad­
ministracyjnych, ale nie jest wyłącznym regula torem działalności 
administracji i jej uzdrowicielem, względnie twórczą siłą. Szpital 
pielęgnuje oraz leczy chorego, wstrzymuje w pewnej mierze rozsze­
rzanie się chorów zaraźliwych, ale nie podnosi zdrowotności całego 
społeczeństwa, zagrożonej nie tyle niebezpieczeństwami samych 
chorób, jak niebezpieczeństwami, wynikającemi ze sposobu życia 
pojedyńczych jednostek, grup społecznych lub większych mas lud­
ności. Do tego trzeba wewnętrznej siły, t rzeba przekonania społe­
czeństwa i jego grup oraz pojedyńczych jednostek o konieczności 
przestrzegania zasad higjeny tak indywidualnej jak i publicznej . 
Prof. Wł. L. Jaworski powiada, że prawdziwa demokracja nie po­
lega na urządzeniach politycznych i składa się ona nie z głosów wy­
borczych, lecz tkwi w duszy obywateli i składa się z wartości etycz­
nych. Podobnie ma się rzecz i z prawdziwą praworządnością . Pra­
worządność nie polega wyłącznie na utworzeniu sądów administra­
cyjnych, lecz polega n a w a r t o ś c i a c h e t y c z n y c h samego 
społeczeństwa i pochodzących od niego organów administracyjnych. 
Podnieść te wartości i utwierdzić w całem społeczeństwie poważa­
nie dla prawa — oto w czem leży istota praworządności . Formalne 
urządzenia zewnętrzne nie wiele tutaj pomogą. 

Analogicznie jak w życiu prywatnem, normowanem prawem 
cywilnem, twórczą siłą nie są sądy cywilne, lecz siła jednostek, tak 
też ma się rzecz w życiu państwowem. Tuta j nie sądy administra­
cyjne są siłą twórczą, lecz jest nią sama administracja. Ale, aby 
administracja była twórczą, myślącą i p raworządną , jej organy 
powinny posiadać odpowiednie zalety, a jeśli jej nie mają, to i sąd 
administracyjny nie wiele pomoże. 

Podobnie , jak niemożliwem jest przeniesienie angielskich są­
dów wraz z ich „common law" na kon tynen t europejski , tak też 
nie zawsze i wszędzie można naśladować francuskich instytucyj są-
dowo-administracyjnych. Jest to ciężko i t rudno . Francuska insty­
tucja rekursu z powodu przekroczenia władzy jest tak subtelną 
i specyficzną, iż w całej swej pełni może rozwijać się tylko w ta-
kiem subtelnem społeczeństwie, jakiem jest francuskie społeczeń­
stwo. Instytucja ta wskazuje zresztą dobitnie na to , iż organ ad­
ministracyjny winien stać na stopniu wyższej wartości, winien on 
w duchu całego p rawem ustalonego stosunku władzy zwierzchni-
czej do poddanych znaleźć granicę tej wartości i stać się żyjącem 



2 2 II. Przegląd piśmiennictwa 

sumieniem administracji. Tę moralność administracyjną wydobyć 
można nie tyle z instytucji sądownictwa administracyjnego, ile 
z wartości etycznych samego społeczeństwa. 

W całości swej książka omawiana zajmuje się projektem cało­
kształtu materjalnego i formalnego ustawodawstwa sądowo-admi-
nistracyjnego w Polsce wraz z motywami. Stosownie do tego po­
daje Autor najpierw projekt Konstytucji, o ile dotyczy ona są­
downictwa administracyjnego i sądownictwa kompetencyjnego, 
a następnie podaje uzasadnienie poszczególnych artykułów, potem 
projekt ustawy o sądownictwie administracyjnem wraz z uzasadnie­
niem oraz projekt ustawy o postępowaniu sądowo-administracyj-
nem wraz z uzasadnieniem. 

Najciekawszym i zasadniczym w całej pracy jest projekt Kon­
stytucji, o ile dotyczy sądownictwa administracyjnego i uzasadnienie 
poszczególnych artykułów projektu. Autor jest konsekwentny 
w swych zasadach. Przyznając sądownictwu administracyjnemu rolę 
regulatora całego życia publicznego, nadaje autor sądownictwu ad­
ministracyjnemu, zaliczonemu do wymiaru sprawiedliwości, wy­
dzielonemu jednak z organizacji sądów powszechnych, bardzo sze­
roką kompetencję. Sądownictwo administracyjne ustanawia autor 
„dla rozstrzygania s p o r ó w administracyjnych" (art. 1), przy-
czem wedle niego „spór administracyjny powstaje, gdy osoba fi­
zyczna lub prawna w obronie s w o i c h lub c u d z y c h praw 
i interesów naruszonych d e c y z j ą względnie r o z p o r z ą d z e ­
n i e m albo zagrożonych z a c h o w a n i e m s i ę organu admi­
nistracji publicznej wnosi skargę przed sąd administracyjny" 
(art. 2). A więc do sądownictwa administracyjnego należy ochrona 
prawa podmiotowego, prawa przedmiotowego, badanie nie tylko 
legalności, ale i celowości, dalej nadzór nad „zachowaniem się" or­
ganu administracyjnego, a także wedle art. 8 projektu rozstrzyga­
nie „o solidarnej odpowiedzialności państwa względnie innej osoby 
publiczno-prawnej i winnego organu za szkody wyrządzone obywa­
telom przez zachowanie się lub działalność urzędową organu ad­
ministracji publicznej niezgodne z prawem lub obowiązkami słu­
żby". W takiem ujęciu roli sądownictwa administracyjnego widzi 
Autor „szczytową formę realizacji sądownictwa administracyjnego 
— najlepiej pojętego — w praktyce życia prawnego" (str. 44). Tej 
„szczytowej formy" nie mogę się dopatrzyć w projekcie, a raczej 
dopatruję się w nim wielkiego niebezpieczeństwa, które może roz­
sadzić administrację. Sąd administracyjny w realizacji projektu bę­
dzie nie tylko sądem powołanym do orzekania tego, co jest prawem, 
ale i nadzorczą władzą administracyjną. Chciałbym Autora projektu 
widzieć w roli sędziego administracyjnego, wyposażonego w atry-
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bucje przewidziane w projekcie i wydającego wyroki w „sporach 
administracyjnych". Wtedy prawdopodobnie Autor przyszedłby do 
innych wyników w swych rozważaniach. 

Zresztą niezależnie od tego, czy się podziela, lub nie podziela 
poglądów Autora na decydującą rolę sądownictwa administracyj­
nego w budowie państwa praworządnego, należy stwierdzić, że pro­
jektowane przez Autora sądownictwo administracyjne w żadnym 
wypadku nie dałoby się utrzymać w obecnym stanie konkretnej ad­
ministracji polskiej. Może ten projekt in abstracto być zupełnie 
słuszny, dla obecnej jednak rzeczywistości polskiej mógłby stać się 
zabójczy. Administracja polska specjalnie wymaga pracy nad po­
zytywną jej budową, a takie ograniczenia i kontrola, jakie przewi­
duje Autor, mogłoby zupełnie organizującą się dopiero administra­
cję zahamować w jej postępie. Jeżeli zaś nie potrafiłyby zahamować, 
to pozostaje druga ewentualność, że projektowane przez Autora 
sądownictwo administracyjne pozostałoby pobożnem życzeniem, ży­
cie przeszłoby nad niem do porządku dziennego. Przypomnijmy 
sobie reformę Steina w Prusiech w r. 1808. Stein zrozumiał, że po­
bite i stojące nad przepaścią Prusy podnieść można nie przez skrę­
powanie administracji, lecz przez jej usamodzielnienie i wlanie 
w nią ducha obywatelsko-państwowego. „Zaufanie uszlachetnia 
człowieka, wieczna kuratela wstrzymuje jego rozwój" — oto słowa 
Steina. Myśl Steina, urzeczywistniona w reformie z 1808, odniosła 
zwycięstwo i przeszła następnie pochodem triumfalnym po całych 
Niemczech. 

Inne postanowienia projektu nie mają dla nas zasadniczego 
znaczenia, wymagającego w tem miejscu specjalnego omówienia. 
Wymienić tu należy przyjętą ze wzorów francuskich dwustopnio-
wość sądownictwa administracyjnego, współudział obywateli w wo-
jewódzkiem sądownictwie administracyjnem, postulat niezawisłości 
sędziowskiej, dalej pewne wyłączenia z właściwości sądownictwa 
administracyjnego (autor trzyma się metody klauzuli generalnej). 

Obok sądownictwa administracyjnego autor przewiduje w pro­
jekcie Konstytucji sądownictwo kompetencyjne. Trybunał kompe­
tencyjny rozstrzygać ma — wedle Autora — w pierwszej i ostatniej 
instancji spory o właściwość między sądownictwem powszechnem 
a administracyjnem, między sądownictwem powszechnem a orga­
nami administracyjnemi oraz między organami administracyjnemi 
a sądownictwem administracyjnem. 

Nie zgadzając się z zasadniczemi zapatrywaniami Autora 
w kwestji sądownictwa administracyjnego podkreślić jednak muszę 
opanowanie przez niego wielkiej literatury, śmiałą obronę tez 
i wielki entuzjazm dla idei państwa praworządnego, co jest nie małą 
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zasługą w czasach, gdy tyle się mówi wprawdzie o praworządności, 
ale nic się nie robi w kierunku jej realizacji. Dzieło Autora przy 
rozpatrywaniu zagadnień związanych z organizacją sądownictwa 
administracyjnego nie może być ominięte i musi wywołać szeroką 
i pożyteczną dyskusję. Prof. Dr. Jerzy Panejko (Wilno). 

T a u b e n s c h l a g Gustaw Dr.: Polskie prawo karno-administra­
cyjne. Łódź 1930, str. 376, 15 zł. 
Praca ta jest drugiem wydaniem pracy z r. 1924, wydaniem 

dopełnionem i zupełnie przerobionem. Jest ona wynikiem silnego 
rozwoju życia społecznego i pozostającego z niem w ścisłej łączności 
szybkiego postępu kodyfikacji prawa karno-administracyjnego. Nie 
można sobie bowiem wyobrazić należytej intensywnej administracji 
bez możności stosowania represyj karnych. Przy istniejącym u nas 
chaosie w przepisach administracyjnych i karno-administracyjnych, 
zebranie norm materjalnego prawa karno-administracyjnego i usy­
stematyzowanie ich musi posiadać poważne znaczenie tak z punktu 
widzenia teoretycznego, jak i to przedewszystkiem praktycznego. 
Autor postawił sobie cel praktyczny, jak sam wyraźnie stwierdza 
w przedrukowanej obecnie przedmowie do wydania pierwszego: 
„książka ta ma stanowić w pierwszym rzędzie podręcznik dla władz 
sądowych, administracyjnych i palestry.... Prawnik, czy interwe-
njujący u różnych władz, jako rzecznik strony, czy stosujący, jako 
orzekający organ, przepisy karno-administracyjne, winien sam za­
poznać się w pierwszym rzędzie z ich treścią". Dlatego Autor ze­
stawiając odnośne normy karno-administracyjne, podaje obok nich 
ze względu na ich integralną łączność z poszczególnemi działami 
prawa administracyjnego także i tę część odnośnej ustawy admini­
stracyjnej, która jest niezbędna dla zrozumienia sankcji karnej. 
Wybrane w ten sposób teksty zaopatruje Autor w obszerne komen­
tarze, mające wyjaśnić znaczenie przepisu, jak i jego stosunek do 
analogicznych artykułów kodeksów karnych w poszczególnych dziel­
nicach państwa. 

Dzieło swe dzieli Autor na dwie części. Pierwsza dotyczy 
prawa karno-administracyjnego m a t e r j a l n e g o i obejmuje 
orzecznictwo karne władz administracji ogólnej, inspektorów pra­
cy, innych władz administracji rządowej (z wyjątkiem administracji 
skarbowej), dalej orzecznictwo karne władz samorządowych oraz 
organów społecznych, a w końcu okólniki Sądu Najwyższego. 
Część druga dotyczy prawa karno-administracyjnego f o r m a l ­
n e g o . Przekroczenia skarbowe (celne i podatkowe) Autor wyłą­
czył ze swej pracy ze względu na ich specyficzny charakter. 
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Przy tem słusznem ujęciu sprawy Auto r popełnił j ednak jedną 
niedokładność w ujęciu całokształtu polskiego prawa karno-admi­
nistracyjnego. Uczynił to zresztą zupełnie świadomie, gdyż przy­
znaje się d o niej . Wadą t ą jest p o m i n i ę c i e u s t a w w y d a ­
n y c h p r z e z p a ń s t w a z a b o r c z e . Autor powiada: „ J a k 
już sam tytuł książki wskazuje, uwzględniono w niej tylko polskie 
ustawy..." Z takiem ujęciem sprawy zgodzić się nie można, gdyż 
obowiązujące na terytor jum Państwa Polskiego ustawy, wydane 
przez państwa zaborcze, stanowią integralną część prawa polskiego 
i są dzisiaj ustawami polskiemi. To „że dawne przepisy są stopnio­
wo wypierane przez polską myśl ustawodawczą i tracą z dniem każ­
dym na aktualności" niczego nie dowodzi, gdyż przy dynamicznej 
naturze administracji i prawa administracyjnego również i ustawy 
administracyjne, wydane przez Państwo Polskie t racą bardzo często 
na aktualności. Sam zresztą Autor stwierdził to w przedmowie do 
wydania drugiego: „zaledwie kilkanaście ustaw dawniejszych nie 
utraciło swej aktualności , lecz i te przeważnie zmieniły swe pier­
wotne oblicze". 

A teraz praktyczna strona. Jaką korzyść będzie miał z tej 
książki sędzia, urzędnik administracyjny, adwokat lub laik w pra­
wie administracyjnem? Ustawy, wydane przez Pańs two Polskie, 
łatwo znaleźć w Dzienniku Ustaw, szczególnie obecnie, gdy posia­
damy rozmaitego rodzaju skorowidze. Ogromna t rudność przy sto­
sowaniu norm prawa administracyjnego i karno-administracyjnego 
leży w możności należytego zorjentowania się w stosunku dawnych 
przepisów państw zaborczych do nowych przepisów Państwa Pol­
skiego. Odsyłanie czytelnika do „bogatej l i teratury, przeważnie nie­
mieckiej, wyczerpującej tę kwestję", stanowi bezwzględnie ułatwie­
nie dla Autora , ale nie dla korzystającego z tej książki. Ten ostatni 
nie ma częstokroć najmniejszego punk tu zaczepienia w tej kwestji 
i znaleźć się musi w labiryncie przepisów prawnych, z którego 
książka ta nie wprowadza. Bezwątpienia uproszczeniem dla Au­
tora było opuścić przepisy wydane przez państwa zaborcze i po­
wołać się na możność u t ra ty aktualności , aniżeli włożyć wielką 
pracę w szczegółowe badanie mocy obowiązującej danych przepi­
sów państw zaborczych. Praca taka jednak opłaciłaby się. 

Prof. Dr. Jerzy Panejko (Wilno). 

R e i s s Witold Mr.: Zarys prawa administracyjnego dla urzędników 
państwowych i samorządowych, oraz słuchaczy szkół wyższych, 
Tom I., Wilno, Zawadzki, 1930. 

Podręcznik ten składa się z dwóch części. W pierwszej, zaty­
tułowanej „Zasady teorji i administracj i" au tor kolejno rozważa 
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różnice między prawem publicznem a prywatnem, pojęcia prawa 
politycznego i administracyjnego, administracji publicznej i nauki 
administracji, rozróżnia metodę konstrukcyjną i opisową w nauce 
administracji, usiłuje ustalić pojęcia przedmiotowego i podmio­
towego prawa publicznego, związków publiczno-prawnych i sądow­
nictwa administracyjnego, bada konstrukcje teoretyczne aktu ad­
ministracyjnego, materjalnej prawomocności i swobodnego uznania. 

Druga część zawiera krótki fragmentaryczny przegląd pozy­
tywnego ustawodawstwa administracyjnego z dziedziny ustroju i za­
kresu działania władz naczelnych, oraz władz państw. II i I instan­
cji, policji państwowej samorządu terytorjalnego, oraz procedury 
administracyjnej. 

Zasadniczo podręcznik prawa administracyjnego w polskiej 
rzeczywistości prawniczej jest dziełem niezmiernie aktualnem. 
Wiek XX, żyje pod znakiem szybkiego rozwoju prawa administra­
cyjnego. Opanowuje on coraz to nowe dziedziny, wkracza zwy­
cięsko w sfery, pozostawiane dotychczas woli prywatnej, ciąży nad 
całem życiem gospodarczem i społecznem. Niezależnie od aka­
demickiej dyskusji o zaletach i wadach etatyzmu, życie robi swoje. 
Teorja prawa administracyjnego, to jedna z najmłodszych nauk. 
Jest ona w okresie fermentowania pojęć, ciągłej ewolucji, i wyku­
wania nowych konstrukcyj publiczno-prawnych, niezależnie od wie­
kowej teorji cywilistycznej. Praktyka administracyjna szczegól­
nie w Polsce, która jest w okresie szybkiego rozbudowania i uni­
fikowania ustawodawstwa administracyjnego, gwałtownie wymaga 
dla zorjentowania się w chaosie instytucyj i przepisów prawnych, 
jakiegokolwiek opracowania teoretycznego. 

Ale jeśli daje się odczuć tak silna potrzeba podręcznika prawa 
administracyjnego, to tem większe wymagania należy dla niego sta­
wiać. Z reguły winien to być na tle dotychczasowej zdobyczy 
nauki jednolity wykład wszystkich zasadniczych konstrukcyj prawa 
administracyjnego. Wykład ten ma się opierać na naczelnych prze­
słankach i być ich konsekwentnem rozwinięciem — przy jak naj­
mniejszym balaście literatury. Podręcznik ma być swego rodzaju 
przewodnikiem po olbrzymich regjonach prawa administracyjnego. 
Należy studjującego wyraźnie prowadzić poprzez gąszcz sprzecz­
nych ze sobą teoryj, bo lepszy osiągnięty przez czytelnika jedno­
lity logicznie powiązany pogląd na prawo administracyjne, choćby 
nawet był fałszywy, niż bezpłciowy eklektywizm. Przykładem ta­
kiego samodzielnego i logicznego rozwinięcia zasad prawa admi­
nistracyjnego są podręczniki: Herrnritta Rudolfa „Grundlehren 
des Verwaltungsrechtes" i nieco ciężki w stylu Adolfa Merkla „All­
gemeines Verwaltungsrecht". 
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Podręcznik Mr. Reissa nie ma tych zalet. Są to właściwie, 
jeśli chodzi o część teoretyczną, skrupulatne wypisy z dzieł, prze-
dewszystkiem Władysława Leopolda Jaworskiego, T. Bigo, Hilaro-
wicza i Wachholza. Wykazywanie tego zajęłoby zbyt dużo miej­
sca. Można strona po stronie z małemi wyjątkami wyśledzić do­
słowne wyciągi z dzieł. Poglądy obcych autorów z wyjątkiem 
Herrnritta brał autor nie bezpośrednio, lecz z polskich opraco­
wań. Nie można jednak z tego wszystkiego ukuwać zarzutu. 
Autor w przedmowie wyraźnie rezygnuje z oryginalnego opraco­
wania, przyznaje się do kompilatorskiego charakteru swej pracy 
i dziękuje Jaworskiemu, Bigo, Hilarowiczowi i Wachholzowi za ze­
zwolenie korzystania z ich dzieł i prac. Jedno można zarzucić auto­
rowi. Oto, jeśli się robi komplikację, to również należy wziąć pewne 
wytyczne, i według nich cytować poglądy autorów, tak, by one sta­
nowiły harmonijną całość. Tymczasem autor o to się nie troszczy. 
Konkludując na stronie 56, uważa za jedną z cech konstytutywnych 
samorządu „stanowisko równorzędne z władzami rządowemi", t. j. 
władztwo administracyjne. Konsekwencją tego jest, że tam, gdzie 
związek publiczno-prawny nie ma imperium prawno-publicznego 
niema władztwa administracyjnego, tam niema samorządu. Tym­
czasem na stronie 63 spotykamy: „zatem związki publiczno-prawne 
są związkami samorządowemi. Związki publiczno-prawne i związ­
ki samorządowe — to dwa synonimy". Twierdzenie to autor 
opiera na przesłance, że „związki publiczno-prawne posiadają 
władztwo administracyjne". Na stronie 34 autor konkluduje „2) 
związki samorządowe nie wyczerpują zakresu związków publiczno­
prawnych". A więc nie są to już synonimy. Dalej autor za Dr. 
Bigo twierdzi znowu, „że specyficzny charakter środków dzia­
łania oraz przymus tworzenia związku i przymusowe członkostwo 
są istotnym sprawdzianem, że mamy do czynienia ze związkiem 
publiczno-prawnym". Dalej „władztwo administracyjne" uważać 
należy za sprawdzian charakteru publiczno-prawnego związku. 

Na stronie 37 zalicza autor do związków publiczno-prawnych 
korporacje przemysłowe i cechy. Zapytam czy ustawa prze­
mysłowa przewiduje przymus tworzenia korporacyj przemysłowych 
i cechów, i czy wprowadza przymusowe członkostwo? Art. 69 
i art. 160 wyraźnie mówią: n i e. A przecież autor te cechy uwa­
ża za istotne sprawdziany związku publiczno-prawnego. A jakież 
jest imperjum prawno-publiczne cechu? 

Teraz dalej. Na stronie 65 autor przychyla się do zdania 
Wł. L. Jaworskiego i określa „akt administracyjny jako czynność 
organu administracyjnego, pociągającego za sobą pewien skutek 
prawny, określony w ustawie". A więc autor, idąc za Jaworskim 
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na str. 67, widzi „pomiędzy ak tem administracyjnym a prywatno­
prawną czynnością jednostki różnicę tylko w podmiocie, przedsię­
biorącym dotyczącą czynność". 

Stąd akt administracyjny jest równorzędny z czynnością praw­
ną jednostki . Z kolei na s t ronie 78 autor stwierdza, że na dnie do­
tychczasowego rozumienia instytucji swobodnego uznania leży la 
sama fikcja, że prawo administracyjne określa całą działalność 
urzędów administracyjnych — jeżeli zaś ten, lub inny objaw nie 
może być ściśle określony — to czyni się to w formie zawartego 
w ustawie upoważnienia, aby urzędnik rozstrzygał te sprawy według 
swobodnego uznania. Fikcji tej nie podziela Wł. L. Jaworski , gdyż 
uważa działalność administracyjną za działalność twórczą i tyl­
ko w części uregulowaną ustawami. Autor pisze się na to i twier­
dzi: „wydaje mi się, że cała działalność władz administracyjnych 
jest działalnością twórczą, ale tylko pewna jej część odbywa się we­
dle przepisów ustawowych, a inna część nie jest ustalona usta­
wą". A więc zrywamy z fikcją ustawowego upoważnienia. Jednak 
na końcu rozdziału o swobodnem uznaniu dowiadujemy się, 
że „przez swobodne uznanie władzy administracyjnej rozumiem 
przeto, p r z y z n a n i e w ł a d z y n a z a s a d z i e o b o w i ą z u ­
j ą c y c h p r z e p i s ó w u p r a w i e n i a d o decydowania według 
swojej woli w wypadkach nie uregulowanych szczegółowemi norma­
mi prawnemi" . Fikcja ustawowego upoważnienia pomimo po­
przedniego wyparcia się autora pozostała. Tą samą fikcją posługuje 
się autor , gdy mówi o jakiejś ogólnej normie prawnej , upoważniają­
cej władzę administracyjną do działania według poczucia prawnego. 

Czasami autor wprowadza w tok rozważań uwagi zupełnie 
niezrozumiałe. I tak na stronie 50 „zasadę przeto decentraliza­
cji możnaby w obecnej chwili przeprowadzić tylko w ten sposób, 
że przekaże się formalnie władzom samorządowym te funkcje, k tóre 
one dotąd faktycznie spełniają w zakresie poruczonym, wskutek 
czego zalegalizuje się niejako obecną p rak tykę (obecny stan fak­
tyczny") . Na czemby, ciekaw jestem, polegała nielegalność zle­
cania przez ustawy wykonywania pewnych funkcyj gminie w za­
kresie poruczonym? Czy może na tem, że poszczególne ustawy 
gminne nie znają poruczonego zakresu działania? Jakież byłyby to 
ustawy? 

Jeżeli chodzi o część pozytywną pracy — to autor zadawala 
się cytowaniem ustaw, rozporządzeń oraz min. okólników i wzo­
rów, oraz streszczaniem ki lku p rac z zakresu ustawodawstwa pozy-
tywno-prawnego. Tutaj można od mr. Reissa radcy wojewódz­
kiego, doświadczonego p rak tyka administracyjnego wymagać wię­
cej. Urzędnikowi oraz słuchaczowi uniwersyteckiemu nie potrzeba 
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tekstu ustaw czy okólników. Znajdą oni to w Dziennikach urzędo­
wych. Potrzeba im natomiast wyjaśnienia sensu poszczególnych prze­
pisów, ich racji, oraz logicznej wykładni. A tego w podręczniku niema. 

Przykładowo tylko wskażę możliwości, jakie się otwierały przed 
autorem w opracowaniu pozytywnego materjału prawnego. I tak, 
jeśli autor cytuje rozporządzenie Prezydenta Rzplitej o Policji 
Państwowej, to należałoby zwrócić uwagę na przepis, który utrzy­
manie bezpieczeństwa i spokoju publicznego powierza bezpośred­
nio Policji Państwowej, natomiast w sprawach porządku publicz­
nego poleca Policji tylko wspieranie względnie w wypad­
kach ustawowo przewidzianych nadzorowanie organów, powoła­
nych do wykonywania przepisów regulujących sprawy porządku 
publicznego. Należałoby zbadać pojęcia bezpieczeństwa publicz­
nego i porządku, wyjaśnić celowość przepisu, ustalić w jakiej mie­
rze w praktyce owo „wspieranie" jest przeprowadzone i jak rozu­
miane. 

Jeśli cytuje autor rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o po­
stępowaniu karno-administracyjnem i przymusowem, to należałoby 
wykazać na tle pozytywnych przepisów często mieszane ze sobą 
w praktyce pojęcia kary administracyjnej sensu stricto i kary pie­
niężnej jako środka przymuszenia z art. 45 Rozp. Prez. Rzplitej 
o postępowaniu przymusowem. Należałoby wogóle przepisy prawa 
formalnego zsyntetyzować w pewne instytucje, n. p. rozprawy, środ­
ków odwoławczych, rozważyć te instytucje z punktu widzenia za­
sad postępowania administracyjnego, a więc zasady wykrycia praw­
dy materjalnej i zasady harmonijnego połączenia interesu publicz­
nego z interesem jednostki. 

Są to jednak postulaty dla idealnego podręcznika. Podręcznik 
mr. Reissa mimo pewnych niedociągnięć można uważać za pozy­
tywny dorobek literatury administracyjnej. Daje on bądź co bądź 
możność zorjentowania się w pracach i poglądach polskich i ob­
cych uczonych prawa administracyjnego. 

H. Dembiński (Wilno) 

P o d z i a ł a d m i n i s t r a c y j n y P a ń s t w a : Materjały Komisji 
dla usprawnienia administracji publicznej przy Prezesie Rady 
Ministrów. Tom I. Warszawa 1929. Str. 162. Tablic 17 w tek­
ście. Załączone 9 mapek małych i jedna duża w podziałce 
1:1,000.000, przedstawiająca stan obecny podziału administra­
cyjnego Państwa z dnia 1. IX. 1929 i Tom IV, Warszawa 1930, 
stron 250. 
Pod powyższym tytułem ogłosiła Komisja dla usprawnienia 

administracji przy Prezesie Rady Ministrów, referaty, opracowane 
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w pierwszym okresie pracy Sekcji do spraw podziała administra­
cyjnego państwa. 

Publikacja zaopatrzona we wstęp, pióra Dr. Maurycego Jaro­
szyńskiego, przewodniczącego Komisji, w którym zamieszcza on 
swoje uwagi, co do znaczenia publikacji. Zawiera ona poglądy 
i wnioski członków komisji, zbliża je do społeczeństwa, które win­
no się zainteresować głębiej tak ważnem zagadnieniem, — ma ona 
wywołać poruszenie myśli polskiej, spowodować i ułatwić współ­
pracę poważnej opinji publicznej ze światem naukowym i czynni­
kami rządowemi. 

Odnośne do samego zagadnienia reformy administracji, a zwła­
szcza podziału administracyjnego, wskazuje przedmówca na ist­
niejące liczne trudności, stwierdzając jednakże, mimo wszystko 
konieczność przeprowadzenia reformy. Stan dziś istniejący uważa 
za wielce szkodliwy dla państwa. 

W pierwszym tomie ogłoszone są referaty: Juljana S u s k i e g o , 
Wł. K o n k o l n i a k a , Romana S t a r z y ń s k i e g o , Wincentego 
Z w o l i ń s k i e g o , Stefana S z t o l c m a n a oraz W . B r z e z i ń ­
s k i e g o . 

Na pierwszem miejscu w publikacji umieszczony został referat 
Juljana S u s k i e g o , traktujący o istniejącym dziś podziale admi­
nistracyjnym. Autor omawiając obecny porządek administracyjny 
wskazuje bardzo wiele trafnych spostrzeżeń krytycznych, dotyczą­
cych dorywczej genezy naszego administracyjnego podziału. 
W świetle tych uwag, praktyka administracji, łatwo spostrzega się 
brak planu organizacyjnego, który powinien był poprzedzić usku­
tecznienie podziału administracyjnego państwa, co w swoich kon­
sekwencjach doprowadziło do chaosu i poplątania różnych podzia­
łów, dla odmiennych gałęzi działań administracyjnych, dając pań­
stwu w 15 różnych schematów terytorjalnego ustroju administracyj­
nego. W tych stosunkach trudno o harmonijną współpracę i łatwość 
komunikowania się urzędów między sobą. Swoje wywody uzupeł­
nia autor licznemi tablicami w tekście, skąd same dane cyfrowe 
przekonywająco przemawiają do czytelnika. 

Po dokładnem zbadaniu obecnego zła, autor stara się dojść 
do takich wniosków, które dawałyby z jednej strony rękojmię, 
zaistnienia lepszych warunków i usunięcia zła, z drugiej zaś strony, 
które nie doprowadzą do zmian rewolucyjnych, w stosunku do dzi­
siejszego stanu. Wnioski ogólne zdążają po linji postulatów ujedno­
stajnienia organizacji gminy i rewizji granic poszczególnych okrę­
gów terytorjalnych różnych działów administracji. 

W drugim referacie szczegółowym, podaje autor projekt refor­
my podziału Państwa na województwa, ustosunkowując się konser-
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watywnie do dzisiejszego podziału. Dzisiejszy podział, jako dziś ży­
jący nie może być zmieniony, jednem cięciem, gdyż tkwi głęboko 
w życiu. Proponując nowy podział autor liczy się z czynnikami 
potrzeb racjonalnych, komunikacyjnych, gospodarczych i polityki 
narodowościowej. 

Obydwa referaty przygotowane przez tego autora wybijają się 
na miejsce pierwsze, przedewszystkiem przez wszechstronne i grun­
towne opracowanie problemu. Część pierwsza wprowadza czytel­
nika w istotę zła dzisiejszego ustroju i przekonywuje go o potrzebie 
reformy. Walory części pierwszej wzrastają bardzo silnie, przez 
uzasadnienie wniosków autora konkretnemi przykładami z praktyki 
życiowej. Z dokładnego przemyślenia wypływająca logika wniosków 
pociąga czytelnika do uznania potrzeby reformy w kierunku, któ­
rego granice wskazuje drugi referat szczegółowy. Konserwatyzm, 
w stosunku do istniejącego stanu faktycznego dziś, który cechuje 
autora w jego wnioskach, jest uzasadniony dlatego, że wynika on 
z przeświadczenia opartego na wieloletniej obserwacji autora, 
w dziedzinie naszej administracji. Z punktu widzenia możliwości 
realizacji projektów w życiu, zawsze pierwszeństwo przypisać na­
leży, w większej mierze praktykowi danej dziedziny niż teorety­
kowi. 

Historycznego przedstawienia rozwoju zagadnienia reformy, 
w Odrodzonej Polsce podjął się Wł. K o n k o l n i a k , który 
w swoim referacie omawia wysuwane dotychczas projekty reformy. 

Praca Romana S t a r z y ń s k i e g o ujmuje zagadnienie z pun­
ktu ściśle wojskowego, a mianowicie autor podchodzi do zagadnie­
nia od strony zdolności i przydatności ustroju państwa, dla potrzeb 
mobilizacji. 

Autor domaga się uzgodnienia różnych podziałów terytorjal-
nych Państwa, dla administracji publicznej z administracją woj­
skową. W tym celu należy albo zmniejszyć liczbę województw dzi­
siejszych albo stworzyć nowe okręgi, ponad województwami — 
prowincje — których liczba pokrywałaby się z ilością korpusów. 

Łatwo zrozumieć intencje autora, które są bardzo oczywiste. 
Jednakże nie można zapominać, przy reformie administracji, 
o wielu innych równorzędnych czynnikach społecznego życia, któ­
re też wpłynąć muszą na rodzaj reformy. Zwiększenie obszarów 
województw i zrównanie ich liczby z okręgami korpusów lub 
stworzenie, ponad województwami 6 prowincyj, nie czynią dla 
autora różnicy, która jest zadość oczywistą jeżeli spojrzymy na 
nią choćby od strony samorządu i możliwości jego rozwoju, w mo­
bilizacyjnych okręgach terytorjalnych. Wreszcie i sama kwestja, 
czy istnieje podział trójstopniowy z wielkiemi województwami, czy 
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czterostopniowy z prowincjami nie wydaje się jednolicie odpowia­
dać potrzebom mobilizacyjnym, których nie można zepchnąć do 
kwe8tji, aby jeden dowódca korpusu — rozmawiał z jednym orga­
nem administracji ogólnej tego samego terytorjum. 

Kwestje gospodarcze związane z zagadnieniem reformy ujął 
w swym referacie Wincenty Z w o l i ń s k i ; domaga się on, aby 
przy nowej reformie utrzymać dążność do tworzenia jednolitych 
obszarów przemysłowych, jednym okręgiem administracji. 

Rozgraniczenie Dyrekcyj kolejowych i możliwość uzgodnienia 
go z podziałem administracji ogólnej innych gałęzi opracował inż. 
Stefan S z t o l c m a n , który zastrzega się przed krępowaniem ad­
ministracji kolejowej granicami innych działów. 

Ostatnią pracą I. Tomu jest referat W. B r z e z i ń s k i e g o , 
w którym autor przedstawia koleje podziału administracyjnego we 
Francji od czasów Napoleona. Rzeczowe i jasne ujęcie referatu daje 
łatwą możność wniknięcia w zawikłane stosunki reformy admini­
stracji francuskiej, gdzie walczy ze sobą unité nationale i regjo-
nalizm. 

Tom IV. zawiera odpowiedzi na ankietę w sprawie podziału 
na gminy, powiaty i województwa. Odpowiedzi są poprzedzone 
w publikacje przedmową Przewodniczącego Komisji Dra Maury­
cego J a r o s z y ń s k i e g o i tekstem rozesłanej ankiety. 

W odpowiedzi na ankietę Stanisław B u k o w i e c k i — Pre­
zes Prokuratorji Generalnej wysuwa na czoło zagadnienia reformy 
postulaty stałości podziału administracyjnego i zatarcia granic b. za­
borów. Jeżeli chodzi o konkretny projekt, wypowiada się za cztero-
stopniowością (województwa, ziemie, powiaty i gminy). Gmina 
powinna być jednowioskową, jako naturalne skupienie ludności. 

Proponując taką reformę autor odmawia znaczenia zasadni­
czego czynnikom gospodarczym, komunikacyjnym i ze względu na 
wielkość terytorjum, których znaczenie jest przeceniane jeżeli cho­
dzi o wpływ na podział kraju. Istotnie, zwłaszcza o ile chodzi o ko­
munikacyjne linje, to wymagają one przedewszystkiem reformy, 
boć trudno od anomaljów komunikacyjnych naszych kresów uza­
leżniać naszą strukturę administracyjną. 

Za utrzymaniem trójstopniowości opowiada się Dr. Władysław 
D a 1 b o r, domagając się zmniejszenia ilości województw, przerzu­
cenia głównego ciężaru pracy samorządowej na powiat, oraz stwo­
rzenia jednowioskowej gminy. 

Prof. Władysław G r a b s k i domaga się utrzymania trójstop­
niowości, opartej na zbiorowej gminie, silnych powiatach i silnych 
województwach. 
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W duchu trójstopniowości ujmuje zagadnienie również ini . 
Stanisław D o w n a r o w i c z . 

Odmienne zajmuje stanowisko Piotr D u n i n - B o r k o w s k i , 
który nie przywiązuje wcale wagi do momentów gospodarczych, kul­
turalnych i komunikacyjnych, proponuje podział państwa na osob­
ne prowincje (5), ze szefami na czele, którzy byliby osobami poli-
tycznemi, ustępującemi z każdorazowym premjerem. 

Autor pisze: „jako realny i praktyczny administrator jestem 
wyznawcą jednej zasady, którą uważam za jedynie racjonalną 
i słuszną, że administracyjny podział państwa musi być przeprowa­
dzony w pierwszym rzędzie z punktu widzenia dobrej i celowej 
administracji państwowej przy możliwem uwzględnieniu interesów 
samorządu terytorjalnego". 

Pomijając kwestję podziału na prowincje, które w naszych 
warunkach są niebezpieczne, ze względu na mogące powstać dąże­
nia separatystyczne, trudno nie zwrócić uwagi na proponowaną 
osobę szefa prowincji, którego referent ściśle wiąże z gabinetem, 
podrywając ciągłość pracy i polityki jednolitej prowincji. W na­
szych warunkach raczej aparat urzędników administracyjnych, przy 
zmieniających się często rządach powinien być stały, podobnie jak 
dzieje się to We Francji, dzięki czemu administracja francuska cie­
szy się dobrą sławą. Zmiana szefa prowincji ze zmianą gabinetu 
przypomina nieco stosunki w Stanach Zjednoczonych, gdzie z ustą­
pieniem Prezydenta zmieniają się urzędnicy, z którego to powodu 
stan administracji jest nieodpowiedni. 

Za czterostopniowością przemawia również referat Marjana 
Z b o r o w s k i e g o , który oprócz gmin, powiatów i województw 
projektuje stworzenie jednostki wyższej, którą nazywa wielkorządz-
twem. 

Projekt dwustopniowego ustroju wnosi Szczęsny W a c h h o l z , 
opierając tak pomyślany na silnie zbudowanej gminie, którą uwa­
ża za fundament ustroju. Drugim stopniem miałyby być powiaty, 
silniejsze od dzisiejszych, przy zmniejszonej ich ilości ogólnej 
w Państwie. Skreślając podział na województwa na zachodzie, na 
wschodzie chwilowo autor je pozostawia, do czasu powolnego wy­
marcia. Taki podział nie odpowiadałby naszym warunkom, bo spo­
łeczeństwo nie jest tak wyrobione, aby zadania pierwszej instancji 
oprzeć na gminach. Wiemy jak ciężko wloką obecne gminy małe 
i wielkie obowiązki administracji, pomimo znacznego odciążenia 
przez Starostwo. We Francji, gdzie inne są warunki, lepsze od pol­
skich, regjonaliści domagają się stworzenia osobnego stopnia w for­
mie regjonu. Gdyby nie obawa przed separatyzmem, która się wy­
raża w zasadzie w unité nationale, reforma doszłaby do skutku. 

Ruch I. 1931 3 
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Pierwsze zwiastuny reformy w tym duchu, to reforma 1926 r. Na 
marginesie projektu dwustopniowości trzeba więc zastrzec się, że 
jeżeli ma to być na wzór Francji, to dwustopniowość nie odzwier-
ciadla potrzeb życia społecznego, które same tworzą sztuczny trzeci 
stopień. Wysunięcie takiego projektu u nas w chwili, gdy on prze­
grywa we Francji, nie może przemawiać za jego przyjęciem. 

W konserwatywnym duchu wypowiada się Czesław Ż u ł k i e -
w i c z , który uważa, że dziś istniejący system trójstopniowości od­
powiada naszym potrzebom. 

Szerzej opracował zagadnienie Bronisław P o d w i ń s k i , któ­
ry szczególnie zajął się badaniem kwestji gminy wiejskiej i żąda 
stworzenie silnej gminy, o 2—5 tysiącach mieszkańców. 

Zakończenie IV. tomu stanowi protokół Konferencji odbytej 
w dniach 12 i 13 grudnia 1929 w Prezydjum Rady Ministrów, przy 
udziale najwybitniejszych sił naukowych i fachowców z praktyki 
administracji, który jest zesumowaniem poglądów na temat reorga­
nizacji. 

Rozpiętość skali zapatrywań jest bardzo wielka, zwłaszcza po­
między niektórymi uczestnikami konferencji. Jednakże wszyscy 
zgodnie stwierdzili, że reforma administracji jest konieczną i na­
leży jej dokonać. 

Tendencje obecnych na konferencji stawały się w niektórych 
punktach bardzo zbieżne. Mianowicie można powiedzieć, że opinja 
przychylała się dla przyjęcia potrzeby zwiększenia o raczej wzmoc­
nienia gminy i województw, kosztem zmniejszenia ich ilości. 

Wydanie drukiem powyższej publikacji należy z radością po­
witać. Czytelnik po poznaniu tylu sprzecznych projektów potrafi 
zrozumieć, że dla interesu Państwa trzeba tu i tam zrezygnować 
ze swych interesów. W ten sposób wciąga się obywatela w orbitę 
zainteresowań społeczno-państwowych, nastawia się go i przygoto­
wuje psychologicznie do mającej nastąpić reformy. 

Mag. Ludwik Bar (Wilno). 

P a z d r o Zbigniew, Dr.: Klauzula odwoławcza w polskiem postę­
powaniu admini8tracyjnem. Lwów, „Przegląd Prawa i Admi­
nistracji", 1930. 
Krótka ta praca (7 i pół str. ósemki) zwięźle a wyczerpująco 

omawia kwestję klauzuli odwoławczej na tle rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej o postępowaniu administracyjnem oraz 
wskazuje na niejasności, względnie braki, które mogą w praktyce 
zajść. Nie można się atoli pogodzić z interpretacją autora słów 
,,tryb zaskarżenia" z ust. 7-go art. 76 wzmiankowanego rozporzą-
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dzenia. Wymaganie aby klauzula odwoławcza zawierała jeszcze po­
uczenie o tem, że odwołanie (skarga) może być wniesione ustnie 
do protokołu lub pisemnie wzgl. telegraficznie (art. 15 rozp. Prez. 
Rzplitej) oraz że odwołanie nie wymaga szczegółowego uzasadnie­
nia, jest absolutnie za daleko idące i nie dające się wydedukować 
właśnie ze słów „tryb zaskarżenia". Art. 76 w ust. 1 nakazuje po­
uczenie strony 1) że przysługuje jej prawo odwołania lub skargi do 
władzy wyższej, 2) która to władza jest właśnie tą władzą wyższą, 
3) o terminie odwołania a w końcu 4) o „trybie zaskarżenia". Otóż 
tylko te ostatnie słowa nasuwają pewne wątpliwości jak wzgl. jak 
daleko należy je interpretować i rozumieć. Przeciw interpretacji 
autora wysunąłbym następujące zarzuty. To co szanowny autor chce 
pod tymi słowy rozumieć i kierunek w jakim chce spowodować roz­
szerzenie klauzuli pouczającej o odwołaniu nie jest istotnem dla 
odwołania tak dalece, aby można imputować ustawodawcy, że 
chciał, aby stronę o tem pouczano, tem bardziej, że okoliczności 
te same jasno z rozporządzenia wynikają, a przecież klauzula odwo­
ławcza ma na celu w interesie strony pouczenie jej tylko o tem 
co nie wypływa z samego rozporządzenia o postępowaniu admini-
stracyjnem lecz czego strona musiałaby szukać dopiero w ustawach 
specjalnych. Dalej konstruowanie klauzuli odwoławczej tak jak ją 
życzyłby sobie widzieć szanowny autor prowadziłoby do jej prze­
rostu i mogłoby w dalszej konsekwencji posuwać do żądania do­
dania dalszych jeszcze innych uwag choćby np. na tle postanowień 
o podaniach telegraficznych. Raczej skłonny jestem sądzić, że uży­
cie słów o „trybie zaskarżenia" miało na celu zabezpieczenie do­
kładnego pouczenia prawnego w wypadkach specjalnych np. jakie 
zachodzą w Województwach Poznańskiem i Pomorskiem gdzie kwe-
stja odwołań wzgl. skarg do sądów administracyjnych przy zarzą­
dzeniach policyjnych lub w niektórych sprawach przemysłowych 
wymaga obszerniejszego pouczenia o odwołaniu wzgl. skardze, ani­
żeli to mieści się w wyżej przytoczonych punktach 1—3. 

Prez. S. Mrâvincsics (Poznań). 

O p i e k a s p o ł e c z n a w Województwach Poznańskiem i Pomor­
skiem. Zbiór ustaw i rozporządzeń z wyjaśnieniami w opraco­
waniu Dr. Stanisława Grocholskiego i Edwarda Chwalewika. 
Warszawa. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej. 1930. 8°. 
Str. 364. 
Powyższy zbiór zawierający ustawy i rozporządzenia dotyczące 

opieki społecznej w Województwach Poznańskiem i Pomorskiem 
ogranicza się do przepisów dawnych niemieckich dotąd jeszcze obo­
wiązujących oraz do przepisów polskich, wydanych po dzień 15-go 

3* 
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sierpnia br., a zmieniających te poprzednie. Natomiast nie zawiera 
przepisów ustawodawczych obowiązujących na całym obszarze pol­
skim włącznie obu wymienionych Województw, gdyż te wydane 
zostały w osobnym Zbiorze jaki się ukazał już w r. 1929. 

Omawiany zbiór dzieli się na następujące rozdziały: I. Prze­
pisy o opiece nad ubogimi. II . Przepisy o wolności przesiedlania 
się. III . Przepisy o opiece nad dziećmi i młodzieżą. IV. Przepisy 
powszechnego prawa krajowego pruskiego. V. Przepisy o opiece 
nad dorosłymi. VI. Przepisy o fundacjach i o zatwierdzaniu daro­
wizn i zapisów na rzecz osób prawnych. VII. Przepisy o organizacji 
i właściwości władz tudzież o postępowaniu w sprawach opieki 
społecznej. VIII. Przepisy z zakresu ustawy z dnia 16 sierpnia 
1923 o opiece społecznej. 

Niemieckie przepisy prawne są podane w dosłownem tłuma­
czeniu dobrą polszczyzną. Bardzo liczne uwagi wskazują na sto­
jące z danemi przepisami w związku inne postanowienia prawne 
oraz cytują treść wyroków Najw. Trybunału Administracyjnego oraz 
Wojewódzkich Sądów Administracyjnych w Poznaniu i Toruniu. 
Orzecznictwa niemieckiego nie przytaczają autorzy. Bardzo do­
kładny indeks ułatwia orjentację. 

Zbiór ten nadaje się ze wszech miar do użytku nie tylko urzę­
dów i władz zajmujących się opieką społeczną lecz także w szcze­
gólności dla związków wspierania ubogich. 

Prez. S. Mrâvincsics (Poznań). 

G ó r n i s i e w i c z Zdzisław: Spółki wodne, Prawo materjalne 
i formalne. Warszawa, Min. Rolnictwa, 1930, str. 200. 
W wydawnictwie Ministerstwa Rolnictwa, Serja A Nr. 27 uka­

zała się książka Zdzisława Górnisiewicza, radcy ministerjalnego, 
pod tytułem: „Spółki Wodne, Prawo Materjalne i Formalne". 
Książka ta przedstawia zwięzłe opracowanie całokształtu przepi­
sów ustawy wodnej, odnoszących się do spółek wodnych. W części 
pierwszej książki autor traktuje prawo materjalne (art. 133 do 183 
ustawy wodnej). Część druga zawiera prawo formalne, t, j. zarówno 
przepisy dotyczące postępowania przy zawiązywaniu spółek wod­
nych (art. 209 do 255 ust. wodnej), jak i przepisy o właściwości 
władz (art. 184 do 188 ust. wodnej). W części trzeciej podaje autor 
2 statuty wzorowe dla spółek wodnych meljoracyjnych a w końcu 
obowiązujący tekst polskiej ustawy wodnej z dnia 19 września 1922 
w częściach odnoszących się do spółek wodnych z uwzględnieniem 
odnośnych nowel oraz zmian, wprowadzonych dekretami. Prez. 
Rzplitej z dnia 22. 3. 1928 o postępowaniu administracyjnem (Dz. 
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U. Nr. 63, poz. 341), o postępowaniu karno-administracyjnem 
(Dz. U. 38, poz. 365), i o postępowaniu przymusowem w admini­
stracji (Dz. U. Nr. 36, poz. 342). 

Książkę powyższą zaleca się do użytku wojewódzkich i powia­
towych władz administracji ogólnej, stosujących ustawę wodną 
w praktyce, a przedewszystkiem przewodniczących i zarządów tu­
dzież członków spółek wodnych z uwagi na popularny charakter 
publikacji. Dr. St. Zieliński (Poznań). 

N e u m a n Alfred: Materjalne i Formalne Prawo Wodne. Stani­
sławów. Skład Główny: Drukarnia „Grafika" w Stanisławo­
wie i u autora. 1930. Str. 352. 
Pod powyższym tutułem opuściła w ciągu roku prasę książka 

Alfreda Neumana, Naczelnika Wydziału Urzędu Wojewódzkiego 
w Stanisławowie, wydana w nakładzie własnym. Książka wykazuje 
pięć działów. W dziale pierwszym, obejmującym 29 stronnic, autor 
daje krótki zarys prawa wodnego. Dział drugi książki (str. 30 do 
159) obejmuje obowiązujący tekst ustawy wodnej z komentarzami, 
opartemi na wyrokach Najwyższego Trybunału Administracyjnego, 
Najwyższego Sądu oraz Trybunału Kompetencyjnego w Warszawie, 
oraz na odnośnych ustawach względnie Rozporządzeniach Prezy­
denta Rzeczypospolitej, zmieniających lub uzupełniających tekst 
ustawy wodnej, ustalony w brzmieniu rozporządzenia Min. Rob. 
Publ. z dnia 13. IV. 1928 (Dz. Ust. 1928 Nr. 62, poz. 574). Ilość 
przytoczonych komentarzy przedstawia się co prawda bardzo skrom­
nie i to dzięki temu, że autor ogranicza komentowanie do poda­
wania rozporządzeń wykonawczych i okólników, odnoszących się 
do ustawy wodnej oraz do cytowania orzecznictwa, które dotąd 
nie może poszczycić się poważniejszym w tej właśnie dziedzinie 
dorobkiem, co zresztą autor w przedmowie do książki sam pod­
kreśla. W ten sposób ujęty komentarz pomija między innemi zu­
pełnie dziedzinę definicyj pojęć i instytucyj prawa wodnego, któ­
rych to definicyj polska ustawa wodna w przeciwstawieniu do pru­
skiej ustawy wodnej z dnia 7. 4. 1313, jej prototypu, przeważnie 
nie daje. W tej to właśnie dziedzinie praktyka z powodu braku 
wytycznych wykazywać będzie poważne braki. W każdym bądź razie 
zapoczątkowany przez autora zarys komentarza do prawa wodnego 
należy powitać jako wysiłek ku stworzeniu dzieła w praktyce tak 
bardzo pożytecznego i pożądanego. 

Dział trzeci książki (str. 161 do 246) obejmuje zbiór rozporzą­
dzeń wykonawczych oraz rozporządzeń z mocą ustawy tudzież okól­
ników ministerjalnych, odnoszących się do ustawy wodnej i ogło­
szonych w Dzienniku Ustaw wzgl. w Monitorze Polskim. 
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W dziale czwartym książki (str. 247 do 310) znajdują się okól­
niki ministerjalne i Wojewodów. 

Dział piąty i ostatni obejmuje wzory postępowania wodno-
prawnego. 

Wśród publikacyj z dziedziny prawa wodnego praca Alfreda 
Neumana stanowczo zasługuje na wyróżnienie i powinna znajdo­
wać się bez wyjątku w rękach władz oraz osób mających do czy­
nienia ze sprawami wodnemi. Dr. St. Zieliński (Poznań). 

P o l s k i e u s t a w o d a w s t w o w o j s k o w e . T . I . Warszawa, 
Księgarnia Wojskowa, 1930. 
Sekcja Prawnicza Towarzystwa Wiedzy Wojskowej wydala 

w Warszawie r. b. tom pierwszy „Polskiego Ustawodawstwa Woj­
skowego" w opracowaniu znanych komentatorów, ppłk. K. S. Dr. 
Marjana Buszyńskiego, szefa Wydziału Ustawod. Dep . Sprawiedl. 
M. S. Wojsk. i mjr. K. S. Dr . Bolesława Matznera, kierownika ref. 
Wydz. Ust. Dep . Spraw. M. S. Wojsk. W okazałem tem dziele pro­
gramowe „Słowo ws tępne" zajęło str. VI I—XV, zaś spis działów 
umieszczonych w obu tomach do XXXII XV działów Tomu I wy­
pełniają: Ogólne przepisy organizacyjne i administracyjne, mię­
dzynarodowe prawo wojenne, stan wojenny i stan wyjątkowy, ob­
szary warowne i rejony umocnione, przemysł wojenny, komunika­
cja, asystencja wojskowa, podstawowe obowiązki i prawo oficerów 
W. P. , podstawowe obowiązki i prawa oficerów polskiej marynark i 
wojennej , podstawowe obowiązki i prawa szeregowych W. P . , pod­
stawowe obowiązki i p rawa szeregowych marynarki wojennej, ofi­
cerskie sądy honorowe, przepisy dyscyplinarne, ordery, odznacze­
nia i odznaki, weterani powstań narodowych. Tom II obejmuje na­
stępujące działy: Broń i amunicja, osadnictwo wojskowe, powszech­
ny obowiązek wojskowy, zasiłki dla rodzin osób wojskowych, upo­
sażenie wojska, zaopatrzenie emerytalne, inwalidzi, świadczenia wo­
jenne, podwody, kwa te runek wojskowy, różne. Addenda. Skoro­
widz. — Dziedzina prawa wojskowego wymagała jak najszybszego 
ustawowego unormowania . Przepisy zaborczych państw nie nada­
wały się do stosowania w Polsce. Nadto zmiany w organizacji obrony 
Pańs twa spowodowały powstanie nowych norm prawnych dla rea­
lizacji nowych postulatów w tej mierze. — Dotychczasowy rozwój 
ustawodawstwa wojskowego w Polsce dzielą autorowie na 3 okresy: 
a więc okres dekre tów i ustaw Rady Regencyjnej (np. tymczasowa 
ust. o powsz. obow. sł. wojsk.) i dekre tów Nacz. Państwa oraz Nacz. 
Wodza (o asystencji wojsk.) , o sądownictwie wojsk., o ofic. sąd. 
hon. , o adm. siły zbrojnej , o kont ro l i adm.) . Tu należą też rozp. 
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Rady Obrony Państwa i normy prawne dla poszczególnych obsza­
rów wzgl. dzielnic R. P. — Drugim jest okres sejmowych ustaw 
wojsk., np. o powsz. obow. sł. wojsk., o podst. obow. i prawach 
osób wojsk., o zaopatrzeniu emerytalnem, weteranów powstań na­
rodowych, inwalidów itp. — Trzecim — okres rozp. Prezydenta 
R. P. w zakresie ustawod. wojsk. od 2. VIII. 26 do marca 1928). 
Normy prawne w zakresie adm. pr. wojsk. — z wyj. międzynar. 
pr. wojenn. i sądownictwa wojsk., stanowiących działy specjalne — 
autorzy dzielą na: I. Przepisy, określające stosunki prawne w woj­
sku, II. Przepisy, normujące obow. ludności w interesie obrony 
Państwa II. Przepisy, przewidujące świadczenia Państwa na rzecz 
ludności w związku z obroną Państwa. Jest to zatem podział odmien­
ny od przyjętego przez trzech znakomitych autorów Kumanieckiego, 
Wasiutyńskiego i Panejki w pracy p. t.: „Polskie prawo administra­
cyjne w zarysie" (Kraków, Księgarnia Powszechna), tam bowiem 
w rozdziale o administracji wojskowej (str. 908 i nast.) przeprowa­
dzono podział prawa admin. wojsk. na organizację służby wojsk., 
uzupełnienie wojska, świadczenia i ograniczenia ludności na rzecz 
wojska i świadczenia Państwa na rzecz ludności oraz ochronę znaku 
i nazwy Czerwonego Krzyża, — organizację władz wojsk., obow. 
i prawa osób wojsk., ograniczenia ludności ze względu na interes 
obrony Państwa z rozp. o stanie wojennym i stanie wyjątkowym 
i z prawa budowlanego, przemysłowego, lotniczego, lasowego roz­
mieszczając w innych rozdziałach monumentalnego tego dzieła. 

„Polskie ustawodawstwo wojskowe" staje również na wysokiej 
wyżynie. 824 stron, wypełnionych starannie skontrolowanym teks­
tem ustaw i doskonałemi uwagami komentatorskiemi autorów, zna­
nych zaszczytnie ze współpracy nad „Kodeksem Karnym Wojsko­
wym" (obaj) i „Statutem oficerskich sądów honorowych" (ppłk. Dr. 
Buszyński) — zasługuje na dokładne zaznajomienie się z niemi. 
Cenne to dzieło nabyć można w Głównej Księgarni Wojskowej. — 
Oczekujemy z niecierpliwością pojawienia się następnego tomu — 
dla prawdziwego wzbogacenia polskiej wiedzy wojskowo-prawnej, 
nadto zaś dla uzyskania w tej dziedzinie coraz większej przejrzy-
stości i orjentacji. Dr. J. Pogonowski (Warszawa) 

B a r t e l St.: Jak się odbył proces b. min. skarbu G. Czechowicza przed Try­
bunałem Stanu. Warszawa, Dom Książki Polskiej, 1930, 71 str., 1,20 zł. 

B a r t e l K.: Exposé premjera wygłoszone na posiedzeniu Senatu w 12. III. 
1930. Warszawa, Drukarnia Państwowa, 1930, 13 str. 

C z a p u t o w i c z St.: Zbiór najważniejszych ustaw i rozporządzeń administra­
cyjnych w tekstach i streszczeniach, wyd. IV. Warszawa, autor, 1930, 
1138 str. 
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C z u m a Ig.: Problemat stanowiska Głowy Państwa. Lublin, Uniwersytet, 1930. 
D a l e w s k i J . i R a d o l i ń s k i St.: Kodeks polskiego prawa karno-admini­

stracyjnego. Warszawa, 1930, 587 str. 
D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a Z.: Zarys ustawodawstwa pracy. Warszawa, 1930, 

61 str., 1,80 zł. 
D e k l a r a c j a P o l s k i e g o S t r o n n i c t w a Chrześcijańsko-Demokratycz-

nego. Warszawa, 1930, 31 str. 
D o b r z y ń s k a - R y b i c k a L. i W i t k o w s k a H.: Obywatelstwo jako pod­

stawa życia zbiorowego w odrodzonej Polsce. Poznań, Instytut Wyd., 1930, 
86 stron. 

D u n i n - B o r k o w s k i P.: Zagadnienie zmiany podziału administracyjnego. 
Warszawa, Droga, 1930, 29 str. 

E w e r t Wł.: Poza frazesem i demagogją, na marginesie dyskusji ustrojowej. 
Warszawa, Dom Książki Polskiej, 1930, 104 str. 

F e l l e r Br.: Kodeks kolejowy, T. I. Polska pragmatyka kolejowa, T. II. Usta­
wa kolejowa emerytalna. Kraków, Gebethner i Wolff, 1930, 64 str. 
i 149 str., 3 zł i 4 zł. 

G r z y b o w s k i K.: Od dyktatury ku kompromisowi konstytucyjnemu. Kra­
ków, 1930, 32 str., 1,40 zł. 

G r o c h B.: O polską konstytucję i jej zasady psychiczne. Przemyśl, „Prawda", 
1930, 20 str., 0,50 zł. 

H i l a r o w i c z T.: Zarys nauki administracji. Warszawa, Zw. Prac adm. gmin­
nej, 1930, 110 str., 5,50 zł. 

H i l a r o w i c z T.: Sprawa podniesienia kwalifikacyj urzędników administra­
cyjnych a nauczanie prawa administracyjnego w szkołach wyższych. War­
szawa, 1929, 16 str. 

H i l a r o w i c z T.: Kwestja stosowania zasad prawa cywilnego jako ogólnych 
zasad prawnych w drodze analogji w prawie administracyjnem. Warszawa, 
1929, 23 str. 

H ł a s k o - P a w l i c o w a A.: Przegląd historyczno-polityczny państw euro­
pejskich. Katowice, Fiszer, 1930. 

H o ł ó w k o T.: Dlaczego trzeba zmienić Konstytucję. Warszawa, BBWR, 1930. 
J a n k o w s k i St.: Inspekcja pracy. Warszawa, Księgarnia Robotnicza, 1930, 

136 str. 4 zł. 
J a w o r s k i Wł. L.: Nauczanie prawa administracyjnego na uniwersytetach. 

Warszawa, 1930. 
K a f l i ń s k i J.: Przepisy o państwowej służbie cywilnej. Warszawa, Dom 

Książki Polskiej, 1930, 36 str., 1,50 zł. 
K o s t y r k a A.: Ogólny zarys organizacji stronnictw politycznych oraz Związ­

ków zawodowych w Polsce. Kielce, 1930, 145 str. 
K r a h e l s k a H.: Praca młodocianych a opieka społeczna. Warszawa. 1930, 

29 stron. 
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K r u p i ń s k i A.: Wstęga szkarłatu. Szaleństwo i rozsądek w czynach J. Pił­
sudskiego. Zamość, 1930, 23 str. 

K r z y w i e c A.: Józef Piłsudski. Bydgoszcz, 1930, 34 str., 1,50 zł. 
K u n c e w i c z J.: Przebudowa. Rzecz o życiu i ustroju Polski. Warszawa, Tow. 

wyd. w Warszawie, 1930, 339 str. 
M a k o w s k i W.: Nowa Polska w Nowej Europie. Warszawa, „Droga", 1930, 

47 str., 2,50 zł. 
M i l l e r J. N.: O reformę Konstytucji. Warszawa, 1930, 6 str. 
N e u m a n A.: Materjalne i formalne prawo wodne. Stanisławów, „Grafika", 

1930, 352 str. 
O r d y n a c j a w y b o r c z a d o S e j m u ś l ą s k i e g o , wyd. II. uzupełnione. 

Katowice, 1930, 32 str. 
P a w l i k o w s k i M.: Prawo łowieckie. Wilno, Pol. Klub Sportowy, 1930, 

92 strony. 
P i ł s u d s k i J.: Pisma, mowy i rozkazy, wyd. zbior. prac dotychczas drukiem 

ogłoszonych, T. I. Warszawa, 1930, 448 str. 
P i ł s u d s k i J.: 1926—1929. Przemówienia, wywiady, artykuły. Warszawa, 

Dom Książki Polskiej, 1930, 285 str., 6 zł. 
P i ł s u d s k i R.: O nowy ustrój. Warszawa, 1930, 16 str. 
P o r c z a k M.: Dyktator J. Piłsudski i „piłsudczycy". Kraków, 1930, 96 str. 
P r o g r a m P a r t j i P r a c y . Warszawa, 1930, 3 2 str. 
R a c z y ń s k i A.: Polskie prawo pracy. Warszawa, Hoesick, 1930, 436 str. 
R a p p é W. E.: O „publiczno-prawnej" fundacji w ustawodawstwie polskiem. 

Lwów, Przegląd prawa i administracji, 1930. 
R e g u l a m i n o b r a d Sejmu śląskiego. Katowice, Sejm śląski, 1930, 31 str. 
R y m a r St.: Jaki program wyborczy mają teraz zwolennicy Bezpartyjnego 

Bloku?. Warszawa, „Zorza", 1930. 
S a s o r s k i St.: Podstawy rewizji ustawy o zaopatrzeniu emerytalnem. Warsza­

wa, „Polska Gospodarcza", 1930, 42 str. 
S c h n i t z e l T.: Skorowidz przekroczeń administracyjno-karnych. Przemyśl, 

J. Styfi, 1930, 303 str., 12 zł. 
S i k o r s k i T.: Orzecznictwo N. Tr. Administracyjnego. Warszawa, Dom Książki 

Polskiej, 1930, 298 str., 9 zł. 
S t a r z e w s k i J.: Józef Piłsudski. Warszawa, Hoesick, 1930, 395 str. 
S t a t u t Związku Pracy mocarstwowej. Warszawa, Sekretarjat generalny, 1930. 

15 stron. 
S t p i c z y ń s k i W.: Głos prawdy. Warszawa, Hoesick, 1930, 281 str. 10 zł. 
S z y m k i e w i c z G.: Prawo budowlane i zabudowanie osiedli, wyd. II . War­

szawa, 1930, 456 str. 
Ś w i t a l s k i K.: Ich rewizja Konstytucji. Warszawa, Drukarnia Artystyczna, 

1930, 45 str. 
T a u b e n s c h l a g G.: Polskie prawo karno-administracyjne, wyd. II. Łódź, 

1930, 376 str. 15 zł. 
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W a r m s k i St.: Wykłady o Konstytucji. Warszawa, 1930, 60 str. 
W a ś k o w s k i M., Ż e l e ń s k i H., K a u f m a n Fr.: Przepisy, dotyczące go­

spodarstwa narodowego oraz przemysłu i handlu dla użytku policji pań­
stwowej opracowali... Warszawa, Gazeta Adm. i Policji Państwowej, 1930, 
246 str. 

W e r e s z c z y ń s k i A. i Kucharski Wł.: Wiadomości o Polsce współczesnej 
ze szczegółowem uwzględnieniem stosunków politycznych. Lwów, Ossoli­
neum, 1930. 

Z a k r z e w s k i K.: Kryzys demokracji. Warszawa, „Droga", 1930, 183 str., 
4,80 stron. 

Z a r y s o r g a n i z a c j i w ł a d z i u r z ę d ó w . Warszawa, Gazeta Adm. i Pol. 
Państw. 1930, 102 str. 

Z i e l e n i e w s k i J.: Ustawodawstwo językowe R. P. Warszawa, Dom Książki 
Polskiej, 1930, 204 str., 5 zł. 

Z i m m e r m a n n M.: Art. 72. Konstytucja a dotychczasowe ustawodawstwo 
polskie. Lwów, 1930, 233 str. 

Czasopisma: W i n k l e r E.: Naprawa wewnętrznego ustroju Polski w/g 
ks. Starowolskiego (Ateneum Kapłańskie, kwiecień, 1930). — W i n d a k i e -
w i c z K.: O urzędach honorowych i zawodowych (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 
1—2, 1930). — A k e r J.: Kilka uwag o art. 118 w sprawie dekoncentracji 
(Biuletyn Urzędniczy, Nr. 1—2, 1930). — B a r d z k i A.: Sposób rozwiązania 
stosunku służbowego urzędnika państwowego i jego prawa emerytalne (Biule­
tyn Urzędniczy, Nr. 1—2, 1930). — S o w i ń s k i Wł.: Rzut oka na ustawodaw­
stwo morskie i organizację władz morskich w Polsce (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 
1—2, 1930). — B i e l a k : Jak usprawniano administrację w Niemczech (Biule­
tyn Urzędniczy, Nr. 3, 4, 1930). — B.: Zagadnienie władz i urzędów (Biuletyn 
Urzędniczy, Nr. 3—4, 1930). — P a z d r o i A k e r : Zgaśnięcie mocy obowią­
zującej rozporządzenia w związku z uchyleniem ich podstawy prawnej (Biule­
tyn Urzędniczy, Nr. 3—4, 1930). — J a n k o w s k i S.: Przyczynek do zagad­
nienia praw nabytych w postępowaniu administracyjnem (Biuletyn Urzędniczy, 
Nr. 3—4, 1930). — P a z d r o Z.: Uwagi do art. 5 ustawy o N. T. A. (Biuletyn 
Urzędniczy, Nr. 3—4, 1930). — De B e r i e r L o n g c h a m p s : Prawo do ur­
lopu wypoczynkowego (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 3—4, 1930). — S i g m a : 
Z komisji dla usprawnienia administracji publicznej (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 
5—6, 9, 10, 1930). — B.: Zagadnienie zespolenia władz i urzędów państwowych 
(Biuletyn Urzędniczy, Nr. 5—6, 1930). — P o g o n o w s k i J.: Z administracji 
wyznaniowej Jugosławji (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 5—6, 1930). — S t. K.: Świat 
urzędniczy zagranicą (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 5, 6, 7, 8, 1930). — K r u c z e k : 
Nowe zarządzenie w sprawie bezpieczeństwa ruchu na drogach publicznych 
(Biuletyn Urzędniczy, Nr. 7, 8, 1930). — G e m b a r z e w s k i L.: Stosunek 
władzy wykonawczej do ustawodawczej w Bazylei (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 
9, 10, 1930). — A k e r J.: Warunkowe zawieszenie wykonania kary a utrata 
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urzędu i emerytury (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 9, 10, 1930). — P o g o n o w ­
s k i J.: Nowe ustawy wyznaniowe w Jugosławji (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 9, 
10, 1930). — P a r u s z e w s k i J.: Kwestja dopuszczalności drogi sądowej 
w sprawach urzędniczych w b. dzielnicy pruskiej (Czasopismo Adwokatów 
Polskich, dział woj. zachodnich, nr. 4, 1930). — L a n g n e r St.: Czy do­
puszczalne jest cofnięcie żądania skierowania sprawy karno-administracyjnej na 
drogę postępowania sądowego (Czasopismo adwokatów polskich, Nr. 7, 8, 
9, 1930). — D u n i n - B o r k o w s k i P.: Konstytucja amerykańska a tenden­
cje ustrojowe w Polsce (Droga, Nr. 6, 7, 8, 1930). — B r a u n J.: U źródła 
władzy (Droga, Nr. 11, 1930). — H a u s n e r R.: Organizacja urzędów wojewódz­
kich i starostw (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 9, 1930). — 
B r z e z i ń s k i W.: Ogólne zasady podziału administracyjnego państwa pol­
skiego na województwa (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 10, 
1930). — W o l f e n b u r g T.: O język urzędowy katolickich ksiąg metrykal­
nych (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 11, 1930). — W i d o m -
s k i St.; Sprawa praktyki kandydatów na stanowiska w urzędach publicznych 
(Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 12, 1930). — D o b r o w o l ­
s k i St.: Zagadnienie personelu w administracji ogólnej (Gazeta Administracji 
i Policji Państwowej, Nr. 13, 1930). — D ł u g o c k i Wł.: O stosunku policji 
państwowej do władz administracji ogólnej I i II restancyj (Gazeta Admini­
stracji i Policji Państwowej, Nr. 13, 1930). — F r a n k e W.: Zagadnienie szko­
lenia praktykantów (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 14, 1930). 
— R o s o l s k i M.: Problemy administracyjne konkordatu (Gazeta Administra­
cji i Policji Państwowej, Nr. 14, 1930). — H a u s w a l d E.: Ustrój studjów ad­
ministracyjnych (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 15, 1930). — 
G r z y m a ł a - P o k r z y w n i c k i : Zagadnienia wywłaszczeń na cele wyższej 
użyteczności w naszem ustawodawstwie (Gazeta Administracji i Policji 
Państwowej, Nr. 16, 1930). — T y p i a k P.: Działalność wydziałów wo­
jewódzkich w 1929 r. (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 
16, 1930). — H a u s n e r R.: W sprawie podziału administracyjnego (Ga­
zeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 17, 1930). — B i g o P. : Kształ­
cenie urzędników publicznych w świetle doświadczeń niemieckich (Gazeta Ad­
ministracji i Policji Państwowej, Nr. 18, 1930). — H a u s n e r R.: Typ urzę­
dowania w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych (Gazeta Administracji i Policji 
Państwowej, Nr. 18, 1930). — R o b a c z e w s k i A.: Biurowość w Polsce (Ga­
zeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 19, 1930). — D r a w i c z - D r ą -
ż e k J.: Powiatowe władze administracji ogólnej (Gazeta Administracji i Po­
licji Państwowej, Nr. 19, 1930). — T y p i a k P.: W sprawie urzędowań rad 
wojewódzkich (Gazeta Administracji i Policji Państwowej, Nr. 20, 1930). — 
C z a r n e c k i E.: Reforma administracji w St. Zj. A. P. (Gazeta Administracji 
i Policji Państwowej, Nr. 21, 1930). — Ż ó ł t a s z e k J.: Podstawy organizacji 
służby bezpieczeństwa z zastosowaniem metod naukowej organizacji (Gazeta 
Administracji i Policji Państwowej, Nr. 21, 1930). — P a z d r o Zb.: Uwagi do 
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art. 5 art. 5 ust. o N. Pr. Adm. (Gazeta Sądowa Warszawska, Nr. 16, 1930). — 
N a m i t k i e w i c z J.: Zagadnienie suwerenności państwa polskiego na tle 
orzecznictwa M. T. R. polsko-niemieckiego (Gazeta Sądowa Warszawska, Nr. 18, 
19, 20, 21, 22, 23, 1930). — L a n g r o d R.: Postępowanie administracyjno-skar-
bowe a sądy powszechne (Gazeta Sądowa Warszawski, Nr. 27, 1930). — Go­
ł ą b St.: Konstytucja 3-go maja jako dzieło sztuki (Glos Prawa, Nr. 7, 1930). — 
S i t n i c k i Z.: Rewizja Konstytucji a sądownictwo (Glos Sądownictwa, Nr. 5, 
1930). — G u m i ń s k i J.: Zagadnienie konstytucyjne doby obecnej (Glos Są­
downictwa, Nr. 5, 1930). — C z e r w i ń s k i St.: Sądownictwo administracyjne 
we Francji (Głos Sądownictwa, Nr. 7, 8, 1930). — W a k a r: Prace nad podzia­
łem administracyjnym Polski (Gmina, Nr. 4, 5, 1930). — R a d z i w i ł ł J.: Pod 
znakiem konsolidacji (Nasza Przyszłość, T. I., 1930). — S t a ń c z y k : Polska 
szkoła konserwatywna (Nasza Przyszłość, T. I., 1930). — Z ideologji konser­
watyzmu (Nasza Przyszłość, T. II., 1930). — Nasze żądania reformy ustroju — 
od Redakcji (Nasza Przyszłość, T. III. , 1930). — T y s z k i e w i c z J.: Żelazne 
kleszcze (Nasza Przyszłość, T. V., 1930). — M e y e r St.: Duch współczesnego 
przełomu (Nasza Przyszłość, T. V., 1930). — S t a ń c z y k : Komedja powszech­
nego głosowania (Nasza Przyszłość, T. V., 1930). — L a n d a u L.: Współdzia­
łanie parlamentarne przy zawieraniu umów międzynarodowych (Palestra, Nr. 5, 
1930). — M i l l e r A.: Reforma konstytucji austrjackiej (Palestra, Nr. 6, 7, 
1930). — R o z e n b a n d St.: Wolność prasy we Francji w świetle Historji 
(Palestra, Nr. 8, 9, 1930). — L e s z c z y ń s k i S.: O wyborze prezydenta w St. 
Zj. A. P. (Prawo, Nr. 4, 5, 1930). — K a h l M.: Projekty konstytucyjne klubów 
sejmowych socjalistyczno-radykalnych i centrowych (Prawo, Nr. 8, 1930). — 
C z u m a I g . : Podstawy ustrojowe państwa według nauki katolickiej (Prąd. 
lipiec—sierpień, 1930). — C z u m a Ig.: Krytyka panującej dziś doktryny ustro­
jowej (Prąd, wrzesień, 1930). — M i l l e r A.: Reforma konstytucji austrjackiej 
(Przegląd Polityczny, kwiecień, 1930). — v. G e r l a c h H.: Niemieckie per­
spektywy wyborcze (Przegląd Polityczny, sierpień—wrzesień, 1930). — Ś w i ę ­
c i c k i T.: Wybory niemieckie (Przegląd Polityczny, sierpień—wrzesień, 1930). 
— U r b a n J.: Na okres przedwyborczy (Przegląd powszechny, październik, 
1930). — P a z d r o Z.: Klauzula odwoławcza w polskiem postępowaniu admi-
nistracyjnem (Przegląd Prawa i Administracji, zesz. II, 1930). —— R a p p é W.: 
O „publiczno-prawnej" fundacji w ustawodawstwie polskiem (Przegląd Prawa 
i Administracji, zesz. III , 1930). — B r z e z i ń s k i W.: Kwestja obsadzania 
stanowisk służbowych w administracji publicznej we Francji (Ruch Samorzą­
dowy, Nr. 4, 1930). — K u r o w s k i i J a h n k ó w n a : Ustawodawstwo w spra­
wach stanu cywilnego (Ruch Samorządowy, Nr. 4, 1930). — H u b e r t J.: Pod­
stawy normologiczne prawa przemysłowego (Ruch Samorządowy, Nr. 5, 7, 1930). 
— S m o l e ń s k i B.: Ustawa budowlana a życie (Samorząd, Nr. 36, 1930). — 
B e r t h é l e m y H.: Comparaison des principes du droit administratif français 
aux pratiques administratives de pays anglo-saxons, (Themis Polska, zesz. III., 
T. V., 1930). — K u t r z e b a St.: Idea wolności w ustroju dawnej Polski (The-
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mis Polska, zesz. III., T. V., 1930). — K o p c z y ń s k i J.: Prawo urzędnicze 
obowiązujące w R. P. (Themis Polska, z. III., T. V., 1930). — Z a w i s t o w s k i 
J.: O nabyciu obywatelstwa polskiego przez przyjęcie do służby W. P. (Woj­
skowy Przegląd Prawniczy, Nr. 2, 1930). — L a n d a u L.: Kilka słów o pracach 
przygotowawczych do reformy uposażenia (Życie Urzędnicze, Nr. 2, 5, 1930). — 
L a n d a u L.: Liczebność urzędników w Niemczech i próba porównania z Polską 
(Życie Urzędnicze, Nr. 17, 1930). 

A d l e r M.: Démocratie politique et démocratie sociale. Paris, 1930, 15 fr. 
A l b a Santiago: Espagne. Bilan de la dictature, prévisions, organisation de 

l'avenir. Paris, Nouv. revue francaise, 1930, 12 fr. 
A l l e s s a n d r i A.: Parlementarisme et régime présidentiel, (evolution con­

stitutionnelle, internationale, financière etc. du Chili). Paris, Sirey, 1930, 
20,— fr. 

A l e x a n d r e s c u P.: L'enrichissement 6ans cause considéré comme source 
d'obligations quasi — contractuelles en droit administratif. Paris, Me-
chelinck, 1930, 190 str. 

A r c h a m b o u l t P.: Réalisme démocratique. Paris, pes, 1930, 15 fr. 
B a r c l a y Th.: La personnalité de Philip Snowden. Paris, Monde nouv, 1929, 

4 strony. 
B a r d o n x J.: Le socialisme au pouvoir. L'expérience de 1924 Le dialogue J. 

Ramsay — Macdonald — Edouard — Herriot. Paris, Firmin Didot, 1930, 
307 str., 15 fr. 

B e r t h é l e m y H.: Traité élémentaire de droit administratif 12 ed. Paris, 
Rousseau, 1930, 1168 str. 

de l a B i g n e de V i l l e n e u v e M.: Traité général de l'état. Paris, Sirey, 
1929, 626 str. 

B o u r g i n H.: Quand tout le monde est roi, (La crise de la démocratie). Paris, 
1930, 12 fr. 

C a m b o F.: Les dictatures. Paris, 1930, 210 str., 15 fr. 
C h a m o t i s C. L.: Le Conseil d'etat en Grèce de 1830 à 1930. Paris, Sirey, 

1930, 322 str. 
C h a r l i e r R.: L'anarchisme. Communisme. Renne6, Renze, 1930. 
C h r z a n o w s k i Ig.: Des divers modes d'élection des présidents de la répu­

blique. Lyon, Bascou, 1930. 
C o m b r e d e t G.: Le vote des lois constitutionnelles de 1875 et les débuts de 

leur application. Blida, Zaragozi, 1930, 187 str. 
D a r e s t e : Les constitutions modernes, T. II. Hongrie à Vatican. Paris, 1929, 

100 fr. 
D e h o r m e G.: Démocratie et Sociocratie. Paris, Promethée, 1930, 374 str., 

25,— fr. 
D e l p e c h J . e t L a f e r r i è r e J.: Les constitutions modernes. Paris, Sirey, 

1930, 912 str. 
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D r e y f u s R.: La Republique de Monsieur Thiers. Paris, Nouvelle revue con­
temporaine, 1930, 352 str., 15 fr. 

D u b o i s - R i c h a r d P.: L'organisation technique de l'etat. Paris, Sirey, 
1930, 45 str. 

D u g u i t L.: Traité de droit constitutionnel, théorie générale de l'etat. Paris, 
Boccard, 1930. 

D u r a n d Ch.: Les Etats Fédéraux, etude de droit constitutionnel positif. Pa­
ris, 1930, 80 fr. 

El S a y e d - S a b r y : Le pouvoir législatif et le pouvoir exécutif en Egypte. 
Paris, Mechelinck, 1930, 420 str. 

E t u d e s p u b l i é e s par le centre international d'études sur le fascisme. 
Paris, Mechelinck, 1930, 226 str., 302 str. 

E v e l p i d i C.: Les états balkaniques, étude comparée politique etc. Paris, 
Rousseau, 1930, 398 str. 

Le F a s c i s m e en E u r o p e . Rapport présenté à la Commission internatio­
nale de défense contre le Fascisme. Bruxelles, Eglantine, 1930, 227 str., 
18,— fr. 

F a u c o n G.: Le statut de l'Etat libre d'Irlande. Paris, Rousseau, 1929, 244 str. 
F o i g n e t e t D u p o n t : Manuel élémentaire de législation industrielle, 6 ed. 

Paris, Rousseau, 1930, 463 str., 25 fr. 
F o n t - R e a u l x P.: Le contrôle juridictionnel du Conseil d'Etat sur les dé­

cisions des autres tribunaux administratifs. Poitiers, 1930. 
F r a g o n a r d J.: La condition des personnes dans la cité du Vatican. Paris, 

Sovitou, 1930, 243 str. 
G é n y B.: Essai d'une théorie générale de la collaboration des administrés avec 

l'administration en dehors de leurs rapports contractuels. Paris, Sirey, 
1930, 289 str. 

G u y - G r a n d G.: L'avenir de la démocratie. Paris, Rivière, 1929, 216 str., 
12,— fr. 

H a r r a c a E.: Sur le vote familial. Le suffrage du chef de famille normale. 
Paris, Giard, 1930, 104 str. 

H e 1 s t e i n M.: La constitution de la République de Lettonie. Paris, Sirey, 
1930, 50 fr. 

H e n r y A.: Administration et fonctionnaires, Essai de doctrine administrative. 
Bruxelles, Lamertin, 1930, 380 str. 

J è z e G.: Les principes généraux du droit administratif, 3 ed. Paris, Giard, 
1929, 848 str., 100 fr. 

J è z e G.: Cours de droit public, 1929—1930. Paris, Giard, 1930, 60 fr. 
K a l k e n Fr.: La Belgique contemporaine, Histoire d'une evolution politique. 

Paris, Colin, 1930, 220 str., 10,50 fr. 
K e l s e n H.: La garantie juridictionnelle de la constitution. Paris, Giard, 1930. 
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L i u z z i B.: Il partito nazionale fascista nel diritto pubblico italiano. Roma, 
Foro italiano, 1930, 96 str. 

M e i n e c c k e Fr.: Cosmopolitismo e Stato nazionale. Perugia, La nuova Italia, 
20. 1930, 310 str. i 201 str.

M i s s i r o l i M.: La politica religiosa di Mussolini, con documenti inediti. Ro­
ma, Libr. del Littorio 1930, 46,2 str. 

N o r d i o M.: Nel decennale d'una resurrezione. La vita nuova della Polonia. 
Trieste, 1929, 30 str. 

O r r e i Ernesto: Il diritto costituzionale e lo stato giuridico. Roma, Athenae­
um, 1930, 640 str. 

P a l a n c a R.: Nel turbine delle storia. Dalla democrazia al fascismo. Milano, 
1929, 150 str. 18 L. 

P a l o m b a G.: L'opera storica di Mussolini, Sassari, 1929, 21 str. 
P a n u n z i o S.: Il sentimento dello Stato. Roma, Lib. del Littorio, 1929, 261 str. 
P e t r o n e B.: Brevi rilievi sulla riforma costituzionale. Acquila, Vecchioni, 

1929, 39 str. 4 L. 
P o l l a c i G.: La dottrina dello Stato in Platone. Palermo, Priulla, 1930, 153 str. 
P u g l i e s e G. A.: La civiltà fascista. Bari, Di Canosa, 1929, 47 str. 3 L. 
La r i f o r m a c o s t i t u z i o n a l e in Polonia. Roma, Colombo, 1929, 19 str. 
S a l e m i G.: Concetto, partizone et natura del diritto corporativo. Roma, Di­

ritto del lavoro, 1929, 33 str., 3 L. 
S q u a d r i l l i G.: L'Italia di Mussolini e gli Italiani nuovi. Roma, Pinciana. 

1929, 411 str., 25 L. 
V i e s l i L.: Stato e diritto fascista. Perugia-Venezia „La nuova Italia", 1930 

280 str. 
B.: Fascismus Europoj. Vilnius, Kaunas, 1929, 20 str. 

T r o c k i L.: Permanentnaja Rewolucja. Berlin, „Granit", 1930, 171 str., 4,20 M. 

2. Prawo międzynarodowe publiczne

K o r o w i c z Marek St., Dr.: Traktaty Polski o Arbitrażu i Kon-
cyljacji. Kraków 1930. Str. 81. 
Autor wybrał dobry moment do napisania swej monografji 

o polskich Traktatach koncyljacyjnych i arbitrażowych. Polska,
która do tej chwili zawarła 19 umów koncyljacyjnych, arbitrażo­
wych lub o postępowaniu sądowem z najważniejszemi państwami 
świata, wkrótce ukończy budowanie tego systemu umownego, wobec 
czego można już przystąpić do nakreślenia jego syntezy. 

W uwagach wstępnych autor wylicza i analizuje najważniejsze 
sposoby pokojowego załatwiania sporów międzynarodowych, a mia-
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nowicie dobre usługi, medjację, międzynarodowe komisje badań, 
koncyljację, arbitraż i postępowanie sądowe. — Odróżnienie tych 
różnych form sądownictwa międzynarodowego nie wszędzie jest 
ścisłe i zgodne z rzeczywistością; autor nie widzi zasadniczej róż­
nicy pomiędzy arbitrażem a sądem w okoliczności, że komplet w in­
nym pozostaje stosunku do Stron w jednym wypadku, niż w dru­
gim; nie wymienia również sądu polubownego (composition amia­
ble), zwanego czasami arbitrażem politycznym, który jednak od­
grywa dość dużą rolę w stosunkach powojennych. Nie podkreślono 
również znaczenia normy, na podstawie której dany organ wydaje 
orzeczenie. Brak więc u autora w tej analizie dostatecznego po­
głębienia, aczkolwiek istnieje w literaturze polskiej praca, która 
te różne formy sądownictwa międzynarodowego dokładnie rozkla-
syfikowała. 

Na str. 13 wylicza autor umowy koncyljacyjne i arbitrażowe 
Polski w liczbie 9. Wykaz ten jest bardzo niekompletny. Praca 
omawiana nosi datę 1930 r. Tymczasem już w r. 1923 było podpi­
sanych umów tego rodzaju 14, których wykaz Sz. Autor mógł łatwo 
znaleźć w mojej pracy p. t. Zobowiązania Międzynarodowe Polski. 
Rzecz prosta, że wnioski, oparte na materjale niekompletnym, nie 
mogą być ścisłe. 

W Rozdziale drugim znajdujemy zobrazowany pokrótce system 
traktatu koncyljacyjno-arbitrażowego. Słuszne są uwagi autora, 
zmierzające do uczynienia z postępowania pojednawczego szczebla 
obowiązkowego, a nie fakultatywnego. 

Bardzo ważną sprawę omawia Rozdział trzeci. Idzie o zakres 
Obligatorium poddawania sporów arbitrażowi. Autor wylicza możli­
we ograniczenia i sposoby ich stypulowania, poczem bada, jak spra­
wę tę rozwiązały umowy Polski, które mu są znane. 

Rozdział czwarty traktuje o koncyljacji, tworzenia komisyj 
koncyljacyjnych, ich funkcjach i postępowaniu przed niemi. — 
W Rozdziale następnym autor zajmuje się arbitrażem w ścisłem 
znaczeniu tego wyrazu, analizuje różne sposoby tworzenia gremjum 
sądzącego, podkreśla konieczność zapisu na sąd rozjemczy, rozważa 
główne cechy charakterystyczne postępowania arbitrażowego, 
wreszcie poświęca obszerne rozważania na temat podstaw i znacze­
nia wyroku rozjemczego. — W rozdziale szóstym podano analizę 
traktatu arbitrażowego z Niemcami (lokarneńskiego) ; jest ona na-
ogół trafna; należałoby może bardziej podkreślić znaczenie Wstępu, 
który w tym Traktacie ma doniosłość pierwszorzędną. Autor nie 
wspomina przy tej okazji o pracach polskich, poświęconych temu 
Traktatowi. 
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Wreszcie w Rozdziale VII, ostatnim, znajdujemy wnioski osta­
teczne autora, który naogół ocenia przychylnie dotychczasową dzia­
łalność Polski w zakresie zawierania umów arbitrażowych. 

Praca p. Korowicza, jak to zaznaczyliśmy wyżej, jest potrzebna 
i na czasie. Wobec tego jednak, że autor nie uwzględnił w całości 
materjału faktycznego, ani nie zaznajomił się z odnośną literaturą 
polską życzyćby należało, aby drugie wydanie, uzupełnione, oma­
wianej pracy, ukazało się możliwie najprędzej. 

Prof. Dr. Juljan Makowski (Warszawa) 

T o m c s á n y i Jan: Międzynarodowe podstawy prawne dążeń wę­
gierskich. Kraków, 1930. Str. 26 + 4 mapki. 
Broszura p. Tomcsányi'ego jest typową pracą propagandową. 

Pomijamy zatem jej rozważania, oparte na moralności i sentymen­
cie międzynarodowym, a zajmiemy się temi tylko jego argumenta­
mi, które są lub chcą uchodzić za prawne. 

Autor przytacza fakty, które jego zdaniem dowodzą, że Cze-
chosławacja nie wypełniła zobowiązań zaciągniętych w Traktacie 
Mniejszościowym, zawartym w Saint-Germain-en-Laye 10 września 
1919 z Głównemi Mocarstwami Sprzymierzonemi i Stowarzyszo­
nemi, poczem konkluduje, że Węgry mają prawo domagać się wy­
konania postanowień tego Traktatu, zwłaszcza dotyczących auto-
nomji Rusi Podkarpackiej. 

Nie wchodzę w rozważania prawdziwości przytoczonych fak­
tów, musimy stwierdzić, że p r a w a takiego Węgry nie posiadają. 
Traktat o Mniejszościach Czechosłowacja zawarła nie z Węgrami, 
lecz z Gł. Moc. S. i S., i one tylko, jako Strona, mogą dopominać 
się wykonania stypulacyj tej umowy. Poza tem, na zasadzie art. .14 
Traktatu, prawo to posiada Rada Ligi Narodów, o ile jedno 
z państw, będących członkiem Rady, zwróci jej uwagę na niewy­
konanie jakiegoś postanowienia Traktatu. Jak widzimy, Węgry nie 
mają prawa upominać się o wykonanie Traktatu Mniejszościowego, 
ponieważ jest to dla nich res inter alios acta. 

Jeszcze mniej uzasadniony jest drugi argument prawny autora, 
który twierdzi, że A. Millerand w „Lettre d'Envoi au Président de 
la Délégation Hongroise de la Réponse des Puissances Alliées et 
Associées" z 6 maja 1920 obiecał zmianę granic węgierskich. 

Otóż należy podkreślić, że wbrew temu, co twierdzi autor, to 
„Lettre d'envoi" nie stanowi części integralnej Traktatu Pokoju 
w Trianon; nie jest następnie niczem specjalnem, bo podobne „Let­
tres d'envoi" były wystosowane z racji Traktatu Wersalskiego i St. 
Germain, a nawet, z powodu tego ostatniego stwierdzono, że listy 
te nie mają nawet znaczenia interpretacji autentycznej odnośnego 
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Trak ta tu . Poza tem list ten przewiduje ewentualność nie z m i a n y 
granic, lecz tylko w y r ó w n a n i a granic przez Komisję delimi-
tacyjną przy okazji jej osłupiania, a to są dwie rzeczy zupełnie 
różne. 

J ak widzimy dwie tezy autora nie wytrzymają krytyki pod 
względem prawnym i należy poszukać innych, bardziej uzasadnio­
nych, o ile się chce zdobyć podstawę prawną do dążeń rewizjoni­
stycznych. Prof. Dr. Juljan Makowski (Warszawa) 

S m o g o r z e w s k i Kazimierz: P ropaganda „kory ta rzowa" zagra­
nicą. Poznań, Wydawnictwo Ins ty tu tu Bałtyckiego, Str. 62. 

Ktokolwiek znał Niemców, a nie był zaślepiony doktryner­
stwem pacyfistycznem, ten dobrze rozumiał, że po ewakuacji Nad-
renji i uzyskaniu w ten sposób wolnych rąk na Zachodzie, Niemcy 
niezwłocznie zwrócą się na Wschód, ku polskiej granicy, i że pierw­
szym objektem ich roszczeń rewindykacyjnych będzie t am Pomo­
rze. Niemcy uważają za „ k r z y w d ę " dla siebie, że musieli zwrócić 
Po lakom (częściowo, a nie w całości) tę zrabowaną na Polsce pod­
czas pierwszego rozbioru dzielnicę; dowodzą, że, przyznając Pola­
kom Pomorze , t r ak ta t wersalski popełnił „niedorzeczność", po­
nieważ w ten sposób oddzielił od Rzeszy niemieckiej najdalej wy­
suniętą na wschód placówkę wojującego germanizmu — Prusy 
Wschodnie. 

Ażeby wpoić w opinję europejską przeświadczenie o istnieniu 
„krzywdy" i popełnieniu „niedorzeczności", Niemcy rozwinęli ol­
brzymią akcję propagandową, obejmującą wszystkie najważniejsze 
ośrodki życia politycznego w Europie i Ameryce północnej . Pro­
paganda ta, operująca — jak zwykle — oszczerstwem i fałszem i nie 
licząca się z kosztami, dociera wszędzie, a na ludzi bezkrytycznych 
lub nieznających istotnego stanu rzeczy wywiera wpływ, z punktu 
widzenia interesów polskich bardzo szkodliwy. 

Ponieważ należy poznać przeciwnika, ażeby skutecznie prze­
ciwdziałać jego poczynaniom, więc stało się rzeczą dobrą, iż znany 
publicysta polski K . Smogorzewski, au tor książki: „ L a P o l o g n e , 
l ' A l l e m a g n e e t l e „ C o r r i d o r " , zebrał w jedną całość i pod­
dał krytycznej ocenie obszerną l i tera turę obcojęzyczną, dotyczącą 
polskiego Pomorza , a Ins ty tu t Bałtycki w Toruniu wydał tę pracę 
w oddzielnej odbitce ( P a m i ę t n i k I n s t y t u t u B a ł t y c ­
k i e g o , serja B a l t i c u m , zeszyt 3). 

Autor na wstępie pisze o organizacji i hasłach niemieckiej pro­
pagandy „korytarzowej" , o jej ogromnym budżecie, nie dającym 
się nawet dokładnie obliczyć, bo rozrzuconym po budżetach wielu 
ministerjów, oraz rozmaitych jej organach. Propaganda ta obejmuje 



A. Dział prawniczy 59 

cały szereg organizacyj społecznych i politycznych, działających 
ściśle według ustalonego planu i wskazówek, otrzymywanych bez­
pośrednio od rządu niemieckiego i mających za zadanie solidary­
zować opinję niemiecką z głównemi wytycznemi polityki państwo­
wej. Na usługach propagandy antypolskiej są: nauka niemiecka, 
która bez ceremonji fałszuje dane historyczne, etnograficzne i poli­
tyczne, mające jakoby przemawiać za zniesieniem „korytarza", 
prasa niemiecka, która bezustannie głosi hasła odwetu i zemsty, 
i nawet beletrystyka niemiecka, w której nierzadko spotykamy 
się z objawami nieprzytomnej wprost polonofobji. 

Wewnętrzna propaganda niemiecka obejmuje dosłownie cały 
naród, a rozpoczyna się już na ławach szkoły powszechnej. Dzieci 
niemieckie od najmłodszych lat tresowane są w uczuciach niena­
wiści i wzgardy dla wschodniego sąsiada. 

Ludzi, którzy potrafili zdobyć się na pewną objektywność 
w ocenie stosunków polsko-niemieckich, można w Niemczech na 
palcach policzyć. Autor wymienia ich po kolei. Ale wielkiem złu­
dzeniem byłoby myśleć, że ci ludzie reprezentują w opinji niemiec­
kiej jakieś poważniejsze nuty. Są to głosy rzadkie, odosobnione, 
ginące w powszechnym rozgwarze nienawiści. 

Po zaznajomieniu czytelnika z propagandą niemiecką, autor 
rozpatruje po kolei opinje o „korytarzu" dawnych państw sojusz­
niczych — francuskie, angielskie, amerykańskie i włoskie. 

We Francji niemal wszyscy zdają sobie sprawę z gry niemiec­
kiej, ale reagują na nią rozmaicie: podczas, kiedy jedni otwarcie 
i szczerze protestują przeciwko rewindykacjom niemieckim, inni 
radziby pogodzić dwa niemożliwe do pogodzenia stanowiska, a są 
i tacy, nieliczni zresztą, Francuzi, którzy, pozostając na żołdzie nie­
mieckim, zaprzęgli się wyraźnie do wrogiej nam propagandy. 

W Anglji propaganda niemiecka miała ułatwione zadanie. Rząd 
angielski początkowo nie doceniał znaczenia Polski, jako czynnika 
stabilizacyjnego w Europie; Lloyd George, gdzie tylko mógł, po­
mniejszał nam granice; szeroka zaś opinja angielska mało o nas 
wiedziała i mało się nami interesowała. Wskutek tego wszelkie 
kłamstwa niemieckie znajdowały wiarę wśród publicystów angiel­
skich, którzy żądali od Polski „ofiar" na rzecz skrzywdzonych rze­
komo Niemiec. Dopiero w ostatnich latach w Anglji zauważyć się 
daje wzrost zainteresowania Polską i — co za tem idzie — rozumne 
traktowanie jej konieczności państwowych. Wśród nich decydu­
jące znaczenie posiada zagadnienie jej dostępu do morza, a więc — 
kwestja Pomorza i Gdańska. 

Co się tyczy Stanów Zjednoczonych i Włoch, to tam propa­
ganda niemiecka nie może pochwalić się wielkiemi sukcesami. 
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Opinja amerykańska jednogłośnie poświadcza, że, oddając Polsce 
Pomorze, autorowie Traktatu Wersalskiego dokonali tylko prostego 
wymiaru sprawiedliwości; opinja zaś włoska, poza nielicznemi od­
chyleniami, również nie jest zdezorjentowana. 

Książka Smogorzewskiego cytuje wielką liczbę autorów i ich 
publikacyj, zawiera krytyczną ich ocenę, daje nam skrócony, ale 
pełny treści przegląd wszystkiego tego, co zdziałała propaganda 
„korytarzowa" zagranicą. Dla akcji propagandowej wewnątrz kraju 
byłoby pożądane, aby tenże autor lub kto inny sporządził takie 
same zestawienie literatury polskiej, traktującej o naszym dostępie 
do morza. K. Kierski (Poznań) 

S z c z e p a ń s k i Aleksander Dr.: Górny Śląsk w świetle wyko­
nania konwencji genewskiej. Warszawa, Hoesick, 1929. Str. 239. 
Pierwszem zadaniem książki — jak pisze autor w przedmowie 

— jest powiadomienie szerszego ogółu, a przedewszystkiem polskich 
kół prawniczych i administracyjnych, o stosunkach górnośląskich 
na tle przepisów konwencji genewskiej; drugiem zadaniem jest sko­
mentowanie tych przepisów, głównie w oświetleniu dotychczasowej 
praktyki, wynikłej z zastosowania konwencji. 

Wobec rozłączenia obu części obszaru plebiscytowego, podzie­
lonego między Polską a Niemcami, konwencja genewska z dn. 15 
maja 1922 r. miała na celu usunięcie możliwych wskutek tego 
wstrząśnień i zapewnienie życiu gospodarczemu G. Śląska potrzeb­
nej dla dalszego jego rozwoju ciągłości. Dalej konwencja miała 
zagwarantować mniejszościom polskiej i niemieckiej na G. Śląsku 
możność swobodnego pielęgnowania swoich właściwości narodowo-
kulturalnych. Jednem słowem, zadaniem konwencji było skonso­
lidowanie i utrwalenie stosunków, stworzonych na G. Śląsku przez 
decyzję konferencji ambasadorów z dn. 20 października 1921 r. 

Chociaż decyzja ta w niesłychany sposób pokrzywdziła Polskę, 
pozostawiając poza jej granicami, wbrew wynikom przeprowadzo­
nego plebiscytu, ziemie rdzennie polskie, zamieszkałe przez bez­
względną większość polską (według urzędowego spisu niemieckiego 
z czerwca 1925 r., ludność polska w szeregu powiatów wynosi prze­
szło 70 proc.) ; chociaż na zasadzie tej decyzji sztucznie podzielono 
jednolity obszar przemysłowy, który w całości powinien należeć 
do Polski, — to jednak rząd polski lojalnie zastosował się do za­
padłej decyzji i nigdy nie ujawnił dążenia do zagarnięcia przyzna­
nej Niemcom części G. Śląska. 

Wręcz przeciwnie rzecz się ma po stronie niemieckiej. Autor 
cytuje cały szereg uchwał najrozmaitszych zjazdów oraz oświad-
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czeń najwybitniejszych niemieckich mężów stanu, głoszących przy 
każdej sposobności hasła odwetu i rewizji granic i podniecających 
mniejszość niemiecką w polskiej części G. Śląska do oporu i walki 
z ustalonemi na konferencji ambasadorów warunkami politycznemi. 

Ustosunkowanie się Niemców do postanowień konwencji ge­
newskiej ma wskutek tego charakter wybitnie polityczny. Niem­
com chodzi o wywołanie na terenie międzynarodowym wrażenia, 
że po — 1) Polska nie jest zdolna do administrowania krajem tak 
wysoko uprzemysłowionym, jak przyznana jej część G. Śląska, i po 
— 2) rząd polski nie dotrzymuje przyjętych na siebie zobowiązań. 
Stąd mnóstwo skarg i procesów jawnie bezzasadnych, o zabarwie­
niu wyłącznie politycznem. Procesy te kończą się zazwyczaj nieko­
rzystnie dla Niemców, ale o tem się zamilcza. Natomiast o ich wy­
toczeniu propaganda niemiecka rozgłasza po całym świecie i w ten 
sposób osiąga efekt zamierzony. 

Autor podkreśla poważne skrępowanie suwerenności państwa 
polskiego w dziedzinie ustawodawstwa, wypływające z art. 1—5 
konwencji genewskiej i dające Niemcom podstawę do akcji, wy­
mierzonej przeciwko rządowi polskiemu, poczem przechodzi do po­
szczególnych zagadnień, unormowanych w konwencji. Mówi więc 
o teoretycznych możliwościach wywłaszczenia wielkiego przemy­
słu, którego administracja dziś jeszcze w 85 proc. znajduje się 
w rękach niemieckich; o procesie chorzowskim, zakończonym dla 
Polski niepomyślnie; o sporach dotyczących wielkiej własności 
ziemskiej, której wywłaszczenia rząd polski zaniechał. 

Dalej omawia autor przepisy o obywatelstwie i zamieszkaniu 
(część II konwencji) oraz o ochronie mniejszości (część III) , z któ­
rej Niemcy, wbrew zamiarom jej inicjatorów i twórców, uczynili 
w obrębie państwa polskiego legalnie zorganizowaną irredente. 
Autor słusznie zwraca uwagę, że konwencja genewska przez rozwi­
nięcie, jakie nadała podstawowym zasadom traktatu o mniejszo­
ściach, stworzyła z tych mniejszości kategorję obywateli uprzywi­
lejowanych, mających prawo — w przeciwieństwie do zwykłych 
obywateli państwa — uciekania się, dla ochrony przysługujących 
im praw, do instytucyj międzynarodowych, jak Rada Ligi Narodów, 
Trybunał Międzynarodowej Sprawiedliwości, nie mówiąc już o Ko­
misji Mieszanej i Trybunale Rozjemczym na G. Śląsku. 

Zagadnienie szkolnictwa mniejszościowego stało się głównym 
tematem zażaleń i terenem najbardziej zaciętej walki mniejszości 
niemieckiej na G. Śląsku z władzami polskiemi. Jest to tem dziw­
niejsze, tem bardziej paradoksalne, że według urzędowych zestawień 
górnosląskiej Komisji Mieszanej, na 300 000 Niemców, pozosta-
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łych na polskim G. Śląsku, było w 1926/27 roku szkolnym 21574 
dzieci niemieckich w 99 szkołach powszechnych i 3205 dzieci w 15 
szkołach średnich; natomiast na 528 000 Polaków na niemieckim 
G. Śląsku było w tymże roku — 863 dzieci polskich w 34 szkołach 
powszechnych (szkoły średniej ani jednej) ! 

Ale zarówno kierownicy mniejszości niemieckiej na polskim 
G. Śląsku, zgrupowani w organizacji „Deutsch-Oberschlesischer 
Volksbund für Polnisch-Oberschlesien", jak i patronujący im rząd 
niemiecki, uważają szkołę mniejszościową za narzędzie do upra­
wiania ekspansji niemieckiej na G. Śląsku. Do szkół niemieckich 
poczęto więc wciągać w wielkiej liczbie dzieci rodziców polskich, 
nie znające nawet języka niemieckiego, o ile tylko rodzice tych 
dzieci społecznie lub gospodarczo znajdowali się pod wpływem 
żywiołu niemieckiego. Jasną jest rzeczą, że rząd polski musiał w koń­
cu zareagować przeciwko takiemu nadużywaniu szkolnictwa mniej­
szościowego dla celów politycznych: w 1926 roku zarządził spraw­
dzenie wniosków o przyjęcie dzieci do szkół niemieckich i wszyst­
kie wnioski, zgłoszone nieprawnie, unieważnił. Na tem tle powstał 
z „Volksbundem" (resp. z rządem niemieckim) znany spór szkolny 
z 1926—1928 r. Spór ten, po przejściu wszelkich możliwych in-
stancyj, zakończył się wyrokiem Stałego Trybunału Międzynarodo­
wej Sprawiedliwości w Hadze z dn. 26 kwietnia 1928 r., potwier­
dzającym w całości tezę rządu polskiego, mianowicie — że szkoła 
mniejszościowa jest przeznaczona wyłącznie dla dzieci, należących 
do mniejszości językowych (w danym wypadku — do mniejszości 
niemieckiej). 

Nawet w sprawach tak dalekich od wszelkiej polityki, jak so­
cjalne i gospodarcze (cz. IV i V konwencji), Niemcy nie opuszczają 
żadnej okazji, ażeby na każdym kroku i za każdą cenę wywołać 
konflikty i dążyć do skompromitowania rządów polskich na G. Ślą­
sku. Autor niejednokrotnie to podkreśla, ale zarazem, po szczegó­
łowej analizie wszystkich przejawów życia gospodarczego na G. Ślą­
sku, w związku z wykonaniem konwencji genewskiej, dochodzi do 
wniosku, że rzeczywistość sparaliżowała wszelkie usiłowania Niem­
ców w tym kierunku, zadała kłam ich skargom i zarzutom i nadto 
ponad wszelką wątpliwość stwierdziła, że podział obszaru plebiscy­
towego dokonał się nadspodziewanie gładko, bez żadnych zgoła 
wstrząśnień. Co więcej, życie gospodarcze G. Śląska, w porówna­
niu z okresem przedwojennym, wykazuje niewątpliwe znamiona 
stałego i wydatnego rozwoju, wobec czego — zdaniem autora — 
muszą zczasem umilknąć złe i destrukcyjne hasła, przychodzące 
na polski G. Śląsk z za miedzy — z sąsiedniego, niemieckiego Śląska 
i z dalszego Berlina. K. Kierski (Poznań) 
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B. Dział ekonomiczny 

I. 
Teorja ekonomji politycznej, historja nauki ekonomji, specjalne 
rozprawy teoretyczne, encyklopedje, podręczniki ogólne, ogólna 

polityka ekonomiczna. 

F o r d Henry: Moving Forward. N. Y. 1930. 
Król automobilowy w Stanach Zjednoczonych i multimiljarder 

amerykański jest jednocześnie poważnym ekonomistą, a że poza 
przygotowaniem naukowem posiada możność badania zjawisk go­
spodarczych przez własne biuro statystyczne, więc też i prace jego 
posiadają znaczenie poważnych dokumentów, których zbadanie bę­
dzie zawsze ciekawem i pouczającem. 

Autor wychodzi z założenia, że zwiększenie produkcji i bar­
dziej umiejętny i słuszny jej podział podtrzymają w przyszłości 
i rozszerzą dzisiejszą zamożność ludności w Ameryce, i twierdzi, 
że za lat 20 przeciętny zarobek robotnika amerykańskiego wynosić 
będzie 27 dolarów dziennie przy pięciodniowym tygodniu roboczym. 
Dla tego też ostrzega przed obniżaniem zarobków i reglamentacją 
produkcji, w których niektórzy ekonomiści widzą lekarstwo na dzi­
siejsze przesilenie gospodarcze, spowodowane w znacznej części 
nadprodukcją. Rozpatrzenie przyczyn tego przesilenia doprowadza 
Forda do ustalenia następujących czterech przykazań gospodar­
czych: 

a) należy produkować nieustannie bez przerwy możliwie najwięk­
szą ilość towarów jak najlepszego gatunku, produkować jak
najtaniej i jak najlepiej i rzucać produkcję w jak najprędszym
czasie na rynek,

b) należy starać się zawsze o najwyższy gatunek i najniższe koszty
produkcji,

c) stale podnosić płacę zarobkową i nigdy pod żadnym pozorem
jej nie obniżać,

d) starać się sprzedawać po najniższej cenie tak. aby konsument
mógł również wziąć udział w obniżeniu kosztów produkcji.
Ostatnia książka Forda, pisana językiem dostępnym i popu­

larnym, uwzględnia w pierwszym rzędzie stosunki amerykańskie, 
zawiera jednak szereg wskazówek posiadających znaczenie ogólne. 

Br. Bouffałł (Warszawa) 
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B i n c e r Konrad: Nasze konjunktury Kraków, 1930, str. 15 (Odb. z „Czasu"). 
D z i e w u l s k i Stefan: Wykłady z ekonomji politycznej. Cz. I skryptu. Teoria 

produkcji. Teorja wartości. Warszawa, 1930. Nakł. Sekcji Wyd. Tow. Brat­
niej Pomocy Studentów Wolnej Wszechnicy Polskiej, str. 160. 

D z i e w u l s k i Stefan: Wykłady z ekonomji politycznej. Cz. IV skryptu. Po­
dział dóbr. Warszawa, 1930, str. 176. 

L i p i ń s k i Edward: Z problematów gospodarczego wzrostu. Warszawa, 1930, 
str. 14. (Odb. z Ekonomisty, t. IV, 1929). 

N a r a d y gospodarcze Rządu z Delegatami Izb Przemysłowo-Handlowych w dn. 
7 i 8 października 1929. Warszawa, Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
1929, str. 351. 

R o c z n i k . Rok VIII. Warszawa, 1930. Nakł. Wyższej Szkoły Handlowej, str. 
378 (Bibljoteka Wyższej Szkoły Handlowej). 

R o m a n A.: Notatki na podstawie wykładów ekonomji pol i tycznej . . . . w I. S. H. 
i O. Cz. I i II. [Warszawa 1930], str. 96 (Wyd. Bratniej Pomocy Słucha-
ców i Absolwentów Instytutu Studjów Handlowych i Orjentalistycznych). 

B o u s q u e t G. H.: Instituts de science économique. T. I. Introduction à la 
science économique. Paris, Giard, 1930, str. 268 (Bibl. int. d'écon. politi­
que) Fr. 40. 

G e r h a r d t Johannes: Unternehmertum und Wirtschaftsführung. Tübingen, 
Mohr 1930, str. 237, M. 12,60. 

K a r t e l l p r o b l e m (Das). Beiträge zur Theorie und Praxis. Unter Mitwir­
kung von Goetz Briefs, Arthur Feiler, Georg Jahn und Ludwig Mises, 
herausgegeben von Emil Lederer. Teil I. München und Leipzig, Duncker 
& Humblot, 1930, str. 130 (Schriften des Vereins für Sozialpolitik, 180,1). 

L e n z Friedrich: Friedrich List, die „Vulgärökonomie" und Karl Marx. Nebst 
einer unbekannten Denkschrift Lists zur Zollreform. Jena, G. Fischer, 
1930, str. 98, M. 4,50. 

P f l e i d e r e r Otto: Die Staatswirtschaft und das Sozialprodukt. Jena, G. Fi­
scher, 1930, str. 114 (Finanzwiss. u. volkswirtschaftl. Studien, 19) M. 6. 

W e i n b e r g e r Otto: Mathematische Volkswirtschaftslehre. Eine Einführung. 
Leipzig, B. G. Teubner, 1930, str. 241, M. 18. 

II. 
Historja gospodarstwa społecznego 

W ó y c i c k i Aleksander Ks.: Dzieje robotników przemysłowych 
w Polsce. Zarys. Warszawa 1929. 8°, str. 273. 
Jest to pierwsza próba przedstawienia całokształtu rozwoju 

warstwy robotników przemysłowych w Polsce. Wymieniona w na­
główku książka jest jedynie krótkim zarysem, prawdopodobnie 
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streszczeniem, wielkiego, na kilka tomów obliczonego dzieła p. t. 
„Dzieje pracy przemysłowej w Polsce", którego ukazanie się 
w druku w niedługim czasie zapowiada autor w przedmowie. Wiel­
kie to dzieło będzie prawdopodobnie oparte na bardzo rozległych 
poszukiwaniach archiwalnych autora, gdyż dotychczasowe badania 
z tego zakresu nie dostarczyłyby dostatecznej podstawy do napisania 
dzieła zakrojonego na tak dużą skalę. Pewne, stosunkowo jednak 
drobne, wyniki własnych badań archiwalnych podał autor już w oma­
wianym zarysie. Dane te zostały zaczerpnięte z archiwum Rady 
Państwa w Petersburgu, Skarbowego, Głównego i Urzędu Górni­
czego w Warszawie, Kapitulnego w Krakowie, oraz Ks. Radziwiłłów 
w Nieświeżu. Zużytkowanie przez autora nowych danych archiwal­
nych stanowi z punktu widzenia ściśle naukowego główną wartość 
omawianej książki. 

Dzieje warstwy robotników przemysłowych przedstawione zo­
stały przez autora na tle rozwoju przemysłowego Polski. Rozwój 
przemysłu polskiego uwzględniony został od samych jego począt­
ków. Czasy do końca wieku XVII-go zostały opracowane bardzo 
pobieżnie w rozdziale I-ym, który nastręcza pewne wątpliwości. Na 
str. 7-ej autor zupełnie stanowczo przeciwstawia rzemieślników kla­
sie robotniczej, których dzieje ściśle wiąże z kapitalizmem. Powsta­
nie kapitalizmu przemysłowego w Polsce łączy autor z manufaktura­
mi XVIII-go wieku, a tymczasem wspomniany pierwszy rozdział po­
święcony dziejom pracowników przemysłowych w epoce przedkapi-
talistycznej został przez autora zatytułowany: Robotnicy dawnych 
rzemiosł. Przeciwstawienie robotników rzemieślnikom jest oczy­
wiście zupełnie słuszne, należałoby tylko je konsekwentnie prze­
prowadzić. Należałoby również uwzględnić, że warstwa robotni­
ków przemysłowych, tak jak ich pojmuje autor na str. 7-ej, mogła 
się tworzyć w ramach ustroju cechowego. We Włoszech i we Flan-
drji proces ten był już dość zaawansowany w średniowieczu. W cza­
sach nowożytnych spotyka się go w wielu innych krajach europej­
skich. Można go skonstatować również i w Polsce, choć w stosunko­
wo skromnych rozmiarach. Poważne wątpliwości nasuwa ustalenie 
złotego okresu rzemiosł i przemysłu w dawnej Polsce akurat na lata 
1332—1632. Pogląd ten wymaga w każdym razie uzasadnienia. 

Wiek XVIII-ty opracowany jest dokładniej niż poprzed­
nie wieki: Opierając się na współczesnych drukach, podał autor 
sporo nowych wiadomości. Wiadomości te nie zawsze zostały dosta­
tecznie starannie opracowane. Tak n. p. na str. 39-ej czytamy: „Na­
wet w połowie tegoż (t. j. XVIII-go) stulecia liczono w Polsce za­
ledwie 10—12 tysięcy dobrych rzemieślników Niemców, wśród któ­
rych „ledwie przyszło znaleźć 300 lub 400 Polaków". Jedno to zda-

Ruch I. 1931 5 
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nie nasuwa szereg wątpliwości: mamy tu oczywiście do czynienia 
z błędną stylizacją, bo „wśród" 10—12 tys. rzemieślników Niemców 
byli oczywiście sami Niemcy, a nie mogło być wśród nich 300—400 
Polaków. Po drugie ustalenie ogólnej liczby rzemieślników w Polsce 
dla połowy XVIII-go wieku nastręcza bardzo poważne wątpliwości, 
a już klasyfikacja ogółu rzemieślników na „dobrych" i „złych" nie 
może być przecież t raktowana poważnie, chociażby wiadomość tego 
rodzaju znajdowała się w jakimś d ruku z XVIII-go wieku. Ta sama 
wiadomość została przez autora po raz drugi podana na str. 48 
z tą jednak różnicą, że odniesiono ją nie do połowy XVIII-go wieku 
jak na str. 39-ej, lecz do jego końca, a ponadto dodano, że „jest to 
niewątpliwie przesada". W pracy ściśle naukowej te bardzo wątpli­
wej wartości cyfry powinny oczywiście być krytycznie rozpatrzone, 
w książce mającej charak te r raczej popularny wiadomość ta mo­
gła być zupełnie dobrze pominiętą . 

Część III-a poświęcona jest robotnikom w „początkowej fa­
bryce kapital is tycznej" . Uwzględniono tu głównie rozwój przemy­
słu w Królestwie Kongresowem w latach 1815—1870. Jest to 
najcenniejsza część z całej omawianej książki, najwięcej tu bowiem 
nieznanych dotychczas z różnych archiwów wydobytych wiadomo­
ści. Szkoda tylko, że opracowanie tego owego materjału i w tej czę­
ści nie zawsze jest dostatecznie s taranne. Materjał archiwalny czę­
sto podawany jest w stanie zanadto surowym bez dostatecznej ana­
lizy i rozbicia na składowe części. Odnosi się to n. p. do str. 101 
i nast., na których streszczonem zostało sprawozdanie urzędowe 
z objazdu okręgów przemysłowych z r. 1825. Na str. 151 mamy 
nie dość s tarannie zredagowane zdanie: „Jeszcze znaczniej­
szy rozrost liczebny ludności pracowniczej znajdujemy w przemyśle 
bawełn ianym" i t. d. Nie można mówić o „jeszcze znaczniejszym 
rozroście" skoro przy poprzednio cytowanym przemyśle wełnianym 
(w tekście błędnie: bawełnianym) liczba pracowników w przyta­
czanych latach 1850—1864 spadła z 9.600 na 8.274. Poza tem 
i w przemyśle bawełnianym nie można mówić o wzroście, skoro 
w tych samych latach liczba pracowników spadła z 14.326 na 11.867 
( tylko w 1860 liczba ta wzrosła do 17.044). 

Ta sama część zawiera t rochę lakonicznych wiadomości o prze­
myśle w zaborach pruskim i austrjackim. Z zaboru pruskiego 
uwzględniono jedynie Śląsk. Zapewne, że w Prusach Zachodnich 
i Wielkopolsce rozwój przemysłowy był o wiele skromniejszy niż 
na Śląsku, jednakże, jeżeli chodzi o Wielkopolskę, to na podstawie 
znanej pracy A. Herzoga możnaby podać szereg interesujących 
wiadomości, zupełnie harmonizujących z wiadomościami, zawartemi 
w innych rozdziałach omawianej książki. 
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Część IV-ta i ostatnia poświęcona jest czasom od 1870 r. do 
chwili bieżącej. Czasy przedwojenne opracowane zostały prawie 
wyłącznie dla Królestwa. Czasom wojennym i powojennym poświę­
cono zaledwie kilka stron. Z konieczności musiał się tu autor obra­
cać wśród zagadnień omawianych częściej przez publicystykę, mi 
przez naukę. Ustrzegł się on jednak tendencyjności, choć nie można 
powiedzieć, aby książka jego wolna była od pewnej tendencji w naj­
lepszym tego słowa znaczeniu. Omawiana książka może pełnić funk­
cję zmniejszania przedziału istniejącego między proletarjatem ro-
botniczym a inteligentnym. Prof. Jan Rutkowski (Poznań). 

U n g e h e u e r Marjan: Stosunki kredytowe w ziemi przemyskiej 
w połowie XV wieku. (Badania z dziejów społecznych i go­
spodarczych pod redakcją prof. Bujaka, zeszyt 6). Lwów 1929. 
8°, str. VII + 298. 
Dzieje kredytu w Polsce przedrozbiorowej są dotychczas jedną 

z najmniej opracowanych dziedzin ówczesnego życia gospodarcze­
go. Tłumaczy się to tem, że w czasach przedrozbiorowych kredyt 
zorganizowany w różnych instytucjach kredytowych, a chociażby 
tylko skupiający się w rękach prywatnych bankierów, odgrywał 
w stosunku do kredytu niezorganizowanego bardzo małą rolę. Od­
nosi się to zwłaszcza do średniowiecza. Opracowywanie zaś kredytu 
niezorganizowanego jako jednego z działów ustroju społeczno-go­
spodarczego, przedstawia szczególne trudności, zwłaszcza jeżeli ba­
danie to nie ma się ograniczać do ogólnej charakterystyki odnoś­
nych stosunków, lecz polega na zastosowaniu metody statystycznej. 
Trudnego tego zadania podjął się ś. p. Ungeheuer i wywiązał się 
z niego doskonale. Zasługa autora jest tem większa, że zarówno 
w literaturze polskiej, jak i europejskiej niema dotychczas dzieła, 
na którem możnaby było się wzorować przy tego rodzajach bada­
niach statystycznych. Zarówno schematy tablic, jak i cała metoda 
badania musiały być przez autora samodzielnie opracowane. 

Zadaniami swojemi objął autor stosunkowo bardzo skromny 
zakres. Uwzględnił on mianowicie umowy kredytowe, o których zna­
lazł wiadomości w opublikowanych w XIII-ym tomie Aktów Grodz­
kich i Ziemskich zapiskach sądowych ziemi przemyskiej, a pocho­
dzących z lat 1437—1450 i 1460—1468. Uzupełniając pewne przy­
padkowe luki znajdujące się w tych księgach, dochodzi autor do 
liczby 2003 umów kredytowych, będących podstawą jego obliczeń 
statystycznych. Obliczenia te zostały zrobione bardzo dokładnie 
i wszechstronnie. Uwzględniono w nich wszystkie nadające się do 
statystycznego ujęcia punkty widzenia, a mianowicie: rodzaj zabez­
pieczenia pożyczki, ze szczególnem uwzględnieniem pożyczek udzie-

5* 
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lanych pod zastaw, wysokość sum pożyczanych i rodzaje monet, 
długość czasu na jaki pożyczano, stanowisko osób biorących udział 
w ruchu kredytowym i t. d. Wszystkie zestawienia statystyczne, 
a jest ich bardzo dużo, ułożone są bardzo przejrzyście i nie nastrę­
czają żadnych poważniejszych zastrzeżeń. 

Praca ś. p. Ungeheuera jest niewątpliwie najpoważniejszą mo­
nografją jaką z zakresu historji kredytu w Polsce przedrozbiorowej 
posiada polska literatura historyczno-gospodarcza, a jednocześnie 
jest to jedna z najsolidniejszych prac z zakresu naszej gospodarczej 
przeszłości, jakie w ostatnich czasach się ukazały. R. 

Z u b y k Roman: Gospodarka finansowa miasta Lwowa w latach 
1624—1635 (Badania z dziejów społecznych i gospodarczych 
pod redakcją prof. Fr. Bujaka nr. 7). Lwów 1930, str. 496. 
W wydawanych przez prof. Bujaka „Badaniach" wyszło już 

kilka prac, które, aczkolwiek pisane przez początkujących histo­
ryków, zajęły przodujące miejsce w tych działach gospodarczych 
dziejów Polski przedrozbiorowej, którym są poświęcone. Tak więc 
praca Hoszkowskiego (patrz Ruch prawniczy, ekonomiczny i socjo­
logiczny z r. 1929, półrocze pierwsze, str. 390) jest najgruntowniej-
szą i najlepszą pracą z zakresu historji cen. To samo należy powie­
dzieć o pracy Ungeheuera z zakresu historji kredytu. Wymieniona 
zaś w nagłówku praca Zubyka jest największą pracą z zakresu dzie­
jów skarbowości miejskiej w Polsce. 

Zakres pracy jest stosunkowo skromny: autor ograniczył się do 
opracowania dziejów skarbowości jednego miasta w okresie niespeł­
na lat dwunastu. Tylko jeżeli chodzi o ogólną charakterystykę pew­
nych urządzeń skarbowych, to podane w tytule daty niejednokrot­
nie bywały przekraczane. W ograniczonym przez siebie zakresie 
opracował autor temat bardzo gruntownie i szczegółowo. Przenie­
sienie niektórych szczegółów z tekstu do not podniosłoby może war­
tość pracy. 

Podobnie jak w innych dużych miastach, tak i we Lwowie obok 
głównej kasy miejskiej, nazwanej przez autora samorządową, istnia­
ły kasy niejako poboczne. We Lwowie w początkach 17 w. było ich 
trzy a mianowicie: kasa t. zw. królewska, z której pokrywano wy­
datki głównie na fortyfikacje miejskie i komunikacje, oraz kasy ra­
dziecka i ławnicza. Każda z tych kas została przez autora opraco­
waną zupełnie samodzielnie. Z punktu widzenia historji skarbo­
wości miasta Lwowa, konstrukcja ta jest może najbardziej celowa, 
a w każdym razie najbardziej przejrzysta. Jeżeli jednak monografje 
w rodzaju omawianej traktować będziemy nie jako przyczynek do 
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gospodarczych dziejów Lwowa czy też innego miasta, lecz jako jedną 
z podstaw, mających nam umożliwić przedstawienie całokształtu 
rozwoju skarbowości miejskiej w Polsce przedrozbiorowej, w takim 
razie sprawa poszczególnych kas usunie się na plan drugi, a na plan 
pierwszy wysuną się sprawy dochodów, wydatków i długów miej­
skich. Sprawa poszczególnych kas wysunie się wówczas na plan 
pierwszy dopiero przy przedstawianiu administracji skarbowej. 

R. 

C h a r e w i c z o w a Łucja: Lwowskie organizacje zawodowe za 
czasów Polski przedrozbiorowej. Lwów 1929, 8°, str. 194. 
Praca jest oparta na rozległych poszukiwaniach archiwalnych 

i przynosi dużo nowych wiadomości z zakresu historji przemysłu 
w Polsce przedrozbiorowej. Z danemi przytaczanemi w pracy p. Cha-
rewiczowej będzie się musiał liczyć każdy badacz dziejów dawnych 
naszych rzemiosł i ich organizacji cechowej. Materjał źródłowy nie 
został przez autorkę, jak to sama zaznacza w przedmowie, wyczer­
pująco zbadany. Odnosi się to przedewszystkiem do miejskich ksiąg 
sądowych, ale i inne kategorje źródeł np. statuty cechowe mogły być 
niewątpliwie bardziej gruntownie wyzyskane. Monografij opartych 
na mniej lub bardziej powierzchownem przejrzeniu źródeł mamy 
w literaturze historyczno-gospodarczej, zarówno polskiej, jak i ob­
cej, dość dużo. Prace tego rodzaju w pewnych wypadkach są na­
wet bardzo pożądane, mianowicie tam, gdzie chodzi o sprawy zupeł­
nie lub prawie zupełnie nieopracowane w literaturze naukowej. 
Z punktu widzenia lwowskiej historji gospodarczej, stanowisko au­
torki może być uznane za uzasadnione. Inaczej jednak rzecz się 
przedstawia z punktu widzenia ogólno-polskich dziejów gospodar­
czych. Dzięki badaniom Korzona, Pazdry, Baranowskiego i szeregu 
innych badaczy posiadamy już pewną znajomość dziejów naszego 
rzemiosła w czasach od XVI do XVIII w. Według mojego przekona­
nia bardziej pożądane są obecnie monografje bardziej gruntownie 
wyczerpujące źródła niż omawiana praca, chociażby się to miało 
odbywać kosztem ograniczenia zakresu badań czy to pod względem 
chronologicznym czy też rzeczowym. 

Książka p. Charewiczowej rozpada się na dwie części, które, 
chociaż formalnie nie są od siebie oddzielone, wyróżniają się jednak 
zupełnie jasno. W pierwszych czterech rozdziałach omówione są 
pewne sprawy ogólnie, odnoszące się do wszystkich cechów. Skrom­
nie wypadło opracowanie zasad cechowej organizacji. Bardziej do­
kładna analiza prawna chociażby samych tylko statutów cechowych 
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pozwoliłaby niewątpliwie znacznie rozszerzyć ten rozdział. Dokład­
niej w osobnym rozdziale opracowała autorka sprawę cechów zło­
żonych i różnowyznaniowych. Najbardziej jednak szczegółowo omó­
wione zostały: rola rzemieślników w dziejach obrony Lwowa, oraz 
udział i znaczenie cechów w życiu publicznem miasta. 

Druga część książki rozpoczyna się rozdziałem V-ym. Poszcze­
gólne rozdziały oraz ich części tworzą niejako monografje poszcze­
gólnych cechów, względnie ich grup. Konstrukcja tego rodzaju jest 
niewątpliwie najracjonalniejszą jeżeli chodzi o sprawy związane 
z techniką produkcji. W rozdziałach tych daje autorka dużo cieka­
wych wiadomości o prawnej i społeczno-gospodarczej strukturze 
rzemiosła lwowskiego. Dla tego kompleksu zagadnień bardziej ce-
lowem byłoby może łączne traktowanie poszczególnych spraw dla 
wszystkich rzemiosł. Korzystanie z pracy przy badaniach nad orga­
nizacją rzemiosł w dawnej Polsce byłoby wówczas znacznie ułatwio­
ne. Przy konstrukcji przyjętej przez autorkę mamy bardzo dużo po­
szczególnych przyczynków odnoszących się do prawnej i społeczno-
gospodarczej organizacji rzemiosł, nie mamy jednak jasno sformu­
łowanych zagadnień z tego zakresu i dążenia do ich rozwiązania na 
podstawie zbadanego przez autorkę materjału źródłowego. Zarówno 
omawiana tu praca, jak inne prace autorki świadczą o zupełnem 
opanowaniu metody historycznej. Wartość tych prac byłaby jednak 
o wiele większą gdyby autorka w takiej samej mierze przyswoiła
sobie metody myślenia prawniczego i ekonomicznego. 

Prof. Jan Rutkowski (Poznań). 

J u b i l e u s z (85) Cechu Malarzy w Warszawie. Warszawa, 1930, str. 15. 

L a d e n b e r g e r Tadeusz: Zaludnienie Polski na początku panowania Kazi­
mierza Wielkiego (z mapą). Lwów, 1930, str. 94 (Badania z dziejów spo­
łecznych i gospodarczych pod redakcją prof. Fr. Bujaka, nr. 9). 

M a p a Województwa Krakowskiego w dobie sejmu czteroletniego 1788—1792. 
Pod kierunkiem Władysława Semkowicza opracował Karl Buczek z udzia­
łem Zofji Kozłowskiej-Budkowej, Tadeusza Czorta, Henryka Müncha i Ada­
ma Szumańskiego w Krakowskiej Komisji Atlasu Hist. Polski. Skala 
1:200 000. Kraków, 1929. Nakł. Polskiej Akademji Umiejętności (Atlas 
Historyczny Polski, Serja B. Nr. 1). 

D r e s e l Lucie: Die Weltgeldidee bis zur französischen Revolution. Berlin, 
Ebering, 1930, str. 107, M. 4. 
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III. 
Polityka agrarna, rolnictwo, leśnictwo, rybołówstwo, myśliwstwo. 

O r w i n C. S.: The Future of Farming O. U. P. London. 1930. 
Produkcja rolnicza W. Brytanji nie tylko nie wystarcza na 

opędzenie jej zapotrzebowania, ale, jak słusznie powiedział w Par­
lamencie dawny premjer Baldwin, Anglja żywi się własnem zbożem 
tylko od soboty do poniedziałku, skazana w pozostałe dni tygodnia 
na aprowizowanie się zagranicą. Znaczna część tej aprowizacji po­
chodzi z brytyjskich dominjów i kolonij, a ostatnia konferencja 
imperjalna zajęła się głównie kwestją uporządkowania i reorgani­
zacji aprowizacji. Kwestji tej poświęca szereg uwag dyrektor insty­
tutu badań gospodarczo-rolniczych w Oxfordzie Mr. C. S. Orwin 
w ostatniej swej krótkiej, ale wyczerpującej pracy o przyszłości rol­
nictwa. 

Autor zaznacza, że kiedy na kontynencie większość państw 
posiada wyraźną linję narodowej polityki rolniczej, W. Brytanja 
w dalszym ciągu błądzi po ciemku, dzięki czemu zmniejsza się 
w niej procent ludności, zatrudnionej w rolnictwie, zarówno jak 
i przestrzeń uprawnej ziemi. Dopiero w ostatnich czasach w nauce 
i publicystyce angielskiej zaczęto zwracać więcej uwagi na koniecz­
ność subsydjów państwowych dla rolnictwa, ustalenia cen i walki 
z dumpingiem sowieckim. 

W W. Brytanji przeważa w gospodarstwie rolnem system, który 
autor nazywa gospodarstwem drobnego kapitalisty, korzystającego 
z pracy najemnej. System ten nie wytrzymuje krytyki ani z punktu 
widzenia drobnej własności rolnej, który C. S. Orwin nazywa sy­
stemem gospodarstwa rodzinnego, ani z punktu widzenia własności 
większej, uprzemysłowionej. Wyjście z dzisiejszego stanu rzeczy 
autor znajduje w specjalizacji produkcji w zastosowaniu do miej­
scowości, w której dać może najlepsze wyniki, i zmechanizowaniu 
sposobów tej produkcji, i zgodnie z tem proponuje podzielić Anglję 
na szereg sekcyj w zależności od klimatu, gleby i innych warunków 
produkcji tych czy innych artykułów spożywczych (gospodarstwo 
zbożowe, mleczarstwo, hodowla, warzywnictwo i t. p.) i monopoli­
zacji danej gałęzi produkcji w specjalnie w tym celu wybranej miej­
scowości. Autor rozumie, że wykonanie powyższego planu wymaga 
przedewszystkiem nacjonalizacji ziemi, ale to go bynajmniej nie 
przestrasza: ostatecznym celem proponowanej przez niego reformy 
ma być gruntowna przebudowa dzisiejszej struktury gospodarczej 
Anglji przy pomocy etatyzmu i na skutek inicjatywy rządowej. 

Już to jedno czyni program autora wysoce niepopularnym 
w Anglji, wychowanej w zasadach wolnego handlu, dziś inaczej 
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wprawdzie pojmowanego jak za czasów Cobdena, ale bądź co bądź 
opartego na zasadach wolnej konkurencji przy jednakowych wa­
runkach gospodarczych. Lord Zetland i Ramsay Muir zwrócili uwagę 
na coraz bardziej rosnące w Anglji znaczenie biurokracji, instytucji 
wysoce niepopularnej w W. Brytanji, a zupełnie nieznanej w do-
minjach i kolonjach. To też etatyczny program Orwin'a spotkał 
się w angielskiej literaturze ekonomicznej z poważną krytyką. 

Br. Bouffałł (Warszawa) 

B o r o w i k Józef i K o p e ć Stefan: Bibljografja Puławska (1918—1927). 
Spis publikacyj pracowników Państwowego Instytutu Naukowego Gospo­
darstwa Wiejskiego, ogłoszonych w latach 1918—1927. (Z polecenia Rady 
Naukowej materjał zebrali i opracowali. . . kierownicy Działów Pań­
stwowego Instytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego). Bydgoszcz— 
Puławy. 1930. Nakł. Państw. Instytutu Nauk. Gosp. Wiejskiego, str. 59. 

B r o n i e w s k i Stanisław: Organizacja handlu nasiennego w Holandji [Lwów, 
1930], str. 13. (Odb. z „Rolnika"). 

K ł a p k o w s k i Tadeusz: Zrzeszenia rolnicze w Szwajcarji. Ze słowem wstęp-
nem Ernesta Laura. Warszawa, 1930. Wyd. Spółdzielczego Instytutu Nau­
kowego, str. 120 z tabl. (Bibljoteka Spółdzielni, Nr. 10). 

N i e g o l e w s k i Andrzej: Intensywność i produkcyjność gospodarstw rolnych 
państw europejskich. Poznań, 1930, str. 56. (Odb. z Roczników Nauk Rol­
niczych i Leśnych, t. XXIII — Prace Zakładu Ekonomji Rolniczej Uniw. 
Poznańskiego, Nr. 24). 

S t a n i rozwój piśmiennictwa rolniczego w latach 1920—1930. Z przedmowa­
mi L. Janta-Połczyńskiego, Ministra Rolnictwa i W. Staniewicza, Ministra 
Reform Rolnych. Z okazji 10-lecia działalności Tow. Oświaty Rolniczej, 
Księgarni Rolniczej. Warszawa, Tow. Oświaty Rolniczej. Księgarnia Rol­
nicza [1930], str. 75. 

S t a n i e w i c z W(itold) : Dwa lata dalszej pracy nad przebudową ustroju rol­
nego w Polsce (1928—1929). Warszawa, 1930. Tow. Oświaty Rolniczej, 
str. 95. (Odb. z „Rolnictwa", r. II, 1930, t. I I , zesz. 1—2). 

Czasopisma: B. H. : Konferencja w sprawie działalności Państwowego In­
stytutu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiego (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 2, 
1930). — B a b i ń s k i Dr.: Konferencja drzewna w Ministerstwie Rolnictwa 
(Rolnik Ekonomista, Nr. 19, 1930). — B o r o ń E.: Opłacalność sztucznego na­
wożenia pod oziminy na glebach powiatów sandomierskiego i opatowskiego 
(Gazeta Rolnicza, Nr. 36, 1930). — B r z e z o w s k i L., Inż.: Kryzys rolniczy 
i nawozy sztuczne (Gazeta Rolnicza, Nr. 37, 1930). — C h a m i e c B., inż.: 
Sprawozdanie zakładu doświadczalnego uprawy torfowisk w Sarnach (Inżynierja 
Rolna, Nr. 10, 1930). — T e n ż e : Jeszcze o ekstensywnej i intensywnej uprawie 
łąk torfowych (Inżynierja Rolna, Nr. 8—9, 1930). — C h o m i c z J.: Dochodo-
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wość produkcji nasion ogrodniczych (Przegląd Rolniczo-Ogrodniczy, Nr. 9, 
1930). — C u r y ł ł o J. Dr. i K r z y ż a n o w s k i W.: Służebności gruntowe 
w Małopolsce Zachodniej (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 2, 1930). — C z e c h o ­
w i c z J. M. Inż.: Zabudowania osiedli wiejskich w Polsce (Inżynierja Rolna, 
Nr. 8—9, 1930). — C z e c h o w s k i J. M. Inż.: Państwowa pomoc kredytowa 
na cele budowlane przy scalaniu i parcelacji gruntów (Inżynierja Rolna, Nr. 8-9, 
1 9 3 0 ) . — D o r u c h o w s k i F.: O prawdziwem znaczeniu nawożenia pomocniczego 
wobec kryzysu rolnictwa i innych środkach zwalczania kryzysu (Gazeta Rolnicza, 
Nr. 35, 1 9 3 0 ) . — G ó r n i s i e w i c z Z.: Ustawa wodna wobec interesów rolnictwa 
(Inżynierja Rolna, Nr. 8-9, 1930).— I h n a t o w i c z Z.: O podstawę produkcji 
zwierzęcej (Gazeta Roln., Nr. 42 i 43,1930). — I w a ń s k i A.: Produkcja zwie­
rzęca i spożycie mięsa w Belgji (Rolnik Ekonomista, Nr. 19,1930).— I w a s z k i e ­
w i c z E.: Rybołówstwo słodkowodne, jako jedna z gałęzi naszej wytwórczości 
hodowlanej (Rolnik Ekonomista, Nr. 18, 1930). — J. W.: Konferencja drzewna 
w Ministerstwie Rolnictwa (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — K.: 
Wpływ zagadnienia tłuszczowego w Austrji na stan hodowli i eksportu trzody 
z Polski (Rolnik Ekonomista, Nr. 17, 1930). — K. D. : Rozwój akcji opieki i or­
ganizacji terenów o przebudowanym ustroju rolnym (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 
2, 1930). — K a r c z e w s k i T., inż.: O ostrożność przy rozszerzaniu uprawy 
pszenicy (Gazeta Rolnicza, Nr. 35, 1930). — K o r o l e c I.: Prawdziwa reforma 
rolna (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 1930). — K o s t e c k i E. Dr.: Wrażenia z do­
rocznego międzynarodowego zjazdu hodowców roślin w Paryżu 1930 roku (Ga­
zeta Rolnicza, Nr. 37, 1930). — K o t i u r z y ń s k i A.: Opinja niemiecka o mię­
dzynarodowej konferencji rolniczej w Warszawie (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 
1930). — T e n ż e : Praca nad racjonalizacją handlu w Niemczech (Rolnictwo, 
Tom IV, zeszyt 2, 1930). — K r a s z e w s k i W.: Jakie odmiany żyta i pszenicy 
lepiej się kalkulują na danym typie gleby (Gazeta Rolnicza, Nr. 36, 1930). — 
Ł ą c z y ń s k i S.: Jak postępuje przebudowa ustroju rolnego w Wileńszczyźnie 
(Tygodnik Rolniczy, Nr. 31—32, 1930). — Ł y c h o w s k i T., Dr.: Porozu­
mienie państw rolniczych (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — T e n ż e : 
Międzynarodowa konferencja rolnicza (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 3, 1930). — 
T e n ż e : Konferencja państw rolniczych w Bukareszcie (Polska Gospodarcza, 
zeszyt 42, 1930). — T e n ż e : Na marginesie konferencji rolniczej (Przegląd 
Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — M. W.: Wystawa w Kolonji 27. V. — 1. VI. 
1930 (Gazeta Rolnicza, Nr. 35 i 36,1930). — M a k s i m o w A. Dr. i W. T r z c i ń -
s k i inż.: Metoda mechanicznej analizy gleby Bouyoucos'a w zastosowaniu do 
celów meljoracyjnych (Inżynierja Rolna, Nr. 10, 1930). — M a t e c k i T., Inż.: 
Jeszcze w sprawie zwalczania kryzysu w rolnictwie. Kilka uwag na czasie, choć 
nie nowych (Gazeta Rolnicza, Nr. 35, 1930). — M i k l a s z e w s k i S.: Wytycz­
ne działalności Warszawskiej Izby Rolniczej. I. Szkolnictwo. II . Doświadczal­
nictwo. III . Ogrodnictwo. IV. Ochrona roślin. V. Meljoracje. VI. Leśnictwo. 
VII. Hodowla. VIII. Zadania w zakresie statystyki i ekonomji rolnej. Stosunek
Izby do społecznych organizacyj i samorządów powiatowych (Rolnictwo, Tom 
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IV, zeszyt 2, 1930). — M i ś k i e w i c z W., Inż.: Oświata rolnicza w Polsce 
(Wiedza i Życie, Nr. 3, 1930).— P o p o w s k i T.: Państwowe kredyty dla mleczar­
stwa (Rolnik Ekonomista, Nr. 18, 1930). — P r a w o c h e ń s k i R., Prof.: 89-a 
doroczna wystawa rolnicza w Anglji (Gazeta Rolnicza, Nr. 43, 1930) . - - P r ó c h ­
n i k J., Inż.: Postępy prac przy meljoracji Polesia (Przegląd Techn., Nr. 36 i 38, 
1930). — R a u s z e r S. Inż.: Legalizacja wag w rolnictwie (Gazeta Rolnicza, 
Nr. 35, 1930). — R i t t e r K.: Tendencje rozwojowe produkcji i handlu świa­
towego przetworami mlecznemi (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 2, 1930). — R o ­
m e r A.: Międzynarodowe przyczyny przesilenia w rolnictwie (Nasza Przy­
szłość, Tom I, 1930). — R o s e A. Dr.: Po międzynarodowej konferencji rolni­
czej (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — R u s i n e k Z.: Notatka o możli­
wych wahaniach w spożyciu wsi (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 2, 1930). — S. M.: 
Pogrzebane nadzieje (Gazeta Rolnicza, Nr. 36, 1930). — T e n ż e : Atak Nie­
miec na interesy polskiego rolnictwa (Rolnik Ekonomista, Nr. 19, 1930). — 
S a y d e l A.: Przeróbka lnu w Belgji (Przegląd Rolniczo-Ogrodniczy, Nr. 9, 
1930). — S o k o ł o w s k i M.: Blok państw rolniczych (Polska Gospodarcza, 
Nr. 38, 1930). — S z t u r m de S z t r e m E.: Produkcja zbożowa i rynki zbożowe 
(Rolnik Ekon., Nr. 16, 17 i 18, 1 9 3 0 ) . — T u r c z y n o w i c z S. Inż.: Zastosowanie 
elektryczności w rolnictwie (Inżynierja Rolna, Nr. 1 0 , 1 9 3 0 ) . — W a 1 i g ó r s k i M.-
Konieczność zracjonalizowania naszego wywozu koni (Gazeta Rolnicza, Nr. 38, 
1930). — W ą s o w s k i M., Inż.: O konieczności ścisłych doświadczeń nawozo­
wych w gospodarstwach rolnych (Gazeta Rolnicza, Nr. 39, 1930). — Y o u n t h -
ky B.: Szkocki sezon śledziowy w 1930 roku (Ryba, Nr. 9, 1930). — Oświad­
czenie Związku Organizacyj Rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej (Rolnik Eko­
nomista, Nr. 16, 1930). — Nowe postulaty rolnictwa czechosłowackiego (Rol­
nik Ekonomista, Nr. 17, 1930). — Nowy rok gospodarczy (Rolnik Ekonomista, 
Nr. 16, 1930). — Wartości rolnicze państw konferencyjnych (Gazeta Rolnicza, 
Nr. 36, 1930). — Wyniki międzynarodowej konferencji rolniczej w Warszawie 
(Rolnik Ekonomista, Nr. 18, 1930). — Regulamin Naukowego Instytutu Doświad­
czalnego Meljoracyjnego (Inżynierja Rolna, Nr. 8—9, 1930). 

R o s e Adam: Zur Konferenz der Landwirtschaftsminister der Agrarstaaten. 
Warszawa (1931), str. 8 (S. A. a. Vierteljahrshefte der Polnischen Land­
wirtschaft. Juli 1930, Band I, Heft 4). 

S e d l m a y r Ernst: Die bäuerliche Landgutswirtschaft. Berlin, Perey, 1930, 
str. 147, M. 7,50. 

W o j e w ó d z k i F(eliks) : Projekt eines internationalen Kartells der Weizen­
produzenten. Warszawa (1930), str. 27 (S-A. a. Viertelsjahrhefte der Pol­
nischen Landwirtschaft. Juli 1930, Band I, Heft 4). 
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IV. 
Górnictwo, przemysł, budownictwo, rzemiosło. 

B i e l e c k i W[acław]: Paneuropejskie zakusy Niemiec w dziedzinie gospodarki 
energetycznej. Warszawa 1930, str. 12 (Odb. z kroniki technicznej w „Wia­
domościach Znaczeń Technicznych"). 

B r o w a r y w Rzeczypospolitej Polskiej czynne w r. 1930. [Warszawa 1930], 
str. 15. 

C z e r k a w s k i Kazimierz: Uwagi o przemyśle konserw rybnych w Polsce. Byd­
goszcz, 1930. Nakł. Wyd. „Ryba", str. 25 (Bibljoteczka „Ryby" pod re­
dakcją Józefa Borowika, Nr. 7). 

D o b i e c k i August i Ś l ą s k i Roman: Polska ustawa przemysłowa (rozp. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o prawie przemysłowem). Z przepisami wyko-
nawczemi i objaśnieniami opracowali . . . Wyd. II Poznań, 1931 [1930J. 
Nakł. Wojewódzkiego Instytutu Wydawniczego, str. XV + 742 (Zbioru 
Ustaw Polskich, t. VII i VIII) . 

F u k n e r E. i D a n i e l s k i R.: Statystyka zakładów górniczych i hutniczych 
na polskim Górnym Śląsku za r. 1929. Wydane przez Górnośląski Związek 
Przemysłowców-Hutniczych Z. Z. w Katowicach. Katowice 1930, str. XII 
+ 179. 

G r a b s k i Zdzisław: Kryzys mieszkaniowy w Polsce. Warszawa, 1930. Nakł. 
Księgarni F. Hoesicka, str. 128 (Bibljoteka Polskiego Tow. Reformy Mie­
szkaniowej, Nr. 1). 

K l u s e k Stanisław i G a e r t n e r Wawrzyniec: Polskie ustawodawstwo prze­
mysłowe. Zbiór ustaw i rozporządzeń administracyjno-przemysłowych z ob­
jaśnieniami do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o prawie prze­
mysłowem. Opracowali i wydal i . . . Poznań 1930, str. XV + nl 1 + 837. 

K o p a l n i e nafty i gazów ziemnych w Polsce. Redagował K[onstanty] Toł­
wiński, t. I Brzeżne Karpaty Wschodnie. 22 ryciny w tekście, 2 mapy 
kolorowe i tablica. Warszawa—Borysław— Lwów, 1929, str. 208 (Polski 
Instytut Geologiczny. Karpacka Stacja Geologiczna. Biuletyn 18). 

K o r o w i c z Henryk: Polityka przemysłowa w zarysie. Lwów 1930. Nakł. wła­
snym, str. 112 (Wyd. Wyższej Szkoły Handlu Zagranicznego we Lwowie). 

K a r p i ń s k i Zdzisław: Zagadnienie oszczędnościowo-budowlane zagranicą. 
Z przedmową inż. Czesława Klarnera, prezesa Izby Przemysłowo-Handlo­
wej. Warszawa, 1930, str. 118 (Wydawnictwo Izby Przemysłowo-Handlo­
wej w Warszawie, t. 9). 

M a t e r j a ł y do monografji przemysłu i sztuki ludowej w Polsce. T. II. Powiat 
włodawski. Warszawa 1930. Wyd. Reprezentacji Towarzystw Przemysłu 
Ludowego, str. 287. 

M o r o z B.: Naukowa organizacja gorzelnictwa. Niektóre wyniki pracy za lata 
1927/28, 1928/29, 1929/30. Warszawa 1930, str. 14. 
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P r z e m y s ł , handel i rzemiosło po przewrocie majowym. Warszawa (1930). 
Wyd. B. B. W. z R., str. 24. 

R y c h l i ń s k i Stanisław: Marnotrawstwo sił i środków w przemyśle polskim. 
Wyniki prac Komisji Ankietowej Badania Warunków i Kosztów Produkcji 
oraz wymiany. Warszawa, 1930, Instytut Gospodarstwa Społecznego, s. 164. 

S t r a s z e w s k i Kazimierz: Elektryfikacja Czechosłowacji. Streścił . . . War­
szawa. Wyd. Związku Elektrowni Polskich, 1930, str. 28 z 2 mapami 
(Z cyklu zagadnień elektryfikacyjnych, zesz. 1). 

S t r ą c z y ń s k i Edward: Sole potasowe na kuli ziemskiej i warunki rozwoju 
ich kopalnictwa w Polsce. Sosnowiec [1930]. Nakł. firmy: Przedsiębior­
stwo hutnicze i robót górniczych „M. Łempicki". 

S z e f e r L[eopold]: W sprawie kontyngentu węgla polskiego do Niemiec. War­
szawa, 1930 ok. 6. (Odb. z tyg. „Polska Gospodarcza"). 

Czasopisma: B e r n h a r d W.: Rozwój ilościowy przedsiębiorstw w okre­
sie 1927—1929 (Polska Gospodarcza, zeszyt 42, 1930). — B o l e s t a J.: Bry­
tyjski bill węglowy (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — B o r n -
s t e i n - Ł y s k o w s k a Dr.: Zagadnienie węgla na tle organów Ligi 
Narodów (Wiadomości Społeczne, zeszyt 1, 1930). — C - s k i W.: No­
welizacja umowy kartelowej w Niemczech (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 
1930). — C z a d a n k i e w i c z J.: Samofinansowanie przedsiębiorstw (Prze­
gląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — C z e r w i ń s k i W.: Sytuacja przemysłu 
drzewnego (Rolnik Ekonomista, Nr. 17, 1930). — G. Z. : Z przemysłu szamoto­
wego (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — I. A.: Produkcja i spożycie 
nawozów sztucznych we Francji (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 1930). — J. K.: 
Żelazo; wytwórczość i zbyt w kraju, wywóz, stan zatrudnienia w przemyśle 
żelaznym (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — I w a ń s k i T.: Mieszanki 
spirytusowe a przemysł naftowy (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 1930). — J. G.: 
Postulaty przemysłu rolnego (Rolnik Ekonomista, Nr. 17, 1930). — J. W.: 
z przemysłu mebli giętych (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — T e n ż e : 
Z przemysłu dyktowego (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — K a c z -
m a r k i e w i c z B.: Przemysł drzewny a taryfy kolejowe (Polska Gospodarcza, 
zeszyt 42, 1930). — K o r o l k o C.: Gospodarcze drogi Sowietów (Droga, zeszyt 
7—8, 1930). — L. W.: Rentowność przemysłu jutowego w Polsce (Przegląd 
Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — Ł.: Kryzys w Stanach Zjednoczonych A. P. 
(Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — M. W. Struktura przemysłu włókien­
niczego w Łodzi. Podział pomiędzy wielkim przemysłem półfabrykatowym 
a małym przemysłem przetwórczym (Ilustrowany Kurjer Codzienny, Nr. 296, 
1930). — P l a t o w s k i Z., Inż. gen. bryg.: Walka o tani potas (Gazeta Rol­
nicza, Nr. 39, 1930). — P i o t r o w s k i W.: Sytuacja w polskim przemyśle słodo­
wym (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 1930). — R e p e c z k o A.: Przemysł hotelo­
wy a rozwój turystyki w Polsce (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — 
S t e f a ń s k i J.. Inż.: Sprawozdanie i wrażenia z wycieczek do belgijskich za-
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kładów górniczych w czasie Międzynarodowego Kongresu górnictwa, hutnictwa 
i geologji stosowanej w Liège w czerwcu 1930 r. (Przegląd Górniczo-Hutniczy, 
Nr. 8, 1930). — S t e i n A., Inż.: Przemysł węglowy w 1929 roku (Polska Go­
spodarcza, zeszyt 43, 1930). — U r b a n k o w s k i W.: Przemysł naftowy w Pol­
sce w latach 1928—1929 (Polonia-Italia, Nr. 5—6, 1930). — V e r t m o n t M.: 
Co to jest normalizacja (Wiedza i Życie, Nr. 3, 1930). — W. Ł.: Rozwój prze­
mysłu naftowego we Włoszech (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — T e n ­
ż e : Rozwój przemysłu naftowego w Z. S. S. R. (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 
1930). — W i t k i e w i c z R., Dr. Inż. Prof.: Wytyczne i materjały do pro­
jektu podkarpackich rurociągów gazu ziemnego (Przegląd Techniczny, Nr. 35, 
1930). — Z. Z.: Z przemysłu włókienniczego; przemysł bawełniany, przemysł 
wełniany (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — Z a m o y s k i T., Inż.: 
Polski przemysł chemiczny w r. 1929 (Polonia-Italia, Nr. 5—6, 1930). — Stan 
przemysłu naftowego (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — Z międzynaro­
dowego kartelu stalowego (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — Europej­
ski kartel stalowy (Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — Hutnictwo żelazne 
w lipcu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — Kopalnictwo rud 
żelaznych w maju i czerwcu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — 
Przemysł węglowy w czerwcu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). — 
Międzynarodowe porozumienie producentów azotu (Polska Gospodarcza, zeszyt 
36, 1930). — Mgławice i gwiazdy; przemówienie p. Andrzeja Wierzbickiego na 
pierwszym Kongresie izb przemysłowo-handlowych we Lwowie 4. września 
1930 r. (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — Stan industrjalizacji w Ro­
sji (Robotniczy Przegląd Gospodarczy, Nr. 8, 1930). — Angielska ustawa wę­
glowa (Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze, Nr. 18, 1930). — Działalność 
państwowej fabryki związków azotowych w Chorzowie w 1929 roku (Rolnik 
Ekonomista, Nr. 17, 1930). — Ograniczenie europejskiej produkcji celulozy 
(Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — O program rozwiązania kwestji mie­
szkaniowej; memorjał Katowickiej Izby Przemysłowo-Handlowej do p. Mar­
szałka Sejmu Śląskiego (Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze, Nr. 19, 1930). — 
Olejarnia Gdyńska (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). 

L e w i s o h n Sam. A.: L'esprit nouveau dans l'industrie. Paris, Alcan 1930, 
str. 252. 

M a c D o u g a l l F. L.: The growing of dependency of British industry upon 
Empire markets. London, H. M. State Office, 1929, str. 29, 1 sh. 

H a u s s c h u h i n d u s t r i e (Die deutsche). Berlin. Mittler, 1930, str. 77 (Verh. 
u. Berichte d. Unterausschusses f. allg. Wirtschaftsstruktur) M. 2,30.

I n d u s t r i e (Die deutsche chemische). Berlin, Mittler, 1930, str. 526 (Verh. 
u. Berichte d. Unterausschusses für Gewerbe, Ind., Handel u. Handwerk)
M. 16,50. 
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L e d e r i n d u s t r i e (Die deutsche). Berlin, Mittler 1930, str. 344 (Verh. 
u. Berichte d. Unterausschusses f. allg. Wirtschaftsstruktur) M. 9,60.

L e d e r w a r e n i n d u s t r i e (Die deutsche). Berlin, Mittler, 1930, str. 129 
Verh. u. Berichte d. Unterausschusses f. allg. Wirtschaftsstruktur) M. 3,75. 

S i e g e l Gustav: Die Elektrizitätsgebung der Kulturländer der Erde. Berlin, 
VDI-Verlag, 1930, 3 tomy (I Deutschland, II Westeuropa, III Nord- und 
Osteuropa), str. 570, 1059 i 836, M. 60. 

V. 

Handel, polityka handlowa i komunikacja. 

B a t t a g l i a Roger: Aktywizacja bilansu handlowego. Poznań, 
Izba przemysłowo-handlowa, 1930. Str. 235. 

W czasie od kwietnia r. 1927 do czerwca r. 1929, wartość na­
szego przywozu przewyższyła wartość wywozu o zł 1639.3 miljon. 
Wprawdzie wysokość pokrycia walutowego w tym okresie biernego 
bilansu handlowego, przeszło dwa lata trwającym, wzrosła poważ­
nie, ale to w bardzo przeważającej mierze dzięki pożyczce stabili­
zacyjnej. 

Pożyczka stabilizacyjna „kluczową" zwana, gdyż miała na nas 
złoty deszcz z zagranicy ściągnąć, nie ziściła nadziei w tym k ie runku 
w niej pokładanych; w każdym jednak razie zainteresowała Polską 
wielką finansjerę światową, co w połączeniu z ówczesnem, względ­
nie korzystnem położeniem rynku pieniężnego, sprowadziła do nas 
pewien napływ kredytów zagranicznych; czemu głównie przypisać 
należy, że pokrycie walutowe w ciągu roku 1928 zmalało tylko o 40 
milj. zł. 

Bierny bilans handlowy i napływające kredyty zagraniczne, to 
zjawiska, k tóre częstokroć równolegle i równocześnie występują, ale 
nie zawsze zachodzi między niemi związek przyczynowy. 

W miarę osłabiania napływu kredytów zagranicznych, poczęto 
i u nas mniej obojętnem okiem na bierność bilansu handlowego 
spoglądać. Dzięki zrównoważonym budżetom państwa, bierność bi­
lansu handlowego z lat 1927 do połowy 1929 r. nie była w tym 
stopniu groźną, jak przed załamaniem złotego, ale nie uprawniało 
to bynajmniej do lekceważenia tego zjawiska u nas bądź co bądź 
niebezpiecznego, wobec b r a k u innych pozycyj bilansu płatniczego, 
k tóreby niedobór bilansu handlowego zrównoważyć mogły. 

Izba Handlowo-Przemysłowa w Poznaniu, wśród czynników 
oficjalnych była jedną z pierwszych, k tóra sytuację należycie oce­
niła i dała temu wyraz ogłaszając we wrześniu 1928 r. konkurs na 
prace ekonomiczne na temat „Środki aktywizacji polskiego bilansu 
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handlowego". Ostateczny te rmin do nadsyłania prac konkursowych 
upłynął 20. I I I . 1929, a sąd konkursowy, k tóry odbył się w listopa­
dzie 1929 pierwszą nagrodę przyznał pracy, k tóra jest właśnie 
przedmiotem niniejszej recenzji. 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu zasłużyła się w ten 
sposób poważnie nietylko wobec poli tyki gospodarczej naszego 
Państwa, ale i wobec l i teratury ekonomicznej naszego narodu. 
P raca Dra Battaglii jest niepoślednim przyczynkiem do jej rozwoju. 

Zanim przejdę do omówienia dzieła Dra Battaglii , pragnę dać 
wyraz paru uwagom, k tó re mi się nasunęły, gdy czytałem z zain­
teresowaniem książkę jego. Stykając się z Szanownym Autorem od 
lat wielu, o ile sobie przypominani od r. 1900, gdy równocześnie 
wybrani zostaliśmy do sejmu galicyjskiego nauczyłem się cenić nie­
tylko jego bystry umysł i niepospolitą pracowitość, ale i niespożytą 
energję, podniecaną optymizmem, k tóry umysł jego w ciągłej świe­
żości i giętkości zachowuje. 

Zdawałoby się, że liberalizm ekonomiczny jest sposobem my­
ślenia optymistów. Bo czy może być większy optymizm, jak sądzić, 
że rzeczy pozostawione same sobie ułożą się jak najlepiej? Bastiat 
doprowadził ten sposób myślenia do skrajnej perfekcji . 

Zdawałoby się, że powątpiewanie w taki idealny rozwój sto­
sunków, wymagających jednak mniej lub więcej, ale zawsze inge­
rencji władzy, uwarunkowane jest pewną dozą pesymizmu. Okazuje 
się, że nie zawsze rzecz tak się ma: Dr. Battaglia optymista, pełen 
werwy i zapału domaga się daleko idącego wpływania przez pań­
stwo na bilans handlowy; jak dla mnie , czasami nawet za daleko 
idącego, bo nabierającego już cechę etatyzmu. Natomiast powszech­
nie przez nas czczony mistrz ekonomicznej szkoły krakowskiej za­
myślony i zadumany, a w działalności swojej poli tycznej , publicy­
stycznej, a zwłaszcza jako referent budżetu raczej do pesymizmu 
skłonny, sprawę bilansu handlowego ocenia w sposób bardzo zbli­
żony do wielkich twórców angielskiej szkoły l iberalnej , a więc opty­
mistyczny, dopuszczając ingerencję państwa tylko na drodze po­
średniej . 

Książka Dra Battaglii rozdział I: „Dlaczego Polska winna sta­
rać się o aktywizację swego bilansu hand lowego" najlepiej streszczo­
ny został przez Szanownego Autora na str. 25 : „Łagodzenie skut­
ków przeludnienia, podniesienie s tandardu życiowego obywateli 
i państwa, podniesienie cywilizacji i odporności , szybka rekapitali-
zacja — obok stałości waluty i względnej dostateczności środków 
obrotowych — w dużej mierze zależą od aktywizacji bilansu han­
dlowego". 
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W formie najbardziej skondensowanej zdanie przytoczone daje 
odpowiedź na ważne pytanie w tytule rozdziału postawione. Poru­
szone są tu trzy najważniejsze motywy skłaniające nas do ciągłych 
i usilnych starań o czynny bilans handlowy, a to: 1. Konieczność 
dania zatrudnienia szybko wzrastającej ludności. 2. Zwiększenie ka­
pitałów własnych, bez czego produkcja z miejsca ruszyć nie może. 
3. Zapewnienie stałości dla waluty naszej.

Bardzo trafnie, choć może w sposób trochę zanadto epizodycz­
ny porównuje autor na str. 23 przyrost ludności naszej z przyrostem 
zatrudnionych w różnych gałęziach produkcji, przeciwstawiając cy­
from tym gwałtowny spadek emigracji, co zwiększa obowiązek nasz 
dbania o rozwój produkcji, któraby mogła dać odpowiedni zarobek 
szybko wzrastającej ludności. 

Dla narodów zacofanych kwestja rozwoju produkcji ściśle łączy 
się z zagadnieniem tak zw. „samowystarczalności", gdyż występując 
na pole walki konkurencyjnej zbyt późno, wszystkie rynki zastają 
już zaokupowane produkcją obcą, bądźto lepszą, bądźto tańszą. 

Celem naszym nie może być osiągnięcie samowystarczalności. 
Uważam ją za hasło nieziszczalne, a tem samem demagogiczne, szko­
dzące nam wobec zagranicy, od której musimy się starać przynaj­
mniej o znośne warunki dla naszego eksportu. Inaczej się rzecz ma, 
jeżeli przez to słowo chcielibyśmy wyrazić, że produkcja nasza win­
na być dostatecznie różnorodna. 

Szkoła liberalna głosi, że każdy naród powinien tylko te gałęzie 
produkcji kultywować, dla których ma lepsze, a przynajmniej nie 
gorsze warunki rozwoju, niż inne kraje. 

Przeciw teorjom wolnohandlowym trafnie podnosi Dr. Batta­
glia, że automatyka teorji ricardowskich sprawnie funkcjonuje tylko 
w idealnych warunkach, a więc gdy warunki historycznego rozwoju 
im nie przeciwdziałają. 

Po wielkich kataklizmach gospodarczych, jakiemi są w pierw­
szym rzędzie wojny, nawet i narody bogatsze muszą ze zdwojoną 
czujnością dbać o rozwój swojej produkcji, ją chronić i kształto­
wania się wymiany międzynarodowej nie mogą pozostawiać auto­
matycznemu działaniu praw ricardowskich, jak słusznie wyraża się 
autor już na początku swojej książki. Wszystkie dążą dziś do ogra­
niczenia importu, a zwiększania eksportu, a więc prowadzą politykę 
aktywizacji bilansu handlowego. Tendencje te autor trafnie charak­
teryzuje w pierwszej części I rozdziału. 

Narody nieposiadające w swoim bilansie płatniczym innych po-
zycyj, jak chyba pożyczki zagraniczne, któreby mogły wyrównywać 
niedobór bilansu handlowego są w trudnem położeniu. Słusznie Dr. 
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Battaglia podnosi , że w Polsce bierny bilans handlowy staje się ha­
mulcem kapitalizacji. 

Bierne saldo bilansu handlowego u narodów nie mających wie­
rzytelności zagranicznych, ani też innych przychodów od obcych 
napływających, jak n. p. frachtów morskich, może być pokrywane 
tylko pożyczkami zagranicznemi, a gdy kredyt zawodzi wyczerpują 
się na ten cel rezerwy banku emisyjnego, prowadząc do zmniej­
szenia obiegu, lub do załamania waluty, co przeżyliśmy w r. 1925. 

Autor podnosi , że dla nas — jak dotąd, — jedynem źródłem 
pokrywania zagranicznych zobowiązań jest tylko eksport . Autor 
obawia się, i słusznie zdaniem mojem, zbytniego zadłużania się u za­
granicy i dla uniknięcia go, dopuszcza nawet chwytania się środka 
tak radykalnego jakim jest dumping, aby tylko eksport powiększyć. 

Korzystne warunki pożyczkowe może tylko ten uzyskać, k to 
nie żyje ponad stan i długów swoich nie prolonguje, bez końca; 
dlatego też winniśmy unikać impor tu towarów zbytkownych, a na­
wet i importu środków produkcyjnych, o ileby zwiększenie odnośnej 
gałęzi produkcji mogło przekraczać naszą zdolność konsumcyjną, 
względnie płatniczą ani też nie znachodziło zbytu zagranicą. — 
Natomiast eksport nasz winniśmy rozszerzać, bo tylko za jego po­
mocą możemy się wywiązywać z naszych zobowiązań. 

Podobne zapatrywania, z naciskiem i jasno powiedziane, znaj­
dują się w książce dr . Battagli i . 

Od lipca 1929 r. mamy czynny bilans handlowy. Wszystkie mie­
sięczne bilanse z wyjątkiem czerwca 1930 r. były czynne; jednak 
saldo dodatnie tego okresu 13-miesięcznego wynosi tylko 224.798 
tysięcy zł, czyli mniej więcej 1/8 sumy salda biernego poprzedniego 
dwuletniego okresu. 

W tym najnowszym okresie czynnego bilansu handlowego od 
lipca 1929 do końca sierpnia 1930 r. pokrycie walutowe Banku 
Polskiego zamiastby zwiększyć się, zmniejszyło się o zł 137.597.000. 
Na pozór fakt dziwny a jednak zupełnie na tura lny , gdy się zważy, 
że n iedobór naszego bilansu handlowego w poprzednim przeszło 
dwuletnim okresie wynosił przeszło l1/2 miljarda zł, co musiało 
spowodować bardzo znaczne nagromadzenie się naszych zobowią­
zań towarowych u zagranicy, k tóre bywały prolongowane, a obec­
nie wierzyciele zagraniczni sukcesywnie wycofują je, t . j . ściągają 
kapitały im należne. 

W rozdziale I I : „Zasadnicze kierunki aktywizacji bilansu han­
dlowego" porusza dr. Battaglia szereg zagadnień o charakterze bar­
dziej praktycznym, ale jednak łączące się z ogólnym sposobem my­
ślenia. 

Ruch I. 1931 6 
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Zgadzam się z autorem, że dla ekspor tu towarów gotowych, 
nie możemy zaniedbywać wywozu surowców, musimy bowiem sto­
sować się do warunków zbytu. 

Nie mogę natomiast zgodzić się z szanownym autorem, jakoby 
ze względu na własną produkcję przetwórczą, należało niekiedy 
hamować eksport niektórych surowców. Podobne zapatrywanie 
głosi dr. Battaglia i w dalszej części swej książki, doradzając zmu­
szanie do organizacji ekspor tu zapomocą ceł wywozowych, a to, 
przez uwalnianie od nich tych, którzy do organizacji eksportowej 
przystępują, a ewentualnie przepisom standaryzacyjnym poddają się. 

Uważam, że środki takie , mimo najlepszych zamiarów projekto­
dawców, wcześniej czy później do korupcji prowadzić muszą; celu 
zamierzonego nie osiągają, wytwarzają bowiem monopol pewnego 
grona kupców, którzy wykorzystują go ze szkodą producentów. 

Państwo nie powinno jednych popierać przez cła przywozowe 
a równocześnie innych przez cła wywozowe osłabiać. 

Przed zakończeniem 2-go rozdziału dr. Battaglia wskazuje na 
pocieszające zjawisko, że w r. 1929 wywóz naszych towarów prze­
mysłowych wzrósł o przeszło 50 % ; co stanowi niejako przejście do 
rozdziału I I I „Aktywizacja bilansu handlowego od strony eks-
por tu“ . 

Rozdział I I I jest najdłuższy, obejmuje prawie połowę książki, 
najwięcej w nim uwag o charakterze czysto praktycznym. Zaczyna 
się on od powołania się na prace Dr. Młynarskiego z r. 1928, iż 
z eksportu naszego przypada tylko 37.6% na eksport rolniczy, 
a zatem o połowę mniej , niż wypadałoby z udziału rolnictwa w za­
ludnieniu państwa. Dr. Battaglia wyciąga z tego wniosek, że prze-
dewszystkiem w rolnictwie szukać należy możliwości eksportowych 
zwłaszcza, że p roduk ta rolne łatwiej zagranicą zbyć, niż towary 
przemysłowe. 

Obecna sytuacja, niesłychane podniesienie ceł agrarnych zapo­
czątkowane przez Niemcy i zupełny b rak popytu na produkta rolne 
wyłoniły nieprzewidywane trudności przed ekspor tem rolnym pię­
trzące się; kiedy i w jaki sposób zostaną one przewyciężone, t rudno 
przewidzieć. 

W rozdziale tym autor omawia rozmiar i warunki eksportu waż­
niejszych naszych p roduk tów wywozowych, tak rolniczych, jak 
i przemysłowych. 

Bardzo trafnie podnosi , że eksport p roduktów masowych łatwo 
jest rozszerzyć w czasie dobrej konjunktury , ale z drugiej strony 
jest on bardzo wrażliwy na pogorszenie jej . Natomiast dla towarów 
przemysłu przetwórczego jest o wiele t rudniej obcy rynek zdobyć, 
ale z drugiej strony eksport ich ma tę wielką zaletę, iż jest mniej za-
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leżny od wahań konjunktury, gdyż główną rolę odgrywają tu upo­
dobania i przyzwyczajenia. Z tego powodu autor zachęca do ponie­
sienia ofiar ze źródeł publicznych dla pozyskania rynków zagranicz­
nych dla towarów naszego przemysłu przetwórczego, zwłaszcza na­
leżałoby mu pomóc do należytego zorganizowania się. 

Wobec braku zawodowych eksporterów, musimy tworzyć orga­
nizacje producentów, których zadaniem byłoby sprawę eksportu 
pchnąć naprzód; co też rzeczywiście na niektórych polach produk­
cji rolnej i przemysłowej już się robi. Autor propaguje myśl, aby 
iść dalej tą raz wytkniętą drogą. 

W drugiej części III rozdziału zatytułowanej „Metody" mówi 
autor o przymusowej standaryzacji. Nie przeciwstawiając się temu 
zasadniczo, zauważyć muszę, że wprowadzanie przymusowej stan­
daryzacji musi być bardzo powolne, aby nie wyrodziło się w szy­
kanowanie producentów. 

W ostatnim rozdziale pod tytułem „Aktywizacja bilansu han­
dlowego od strony importu" podnosi autor, że przy dekonjunkturze 
i import środków produkcji staje się częściowo zbędnym. 

Wywody swoje kończy wyrażeniem zapatrywania, jakoby przy 
obecnych stosunkach w Polsce podwyżka ceł nie powodowała zwyżki 
cen, a tem samem odpadają zarzuty przez niektórych ekonomistów 
głoszone, jakoby cła podwyższając ceny towarów zagranicznych, 
kurczyły rynek zbytu towarów krajowych. Zauważyć pragnę, że 
cło tylko wówczas zadanie swoje spełnia, gdy cenę podnosi, względ­
nie spadkowi ceny, lub dalszemu jej spadkowi zapobiega. Czy i o ile 
wpływa to na zmniejszenie popytu za innemi towarami, trudno jest 
ocenić, a szczegółowe badania również do pozytywnych rezultatów 
nie doprowadziłyby; że tu i ówdzie zdarzyć się to może nie ulega 
wątpliwości. Każde zarządzenie gospodarcze, choćby najdoskonal­
sze, jakieś złe skutki za sobą pociągnąć musi, chodzi tylko o to, aby 
były one jak najmniejsze i aby niczyjej ruiny nie powodowały; 
dlatego też każda taryfa celna musi być wynikiem kompromisu inte­
resów poszczególnych grup gospodarczych, względnie interesów po­
szczególnych grup społecznych. 

Doskonała książka Dr. Bataglii wzbogaciła naszą literaturę eko­
nomiczną w dziale bardzo doniosłym, za co tak inicjatorom kon­
kursu, jak i autorowi należy się wdzięczność. 

Dr. Kornel Paygert (Lwów). 

G r a b i a ń s k i Henryk: Środki aktywizacji polskiego bilansu han­
dlowego, Poznań, Izba przemysłowo-handlowa, 1930. Str. 109. 
Powyższa książka otrzymała drugą nagrodę przy konkursie 

Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu. Cechuje ją jasny i zwię-

6* 
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zły styl, umiejętność grupowania faktów i wyprowadzania ogólnych 
wniosków z poszczególnych zjawisk; j ednak w tym ostatnim kierun­
ku autor bywa czasami zbyt śmiały. Cyfry z r. 1929 przez niego 
jeszcze nieuwzględnione, przeczą n iek tórym wnioskom autora. Pra­
cę p. Grabiańskiego czyta się z przyjemnością i pożytkiem. 

Liczne tabele ułożone są nietylko nadzwyczaj pracowicie 
i zręcznie, ale i w sposób bardzo interesujący. 

Autor słusznie podnosi dominujące znaczenie bilansu płatni­
czego, którego bilans handlowy jest tylko częścią składową, ale naj­
ważniejszą, zwłaszcza w naszych stosunkach. 

Dalej słusznie autor zauważa, że analiza bilansu płatniczego 
dać nam może podstawy p rogramu gospodarczego; nie mogę jed­
nak już się zgodzić z dalszemi słowami jego, gdy mówi, że „pro­
gram gospodarczy, to obraz zamierzeń na długie nieraz lata; urze­
czywistniać go mają może całe pokolenia" . 

Organizm gospodarczy jest tworem tak skomplikowanym, za­
leżnym nietylko od warunków przyrodzonych, ale w równej mie­
rze od rozwoju historycznego i od psychiki ludzkiej, k tóre j działa­
nie naj t rudniej przewidzieć się daje i pełne jest pozornych sprzecz­
ności, że program gospodarczy, choćby trochę dokładniejszy, mo­
żliwy jest tylko na najbliższą przyszłość, na dalsze raczej zupełnie 
ogólne wskazania celów, do k tórych nam dążyć należy. Zbyt szcze­
gółowe programy pol i tyki gospodarczej zwykły wyradzać się w szko­
dliwy etatyzm, lub co gorsze w teror . Interesującym przykładem 
jest sowiecka piat i le tka, k tóra szczegółowość doprowadziła do naj­
większej perfekcji . Przykład to niebardzo zachęcający. 

Mimo, że od chwili napisania omawianej książki nasz bilans 
handlowy poprawił się i stał się czynnym, zgadzam się z szanownym 
autorem, że zabezpieczenie jego czynnego salda jest zagadnieniem 
pilnem. 

Bierność bilansu handlowego lat 1927, 1928 i I półrocza 1929 
nie jest bez wpływu na obecne pogorszenie pokrycia walutowego. 

Rozdział I zatytułowany: „Bilans płatniczy a bilans handlowy" 
zaczyna autor od uwagi, że udział Europy w ogólnej wymianie 
światowej w r. 1913 wynosił 5 8 . 6 % , a w r. 1925 już tylko 5 0 % . 
Daty statystyczne nie odzwierciedlają należycie umniejszenia udziału 
Europy w wymianie światowej, a to dlatego, że rozkawałkowanie 
Monarchji Austro-Węgierskiej wymianę towarową między poszcze-
gólnemi częściami byłych Austro-Węgier przekształciło w między­
narodową. To samo się odnosi do państw powstałych z obszarów 
dawnego Cesarstwa Rosyjskiego. 
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Upadek ekonomiczny Europy maluje autor bardzo trafnie 
i obrazowo w słowach: „praca conajmniej jednego pokolenia poszła 
na marne". 

Dalej słusznie podnosi, że kryzys gospodarczy daje się w Pol­
sce boleśniej, niż gdzieindziej odczuwać, gdyż potrzeba przystoso­
wania się do nowych warunków politycznych i gospodarczych za­
absorbowała siłę i energję. 

Badając nasze bilanse płatnicze dochodzi autor do rezultatu, 
że bilans handlowy stanowi w nich 75%, a na wszystkie inne po­
zycje razem przypada 25%. Pozycje te nawzajem wyrównują się 
tak, że bilans płatniczy zależy w bardzo przeważającej mierze od 
bilansu handlowego. 

W rozdziale II. zatytułowanym „Charakterystyka naszej wy­
miany towarowej. Oddziaływanie na strukturę bilansu płatniczego" 
mówi autor, że gdy pożyczki zagraniczne z reguły wywołują wzrost 
importu, a niski stan kultury wymagać będzie jeszcze przez długie 
lata dopływu obcych kapitałów, przeto ograniczanie importu by­
łoby bezcelową walką z naturalną tendencją gospodarczą. 

Z takiem postawieniem sprawy zgodzić się nie mogę. Rezygno­
wanie z opieki nad produkcją rodzimą, aby tylko nie utrudniać na­
pływu kapitałów obcych, byłoby zbyt wysoką ceną dla osiągnięcia 
celu. W walce konkurencyjnej produkcja nasza uległaby bo­
gatszym i potężniejszym, a jako gospodarczo zniszczeni nie mieli­
byśmy napływu kapitałów obcych, gdyż na kredyt nie zasługiwali­
byśmy. 

Nie do całego importu odnosi się autor równie liberalnie; zbyt­
kowny chce ograniczyć i słusznie podnosi trudność określenia po­
jęcia zbytkowności, gdyż zależnem ono jest od osoby nabywcy. 

Zasługę ma autor przez ułożenie poszczególnych pozycyj na­
szego importu i eksportu w porządku wysokości odnośnych kwot. 
Zestawienie to jest bardzo pouczające. 

Autor pisze, że szanse wzmożenia wywozu wyrobów gotowych 
są niewielkie i że w zakresie wytworów przemysłu włókienniczego 
cofamy się. Daty statystyczne z drugiej połowy r. 1929 i r. 1930 
dowodzą, że było to zapatrywanie pesymistyczne. 

Ze wzrastającego przywozu niektórych towarów rolniczych pod 
żadnym warunkiem nie można wnioskować o niskim poziomie na­
szego rolnictwa jak to czyni autor (str. 39); wskazuje to raczej na 
nasze wyższe koszty produkcji i na niedostateczną ochronę celną. 

Autor słusznie wskazuje na inwestycje czynione przez państwo 
i ciała komunalne, jako jeden z głównych powodów bierności nasze­
go bilansu. Odciągają one kapitał gospodarczo użyty, a co gorsze 
zwiększając ciężar podatkowy, podnoszą koszty produkcji. 
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Credo gospodarcze autora najzwięźlej streszczone zostało na 
str. 60, gdzie mówiąc o programie dalszej części swej pracy, pisze: 
„największy nacisk położę na rozluźnienie więzów, k tóremi skrępo­
wane jest nasze życie gospodarcze, a tylko w wyjątkowych wypad­
kach wskazywać będę na konieczność uciekania się do pomocy pań­
stwa, zwłaszcza finansowej". 

W rozdziale I I I . „Specjalne środki poprawy bilansu handlo­
wego" poświęca autor dłuższy ustęp rolnictwa. Bardzo słusznie 
uważa za jeden z głównych warunków podniesienia jego bytu 
wskrzeszenie kredytu długoterminowego. 

Zbyt optymistycznem jest zapatrywanie autora na dzisiejszy 
stan zadłużenia rolników. Podnosi on, że w r. 1926 nie przekraczało 
ono 1/8 wartości ziemi. Obecny kryzys już dwa lata trwający, który 
doszedł do tego, że w tej chwili w październiku 1930, mamy ceny 
zboża nie pokrywające nawet połowy kosztów produkcj i , zadłuże­
nie, o ile sądzę, od r. 1926 wzrosło t rzykrotnie , a co najmniej dwu­
krotnie . Porównanie między wysokością zadłużenia przedwojenne­
go a obecnego, nie daje obrazu obciążenia, gdyż stopa procentowa 
jest przeszło dwa razy wyższą od przedwojennej . 

Bardzo trafnie p. Grabiański podnosi, że koniecznym warun­
kiem wskrzeszenia k redy tu długoterminowego jest zmiana ustawy 
o reformie rolnej , gdyż przy obecnem jej brzmieniu, h ipoteka ziem­
ska nie daje wierzycielowi tej gwarancji co przed wojną. Autor słusz-
nie domaga się, aby odszkodowanie wypłacane było w pełnej war­
tości. 

Dalej następuje doskonała krytyka nieszczęsnej polityki kon­
sumenta, k tóra pokutowała u nas prawie aż do objęcia rządów 
przez Marszałka Piłsudskiego. 

Następnie autor domaga się podwyższenia ochronnych ceł zbo­
żowych. 

W podobny sposób przechodzi inne najważniejsze gałęzie pro­
dukcji . 

W ostatnim rozdziale: „Ogólne środki poprawy bilansu han­
dlowego" pisze p. Grabiański , że co do ziemiopłodów musimy naj­
przód pomyśleć o powiększeniu produkcj i , a dopiero potem o wy­
wozie na większą skalę. Oczywiście, że przy obecnym stanie kry­
zysu byłby tego nie pisał. 

Po interesujących i t rafnych uwagach odnoszących się do po­
da tku dochodowego przechodzi autor do kwestji celnej, głosując 
raczej za pewną specjalizacją międzynarodową. Nie łatwo zająć 
stanowisko wobec zapatrywania wyrażonego w formie tak ogólnej; 
muszę jednak jedno zastrzeżenie zrobić, iż zdaniem mojem, każda 
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uczciwa praca produktywna już zorganizowana i istniejąca, a nie 
dopiero projektowana do ochrony ma prawo. Nasze biedne społe­
czeństwo bardziej niż inne tej zasady t rzymać się musi . 

Poglądowe przejście niemal wszystkich dziedzin poli tyki go­
spodarczej, t . j . ich zadań wobec naszego organizmu zamyka książkę 
p. Grabiańskiego pouczająco i interesująco napisaną.

Dr. Kornel Paygert (Lwów). 

K o n d e r s k i Wacław: Zagadnienia pol i tyki kredytowej z e stano­
wiska meljoracji bilansu handlowego. Refera t opracowany dla 
komisji badania obrotu towarowego z zagranicą — Warszawa 
1930, Hoesick, str. 46. 

Jednym z głęboko zakorzenionych u nas przesądów w odnie­
sieniu do gospodarstwa społecznego jest pogląd wiążący kwestję 
salda bilansu handlowego z jego dobrym czy złym stanem, i to 
w tym sensie, że bilans czynny t. zw. dodatni ma być błogosławio­
nym, bierny (ujemny) — złym. Nie chcę na tem miejscu zapuszczać 
się w teoretyczne uzasadnienie krytyki tego rodzaju poglądu, tem 
więcej, że w tej sprawie ukazały się już przed dwoma laty dwie 
cenne prace p. Mincera i p. Nowaka, ani też wskazywać przyczyn 
powstania tych mylnych sądów. Dość, że tej pewnego rodzaju psy­
chozie bilansu handlowego uległ również między wielu innemi 
w pewnej mierze p. Konderski . To fałszywe od podstawy założenie 
zaciążyło też na konstrukcj i omawianej pracy. P a n Konderski 
przyjmuje a priori dążenie do aktywizacji bilansu za podstawowe 
zagadnienie jego meljoracji i na skutek tego inne problemy zwią­
zane z bilansem handlowym, problemy zasadnicze jeśli chodzi 
o poprawę jego s t ruktury , t rak towane są niejako ubocznie i w ra­
mach zasadniczo wadliwej konstrukcj i pracy, a mianowicie pod ką­
tem widzenia zmniejszenia przywozu i zwiększenia wywozu. 

Błąd popełniony przez p. Konderskiego mści się na układzie 
rozprawy i znacznie zmniejsza siłę dowodzenia autora , a szkoda, 
bo w pracy tej rzuca autor wiele cennych myśli popar tych znajo­
mością s t ruktury naszego bilansu handlowego i opiera rozumowa­
nie na zdrowych przesłankach teoretycznych, t ak często niestety 
u nas zastępowanych sui generis demagogją etyczno-polityczną, po­
krywającą zazwyczaj nieuctwo autorów. 

Pan Kondersk i zajmuje się głównie kwestjami poli tyki kredy­
towej związanemi z handlu zagranicznym, opiera jednak swoje 
wywody dotyczące kredytu na analizie możliwości rozwojowych 
naszego handlu zagranicznego. Najważniejszem kryter jum, k tóre 
gałęzie gospodarstwa należy ze względu na potrzeby naszego handlu 
zagranicznego należy poprzeć , jest dla niego rentowność danych 
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gałęzi oraz na tura lne warunki rozwoju. Stara się on — naogół 
uda tn ie — pogodzić zasadę specjalizacji gospodarstwa z pewnemi 
uzasadnionemi dążnościami do samowystarczalności gospodarczej 
państwa w pewnym zakresie, szczególnie jeśli chodzi o potrzeby 
ochrony kraju. Wskazuje na szkodliwość stosowania dumpingu a là 
longue i w tak szerokiej mierze jak obecnie. Za mało może poświęca 
miejsca kwestji finansowania ekspor tu , kwestji u nas bardzo za­
niedbanej i nieznanej, przywiązuje jednak do tej sprawy dużą wagę 
i z naciskiem zaznacza to w swojej rozprawie. 

Mimo błędów w ujęciu teoretycznem zaznaczonych na początku 
niniejszej recenzji, praca p. Konderskiego jest zdrowem ziarnem 
na niwie naszego piśmiennictwa gospodarczego i jako taka dobrze 
spełnia zadanie propagowania zdrowych zasad gospodarowania, 
k tórych ponoć nigdy nie jest dość powtarzać. 

Stanisław Wyrobisz (Warszawa) 

( G l a s s H e n r y k ) : Ofenzywa gospodarcza Sowietów (Dumping sowiecki). 
Warszawa 1930. Centr. Biuro Porozumienia Organizacyj Współdziałają­
cych w zwalczaniu komunizmu. Str. 15. 

H e y d e l Adam: Refleksje o Wystawie Poznańskiej. Kraków 1929, str. 25 (Odb. 
z „Przeglądu Współczesnego", Nr. 91 — Wyd. Tow. Ekonomicznego w Kra­
kowie, t. XXXIX). 

J ę d r a l Marjan: Krótki zarys naukowej organizacji handlu detalicznego. Ja­
rosław, Wieliczka 1930, str. 10. 

J o n e s Grosvenor M.: Pomoc rządowa dla żeglugi handlowej. Studjum o sub-
sydjach, subwencjach i innych postaciach pomocy państwowej w najważ­
niejszych państwach świata. Opracował . . . agent handlowy. Z uzupełnie­
niem Wydziału Transportów Biura Handlu Zagranicznego i Krajowego 
o zmianach od 1916 r. Warszawa 1930. Nakł. tyg. „Polska Gospodarcza",
str. 778. 

K a t e l b a c h Stefan: Organizacja handlu wełną w Polsce. Wygłoszono na 
posiedzeniu Komitetu dla spraw owczarstwa przy P. T. Z. 26. X. 1929 
w Warszawie. Warszawa, 1930, str. 26 (Komitet dla spraw owczarstwa 
przy Polskiem Tow. Zootechnicznem). 

K r z y w i c k i Wieńczysław: Światowa polityka celna a rozejm celny (Przed 
dyskusją na konferencji genewskiej). Warszawa [1930], str. 43 (Wyd. Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego, t. V, r. 1930.) 

M i ę d z y b ł o c k i Jan Inż.: Wolność konkurencyjna samorządu ciężarowego 
w stosunku do kolei żelaznej, ze wspólnem uwzględnieniem warunków 
szwajcarskich. Dysertacja złożona na wydziale prawno-politycznym Uni­
wersytetu Zuryskiego przez . . . w celu uzyskania stopnia doktora ekonomji 
politycznej i przyjęta na wniosek prof. dr. M. Zajcewa. Spolszczył inż. 
A. Brodzic-Lipiński (Warszawa, 1930), str. 128. 
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R a c j o n a l i z a c j a handlu. Zadania Komisji Badania Organizacji i Warun­
ków Rozwoju Handlu w Polsce. Warszawa, 1930. Instytut Badania Kon­
junktur Gospodarczych i Cen, str. 16. 

R o c z n i k statystyczny z eksploatacji Polskich Kolei Państwowych za r. 1929. 
Warszawa, 1930, str. CIV + 153 + 57 z tabl. i mapą. 

W y s t a w a (Powszechna) Krajowa w Poznaniu w r. 1929. Dzieło zbiorowe pod 
kierownictwem Stanisława Wachowiaka. Tom II i I II . Poznań, 1930, str. 
451 i 680. 

Czasopisma: A. B.: Ruch portowy w Gdyni i w Gdańsku (Przegląd Gospo­
darczy, zeszyt 18, 1930). — B a r s z c z e w s k i A.: Międzynarodowe związko­
we taryfy kolejowe (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — B u t l e r J.: 
Walka konkurencyjna między polskiemi a niemieckiemi portami (Polska Gospo­
darcza, zeszyt 40, 1930). — B r u d z i ń s k i T.: Czechosłowacki rynek zbożowy 
(Rolnik Ekonomista, Nr. 17, 1930). — Ć w i k i e l I. B. Inż.: Dział drogowy na 
wystawie komunikacji i turystyki w Poznaniu w 1930 roku (Przegląd Tech­
niczny, Nr. 42, 1930). — D - s k i : Bilans płatniczy Stanów Zjednoczonych A. P. 
w 1929 roku (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — E. S.: Przegląd ryn­
ków maślarskich i jajczarskich (Rolnik Ekonomista, Nr. 16, 1930). — E. T.: 
Przegląd rynków rybnych (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 1930). — G e s s n e r R.: 
Racjonalizacja w handlu detalicznym (Tygodnik Handlowy, Nr. 33, 1930). — 
G e y s z t o r J.: Koleje wąskotorowe (Polska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). 
— G r u d z i ń s k i H.: Nowa droga na rynki bałtyckie (Kupiec, Nr. 36, 1930). 
— H. : Premje przy wywozie zbóż oraz przetworów (Polska Gospodarcza, ze­
szyt 39, 1930). — H i l c h e n F., Dr.: Autonomja portów francuskich (Polska 
Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — J. : Nowe wydanie taryfy towarowej (Polska 
Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — I.: Akcja przeciw dumpingowi rosyjskiemu 
(Polska Gospodarcza, zeszyt 42, 1930). — I. P. R.: Handel zagraniczny wytwo­
rami rolnemi w czerwcu i lipcu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). 
— I w a s z k i e w i c z E.: O uregulowanie wywozu raków (Polska Gospodarcza, 
zeszyt 40, 1930). — J a n i s z e w s k i S.: Wystawy i targi w rozwoju gospo­
darczym (Kupiec, Nr. 35, 1930). — J. F., Dr.: Handel zagraniczny Litwy (Pol­
ska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — J. O.: Produkcja zbożowa i rynki zbo­
żowe (Rolnik Ekonomista, Nr. 19, 1930). — J a k u b o w s k i J.: Naprawa han­
dlu w polityce gospodarczej państwa (Tygodnik Handlowy, Nr. 39, 1930). — 
K o r o l k o C: Zagadnienie wywozu do Z. S. S. R. (Przegląd Gospodarczy, ze-
szyt 16, 1930). — K w i a t k o w s k i E., M i n i s t e r P r z e m y s ł u i H a n ­
d l u : Tendencje i postulaty rozwoju gospodarczego Polski (Polska Gospodar­
cza, zeszyt 36, 1930). — K r z y ż a n k i e w i c z M.: O potrzebie wystaw pol­
skich w Ameryce (Kupiec, Nr. 40, 1930). — L a n d a u H., Inż.: O popieranie 
eksportu przez państwo (Polska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). — Ł o p i e ń -
s k i Z.: Uwagi o organizacji produkcji i zbytu produktów rolnych (Rolnik 
Ekonomista, Nr. 19, 1930). — Ł y c h o w s k i T., Dr.: Polska w obrocie między-
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narodowym (Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — Ł u s z c z k i e w i c z E.: 
Refleksje z początkiem nowego roku gospodarczego (Gazeta Rolnicza, Nr. 37, 
1930). — M a k o m a s k i F.: Giełda mięsna w Warszawie (Gazeta Rolnicza, Nr. 
35, 1930). — M a t e c k i S.: O wywozie otrąb (Gazeta Rolnicza, Nr. 43, 1930). 
— M i c h a l s k i J., Dr. Prof.: Komercjalizacja Polskich Kolei Państwowych 
(Tygodnik Handlowy, Nr. 37, 1930). — M i d u c h Z.: Skuteczność premjowa-
nia wywozu (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — M i ł o b ę d z k i Z.: 
Walka z dumpingiem (Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze, Nr. 17, 1930). — 
N o w a c k i T.: Normy obyczajowe w handlu eksportowym (Tygodnik Han­
dlowy, Nr. 36, 1930). — T e n ż e : Zwrot podatku obrotowego przy eksporcie 
(Tygodnik Handlowy, Nr. 40, 1930). — T e n ż e : Dumping sowiecki w Anglji 
(Gazeta Rolnicza, Nr. 42, 1930). — O r ł o w s k i E.: Jak przystąpić u nas do 
organizacji wywozu koni (Gazeta Rolnicza, Nr. 36, 1930). — P o g o r z e l s k i 
M. : Premje zbożowe w roku gospodarczym 1929-1930 (Polska Gospodarcza, 
zeszyt 42, 1930). — T e n ż e : Eksport przetworów mięsnych (Polska Gospodar­
cza, zeszyt 43, 1930). — P u z y n a T., Dr.: O terminowym handlu zbożem (Rol­
nictwo, Tom IV, zeszyt III , 1930). — R. A.: Taryfy bojowe kolei, jako środek 
przeciw współzawodnictwu samochodów (Polska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). 

— T e n ż e : Koleje i samochody w Stanach Zjednoczonych A. P. (Polska Go­
spodarcza, zeszyt 43, 1930). — T e n ż e : Ruch turystyczny w latach 1923—1928 
(Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — R u d z k i A.: Ruch w porcie gdań­
skim w pierwszem półroczu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — 
R e p e c z k o B.: Międzynarodowa wystawa komunikacji i turystyki w Pozna­
niu (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — R u d z k i A.: W sprawie pozy­
skania drobnicy dla polskich portów (Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — 
R u n d o A., Inż.: Komunikacje wodne; drogi wodne, żegluga śródlądowa i mor­
ska, porty na międzynarodowej wystawie komunikacji i turystyki w Poznaniu 
w 1930 r. (Przegląd Techniczny, Nr. 42, 1930). — R y b i c k i P.: Wyniki re­
glamentacji przywozu w roku 1929 (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — 
S. P. C.: Przegląd rynków chmielarskich (Rolnik Ekonomista, Nr. 18, 1930). — 
S a n d H., Dr.: Polska na tle nowego układu konjunktur światowych (Kupiec, 
Nr. 37, 1930). — S i k o r s k i B.: Granice deficytowego eksportu (Kupiec, 
Nr. 39, 1930). — S k r z y w a n W.: Nowoczesna polityka zakupów handlowych 
(Polska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — S z c z e p a ń s k i W.: Zagadnienie 
sprzedaży cukru w Polsce (Kupiec, Nr. 39, 1930). — S z t u r m de S z t r e m E.: 
Konjunktury cen zboża (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — T.: Kon­
kurencja między portami w Anglji (Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — 
T e n ż e : Przegląd rynków jajczarskich i maślarskich (Rolnik Ekonomista, 
Nr. 19, 1930). — W. K.: Uwagi na temat eksportu i dumpingu (Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy, Nr. 9, 1930). — W. N. : Otwarcie Targów Północnych 
w Wilnie (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). — W. J.: Jubileusz Targów 
Wschodnich (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 18, 1930). — W. St.: Bilans handlo­
wy w lipcu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — W a k a r W.: 
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Kompromis w sprawie taryf kolejowych na zboże i mąkę (Rolnik Ekonomista, 
Nr. 16, 1930). — W o j t y n a J.: Potrzeby handlu zbożowego w świetle an­
kiety (Polska Gospodarcza, zeszyt 32, 1930). — W ś c i e k l i c a B.: Państwo 
a gospodarstwo narodowe (Droga, zeszyt 6, 1930). — Z.: Walka z porozumie­
niami cennikowemi w Niemczech (Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze, Nr. 
19, 1930). — Międzynarodowy rynek cen (Konjunktura Gospodarcza, Nr. 9, 
1930). Sprawa traktatu handlowego niemiecko-fińskiego (Przegląd Gospodarczy, 
zeszyt 16, 1930). — Stosunki polsko-niemieckie w cyfrach (Górnośląskie Wia­
domości Gospodarcze, Nr. 19, 1930). — Import i produkcja masła we Włoszech 
(Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 1930). — Charakterystyka przewozów węgla ka­
miennego i brunatnego oraz koksu w 1929 roku (Polska Gospodarcza, zeszyt 
36, 1930). — Projekt nowelizacji rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o izbach przemysłowo-handlowych (Górnośląskie Wiadomości Gospodarcze, Nr.
19, 1930). — Wpływ amerykańskiego rynku emisyjnego na międzynarodową 
wymianę towarową (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — Ruch cen w han­
dlu wewnętrznym (Polska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — Na rozdrożach 
polityki handlowej (Polska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). — Obroty handlowe 
Targów Wschodnich (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). — Ruch portowy 
w sierpniu 1930 roku (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). — Bilans płatniczy 
Francji w 1929 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). — Konkurencja 
Sowietów na niemieckim rynku puchu i pierza (Rolnik Ekonomista, Nr. 20, 
1930). — Wywóz do Gdańska a podatek przemysłowy (Górnośląskie Wiado­
mości Gospodarcze, Nr. 18, 1930). — Konferencja w sprawie aktualnych zagad­
nień państwowej polityki drzewnej (Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). --
Kartelizacja w świetle ustawy o nieuczciwej konkurencji (Polska Gospodarcza, 
zeszyt 37, 1930). — Przemówienie Pana Ministra Przemysłu i Handlu przy 
otwarciu X-ch Targów Wschodnich (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — 
Praca Polskich Kolei Państwowych w sierpniu 1930 roku (Polska Gospodar­
cza, zeszyt 43, 1930). — Zagadnienia wytyczne polskiego wywozu; przemówie­
nie P. Mińkowskiego na I-szym Kongresie izb przemysłowo-handlowych we Lwo­
wie (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — Flota handlowa Rumunji (Pol­
ska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — Przemówienie prezesa izby przemysłowo-
handlowej w Warszawie na Kongresie izb przemysłowo-handlowych (Polska 
Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — Rezolucje I-go Kongresu izb przemysłowo-
handlowych (Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). 

C o n d a c e Gratien: La marine marchande française et son importance dans 
la vie nationale. Préface de Aristide Briand. Paris, Payot, 1930, str. 589, 
Fr. 40. 

[ H e r s e Bogusław]: Rapport sur la situation économique de la Pologne en 
1929 . .. Varsovie. Comité National Polonais de le Chambre de Commerce 
International [1930], str. 38. 



92 II . Przegląd piśmiennictwa 

C o l e Sanford D.: The Hague Rules explained, the carriage of goods by Sea 
Act 1929. With intrud. notes etc. London, Wilson, 1930, str. 158, 6 s. 

S a u e r Emil: Canadian trust corporations. Washington. Gov. Printing Office 
1930, str. 48 (Bureau of foreign and domestic commerce, trade informa 
tion bull. 663) $ 0,10. 

E i c h h o r n Louis: Die Handelsbeziehungen Deutschlands zu Sowjetrussland. 
(Unter besonderer Berücksichtigung der bisherigen Ergebnisse des deutsch­
russischen Wirtschaftsabkommens vom 12. 10. 1925). Rostock. Hinsdorff, 
1930, str. 94, M. 4,50. 

H ä u s l e r Xaver: Der Fremdenverkehr. Eine Studie über seine volkswirtschaft­
liche Bedeutung und seine Förderung. (Unter besonderer Berücksichtigung 
der Verhältnisse im bayerischen Hochland). Leipzig, Noske 1930, str. 102 
(Abhandlungen aus dem Staatswiss. Seminar an der Uniw. Erlangen 
8) M. 5.

S i e v e k i n g Heinr.: Die Gestaltung der Handelspolitik in den wichtigsten 
Ländern. Berlin, de Gruyter, 1930, str. 128 (Sammlung Göschen 1024) 
M. 1,80. 

S p a n g e n b e r g Hermann: Die Veränderungen des Seeverkehrs im Indischen 
Ozean seit dem Weltkriege. Stuttgart, Fleischhauer & Spohn, 1930, str. 
158 (Stuttgarter Geographische Studien A. 22/23) M. 6. 

VI. 
Skarbowość, zagadnienia kredytowe, walutowe, bankowe i ubez­

pieczeniowe. 

R o m a n o w s k i Henryk: Obrót bezgotówkowy. Warszawa. Z za­
siłku funduszu naukowego Zrzeszenia Pracowników Banku Pol­
skiego. 1930, 8°, str. 85. 
Drugie wydanie tej pracy (pierwsze ukazało się w 1928 r. na­

kładem tygodnika „Przemysł i Handel") zostało przez autora zna­
cznie rozszerzone i uzupełnione świeższemi datami statystycznemi. 
Zagadnienie obrotu bezgotówkowego stanowiące integralną część 
teorji pieniądza stało się w ostatnich czasach szczególnie aktualne 
na tle powszechnego „głodu" złota, któremu przypisują w znacznej 
mierze obecny kryzys gospodarczy. Powstanie Banku Wypłat Mię­
dzynarodowych również łączy się z tą kwestją. W Polsce zagadnie­
nie obrotu bezgotówkowego było omawiane dotychczas tylko spora­
dycznie na łamach czasopism lub ubocznie w pracach na temat pie-
niężnictwa, to też ukazanie się niniejszej pracy zapełnia jedną 
wielu luk w naszej literaturze ekonomicznej. 
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Przedstawiwszy jasno i zwięźle zasadnicze cechy obrotu bez­
gotówkowego i jego narzędzia, autor rozpatruje jego znaczenie eko­
nomiczne. W tej dziedzinie wysuwają się trzy szczególnie doniosłe 
zagadnienia; w jakiej mierze obrót bezgotówkowy może uzupełniać 
rolę obiegu pieniężnego, czy obrót ten wpływa na obniżenie stopy 
procentowej oraz jaką spełnia rolę przy inflacji papierowej , złotej 
i kredytowej . Niestety autor zagadnienia omówił dość pobieżnie 
a poszczególne swoje tezy niedostatecznie uzasadnił . Zastrzeżenia 
budzi sformułowanie niektórych twierdzeń, jak n p . że intensywny 
obrót bezgotówkowy nadaje się bardziej dla krajów z emisją szty­
wną, natomiast dla krajów z emisją elastyczną lepszym jest obrót 
mniej intensywny, ponieważ o gotówkę jest tutaj łatwiej, że w cza­
sie wzmożonej inflacji papierowej należy obrót bezgotówkowy roz­
wijać intensywnie, aby podtrzymać kredyt bankowy, k tóry w cza­
sie takiej inflacji kurczy się, powodując kurczenie się wytwórczo­
ści. Większa część pracy jest poświęcona przedstawieniu genezy roz­
woju i s t ruktury obrotu bezgotówkowego w poszczególnych kra­
jach, przyczem orjentację i porównanie ułatwiają zestawienia sta­
tystyczne doprowadzone do końca r. 1928 włącznie (dla Polski do 
1929 r. włącznie). Autor nie pominął też utworzonego w b. r. Banku 
Wypłat Międzynarodowych, k tóry według zamierzeń jego twórców 
ma odgrywać doniosłą rolę w międzynarodowym obrocie bezgotów­
kowym. 

Stąd praca ma charakter raczej sprawozdawczy, informacyjny 
niż teoretyczny, to też może oddać duże usługi jako podręcznik. Ża­
łować tylko należy, że autor nie przedstawił szczegółowiej samej 
techniki obrotu bezgotówkowego i nie podał bibljografji z tej dzie-
dziny. Dr. Tomasz Buczkowski (Warszawa) 

G r u b e r Henryk Dr. : Arbi t raż górnośląski w sprawie niemiec­
kich towarzystw ubezpieczeń. Warszawa, Nakł. Związku Pry­
watnych Zakładów Ubezpieczeń w Polsce. 1930, str. 131. 

Autor w pracy tej przedstawia przebieg sporu, jaki wynikł na 
tle § 5, ar t . 4 Konwencji Genewskiej o działalności niemieckich to­
warzystw ubezpieczeniowych na śląskim terenie plebiscytowym, 
przyznanym Polsce. Odnośny paragraf, k tóry dopiero w ostatniej 
chwili przed podpisaniem Konwencji został do niej wstawiony, prze­
widywał nawiązanie rokowań w ciągu sześciu miesięcy od zmiany 
suwerenności w kwestji dalszej działalności zakładów ubezpiecze­
niowych prywatnych. Gdyby rokowania nie dały wyniku, oba rządy 
miały się uciec do decyzji arbitra w sprawie, czy towarzystwa ubez­
pieczeniowe, czynne na obszarze plebiscytowym, posiadają prawa 
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nabyte na kontynuowanie swej działalności na terenie tym bez 
ograniczeń. Aż do zakończenia rokowań obie strony miały zezwolić, 
aby towarzystwa ubezpieczeń kontynuowały swą działalność. 

Po objęciu władzy na przyznanem Polsce terytorjum plebiscy-
towem rząd polski objął nadzór nad zagranicznemi towarzystwami 
ubezpieczeniowemi w myśl obowiązującej na obszarze tym ustawy 
niemieckiej z d. 12. V. 1921 r. Na podstawie ustawy tej Państwowy 
Urząd Kontrol i Ubezpieczeń wydał w lipcu 1922 r. zarządzenie, 
ażeby odnośne towarzystwa zagraniczne zarejestrowały się i wy­
pełniły pewne wymogi porządkowe. Temu zarządzeniu uczyniło 51 
towarzystw zadość (jakkolwiek czynnych ich było z górą 100). Do 
zarejestrowanych zakładów wystosował P. U. K. U. w czerwcu 
1923 r. okólnik z żądaniem ustanowienia generalnej reprezentacji 
na Województwo Śląskie, składania rapor tów rachunkowych i sta­
tystycznych i t. d. Okólnik ten zawierał zastrzeżenie, że niedosto­
sowanie się do jego wymogów będzie uważane za rezygnację z dal­
szej działalności. Ponieważ tylko 5 towarzystw uczyniło zadość 
okólnikowi, pozbawiono pozostałe zakłady niemieckie prawa do 
wykonywania działalności ubezpieczeniowej na Śląsku polskim. 

Rząd niemiecki zakwestjonował ważność zarządzeń władz pol­
skich przed p. Calonderem, twierdząc, że niemieckie towarzystwa 
ubezpieczeniowe mają „prawa naby t e " do działalności na terenie 
plebiscytowym. Rząd polski natomiast wykazywał w oparciu na 
opinjach prawników i szeregu autorów, że „koncesja ubezpiecze­
niowa jest zezwoleniem policyjnem i że jako akt administracyjny 
prawa nabytego nie daje" . Wobec niemożności uzgodnienia poglą­
dów obu rządów oddano sprawę pod rozstrzygnięcie prezydenta 
Calondera. 

Pod auspicjami arbi t ra p. Calondera stanął układ dobrowolny, 
mocą którego zgodzono się na działalność 2 niemieckich zakładów 
ubezpieczeniowych na polskiej części obszaru plebiscytowego. Pier­
wotnie planowano dopuścić 5 towarzystw, na niemieckim terenie 
zaś miał być dopuszczony polski zakład ubezpieczeniowy „Vesta". 
Wobec rezygnacji „Ves ty" zredukowano ilość niemieckich towa­
rzystw do 2. 

Układ równa się zwycięstwu polskiego punk tu widzenia, a do 
zwycięstwa tego w ogromnej mierze przyczynił się autor jako peł­
nomocnik rządu polskiego, zużytkowując zręcznie doskonały ma-
terjał dowodowy, dostarczony przez wybitnych ekspertów. 

Dr. Lucjan Rosiński (Poznań) 
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U b e z p i e c z e n i a w P o l s c e , praca zbiorowa, wydana przez 
Polski Ins tytut Aktuarjuszy pod redakcją prof. Dr . Łazow­
skiego z okazji IX Międzynarodowego Kongresu Aktuarjuszy 
w czerwcu 1930 r. Warszawa 1930, str . 68. 

Praca powyższa została wydana także w języku angielskim, 
francuskim i niemieckim. Ma ona znaczenie głównie informacyjne. 
Omawia więc na wstępie obecny stan wiedzy i l i teratury ubezpie­
czeniowej w Polsce, dalej ustawodawstwo ubezpieczeniowe i jego 
rozwój historyczny; daje ogólną charakterys tykę p rawa ubezpiecze­
niowego poszczególnych dzielnic oraz procesu jego unifikacji ; oma­
wia stosunek Polski do zagranicznych zakładów ubezpieczeniowych, 
działających na obszarze Rzpli te j , wreszcie likwidację inflacji. 

Obszerny rozdział poświęcono ubezpieczeniom społecznym, na­
stępny ubezpieczeniom prywatnym, dalszy prawno-publicznym za­
kładom ubezpieczeń; z działalności ostatnich wyodrębniono dla 
specjalnego szerszego pot raktowania dział życiowy bez badania le­
karskiego P. K. O. 

Prace omawia proces zespolenia ubezpieczeń społecznych, jak 
ubezpieczenie od wypadku choroby, od wypadków, starości i t. d., 
dążności polskiego ustawodawstwa, k tóre zmierza do uproszczenia 
ubezpieczeń społecznych; przytacza dane dotychczasowe o wyso­
kości zbioru składek oraz świadczeń na rzecz ubezpieczonych, 
fundusze rezerwowe i inne. 

Rozdział o ubezpieczeniach prywatnych przedstawia poszcze­
gólne działy ubezpieczeń, uprawiane przez towarzystwa akcyjne 
i wzajemne. Stwierdza istnienie 15 krajowych zakładów akcyjnych 
oraz 11 dużych wzajemnych, poza k tóremi działają w Polsce trzy 
zagraniczne towarzystwa. Rozdział bogato i lustrowany statystyką. 

Prawno-publiczne zakłady w Polsce częściowo mają za sobą 
wiekową tradycję. I tak Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego w Po­
znaniu sięga w swych początkach końca 18 w. a Powszechny Zakład 
Ubezp. Wzajemnych w Warszawie pierwszych lat 19 wieku. Mają 
one jako główny dział ubezpieczenia ogniowe, w znacznie mniejszej 
mierze i to dopiero w nowszych czasach, ubezpieczenia na życie, od 
gradu i inne. 

Ostatni rozdział pracy omawia w zarysie zasady techniczne 
działalności zakładów ubezpieczeń na życie. 

Dr. Lucjan Rosiński (Poznań) 
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Z w e i g Ferdynand: Finansowanie konsumcji. Kraków. Wydawni­
ctwa Towarzystwa Ekonomicznego w Krakowie. Tom XLI, 
1930, str. 44. 
Kwestję finansowania konsumcji opracował p. Zweig dla Ban­

ku Gospodarstwa Krajowego ograniczając się oczywiście w tym 
elaboracie do praktycznej strony zagadnienia. Następnie osobno 
opracował teoretyczne przesłanki badanego zagadnienia i uzupeł­
niwszy niemi referat dla Banku Gospodarstwa Krajowego, stwo­
rzył broszurkę ogłoszoną najpierw w „Ekonomiście", a następnie 
wydaną w odbitce przez Towarzystwo Ekonomiczne w Krakowie. 
Dr. Zweig jest autorem, który potrafi doskonale zastosować zasady 
teorji ekonomji najlepiej zrozumiane do żywotnych zagadnień bie­
żącego życia gospodarczego. Tego rodzaju pracą jest właśnie oma­
wiana rozprawa. Temat finansowania konsumcji, jako zagadnienie 
bieżącego życia gospodarczego rozpatruje p. Zweig nietylko na tle 
techniki tej instytucji, lecz również wchodząc głębiej w zmiany 
jakie ten rodzaj kredytu wywołuje w gospodarce społecznej. 

Praca p. Zweiga zawiera w krótkiem streszczeniu całokształt 
problemów związanych z finansowaniem konsumcji przez które ro­
zumie on udzielanie kredytu na sfinansowanie ratalnej detalicznej 
sprzedaży trwałych dóbr konsumcyjnych. Znajdujemy w niej obok 
teorji finansowania konsumcji oraz ideologji tego ruchu, opis do­
tychczas stosowanych w praktyce metod finansowania konsumcji 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej i w Niemczech, t. j. 
w krajach, w których ta forma kredytu znalazła największe zasto­
sowanie, wreszcie wskazówki, czy i o ile można i należy rozpo­
wszechniać ten kredyt w Polsce. Co do tych końcowych wniosków 
autor, na podstawie analizy warunków rozwoju tego rodzaju kre­
dytu oraz na podstawie analizy naszych stosunków kredytowych 
opowiada się przeciwko stosowaniu finansowania konsumcji w Pol­
sce. To stanowisko autora należy uznać za słuszne, a postawienie 
wniosku za czyn sui generis odwagi, a to wobec bezkrytycznego 
naogół przyjmowania w Polsce wszelkich „nowinek" z zagranicy, 
oraz wobec panujących haseł popierania konsumcji. 

Stanisław Wyrobisz (Warszawa). 

S h a w W. A.: The Theory and Principles of Central Banking*. 
Londyn, Pitman, 1930, str. 245. 
Powyższa książka jest nadzwyczajnie na czasie. Jak to słusznie 

podkreśla autor w przedmowie — teorja bankowości centralnej sta­
nowi jeszcze teren niezbadany. Coprawda przyjęto jest uważać Bank 

* Teorja i zasada bankowości centralnej.
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Angielski i F e d e r a l R e s e r v e S y s t e m z a Banki Centra lne , 
a zasady, k tóremi się te banki kierują w prak tyce — za teorję ban­
kowości centra lnej , ale w istocie rzeczy teorja ta jest urywkowa 
i w dodatku zupełnie empiryczna. To też au to r stara się wyprowa­
dzić teorję bankowości centralnej na podstawie analizy naukowej , 
z wykluczeniem empiryzmu, powołując się na doświadczenie t. zw. 
Banków Centra lnych tylko dla poparcia tej analizy i dla stwier­
dzenia faktów historycznych. 

Au to r jest z zawodu bankowcem i ma już wyrobione imię 
w nauce jako autor doskonałej (wyczerpanej już) „ T h e History of 
Cur rency" ; „English Monetary Wr i t e r s " ; „Currency, Credit , and 
the Exchange during the Great War" , etc., to też wywody autora 
zasługują na uwagę, są zresztą bardzo ciekawe. 

W sześciu rozdziałach autor rozpatruje następujące funkcje 
Banku Centralnego: — emisyjną; dyskontową (re-dyskonto); ku­
stosza krajowej rezerwy złotej ; regulatora i kont ro le ra krajowego 
rynku pieniężnego; kontro lera kredytu , kryzysów kredytowych, 
cen krajowych i kursu waluty; bankie ra rządowego. 

W analizie tej autorowi chodzi o ustalenie is totnych funkcyj 
Banku Centralnego, a więc o wyprowadzenie teorji bankowości 
centralnej drogą rozumową, a nie na mocy li tylko empiryzmu 
historycznego, jak to dotychczas czynili teoretycy tej bankowości . 
Z tej tak ufundowanej rozumowo teorji au tor później wyprowadza 
cały szereg praktycznych wniosków, dotyczących specjalnie Banku 
Angielskiego. 

W kwestji emisji pieniądza — autor zwalcza szeroko zakorze­
niony przesąd, że głównym celem Banku Centralnego jest kont ro­
lować emisję pieniądza. Otóż autor dochodzi co do tego wniosku, 
że zarówno historja jak i teorja uczą, iż kont ro la taka nie jest i nie 
może być funkcją B. C., że emisja pieniądza winna być automa­
tyczna, zależna li tylko od popytu pieniądza a więc kont ro la emisji 
jego powinna spoczywać w łonie społeczeństwa, państwa, a nie 
B. C. W formie doskonałej pokrycie emisji powinno wynosić 1 0 0 % , 
wówczas wszelka manipulacja ze strony rządu — a więc inflacja — 
jest niemożliwa. W związku z tem autor wyprowadza swą teorję 
emisji pieniądza papierowego, do czego posłużyło mu doświadcze­
nie Anglji lat wojennych: emisja t . zw. „ C u r r e n c y N o t e s " 
w r. 1915 przez rząd angielski. Teorja ta polega na tem, że pieniądz 
papierowy winien być emitowany przez rząd, powinien być pełno­
wartościowy, t j . mieć pokrycie 1 0 0 % , i że pokrycie to powinno 
być w rękach specjalnej instytucji (a nie rządu) , u lokowane w pa­
pierach procentowych, których procenty służyć powinny na umo­
rzenie zobowiązań emisyjnych. Takie podstawy miała początkowo 

Ruch I. 1931 7 
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emisja „Currency Notes" i bezsprzecznie jest to jedyna racjonalna 
podstawa emisji pieniądza papierowego, automatyczna, jak ją na­
zywa autor, dlatego, że przy wartościowej emisji, tj. 100% pokrycia, 
pieniądza, emisja ściśle zależna jest od popytu, a wszelka inflacja 
i manipulacja ze strony rządu jest zgóry wykluczona ze względu 
na to, że pokrycie to znajduje się nie w rękach rządu a specjalnej 
instytucji niezależnej. Rzecz jasna, że tego rodzaju emisja nie wcho­
dzi i nie może wchodzić w artybucje B. C. Należy też ubolewać 
z autorem, że reforma monetarna w Anglji skasowała „Currency 
Notes" a wróciła do przestarzałego systemu emisyjnego — nie — 
elastycznego. Z drugiej strony pokrycie 30%, a nawet 40% i 50%, 
jakie mniej więcej stosowane jest na kontynencie przez Banki Emi­
syjne, nie daje żadnej gwarancji, że pieniądz papierowy nie będzie 
zdeprecjonowany w razie potrzeby przez władze rządowe. Wnio­
sek teoretyczny i praktyczny wielkiej wagi. 

Co się tyczy re-dyskonta, to autor neguje pożytek i koniecz­
ność jego ze strony Banku Emisyjnego. Redyskonto autor słusznie 
określa jako racjonalny podział funduszów narodowych, na ten cel 
przeznaczonych, w pewnym systemie finansowym — z wyklucze­
niem B. E. — i ten powinien sobie wystarczyć. Apelowanie do B. E 
o redyskonto albo wywołuje inflację, jak w Ameryce, albo też jest 
objawem nieekonomicznym, powodując stratę procentów, etc. jak 
to ma miejsce w Anglji, gdzie stopa bankowa jest wyższa od stopy 
dyskontowej na rynku pieniężnym. 

Co się tyczy rezerwy złotej — to autor słusznie krytykuje obec­
ny heterogeniczny charakter tej rezerwy Banku Angielskiego i wy­
prowadza następ. teorję dla rezerwy złotej Banku Emisyjnego wo-
góle. B. E. powinien a d m i n i s t r o w a ć tylko rezerwą złotą, 
nabytą za pieniądz papierowy państwowy. Rezerwa ta winna mieć 
charakter narodowy, a nie prywatny — a więc złoto staje się w ten 
sposób wolne, przestaje grać rolę pokrycia zobowiązań Banku Emi­
syjnego i może być w całości zużyte na obronę kursu waluty naro­
dowej. B. E. broni rezerwę złotą przy pomocy stopy bankowej, 
która staje się niezależna od stopy pieniężnej na krajowym rynku 
pieniężnym, który w ten sposób emancypuje się od B. E. 

W dalszym ciągu autor broni zasady, że rynek pieniężny nie 
powinien być kontrolowany przez Bank Emisyjny, jak to ma miej­
sce obecnie w Anglji, gdyż rynek ten cierpi wówczas od niewspół-
mierności jaka zachodzi między popytem — podażą weksli a stopą 
bankową, uzależnioną od stanu finansowego międzynarodowego. 
Stopa dyskontowa winna być niezależna od stopy bankowej i po­
winna być regulowana przez banki i domy dyskontowe, a nie for­
sowana przez B. E. Dla tego celu należy stworzyć specjalny urząd 
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centralny banków, k tóry właśni stanowić będzie B a n k C e n ­
t r a l n y . Taki B. C. będzie miał za zadanie podział zasobów finan­
sowych w kraju według jego potrzeb gospodarczych i nie oglądając 
się na stan rezerwy złotej. 

Co się tyczy kont ro l i kredytu — to rozdział ten zawiera ma-
terjał nadzwyczaj sporny i z tego powodu nie nadaje się do krót­
kiego omówienia. Autor t raktuje k redy t nie jako zawieszony siłą 
nabywczą — ale jako nowe bogactwo, co w praktyce prowadzi do 
polemiki z całą najnowszą teorją kredytu , polemiki zbyt urywko­
wej i powierzchownej, k tóra na tura ln ie odbija się na wartości książ­
ki. Prowadzi go ona również do niekonsekwencji , gdy, omawiając 
w początku książki walutę złotą, au tor t rzyma się teorji uzależnia­
jącej ceny w walucie złotej od zapasów złota, a więc teorji ilościo­
wej i najsurowszej w formie, to w tym rozdziale zbija teorję ilo­
ściową w jej najsubtelniejszej formie (J. M. Keynes 'a) argumen­
tami natury dość prymitywnej . Rozdział t en stanowczo domaga się 
rewizji. 

Regulowanie kredytu autor konsekwentnie powierza B. C., 
sformułowanemu według jego koncepcji jako nadbudowy banków 
indywidualnych. Tak i podział k redy tu byłby niezależny od B. E. 
a stał w bezpośrednim związku z pot rzebami kraju, zarówno w cza­
sie jak i miejscu. Wówczas też i s topa procentowa byłaby niezależ­
na od stopy bankowej . Ale autor nie wykazuje w jaki sposób wy­
soka stopa bankowa, ustalona dla spowodowania dopływu kapita­
łów, będzie mogła spełniać swoją misję przy jednocześnie istnieją­
cej niskiej stopie procentowej na rynku pieniężnym. 

W sprawie s tosunku B. C. do rządu au tor obstaje za niezależ­
nym urzędem skarbowym prowadzącym rachunki państwowe. B. C. 
zaś, jako nadbudowa banków indywidualnych, stanowić winien tyl­
ko Izbę Rozrachunkową dla tego urzędu skarbowego. Jednocześnie 
wszelka lokata nadwyżek wpływów państwowych, oraz emisja po­
życzek państwowych byłaby robiona w ścisłym (a nie luźnym jak 
dotychczas) porozumieniu z B. C, reprezentującym bank i indywi­
dualne, najlepiej obeznane z faktycznym stanem rynku pienięż­
nego oraz potrzebami finansowemi kraju. Wniosek ten całkiem 
logiczny zasługuje na szczególną uwagę ze względu na to , że obec­
nie banki indywidualne mały mają tylko głos — jeżeli wogóle go 
mają — w sprawie interwencji państwa na rynku pieniężnym — 
interwencji, k tóra wszak może mieć bardzo ujemny wpływ na nor­
malny bieg życia gospodarczego jeżeli ma ona miejsce w czasie 
nieodpowiednim lub formie szkodliwej dla faktycznego zapotrze­
bowania kapi tałów przez sfery gospodarcze. 

Dr. Stefan Janicki (Londyn) 

7* 
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P r a c e Seminarjum ze Skarbowości i prawa skarbowego oraz ze statystyki. 
T. I. pod redakcją prof. M(ieczysława) Gułtowskiego. Wilno 1931 [1930]. 
Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie. Wydział Prawa i Nauk Spo­
łecznych, str. 355. 

M a n t e u f f e l Marjan: Bankowość w Polsce. Warszawa, 1930. Nakł. Księgarni 
F. Hoesicka, str. 147. 

Czasopisma: A. P.: Wyłom w tradycji Banku Angielskiego na rzecz prze­
mysłu (Polska Gospodarcza, zeszyt 40, 1930). — B a r s k i J.: Światowy kryzys 
gospodarczy (Wiedza i Życie, Nr. 10, 1930). — T e n ż e : Zagadnienie długów 
wojennych (Wiedza i Życie, Nr. 1, 1930). — B e r n h a r d W.: Obciążenie pań-
stwowemi podatkami bezpośredniemi poszczególnych grup gospodarstwa spo­
łecznego (Buchalter Polski, Nr. 8, 1930). — B u c z k o w s k i S., Dr.: Rynek 
pieniężny i kredytowy (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 3, 1930). — C. P.: Organi­
zacja życia gospodarczego (Polska Gospodarcza, zeszyt 42, 1930). — E. R.: 
Przegląd sytuacji (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — E i c h s t a e d t 
Prof.: Ryzyko wojenne (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 1930). — E n -
g l i c h t W.: Obciążenie podatkowe rolnictwa w 1929—1930 roku (Rolnik Eko­
nomista, Nr. 16, 1930). — F r i e d i g e r B., Dr.: Kryzys a banki (Gazeta Ban­
kowa, Nr. 17—18, 1930). — T e n ż e : Banki akcyjne i kasy oszczędnościowe 
(Gazeta Bankowa, Nr. 19, 1930). — G l a s s S.: Programy gospodarcze XVI. 
zjeździe partji komunistycznej Z. S. S. R. (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 
1930). — T e n ż e : Rozwój francuskich banków depozytowych (Gazeta Ban­
kowa, Nr. 19, 1930). — G r a b s k i Z.: Polityka kredytowa instytucyj oszczęd­
nościowych (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). — H. B.: Wykonanie bud­
żetu w I. kwartale 1930—31 roku (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — 
J o n s c h e r J.: Przeszacowanie majątku inwestycyjnego spółek akcyjnych 
(Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — K a r p i ń s k i Z.: Bank Rozra­
chunków Międzynarodowych (Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — K o -
p a n k i e w i c z Z.: O nowelizację dekretu Prezydenta o ubezpieczeniu pra­
cowników umysłowych (Robotniczy Przegląd Gospodarczy, Nr. 8 i 9, 1930). — 
K o ł a k o w s k i Z.: Rozwój działalności Państwowego Monopolu Spirytuso­
wego (Polska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). — M. R.: Działalność 
autonomicznej kasy amortyzacyjnej we Francji w roku 1929 (Polska 
Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — N a d r a t o w s k i Z.: Rolniczy kre­
dyt zastawowy (Rolnik Ekonomista, Nr. 18, 1930). — N o w a c k i T.: Ubez­
pieczenia kredytu zagranicą (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). — T e n ż e : 
Z III-go międzynarodowego kongresu ubezpieczenia kredytu (Przegląd Ubezpie­
czeniowy, zeszyt 4, 1930). — P i ą t k i e w i c z W. J.: Zawodowe organizacje 
ubezpieczeniowe w Polsce (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 1930). — 
S c h m i d t S., Dr.: Kredyt rolniczy oparty o indywidualną kontrolę (Ilustro­
wany Kurjer Codzienny, Nr. 296, 1930). — S e l l F.: Czy komunalne kasy 
oszczędności mogą, jako zabezpieczenie kredytu, przyjmować cesje hipoteczne 
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in blanco (Czasopismo Kas Oszczędności, Nr. 8—9, 1930). — S e i f e r t T., Dr.: 
Bilans komunalnych kas oszczędności (Czasopismo Księgowych w Polsce, zeszyt 
3, 1930). — S t a r z y ń s k i S.: Życie gospodarcze, a ustrój państwa (Polska 
Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — S t e i n B., Dr.: Prawo mniejszości do kon­
troli w polskiej ustawie akcyjnej (Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — 
S t ę p i e ń S.: Kilka uwag o propagandzie oszczędności (Czasopismo Kas 
Oszczędności, Nr. 8—9, 1930). — S z t y k g o l d M., Dr.: Odpowiedzialność cy­
wilna pasera wobec zakładu ubezpieczeń (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 
1930). — T. S.: Międzynarodowy rynek pieniężny (Przegląd Gospodarczy, ze­
szyt 17, 1930). — T a r g o w s k i Z.: Wykonanie budżetu a system podatkowy 
(Polska Gospodarcza, zeszyt 37, 1930). — W. S.: Polski rynek pieniężny i ka­
pitałowy (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — Z. M. : Zmierzch polskich 
banków w Ameryce (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 1930). — Z b i j e w -
s k i W., Dr.: Międzynarodowa rywalizacja o złoto (Polska Gospodarcza, zeszyt 
37, 1930). — Z i e l i ń s k i S. i Dr. L. R o s i ń s k i : Ubezpieczenie ogniowe 
w okręgu nadnoteckim (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 1930). — Z w e i g 
F. Dr. Doc: Sprawa rewizji planu Younga na tle gospodarstwa światowego 
(Ilustrowany Kuryer Codzienny, Nr. 296, 1930). — Dochody i wydatki budżeto­
we w sierpniu 1930 r. (Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — Eksport a nowe 
zagadnienia banków w Stanach Zjednoczonych A. P. (Polska Gospodarcza, ze­
szyt 36, 1930). — Przegląd konjunktury w Polsce (Konjunktura Gospodarcza, 
Nr. 9, 1930). — Przemówienie Pana wiceministra skarbu na otwarciu kongresu 
izb przemysłowo-handlowych (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — Sprawo­
zdanie z działalności Biura Centralnego Zrzeszenia Towarzystw Ubezpieczeń 
od ognia za rok 1929 (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 1930). — Sprawo­
zdanie z działalności Związku Prywatnych Zakładów Ubezpieczeń w Polsce za 
rok 1929 (Przegląd Ubezpieczeniowy, zeszyt 4, 1930). — XI-te sprawozdanie 
doradcy finansowego (Polska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). — Projekt usta­
wy monetarnej w Szwajcarji (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — Wa­
runki rozwoju obrotu czekowego; przemówienie prezesa Pocztowej Kasy Oszczęd­
ności na kongresie izb przemysłowo-handlowych we Lwowie (Polska Gospo­
darcza, zeszyt 38, 1930). 

H o r n b o s t e l Henry: La vitesse de la circulation de la monnaie et les varia­
tions de son pouvoir d'achat. (Contribution à l'étude d'une théorie réa­
liste). Paris, Rousseau, 1930, str. 238. 

P i l l e t Maurice: Le relévement financier de l'Autriche. Paris, Pédone, 1928, 
str. 275. 

S a z y Georges: La réforme monétaire française. Du plan des experts à la 
stabilisation légale. Paris, Librairie du „Recueil Sirey", 1930, str. 349. 

V a l e t t e Marc(de): Stabilisation de la valeur de la monnaie. Exposé cri­
tique des systèmes de Irving Fisher et de John-Maynard Keynes. Paris, 
Pédone, 1930, str. 46, Fr. 5. 
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W a t r i n Germain: Essai de construction d'un constantieux international de« 
dettes publiques. Paris, Recueil Sirey, 1929, str. 302. 

B a d g e r Ralph Eastman and Henry C. M u r p h y : Problems in investment. 
New-York. Prentice-Hall, 1930, str. 366, $ 3,50. 

D r o k e Maxwell: Credit, the magic coin of commerce. Indianopolis. Business 
Letter Inst., 1930, str. 205, $ 3,50. 

E i n z i g Paul: The Bank of International Settlements. New-York, Macmillan, 
1930, str. 189, $ 3. 

G i d e o n s e Harry D.: The international bank. New Brunswick N. J. Rutgers 
Univ., 1930, str. 80 (Bureau of Econ. and Business Research. Rutgers Univ. 
Bull. Ser. 6, 11). 

H o d g e s Charles F.: Wall Street. New-York. Wall Street Business School, 1930, 
str. 512, $ 6. 

M o w b r a y Albert H.: Insurance. Its theories and pratice in the United Sta­
tes. New-York, Marc Graw-Hill, 1930, str. 639, $ 4. 

W a r b u r g Paul M.: The Federal Reserve System, its origin and growth. Re­
flections and recollections. New-York, Macmillan, 1930, 2 tomy, str. 872 
i 907, $ 12. 

Y o u n g Ralph A.: The international financial position of the United States. 
Philadelphia, Univ. of Pa Press, 1929, str. 276. 

S o l m e s s e n Georg: Entwicklungstendenzen und Weltwirtschaftliche Aufga­
ben der deutschen Grossbanken. Vortrag. Berlin, de Gruyter, 1930, str. 44, 
M. 1,50. 

S r u o g a Kazys: Die Wirtschaft der Republik Litauen und ihre Notenmission. 
Kowno, Deutsche Buchhandlung, 1930, str. 128 M. 6. 

VII. 
Statystyka, polityka ludnościowa, wychodźtwo, geografja 

gospodarcza, gospodarka światowa. 

W a ś c i s z a k o w s k i Leon: Statystyka. Teorja metody staty­
stycznej. Lublin 1930, str. 216. 
Napisanie dobrego podręcznika statystyki jest rzeczą trudną, 

głównie z powodu rozbieżności zdań co do istoty i zakresu tej nauki. 
Dla tego też w literaturze polskiej dotychczas podręcznika takiego 
nie mamy. Podręczniki dawniejsze jak Marassé'go, Korzybskiego, 
częściowo i Załęskiego jako już przestarzałe nie wchodzą obecnie 
w rachubę, zaś z nowszych, nie uwzględniając przekładów, pod­
ręczniki Grabowskiego, Pilata i Maciejewskiego są mniejszych roz­
miarów i oczywiście wyczerpująco przedmiotu nie przedstawiają, 
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zaś Czekanowskiego i Moszczeńskiego są za specjalne, dostosowane 
do potrzeb innych nauk. Z uznaniem więc powitać należy ukazanie 
się w tym roku dość obszernego podręcznika statystyki prof. L. 
Waściszakowskiego. 

Podręcznik ten powstał z wykładów statystyki, które autor od 
szeregu lat prowadzi na Wydziale prawa i nauk społeczno-ekono-
micznych Uniwersytetu Lubelskiego. Przez wydanie skrótu wykła­
dów autor zamierzał przyjść z pomocą młodzieży akademickiej przy 
jej studjum statystyki. Cel ten wpłynął oczywiście na treść i zakres 
publikacji. 

Dzieło dotyczy właściwie tylko statystyki teoretycznej czyli 
obejmuje teorję metody statystycznej, uwzględniając tak metodę 
zbierania danych jak i ich analizę. Część więc stosowana statystyki 
nie należy do zakresu pracy, krótko jest jednak poruszona w roz­
działach II i III niżej wymienionych. Treść całego dzieła, która 
wynika z tytułów rozdziałów, jest następująca: I. Statystyka jako 
nauka i metoda; II. Zastosowanie statystyki; III. Zbieranie mater-
jału statystycznego; IV. Jego grupowanie i techniczne opracowa­
nie; V. Najprostsze wyobrażenia graficzne; VI. Pojęcie wielkości 
statystycznych; VII. Znaczenie teorji prawdopodobieństwa dla me­
tody wielkich ilości; VIII. Opracowanie naukowe i IX. Miary sta­
tystyczne. 

Poszczególne punkty autor przedstawił wyczerpująco, opie­
rając się przytem na literaturze podręcznikowej rosyjskiej, nie­
mieckiej i polskiej. Kwestje sporne podane zostały objektywnie. 
Niektóre zagadnienia należałoby może sprecyzować ściślej jak n. p. 
samą istotę statystyki. Według autora statystyka „jest to metoda 
wielkich ilości w dziedzinie badania zjawisk zbiorowych" (str. 33). 
Szczegółowiej określając „jest to metoda notowania faktów, wy­
padków, cech we wszystkich tych dziedzinach zjawisk, w których 
znajduje przejaw miara, waga, liczba — innemi słowy wymiary ilo­
ściowe — przytem charakter tych zjawisk winien mieć cechy zbio­
rowości, zmienności, nietypowości" (str. 32). 

W podręczniku prof. Waściszakowskiego podnieść należy bo­
gatą treść, konkretne jej ujęcie, formułowanie matematyczne za­
gadnień, jasny układ i dobrą terminologję. Dla tych walorów pod­
ręcznik nadaje się do użytku przez młodzież akademicką, której 
odda niewątpliwie cenne usługi1). 

Prof. M. Nadobnik (Poznań) 
1) Korzystanie z dzieła utrudnia nieco drobiazg, mianowicie brak spisu

rzeczy na początku lub przy końcu książki. 
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M o s z c z e ń s k i Stefan: 1. Ujednostajnienie metod statystycz­
nych dla opracowania materjałów rachunkowych z gospodarstw 
wiejskich. Poznań, „Roczniki Nauk Rolniczych i Leśnych", 
1929, str. 23. 2. Ujednostajnienie metod i sposób opracowania 
metod statystycznych w biurach rachunkowości rolniczej. War­
szawa 1929, str. 32. 
Autor powyższych rozpraw znany jest ze stosowania metod 

statystycznych w nauce ekonomiki gospodarstw wiejskich; wydał 
już w r. 1924 obszerny podręcznik p. t. „Metody statystyczne w za­
stosowaniu do organizacji gospodarstw rolniczych, ogrodniczych 
i leśnych". 

Pierwsza z cytowanych rozpraw ma znaczenie teoretyczne. Do­
tyczy dwóch zagadnień: użycia średniej arytmetycznej, wyprowa­
dzonej z mniejszej liczby spostrzeżeń, do charakterystyki całej zbio­
rowości, a dalej ujmowania współzależności między zjawiskami 
w gospodarstwach wiejskich. Kwestje te wyświetlają nam zasady 
statystyki matematycznej wzgl. rachunku prawdopodobieństwa. 
Autor przytacza wzory formuł matematycznych oraz podaje przy­
kłady, ilustrujące poszczególne zagadnienia. Wprowadzenie rachun­
ku prawdopodobieństwa do ekonomiki gospodarstw wiejskich może 
według autora okazać się dla rolników rzeczą pożyteczną, bo przy 
uogólnianiu nielicznych spostrzeżeń daje im poznać wielkość mo­
żliwych pomyłek oraz uczy ich ostrożności w kierowaniu planami 
gospodarczymi. 

Rozprawa druga powstała dzięki potrzebie praktycznej a mia­
nowicie z referatu, który prof. Moszczeński przedstawił na konfe­
rencji w sprawie ujednostajnienia prac statystycznych we wszystkich 
biurach rachunkowości rolniczej. Pierwszym i najważniejszym kro­
kiem w tej kwestji według autora referatu jest ułożenie i przyjęcie 
jednolitego schematu, na podstawie którego biura rachunkowości 
rolniczej na całym terenie państwa robiłyby wyciągi i obliczenia 
porównawcze. Autor przedstawia taki schemat, który jest dość 
szczegółowy, oraz podaje wyjaśnienia zawierające motywy układu 
formularza. W drugiej części rozprawy autor zajmuje się sprawą 
kosztów produkcji, przytacza projektowany przez siebie schemat; 
ponieważ jednak obliczenie kosztów produkcji jest zagadnieniem 
zawiłem, metody nie są tu jeszcze ustalone, autor jest przeciw ogła­
szaniu już obecnie ewentualnych wyników, przez poszczególne 
biura rachunkowości rolniczej zestawianych a niedostatecznie jesz­
cze uzgodnionych. 

Prof. M. Nadobnik (Poznań) 
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S z t u r m d e S z t r e m Edward : Rzeczpospoli ta Polska, Atlas Sta­
tystyczny. Warszawa. Wyd. Główny Urząd Statystyczny, 1930-
Główny Urząd Statystyczny rok rocznie wzbogaca naszą litera­

tu rę statystyczną całym szeregiem niezwykle cennych wydawnictw. 
Nie będzie przesadą jeżeli powiemy, że obecnie żadna praca z za­
kresu życia gospodarczego naszego kraju jest nie do pomyślenia 
bez tych źródłowych wydawnictw. Ostatnio został wydany przez 
Gł. U. St. Atlas Statystyczny w opracowaniu dyr. Edwarda Szturm 
de Sztrema. Atlas ten składa się z 42 dużych tabeli . Na każdej ta­
beli mieści się po kilka map, lub wykresów statystycznych. Wszy­
stkie zasadnicze dziedziny naszego życia gospodarczego, jak rolni­
ctwo, hodowla, przemysł, handel , komunikacja , kredyt , zatrudnie­
nie i bezrobocie, ubezpieczenie społeczne, finanse komuna lne e. t. c. 
są z wyczerpującą dokładnością przedstawione graficznie. Ponad to 
nie pominięto i najgłówniejszych zagadnień, dotyczących zaludnie­
nia, a mianowicie: gęstość zaludnienia, miasta i ludność miejska, 
budynki , mieszkania, uwarstwowienie narodowe i podział wyzna­
niowy ludności Polski, ludność pod względem płci, wieku i s tanu 
cywilnego, stosunki zawodowe, wędrówki , stan szkolnictwa, zdro­
wotność publiczna i t. d. Wszystkie zjawiska społeczne i gospodar­
cze przedstawione są albo w całości dla całego kraju, albo według 
poszczególnych jednostek administracyjnych. Dostosowanie danych 
statystycznych do granic administracyjnych jest niewątpliwie zaletą 
atlasu. Są u nas wprawdzie pewne dążenia do zaniechania przedsta­
wiania zjawisk gospodarczo-społecznych według podziału admini­
stracyjnego, lecz izorytmami. Oczywiście takie przedstawienie ma 
swoje dobre strony, ale przy dzisiejszym stanie naszej statystyki me­
toda stosowania izorytm wprowadza jedynie w błąd czytelnika, nie 
dopomaga mu, a raczej dezorjentuje w rozpat rywaniu gospodarstwa 
społecznego w jego rozmieszczeniu geograficznem. 

Wszystkie mapy i wykresy odznaczają się systematycznością 
i przejrzystością, co również stanowi wielką zaletę atlasu. Wykona­
nie techniczne jest bez zarzutu. Barwy dobrane są bardzo starannie 
i dopomagają przejrzystości i zrozumieniu map i wykresów. Atlas 
ten, przedstawiając całokształt naszego życia gospodarczego, winien 
się znaleźć nietylko we wszystkich bibljotekach publicznych i urzę­
dach administracyjnych, ale i w ręku każdego, k to chce poznać ży­
cie gospodarcze naszego państwa. Autorowi zaś należy się serdeczna 
wdzięczność za inicjatywę i sumienną pracę , k tóra wzbogaciła naszą 
l i teraturę statystyczną i geograficzno-gospodarczą. 

Prof. Dr. S. Nowakowski (Poznań) 
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B u j w i d Odo: Stosunki zdrowotne Brazylji . . . . Warszawa 1930. Nakł. Nau­
kowego Instytutu Emigracyjnego, str. 93 z tabl. 

D y b o s k i Roman: Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. Wrażenia i re­
fleksje. Lwów—Warszawa, Księgarnia-Atlas, 1930, str. 330. 

K o l o n i z a c j a polska w Brazylji (Ameryka południowa). Zesz. I Stan Espi­
rito Santo (Świętego Ducha). Kolonja „Aguia Branca" („Orzeł Biały"). 
Wyd. II uzupełnione. Warszawa, 1930. Nakł. Tow. Kolonjalnego, str. 63. 

K o s s m a n E.: Rys geograficzny planu m. Łodzi. (Łódź) 1930. Wydawnictwo 
Tow. Przyrodniczego im. St. Staszica w Łodzi, Nr. 12, str. 24 z mapką. 

K r y s i ń s k i Alfons: Liczba i rozmieszczenie ludności polskiej na kresach 
wschodnich. Warszawa 1929 (1930) str. 75 (Odb. ze „Spraw Narodowo­
ściowych" r. III , Nr. 3). 

L e p e c k i M. B.: Opis polskich terenów kolonizacyjnych w Peru. Warszawa, 
1930. Nakł. Naukowego Instytutu Emigracyjnego, str. 30. 

Ł y p Fr[anciszek] F[eliks]: Wysoki płaskowyż Angoli. Sprawozdanie ekspe­
dycji polskiej do Angoli w r. 1929. Warszawa 1930. Nakł. Nauk. Instytutu 
Emigracyjnego, str. 116 z mapkami. 

M i ę d z y b ł o c k i B.: Monografja powiatu radzyńskiego . . . . Radzyń Podlaski 
(1930)„ str. 61. 

M o r z e w życiu Polski. Najważniejsze wiadomości o sprawach morskich w Pol­
sce. Warszawa, 1930. Nakł. Instytutu Wydawniczego Ligi Morskiej 
i Rzecznej. 

P o r t Gdański. Opracowane przez Radę Portu i Dróg Wodnych w Gdańsku. 
Warszawa, 1929. Wydane przez tygodnik „Przemysł i Handel", str. 80 
+ 40 z tabl. 

R o c z n i k statystyczny stoł. m. Poznania z roku 1928. Z polecenia Magistratu 
opracował Urząd Statystyczny stoł. m. Poznania. Poznań, 1930, str. 131. 

R z e c z p o s p o l i t a Polska. Atlas Statystyczny. Warszawa, 1930. Nakł. Gł. 
Urzędu Statystycznego, str. XV + 42 tabl. 

S m o g o r z e w s k i Kazimierz: Propaganda „korytarzowa" zagranicą. Toruń, 
1930, str. 62. (Odb. z Pamiętnika Instytutu Bałtyckiego Ser. Balticum, 
zesz. 3). 

S t a t y s t y k a Polski wydawane przez Główny Urząd Statystyczny Rzeczypo­
spolitej Polskiej. T. IX. Zeszyt 2. Statystyka kryminalna, T. XXXV. Pier­
wszy Powszechny Spis R. P. z 30. września 1921 r. Gospodarstwo domowe, 
T. XXXVIII. Statystyka czynności sądów. Warszawa 1930, str. 451—850, 
221 i 74. 

W i l n o i ziemia Wileńska. Zarys monograficzny T. I. Wilno 1930. Wyd. Wo­
jewódzkiego Komitetu Regjonalnego, str. 334. 

Czasopisma: B a t t a g l i a R.: Ekspansja gospodarcza Niemiec (Polska 
Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — T e n ż e : Rozkwit gospodarczy Francji (Pol­
ska Gospodarcza, zeszyt 39, 1930). — B. R.: Położenie i plany gospodarcze Wę-
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gier (Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — T e n ż e : Sytuacja gospodarcza 
Bułgarji (Polska Gospodarcza, zeszyt 36, 1930). — B e r l i n e r H. Dr.: O sta­
tystyce kas chorych (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 7, 1930) .— B u r -
d e c k i F., Dr.: Obserwatorja astronomiczne w Polsce (Wiedza i Życie, Nr. 7, 
1930). — C. P.: Polska i Czechosłowacja (Polska Gospodarcza, zeszyt 38, 1930). 
— D r y b i ń s k i : Z gospodarczego położenia Stanów Zjednoczonych A. P. 
(Przegląd Gospodarczy, zeszyt 17, 1930). — H e r b s t St., Inż.: Prace nad roz­
wojem wsi podkarpackiej (Ilustrowany Kurjer Codzienny, Nr. 296, 1930). — 
J a n i c k i S., Dr. Prof.: Z gospodarczego położenia Wielkiej Brytanji (Przegląd 
Gospodarczy, zeszyt 19, 1930). — J a r z y n a A.: Widoki dla osadnictwa rol­
nego w Peru na terenie polskich koncesji; I. Kraj. II . Ludność. III . Gospodar­
stwo. IV. Koncesje osadnicze. V. wnioski końcowe (Rolnictwo, Tom IV, zeszyt 
III , 1930). — K o s m o w s k a I. W.: Pomorze (Wiedza i Życie, Nr. 8—9, 1930). 
— K u s z e l S.: Częstotliwość wiatrów dolnych na stacjach meteorologicznych 
w Pucku, Poznaniu, Warszawie, Wilnie, Pińsku, Lwowie, Krakowie i Zakopa­
nem (Przegląd Techniczny, Nr. 36—37, 1930). — Ł. T.: Państwa europejskie 
o zasadach współpracy gospodarczej (Polska Gospodarcza, zeszyt 42, 1930). — 
M.: Stan gospodarczy Hedżasu (Polska Gospodarcza, zeszyt 43, 1930). — M a s ­
s a l s k i W.: Ewolucja Afryki (Wiedza i Życie, Nr. 6, 1930). — T e n ż e : Eks­
pansja zamorska Polski (Wiedza i Życie, Nr. 1, 1930). — P i ą t k o w s k i A.: 
Szkolny ruch krajoznawczy zagranicą (Wiedza i Życie, Nr. 6, 1930). R o ż a ń s k i 
A., Dr. Prof.: Prace III-ej konferencji hydrologicznej państw bałtyckich w War­
szawie (Przegląd Techniczny, Nr. 41, 1930). — T r e p k a E.: Solidarność mię­
dzynarodowa wobec światowego kryzysu gospodarczego (Przegląd Gospodarczy, 
zeszyt 17, 1930). — W ł o d e k J.: W sprawie właściwego zagospodarowania 
pastwisk gminnych w województwie krakowskiem (Rolnictwo, Tom IV-ty, zeszyt 
III-ci, 1930). — V e r t m o n t M.: Majątek narodowy Polski (Wiedza i Życie, 
Nr. 10, 1930). — Z problemów Pacyfiku (Robotniczy Przegląd Gospodarczy, 
Nr. 8, 1930). 

B e l g i q u e (La) centnaire. Encyclopedie nationale 1830—1930. Bruxelles 
1930, str. 558. Fr. 2,50. 

B e l g i q u e (La) scientifique, industrielle et coloniale. Paris. Chimie et In­
dustrie 1930, str. 1506. Fr. 225. 

L a f o n d Georges. L'Amérique du Sud. Colombie, Equateur, Pérou, Bolivie, 
Chili. Paris. Roger 1929, str. 291 (Les Pays Modernes). 

V o e u x et avis concernant les statistiques démographiques et économiques 
adoptés par l'Institut au cours de sa XVIII-ème Session tenue à Varsovie 
en 1929. Warszawa. Varsovie 1930, str. 31. 

K a t z - F o e r s t n e r Arthur. Handbuch der Schweizerischen Wirtschaft. Ber-
lin-Halensee. Int. Verlags-Ges. 1930, str. 331 z mapami. 
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K o i k e Bruno. Entstehung und Gestaltung des Wirtschaftsraumes. Beiträge 
zur Geschichte und Geographie der Weltwirtschaft. Bonn, Schroeder, 1930, 
str. 87 (Tatsachen d. wirtsch. u. soc. Lebens 1) M. 3,60. 

L e w a n d o w s k i H. und Paul S o w a : Polen. Land. Leute, Wirtschaft. Han­
del. Anhang: Verhältnis der Republik Polen zur Freien Stadt Danzig. 
Toruń, Sowa, 1930, str. 31. 

N a r a t h Rudolf: Die Union von Südafrika und ihre Bevölkerung. Leipzig B. 
G. Teubner, 1930, str. 262 (Geogr. Schriften 6) M. 12. 

P a s s a r g e Siegfried: Vergleichende Landschaftskunde. Heft 5. Der Mensch 
im heissen Gürtel. Berlin, Reimer, 1930, str. 216. 

W o y t i n s k y Wladimir: Tatsachen und Zahlen Europas. Wien—Leipzig—Pa­
ris. Paneuropa - Verlag, 1930, str. 210. M. 6. 

VIII. 
Praca i opieka społeczna. 

L a n d a u Władysław: Walka o bezpieczeństwo pracy. Warszawa 
1930 r., str. 200. 
Nauka polskiej polityki społecznej pozyskała w p. Landau po­

ważnego i płodnego specjalistę. Wszystkie prace tego młodego au­
tora, czy to studja i przeglądy ogłaszane w Ekonomiście, czy mo­
nografje stanowiące oddzielne tomiki cechuje duża erudycja, umie­
jętne zużytkowanie materjału, dobry styl i jasny wykład. Gorące 
umiłowanie klasy robotniczej czyni autora niejednokrotnie zbyt 
wielkim doktrynerem, a i pod tym względem cytowana w tytule 
praca wyróżnia się korzystnie od poprzednich. 

Do porównania nadaje silę tu najlepiej monografja „Ośmiogo­
dzinny dzień pracy", wydana podobnie jak „Walka o b. p . " przez 
Instytut gospodarstwa społecznego. W pierwszej autor zajmuje sta­
nowisko bezwzględnego obrońcy jak najdalej idących żądań robo­
tniczych. Praca późniejsza odznacza się większym spokojem i ob-
jektywnością sądu. 

„Walka o bezpieczeństwo pracy" rozpatruje kwestję nieszczę­
śliwych wypadków wszechstronnie, zużytkowując obszerną litera­
turę. Zaczyna przeto od istoty zagadnienia, mówi o słynnym prą­
dzie humanitarnym w Ameryce i Anglji Sefety first, podaje staty­
styki obce i polskie. Statystyka wykazuje zarówno u nas, jak i za­
granicą wzmożenie się liczby wypadków. Autor przypisuje to słu­
sznie silniejszemu napięciu, uwydatnia znany wpływ zmęczenia 
i ujemne strony organizacji pracy. Dodać tu jeszcze należy skrzęt-
niejsze rejestrowanie wypadków. Zwłaszcza u nas statystyka wy­
padków prowadzona jest dzięki rozbudowie kas chorych daleko 
sumienniej niż kilka lat temu. 
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Oddzielne rozdziały poświęcone są nieszczęśliwym wypadkom 
w rolnictwie i górnictwie węglowem w Polsce. Nie dziwi nas, że 
kopalniom węgla przypada smutne przodownictwo zarówno w sta­
tystyce wypadków wogóle (197 wypadków na 10.000 robotników 
w kopalniach i hu tach) . Mniej znanem jest niebezpieczeństwo pra­
cy na roli, k tó rą otaczamy zawsze pewnym nimbem sielanki. 
W Niemczech jednak oddawna zwracano uwagę na tę sprawę z po­
wodu ubezpieczeń w przedsiębiorstwach rolnych. Wypadki w rol­
nictwie stały na pierwszem miejscu w pewnych latach. Autor przy­
tacza cyfry z 1920/25 r. w Polsce. Wypadków śmiertelnych w rol­
nictwie było w tym okresie 618 a stanowiły one 8.9% wszystkich; 
śmiertelne wypadki w przemyśle 1 0 . 8 % . Przy tej sposobności 
zwraca autor uwagę, że bardzo wielu wypadków dałoby się uniknąć, 
gdyby pracownicy lepiej byli powiadomieni o niebezpieczeństwie. 
W szkołach zawodowych, a nawet w szkolnictwie powszechnem po­
winny być pouczenia o zapobieganiu wypadkom. Międzynarodowa 
komisja rolnicza w Paryżu wskazuje na obszerny t e ren działalności 
zapobiegawczej, k tóra mogłaby zredukować ryzyko nieszczęścia. 

Należą tu osłony i zabezpieczenia przy maszynach, premje dla 
fabryk o niskiej liczbie wypadków, wykonywanie przepisów pra­
wa o ochronie pracy, ostrzegawcze napisy i afisze, badanie psycho-
teczniczne, k tóre dostosowałyby pracę do możności fizycznej i umy­
słowej pracownika i t . p. Autor podnosi też złe warunk i pracy, k tóre 
zmniejszają odporność i kont ro lę własnych ruchów. 

Do tych czynników, k tóre powodują wypadki nieszczęśliwe, 
należałoby dodać alkoholizm. P. Landau widocznie nie dość jest 
obeznany z tą kwestją i nietylko nie kładzie nacisku na koniecz­
ność zupełnej trzeźwości w okresach pracy, ale nawet udowadnia, 
że wzmożenie się liczby wypadków w poniedziałek nie jest wyni­
kiem niedzielnych libacyj, ale niedostatecznego odpoczynku w nie­
dzielę. 

Ostatnie rozdziały opisują udział robotników w walce z nie-
szczęśliwemi wypadkami, zapobiegawczą działalność przemysłow­
ców, towarzystw i instytucyj ubezpieczeniowych, oraz specjalnych 
towarzystw, k tó re bezpieczeństwo pracy wzięły za treść swej dzia­
łalności i p ropagandy. 

Dziełko ożywione jest licznemi reprodukcjami afiszów z wy­
dawnictw zagranicznych i z P. W. K. w Poznaniu. 

Wykresy zapożyczone są z obcych wydawnictw, ale zastoso­
wane umiejętnie. 

Prof. Dr. Z. Daszyńska-Golińska (Warszawa) 
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S t e r l i n g Helena: Projekty konwencyj i zalecenia przyjęte przez 
Międzynarodową Konferencję Pracy na dwunastu sesjach w la­
tach 1919—1929. Przełożyła i uwagami opatrzyła — Warszawa 
1929. Nakładem Komitetu P. W. K. w Poznaniu, str. 269. 
Chcemy zasygnalizować chociaż z pewnem opóźnieniem inte­

resującą publikację. Jest to zbiór wszelkich aktów międzynarodo­
wych w zakresie ochrony pracy od czasu powstania Międzynarodo­
wej Organizacji Pracy — dziedzina naogół mało znana na terenie 
polskim, mimo, że jest to jeden z istotnych czynników niwelujących 
warunki pracy ludzkiej. 

Musimy sobie zdawać sprawę, że jesteśmy dziś świadkami no­
wego zjawiska w historji gospodarczej, zjawiska, którego rolę można 
różnie oceniać, ale które niewątpliwie wywiera znaczny, choć mało 
odczuwalny na zewnątrz wpływ na politykę socjalną poszczegól­
nych państw. 

Uruchomienie po wojnie Międzynarodowej Organizacji Pracy, 
której członkami jest 55 państw, stało się początkiem pewnej akcji, 
którą możnaby nazwać akcją niwelacyjną w dziedzinie warunków 
pracy. Powstał bowiem wielki i zasobny ośrodek, stworzony został 
potężny aparat, zebrane zostały cenne siły naukowe. Wpływ Mię­
dzynarodowego Biura Pracy jest znacznie większy niż sobie to wy­
obrażamy. Dzięki świetnym, źródłowo opracowanym wydawnictwom 
B. I. T. wywiera duży wpływ na sfery kulturalne nawet tych państw, 
które do B. I. T. nie należą i które po zapoznaniu się z doświad­
czeniem innych państw i uwagami Biura stosują często zarządzenia 
analogiczne. Wystarczy przyjrzeć się układowi publikacyj amery­
kańskich albo nawet sowieckich w dziedzinie ochrony pracy na­
jemnej, aby odrazu można było spostrzec naśladownictwo szeregu 
myśli i pomysłów z publikacyj B. I. T. 

Akcja ta powoduje, że na przestrzeni ostatniego lat dziesiątka 
prawie wszystkie państwa wydały szereg ustaw — lepszych lub gor­
szych — regulujących warunki pracy najemnej, na całem zaś tem 
ustawodawstwie wydatnie uwidacznia się wpływ niwelujący B. I. T. 
i tylko pod tą zewnętrzną powłoką występuje wpływ czynników 
i odrębności narodowych. Działalność Biura w tym zakresie spro­
wadza się więc do nacisku na opinję publiczną. 

Natomiast oficjalną najzupełniej formą wpływu Międzynaro­
dowego Biura Pracy na treść ustawodawstwa są konwencje mię­
dzynarodowe i t. zw. zalecenia, dotyczące poszczególnych zagad­
nień. Tą drogą powstał w ciągu jedenastu lat jakby międzynarodo­
wy kodeks pracy, zespół norm i układów międzynarodowych, które 
stopniowo zmierzają do obejmowania coraz większej ilości dziedzin 
i coraz dalej idących reform w zakresie ochrony pracy. W ten spo-
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sób uchwalono na dwunastu sesjach Organizacji (1919—1929) 
28 projektów konwencyj oraz 34 zalecenia w zakresie ochrony pra­
cy. Zaznaczyć należy, że Polska ratyfikowała z pośród tych kon­
wencyj tylko 14 konwencyj. Oczywiście teksty zebrane przez tło-
maczkę stanowią tylko zobowiązania międzynarodowe, w myśl któ­
rych poszczególne państwa wydają normy prawne, natomiast same 
przez się nie stanowią normy prawa przedmiotowego. Zaletą pracy 
jest zebranie w przypiskach do każdego tekstu zwięzłego zestawie­
nia stanu prawnego odpowiedniej kwestji na ziemiach polskich, co 
umożliwia odrazu zorjentowanie się, w jakim stopniu odpowiednie 
zobowiązania zostały wykonane. 

Przekład bez zarzutu, staranne wydawnictwo, treściwe zebra­
nie materjału zalecają pracę tę pod wieloma względami. 

J. W. 

H o r o s z o w s k i Seweryn Stefan: Zagadnienie węgla na terenie 
Międzynarodowej Organizacji Pracy, Warszawa 1930 r. 
W okresie powojennym w dziedzinie stosunków międzynaro­

dowych spotykamy zjawisko względnie nowe. Zagadnienia związane 
z warunkami pracy najemnej przestają być wyłącznie terenem akcji, 
odwołującej się do moralności powszechnej, do poczucia sprawie­
dliwości opinji publicznej, która pod tym naciskiem wpływa na 
poprawę położenia warstwy pracowniczej, kwestjami temi zaczy­
nają ze względów praktycznych interesować się międzynarodowe 
sfery gospodarcze, które traktują te zagadnienia pod kątem kon­
kurencji międzynarodowej, mało tego — zagadnienie konkurencji 
międzynarodowej przenika coraz więcej do świadomości warstwy 
pracowniczej — i oto wytwarza się sytuacja, przy której kwestje 
napozór proste, kwestje które w polu widzenia szerokiej publiczno­
ści są jedynie zagadnieniami humanitarnemi — nagle nabierają 
wagi wielkiego problemu międzynarodowego, zużywają dużo energji 
władz państwowych, organizacyj społecznych i gospodarczych, sta­
jąc się przedmiotem powszechnego zainteresowania. 

Jedną z takich kwestyj w Europie powojennej zupełnie pier­
wszorzędnego znaczenia jest sprawa węglowa. Nie tu oczywiście 
miejsce na analizę kwestji bardzo skomplikowanej i zawilej. Trze-
baby wspominać bowiem o reparacjach niemieckich spłacanych 
Francji w węglu z największą szkodą dla brytyjskiego eksportu wę­
glowego, i o odbudowie zalanych i zniszczonych kopalń w północ­
nej Francji — w znacznej części rękami polskich górników-westfal-
czyków i o splocie warunków w czasie strajku brytyjskiego węglo­
wego w r. 1926, o zdobywczej ekspansji polskiej na rynki skandy­
nawskie, o wielkich ofiarach ponoszonych przez kraje konkurujące 
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na tych rynkach, o zamknięciu granicy polsko-niemieckiej dla węgla 
i wielu jeszcze innych zazębieniach całkowicie niespodziewanych, 
k tó re czekają jeszcze swego his toryka. 

w każdym razie około roku 1926 okazało się, że istnieją pań­
stwa, k tó re wprawdzie nie zdołały u siebie wprowadzić konwencji 
waszyngtońskiej o 8-godzinnym dniu pracy, jednak nagle niezmier­
nie zainteresowały się sprawą czasu pracy w kopalniach węgla i za­
projektowały odpowiednią konwencję normującą warunki pracy 
w kopalnictwie węglowem, czas pracy i płace. 

Miał więc to być jeden ze środków zmierzających do ograni­
czenia międzynarodowej konkurencj i przy eksporcie węgla. W ten 
sposób zagadnienia nawskroś gospodarcze, k tó re w zasadzie mogło­
by być rozwiązane wyłącznie w płaszczyźnie układów gospodar­
czych (np. podziału rynków lub porozumienia co do cen) zepchnię­
te zostały na płaszczyźnie układu o warunkach socjalnych pro­
dukcji , stwarzając w ten sposób pozór, że czyni się wysiłki zmierza­
jące do zlikwidowania konkurencj i , podczas gdy w istocie nawet 
doprowadzenie do takiej lub innej konwencji nie decydowałoby 
jeszcze ostatecznie o samej konkurencji . Nie ulega wątpliwości, że 
przerzucenie niektórych zagadnień gospodarczych na te ren socjalny 
leżało w interesie poli tyki wewnętrznej poszczególnych państw kon­
kurujących, k tóre w ten sposób usiłowały wpłynąć na swoje masy 
pracownicze w k ie runku osłabienia żądań w sprawie skrócenia 
czasu pracy i podniesienia plac. 

Praca p. Horszowskiego ma za zadanie przedstawić w treściwy 
i objektywny sposób zewnętrzną formalną stronę przebiegu dyskusji 
nad zagadnieniami węglowemi w płaszczyźnie tej właśnie odskoczni 
socjalnej. Praca ma charak te r sprawozdawczy, zawiera jednak jedno 
kapi ta lne zestawienie, będące o ile się orjentujemy, zestawieniem 
autora w zawikłanej sprawie sposobu obliczania czasu pracy w ko­
palniach węgla. Chodzi w szczególności o to , że w każdym z krajów 
używa się innego sposobu obliczania, obliczać można bowiem 
dniówkę całej załogi z w y ł ą c z e n i e m zjazdu i wyjazdu, dniów­
kę poszczególnego robotnika w r a z z jego zjazdem, dniówkę ca­
łej załogi ze zjazdem i wyjazdem, dniówkę całej załogi wraz ze zja­
zdem lub wyjazdem i t. d. Różne te metody obliczania powodują, 
że np . angielskie 71/2 godziny pracy odpowiadają naszym prawie 
8 godzinom — okoliczność, k tóra nie jest brana należycie pod uwagę 

Przejrzysty i treściwy sposób wykładu, źródłowe opracowanie, 
cenne dokumenty dołączone w charakterze załączników, forma bez 
zarzutu, winny spowodować, że praca ta znajdzie się w rękach 
tych wszystkich, którzy sprawą węglową w Polsce się interesują. 

Radca Jerzy Wengierow (Warszawa) 



B. Dział ekonomiczny 113 

R a c z y ń s k i Aleksander , Dr.: Polskie prawo pracy. Warszawa, 
Hoesick, 1930. Str. XX i 463. 
Akcja, k tó rą określamy mianem polityki społecznej, w dzisiej­

szym stanie rzeczy jest pojęciem najzupełniej zdefinjowanem 
i uznanem przez naukę oficjalną, posiada swoje określenia, cele do 
których zmierza i środki, jakie stosuje. Pol i tyka społeczna zmierza 
do podniesienia dobrobytu mas przez podniesienie ich dochodów, 
troszczy się o zapewnienie dachu nad głową, w społeczeństwach zaś 
uprzemysłowionych zmierza w pierwszym rzędzie do poprawy poło­
żenia i warunków pracy warstwy pracowniczej . Nie ulega kwestji, 
że jednym z najpotężniejszych środków poli tyki społecznej jest 
przymus organizacji państwowej, ujęty w formę ustawy i chociaż 
ustawa w wielu wypadkach bywa bezsilną, niemniej jednak ustawa 
dla polityki społecznej stanowi cenny środek do realizacji wytknię­
tych zamierzeń. Dążąc do swoich celów, pol i tyka społeczna bada 
wszechstronnie rozwój ustawodawstwa społecznego, wyznacza kie­
runek jego rozwoju, interesuje się skutkami, k tó re dzięki ustawo­
dawstwu daje się osiągnąć. Podejście do ustawodawstwa ze strony 
polityki społecznej jest więc najzupełniej u tyl i tarne . 

Lecz zarazem obserwujemy zjawisko nowe. Ustawodawstwo 
społeczne, przybierając charak ter systemu norm prawnych, zaczyna 
jakby żyć swojem własnem życiem, wnosi w dziedzinę myśli praw­
niczej nowe instytucje i pojęcia, przekształca i rozszerza pojęcia 
i instytucje często odwieczne i uświęcone tradycją. Zarazem spon­
taniczny ruch organizacyj pracowniczych tworzy n iek tóre formy 
i instytucje prawne, k tó re , czy to w drodze zwyczaju, czy umowy, 
czy też judykatury nabierają z czasem charak te ru p rawa objek-
tywnego. Taką jest oczywiście geneza zespołu norm, k tó re określa­
my pojęciem prawa pracy. 

Mimo, że obecnie dopiero ukazują się pierwsze systematyczne 
opracowania tych zagadnień, idea przewodnia ustawodawstwa pracy 
była sformułowana już w jego zaraniu. W r. 1841 w czasie pierwszej 
debaty nad projektem ustawy o ograniczaniu pracy dzieci w parla­
mencie francuskim deputowany Lacordai re rzucił znamienną for­
mułę : „ E n t r e le fort et le faible, c'est la l iber té qui oppr ime et 
c'est la loi qui affranchit" . Powstała tą drogą obszerna dziedzina 
wiedzy prawniczej , rozmaicie zresztą w nauce nazywana. Prawo 
pracy t raktować należy jako gałąź wiedzy prawniczej , wyodrębnia­
jącą pod względem teoretyczno-poznawczym z pośród poszczegól­
nych dziedzin p rawa zagadnienia związane z pracą zależną 

Ruch I. 1931 8 
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Książka d-ra Raczyńskiego wykazuje właśnie, czy i jak wyodrębnie­
nie tych wszystkich zagadnień jest możliwe i jak winno być trak­
towane. 

Nauka oficjalna uczelni polskich t raktuje przeważnie prawo 
pracy w ramach wykładu prawa cywilnego (np. Uniwersytet war­
szawski), tymczasem zdaniem autora specyficzne metody prawa pra­
cy usprawiedliwiają wyodrębnienie tych zagadnień w osobną gałąź 
wiedzy. Zdaniem autora zagadnienia p rawne związane z pracą na­
jemną mają tę zasadniczą właściwość, wyróżniającą je zarówno 
z tematów prawa cywilnego jak i z tematów prawa administracyj­
nego lub państwowego, iż nie można przeprowadzać wśród nich 
rozgraniczenia na prawo prywatne i p rawo publiczne. Oznacza to , 
że mamy do czynienia ze zbiurokratyzowaniem stosunku pracy, 
k tóry nabiera cech publiczno-prawnych. Zasługą autora jest stwo­
rzenie statycznego przekroju instytucyj prawnych, zbudowanie pol­
skiego systematu prawa pracy. Autor wskazuje skutki prawne po­
szczególnych zjawisk społecznych w konkre tnym stanie przepisów 
prawnych, a więc np . skutki prawne strajku, umowy zbiorowej, 
granice uprawnień związku zawodowego itd. Logiką myśli prawni­
czej w drodze dedukcji tworzy i ocenia konsekwencje prawne 
i rozmieszczenie właściwe skomplikowanego materjału, rozrzucone­
go w całem ustawodawstwie społecznem. 

Ale zasługa autora leży nie tylko w dziedzinie wiedzy prawni­
czej. Pomimo, że au tor nie jest politykiem socjalnym w ścisłem 
tego słowa znaczeniu, poli tyka społeczna w Polsce uzyskuje dzięki 
pracy d-ra Raczyńskiego duże korzyści. Oczywiście polityka spo­
łeczna interesuje się wynikiem ostatecznym roboty autora. To co 
autor z takim mozołem bada w płaszczyźnie przekroju statycznego, 
polityka społeczna rozważy pod względem dynamiki instytucyj spo­
łecznych. Ale kumulując zagadnienia prawa pracy w jeden logiczny 
system pojęć prawnych, au tor wyznacza słupy graniczne zdobyczy 
polityki społecznej, utrwalając w świadomości prawnej ogółu wy­
niki tej polityki, ujęte w normę prawną. 

P raca d-ra Raczyńskiego spełnia podwójne zadanie: wywołać 
powinna zainteresowanie zagadnieniami pracy zależnej i przyczynić 
się do dalszej pracy badawczej w tym zakresie. Pozatem dzięki 
szerokiemu ujęciu zagadnienia, właściwej proporcj i w układzie, 
całkowitej bezstronności w ocenie zjawisk, a przedewszystkiem 
dzięki wszechstronnym rozważaniom interpretacyjnym stosunku 
pracy zależnej i wszelkich jego konsekwencyj , książka ta stanowić 
będzie dobre wprowadzenie w naukę o pracy zależnej, a zarazem 
ułatwi znacznie p rak tykom codzienne rozstrzyganie poszczególnych 
kwestyj wątpliwych. J. Wengierow (Warszawa) 
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W o j t y n a Józef: Poli tyka płac jako zagadnienie gospodarcze. 
Warszawa, wyd. „Droga" 1929, str. 73 . 

Dobrze się stało, że dopiero z pewnym opóźnieniem przystę­
pujemy do zdania; sprawy z pracy p. Wojtyny, — dobrze dlatego, 
że rozwój wypadków w dziedzinie ekonomiki światowej zdążył wy­
kazać, że nadzieje przywiązywane do n iektórych dok t ryn w zakre­
sie teorji płac okazały się w znacznym stopniu zawodne. 

Praca p. Wojtyny posiada raczej charak te r publicystyczny niż 
naukowy, zacięcie jednak z k tó rem autor przystępuje do zagadnień 
skomplikowanych upraszcza mu — być może nawet zanadto — 
kwestje naprawdę t rudne i w nauce sporne. To zacięcie zarazem 
jednak sprawia, że z dużem zainteresowaniem śledzimy bieg myśli 
autora . Zagadnienia, k tóre autor porusza, przez poszczególne dok­
t ryny były wielokrotnie omawiane, nauka jednak co do tych zjawisk 
dotąd nie wypowiedziała swego ostatniego słowa. Aby zorjentować 
czytelnika o poruszanych tematach przytoczymy tytuły rozdziałów: 
różne kryterja słusznych płac, gospodarcza funkcja wahań płac, 
wydajność przedsiębiorstwa i rozwój kapitalizacji a interesy ro­
botnika, racjonalizacja a interesy robotnika , poli tyka płac a bilans 
handlowy, polityka płac w praktyce , świadczenia publiczne i ko­
szty wymiany towarów a wartość realna płac, pol i tyka cen a inte­
resy robotnika, potrzeba p rogramu podwyżki płac, możliwość za­
stąpienia płac innym systemem wynagradzania , koopera tywy wy­
twórcze, udział robotników w zyskach przedsiębiorstwa, udział 
robotników w kapitale przedsiębiorstwa. J ak wynika z tego zesta­
wienia autor przechodzi od badań ekonomicznych bezpośrednio 
do uwag z zakresu poli tyki społecznej. Sposób ujęcia poszczegól­
nych tematów przez autora wymagałby w wielu punk tach osobnego 
omówienia, ograniczymy się jednak tylko do kwestyj , k tó re w szcze­
gólny sposób zwracają uwagę czytelnika. 

A więc jest w pewnym sensie jakby sprzeczność w samem 
ujęciu tematów przez autora. Omawiając gospodarczą rolę płac 
w ekonomice społecznej, autor mimo to nie porusza jednej z naj­
istotniejszych okoliczności właśnie dotyczącej strony gospodarczej 
zagadnienia — że płace są jedną z pozycyj kosztów procesu pro­
dukcji w s p ó ł z a l e ż n ą od innych kosztów. Płace są zarazem 
pozycją wysoce e l a s t y c z n ą , dzięki czemu nadmierny rozrost 
każdego z pozostałych czynników odbija się właśnie na płacach — 
w naszych warunkach nadmierne koszta k redy tu komprymują 
część przeznaczoną na płace i powodują, że płace nawet przy po-

8* 
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myślnem położeniu danej gałęzi produkcji nigdy nie będą mogły 
osiągnąć poziomu, jaki osiągają w innych krajach korzystających 
z taniego kredytu. 

Oś rozważań autora stanowią uwagi nad teorją t. zw. For-
dyzmu czyli prądu, który uznaje społeczną rolę kapitału przemy­
słowego, doszukując się poziomu płac, któryby się stał przypadko­
wą trzech tendencyj — maximum produkcji, maximum spożycia 
i maximum korzyści dla przedsiębiorcy. Analizując te trzy możli­
wości autor dochodzi do wniosku, że „ideałem są takie płace, przy 
których produkcja osiąga najwyższe rozmiary" (str. 17). Teza taka 
byłaby słuszną, gdyby badana gałęź produkcji miała nieograniczone 
możliwości zbytu swoich produktów. Przyglądając się jednak roz­
wojowi zjawisk w ekonomice światowej na przestrzeni kilku ostat­
nich lat, można spostrzec jak teza ta zasugestjonowała produ­
centów. Forsowano bowiem zarówno wydajność jak rozmiary pro­
dukcji, podnosząc jednocześnie poziom dobrobytu pracowniczego 
przez ułatwienie nabycia np. na raty szeregu artykułów. Okazało się 
jednak, że takie forsowanie ma swoje granice, że inwestowanie 
nowej produkcji kosztem drogich kredytów nie jest zawsze celowe 
(Niemcy) i że trzeba nawrócić do utartych doktryn ekonomiki 
społecznej. Ideałem więc nie są takie płace, przy których produkcja 
„osiąga najwyższe rozmiary", jak mówi to autor, lecz — żeby już 
użyć tego samego języka — osiąga najwyższą opłacalność; proces 
produkcji jest tylko jedną stroną zagadnienia; dla stworzenia pra­
widłowej gospodarki należy uwzględniać w równym stopniu możli­
wości zbytu rzeczywiste a nie rozszerzone w sposób sztuczny, płace 
stanowią tylko jedną część dochodu społecznego i dlatego podwyż­
szanie płac nie zapewni jeszcze ogólnego pogłębienia zdolności spo­
życia, spożycie bowiem warstwy pracowniczej obejmuje tylko nie­
które artykuły, dochód zaś innych warstw społecznych (np. wło­
ścian) w sposób sztuczny zwiększyć się nie da; jest to tylko prostym 
wnioskiem z twierdzenia ekonomiki klasycznej, że dochód jest 
nadwyżką wartości, osiągniętą przy procesie przetwarzania dóbr 
i że wszelkie spożycie, przekraczające dochód, powoduje częściowe 
zniszczenie dóbr produkcyjnych. 

Autor czuje się na bardziej twardym gruncie w dziedzinie 
rozważań zbliska dotykających gospodarczych tematów polskich, 
i tutaj czujemy się bliscy autora, gdy mówi np. że „państwo winno 
prowadzić politykę, zapewniającą produkcyjnie użytemu kapita­
łowi i produktywnej pracy maximum rentowności" (str. 56), lub 
„pierwszem prawem państwa i robotnika w stosunku do pracodaw­
cy jest prawo żądania od niego, aby jego dotychczasowy indyfe-
rentyzm społeczny ustał" i wreszcie „w interesie zdrowej polityki 
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gospodarczej leży, aby każdy pracodawca posiadał szczegółowy plan 
systematycznego podwyższania płac, i aby uświadamiał sobie do­
kładnie wpływ poszczególnych elementów produkcj i na ich kształ­
towanie się". 

Przejrzysty i bezpośredni sposób podejścia autora do t ematu 
świadczy o żywem odczuwaniu aktualności poszczególnych kwestyj 
gospodarczych i dlatego spodziewamy się, że czytać jeszcze będzie­
my inne prace tego publicysty. 

Jerzy Wengierow (Warszawa) 

W r ó b l e w s k i Zbigniew, mag. pr . : Zarobki rea lne robotników 
w Polsce w roku 1929. Warszawa, Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej. 1930 r., str. 24. 

Badania zarobków realnych posiadają niewątpliwie duże zna­
czenie dla zorjentowania się w jednym z najistotniejszych czynni­
ków wpływających na ustalenie poziomu dobrobytu warstwy pra­
cowniczej. Badania te niestety jednak dotyczą danych za dniówkę 
przepracowaną, ponieważ zaś w znacznej części przemysłu pracuje 
się obecnie nie pełne 6 dni w tygodniu, więc przy tym samym po­
ziomie zarobków dniówkowych poziom dochodów pracowniczych 
może być znacznie mniejszy. P raca p. Wróblewskiego zawiera ze­
stawienia poziomu zarobków realnych w trzech przemysłach: meta­
lowym w Warszawie, włókienniczym w Łodzi i w górnictwie wę-
glowem na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskiem. Tablice zostały po­
przedzone treściwem zestawieniem źródeł oraz przejrzystym opi­
sem metody badań . Główną zaletą badań jest ich nieprzerwana ciąg­
łość, poczynając od 1925 roku. J. W. 

S p r a w o z d a n i e Z w i ą z k u Zakładów Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych (15. XI . 1928 r. — 3 1 . X I I . 1923 r . ) . War­
szawa 1930, str. 52. 

Pierwsze sprawozdanie Związku przedstawia się dodatnio , opra­
cowane s tarannie , zawiera szczegółowe zestawienia i wykazy sta­
tystyczne; te ostatnie niestety niezupełne, z powodu unierucho­
mienia w okresie sprawozdawczym działu statystycznego. Wykazano 
więc tylko statystykę zasiłków na wypadek b raku pracy, obrazu­
jącą stan bezrobocia wśród pracowników umysłowych; b rak nato­
miast zestawień, dotyczących świadczeń i kosztów administracyj­
nych; jedynie tabela dochodów i wydatków poszczególnych zakła­
dów pozwala zorjentować się w ruchu kapi tałów w tej dziedzinie 
ubezpieczeń. Dr. J. Baumgarten (Poznań) 
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E c o n o m i c A d v i s o r y C o u n c i l : Report o f Delegation 
ori the Industrial Conditions in the Iron and Steel Industries 
in France, Belgium, Luxemburg, Germany and Czechoslova­
kia. London, June 1930, str. 46. 
W walce konkurencyjnej poszczególnych gospodarstw narodo­

wych w okresie powojennym coraz większą uwagę zwraca się na 
warunki społeczne produkcji. Badanie tych warunków pozwala 
z jednej strony — na użytek wewnętrzny — wskazać masie pracow­
niczej trudności uniemożliwiające bezpośrednią poprawę warunków 
bytu, z drugiej zaś strony — na użytek zewnętrzny — pozwala 
państwom zwracać uwagę opinji publicznej na niekorzystne wa­
runki pracy w państwach konkurencyjnych, wywierając na nie w ten 
sposób nacisk w kierunku ich poprawy, co oczywiście ułatwia poło­
żenie własnego eksportu. 

W styczniu r. 1930 w Wielkiej Brytanji powołano do życia 
Doradczą Radę Ekonomiczną; Rada ta odbywa od czasu do czasu 
posiedzenia plenarne pod przewodnictwem premjera. Działalność 
Rady jest traktowana jako wewnętrzno-rządowa i naogół nie po­
daje się do wiadomości publicznej żadnych informacyj. Ostatnio 
jednak ogłoszone zostało sprawozdanie z jednej z pierwszych prac 
podjętych przez Radę. Jest to sprawozdanie delegacji wysłanej 
przez Radę do Francji, Belgji, Luksemburga, Niemiec i Czecho­
słowacji w celu zbadania warunków pracy w przemyśle hutniczym 
tych krajów. Członków delegacji było czterech, 2-ch przedstawi­
cieli brytyjskiego Ministerstwa Pracy, przedstawiciel centralnej or­
ganizacji pracodawców oraz przedstawiciel robotników. Delegacja 
wizytowała osobiście ośrodki hutnictwa 5-ciu krajów i zbierała ma-
terjały z wszelkich dostępnych źródeł; dane te w następstwie 
ujęła w raporcie w zwięzły stosunkowo schemat, obrazujący stan 
przemysłu po wojnie światowej, rozmiary wytwórczości, stan za­
trudnienia, organizacje pracownicze, zbiorowe ustalanie warunków 
pracy, system płac, poziom zarobków, dodatki rodzinne, czas pracy 
i — ogólne wnioski o warunkach pracy. 

Ciekawy materjał, zwięzłe i przejrzyste ujęcie, lapidarna cha­
rakterystyka powoduje, że raport czyta się z zainteresowaniem. 
Dodać to tego należy utylitarny pożytek, jaki mogą z raportu od­
nieść polskie sfery hutnicze. J. W. 

B r z e z i ń s k i Jan i K r y s t e k Stefan: O ubezpieczeniach społecznych. Re-
feraty wygłoszone na kursach referentów Z. Z. P. w Poznaniu. Poznań 
(1930), str. 48. 
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G r o c h o l s k i Stanisław i C h w a l e w i k Edward: Opieka społeczna w wo­
jewództwach poznańskiem i pomorskiem. Zbiór ustaw i rozporządzeń z wy­
jaśnieniami. W opracowaniu . . . Warszawa 1930. Nakł. Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej, str. 364. 

J a n k o w s k i Stefan: Inspekcja pracy. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dnia 14 lipca 1927 r. (Dziennik Ustaw R. P. Nr. 67, poz. 590). 
Opracował . . . (Warszawa 1930). Księgarnia Robotnicza. 

Czasopisma: B. H.: Struktura polityczna inteligencji zawodowej w Niem­
czech (Droga, zeszyt 6, 1930). — B e l c e r s k i S.: Bezrobocie pracowników 
umysłowych w latach 1925—1929 (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 9, 
1930). — B o b r z y ń s k i J., Prof.: Zawodowa organizacja społeczeństwa (Na­
sza Przyszłość, Tom I, 1930). — B o l e s t a I.: Obniżka płac i cen w Niemczech 
(Przegląd Gospodarczy, zeszyt 16, 1930). — C a ł k a L.: Klasowe związki zawo­
dowe (Przewodnik Społeczny, Nr. 8—9. 1930). — D z i u r z y ń s k i P.: Dzia­
łalność państwowego zakładu pośrednictwa pracy i ubezpieczenie na wypadek 
bezrobocia w Niemczech (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 10. 1930). — 
G a r l i c k i R.: Nowe przepisy o rejestracji i kontroli bezrobotnych pracow­
ników umysłowych (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 10. 1930). — G o l d -
m a n n M. Dr.: Ubezpieczenie dodatkowe od inwalidztwa (Przegląd Ubezpiecze­
niowy, zeszyt 4. 1930). — H. P. : Reforma ubezpieczeń na wypadek choroby 
w Niemczech (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 8. 1930). — H o p p e J.: 
O rozbudowę uprawnień organów kontroli Z. U. P. U. (Przegląd Ubezpieczeń 
Społecznych, Nr. 8. 1930). — I. Z.: Rozrachunki z Austrją w dziedzinie ubez­
pieczeń społecznych na podstawie traktatu pokoju w Saint-Germain (Przegląd 
Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 8. 1930). — J. B.: Pięć lat działalności Funduszu 
Bezrobocia (Przegląd Gospodarczy, zeszyt 19. 1930). — K e m p i s t y - S t r a u -
s o w a : Stopniowanie płac robotniczych według zawodów (Ekonomista, Tom 
II-gi 1930). — K r i e g e r A.: Ubezpieczenie społeczne, czy oszczędność przy­
musowa (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 9. 1930). — K r y ń s k i A. 
P r o f . : Uwagi o terminologji ubezpieczeń społecznych (Przegląd Ubezpieczeń 
Społecznych, Nr. 7. 1930). — M a n t e u f f e l M.: Wewnętrzne niebezpieczeń­
stwa, grożące gospodarstwu narodowemu (Prąd, Tom XIX-ty, wrzesień, 1930). 
— N o w a c k i T.: Wpływ ubezpieczeń społecznych na ogólny poziom cen 
we Francji (Gazeta Bankowa, Nr. 15—16, 1930). — N o w a k o w s k i B. Dr.: 
Ołowica wśród drukarzy a ubezpieczenia społeczne (Przegląd Ubezpieczeń 
społecznych, Nr. 7, 1930). — P a j e r s k i F.: Lecznictwo w polskiem ubez­
pieczeniu inwalidzkiem (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 8, 1930). 
— T e n ż e : Obowiązek Kas Chorych w byłej dzielnicy pruskiej do zwrotu 
kosztów leczenia, przeprowadzonego przez instytucje ubezpieczenia inwa­
lidzkiego (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 10. 1930). — P i e r z -
c h a l s k i J.: Sporne zagadnienie prawne w zakresie ubezpieczenia pracowni­
ków umysłowych (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 9. 1930). — R u l -
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s k i S.: Drogi rozwoju Kas Chorych (Ochrona Społeczna, Nr. 7. 1930). — S. F.: 
Sprawa ubezpieczeniowych konsekwencyj emigracji polskiej z Niemiec do 
Francji (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 9, 1930). — S a k a r z A.: Ak­
cja budowlano-mieszkaniowa zakładów ubezpieczeń społecznych (Przegląd Ubez­
pieczeń Społecznych, Nr. 9, 1930). — S c h m i d t E. Dr.: Jeszcze jeden projekt 
w sprawie mieszkaniowej (Gazeta Bankowa, Nr. 15—16. 1930). — S o m m e r ­
s t e i n E. Dr.: Na marginesie projektów rozwiązania sprawy mieszkaniowej 
(Gazeta Bankowa, Nr. 17—18, 1930). — T. P. Dr.: Ubezpieczenia od wypadków 
w Szwajcarji w okresie 1923—1927 (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 7, 
1930). — Płace pracowników umysłowych, ubezpieczonych w zakładach ubezpie­
czeń pracowników umysłowych w dniu 31 grudnia 1928 r. (Przegląd Ubezpieczeń 
Społecznych, Nr. 7, 1930). — W i n t e r o k L.: Psychologja społeczna pracowni­
ków umysłowych (Robotniczy Przegląd Gospodarczy, Nr. 8, 1930). — W i t k o w -
s k i M. Dr.: Kwestja apteczna kas chorych (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, 
Nr. 8. 1930). — W ó y c i c k i A. Ks. Prof.: Zjazd międzynarodowego stowarzy­
szenia postępu społecznego (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, Nr. 10. 1930). 
— Z. K.: Notverordnung a ubezpieczenie społeczne w Niemczech (Przegląd Go­
spodarczy, zeszyt 18, 1930). — Z d a n o w s k i A.: Rząd a sprawa bezrobocia 
(Robotniczy Przegląd Gospodarczy, zeszyt 8. 1930). — Z w i ą z k o w i e c : Ży­
dowska młodzież robotnicza w Polsce (Robotniczy Przegląd Gospodarczy, Nr. 8. 
1930). — Płace robotników we Francji (Robotniczy Przegląd Gospodarczy, 
Nr. 8. 1930). — System stanowienia płac we Włoszech (Robotniczy Przegląd 
Gospodarczy, Nr. 8. 1930). — Wahania poziomu płac (Robotniczy Przegląd 
Gospodarczy, Nr. 8. 1930). — Rynek pracy w lipcu 1930 roku (Polska Gospo­
darcza, zeszyt 37. 1930). — Zarys rozwoju kasy chorych miasta Wilna za lata 
1922—1929 (Wiadomości Kas Chorych, Nr. 11. 1930). — Zasady w udzielaniu 
świadczeń leczniczych przez Z. U. P. U. (Przegląd Ubezpieczeń Społecznych, 
Nr. 8. 1930). — Z ruchu zawodowego w Meksyku (Robotniczy Przegląd Go­
spodarczy, Nr. 9. 1930). — Kościół i kapitalistyczny ustrój (Prąd, Toni 19 — 
lipiec-sierpień, 1930). 

B u r e a u International du Travail 1919—1929. Genève 1930, str. 48. 

P o d g ó r s k i P. Inż.: Zabezpieczenie pracy przy szlifowaniu. W tekście 22 ry­
sunki, 2 tablice. Warszawa 1931 (1930), str. 38 (Wyd. „Inspektora Pracy"). 

M o s s é Robert: L'assurance obligatoire contre le chômage an point de vue 
social. Etude de législation comparée et d'économie sociale. Paris. Dalloz 
1929, str. 247. Fr. 30. 

G ü n t h e r Ernst: Sozialpolitik. Berlin. Wien, Spaeth & Linde, 1930, str. 186. 
1 M. 
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IX. 

Spółdzielczość. Organizacja pracy. 

W o j c i e c h o w s k i Stanisław: Ruch Spółdzielczy. Podręcznik dla 
wyższych szkół handlowych i rolniczych. Warszawa. Wydaw­
nictwo Spółdzielczego Instytutu Naukowego, 1930, str. 471. 
Jest rzeczą prawie niemożliwą ujęcie w jednym tomie wszy­

stkiego co dotyczy teorji i praktyki, przeszłości i teraźniejszości 
ruchu spółdzielczego we wszystkich jego przejawach. To też nic 
dziwnego, że poszczególne zagadnienia dotyczące tego ruchu zo­
stały w ostatniej pracy prof. Wojciechowskiego, usiłującej dać jak-
najszerszy obraz spółdzielczości, potraktowane bardzo nierówno­
miernie. Jednak książka ma być podręcznikiem dla studentów, 
a więc pierwszą książką dającą wstęp do dalszych studjów i jako 
taka spełnia swoje zadanie, bo o każdej kwestji dotyczącej spół­
dzielczości daje pewne pojęcie, w jednych wypadkach pobieżne 
w innych — wyczerpujące, lecz nie pomija żadnej. Pierwsze roz­
działy (Geneza ruchu spółdzielczego, Robert Owen, Karol Fourier, 
Wpływ chrześcijaństwa, Pierwsze spółdzielnie spożywców) dotyczą 
historji powstania teorji i praktyki ruchu spółdzielczego. Autor opi­
suje kooperację, jako jeden z przejawów ducha zrzeszeniowego 
(„assocjacji"), będącego reakcją przeciwko skrajnemu indywidua­
lizmowi liberalnemu, daje doskonałe monografje Owena i Fou­
riera, uwzględniając ostatnie wyniki badań pod tym względem, 
poraz pierwszy w naszej literaturze uwydatnia wpływ doktryn chrze­
ścijańskich, protestanckich i katolickich, na rozwój ruchu, oraz 
— również uwzględniając ostatnie badania — daje przegląd wszy­
stkich eksperymentów spółdzielczych, dokonanych przed decydują-
cem doświadczeniem roczdelskim z 1844-go r. Niezmiernie orygi­
nalny jest rozdział o „Wpływie chrześcijaństwa" i sam przez się 
stanowi poważny dorobek naszej literatury spółdzielczej. Autor jest 
zdania, że czysto mechaniczne przekształcenie ustroju społecznego, 
lak, jak je sobie wyobrażali Owen, Fourier i inni „mechanicy spo­
łeczni", jest niewykonalne bez etycznego przekształcenia ludzkości, 
opartego na zasadach chrześcijaństwa, a do szeregu tych chrześci­
jańskich „associacjonistów" obok wielu cudzoziemców (Maurice, 
Kingsley, Ludlow, Hughes, Neale Lamennais, Filip Buchez i t. d.) 
zalicza Adama Mickiewicza i Augusta Cieszkowskiego. Przytoczone 
cytaty z artykułu Mickiewicza pisanego w 1832-im roku i z „Ojcze 
nasz" Cieszkowskiego aż nadto usprawiedliwiają pogląd autora. 
„Chrześcijaństwo stało się na poły ateistycznem, gdy straciło wiarę 
w zastosowanie Boskiej moralności do przemysłu i handlu" — pi-
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sał, cytowany przez autora, Maurice, pastor i profesor uniwersy­
tetu w Cambridge. Ten lapidarny aforyzm jest niesłychanie charak­
terystyczny. 

W następnych trzech rozdziałach (System roczdelski, konsoli­
dacja ruchu w Anglji, ustrój spółdzielni) autor kreśli rozwój ko­
operacji spożywców na gruncie angielskim i analizuje zasady ustro­
ju spółdzielni spożywczej. 

W rozdziale „ustrój związków spółdzielni" autor usiłuje dać 
syntetyczny obraz związku spółdzielni, bez względu na rodzaj spół­
dzielni, które go tworzą. Interesuje go tu głównie kwestja znale­
zienia właściwego stosunku pomiędzy czynnikami centralizującymi 
i decentralizującymi. Zagadnienie jest bardzo ważne i autor dosko­
nale je ujmuje, lecz z konstrukcji pracy zdawałoby się wynikać, że 
w tym miejscu należy oczekiwać syntetycznego obrazu związków 
ideowych i gospodarczych spółdzielni spożywców. 

Dalsze rozdziały: Spółdzielnie wytwórcze i pracy, Spółdzielnie 
rzemieślnicze, Spółdzielnie kredytowe Szulcego, Spółdzielnie kre­
dytowe Raiffeisena mają charakter syntetycznych monografij, do­
stosowanych do wymagań podręcznika. 

W całym szeregu ostatnich rozdziałów (spółdzielnie rolników, 
syndykaty rolnicze, organizacja kredytu rolniczego, spólne zaku­
py, spólna sprzedaż, spółdzielnie dla zbytu zboża, spółdzielnie dla 
zbytu zwierząt, spółdzielnie mleczarskie, spółdzielcze rzeźnie, spół­
dzielnie jajczarskie, spółdzielnie owocarskie i warzywnicze), obej­
mujących połowę książki (str. 238—442) wysuwają się na pierwszy 
plan widocznie świeżo przeprowadzone przez autora badania nad 
kooperacją rolniczą w Ameryce Północnej. Rzecz jest bardzo cie­
kawa, doskonale opisana, po raz pierwszy poruszona w naszej lite­
raturze, niemniej potraktowana jest tak szczegółowo, że zyskałaby, 
gdyby była wydana w osobnej książce pod specjalnym tytułem. 
Zresztą oprócz Ameryki (St. Zjednoczonych i Kanady) autor 
uwzględnia Niemcy, Francję, Belgję, Holandję i Danję. W sumie 
daje to oczywiście dość pełny obraz kooperacji rolniczo-handlowej 
i rolniczo-wytwórczej. Szkoda, że autor pominął bliski i pouczający 
dla nas ze względu na podobieństwo warunków przykład Czecho­
słowacji, lecz bądźmy mu wdzięczni za to co dał. 

Ostatni rozdział zawierał dobrą syntetyczną monografję ruchu 
spółdzielczego w Polsce. 

Pod względem ideowym autor uważa wszystkie rodzaje koo­
peracji za pożyteczne, rozwój kooperacji spożywczej uznaje za 
potrzebny, nie sądzi wszakże, aby na tej drodze mogła być osiąg­
nięta całkowita przebudowa ustroju społecznego; kooperacji wy-
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twórczej — zgodnie zresztą z ogólnie dziś panującym poglądem — 
nie rokuje wielkiej przyszłości, szczególnemi wszakże względami 
— sądząc przynajmniej z miejsca jakie jej poświęca — autor otacza 
kooperację rolników. Najważniejszym źródłem, z k tórego wypływa 
działalność spółdzielcza, jest — według autora — aktywny chry-
stjanizm. 

Pod względem formalnym praca prof. St. W. zyskałaby, gdyby 
była uzupełniona dokładną bibljografją. Podniosłoby to zwłaszcza 
jej wartość, jako podręcznika. Niemniej , ostatnia książka prof. Woj­
ciechowskiego stanowi cenny dorobek naszego piśmiennictwa, zwła­
szcza ze względu na oświetlenie s tosunku chrześcijaństwa do koo­
peracji , oraz ze względu na zapoznanie nas z rozwojem kooperacji 
rolników w Ameryce Północnej . 

J. Kurnatowski (Warszawa) 

M i l e w s k i Edward : Sklepy społeczne (Rzecz o kooperacj i spo­
żywców). Wydanie pośmier tne , pod redakcją Dr. M. Orsett i 
1930. Warszawa, Związek Spółdzielni Spożywców Rz. P. 
Str. 152. 

Pierwsze wydanie tej książki ukazało się w r. 1910-ym. Obecne, 
pośmiertne ukazuje się, jako hołd, złożony pamięci przedwcześnie 
zgasłego autora. Milewski urodził się w 1876-ym r., zmarł w 1917 r., 
licząc zaledwie 41 lat. Niezależnie od tego, praca ta owiana duchem 
gorącego prozelityzmu, a jednocześnie u t rzymana w karbach ściśle 
logicznego rozumowania, i dzisiaj wywiera duże wrażenie. 

Milewski był w Polsce jednym z pierwszych, a na gruncie gali­
cyjskim, na k tórym działał, bezwzględnie pierwszym pionierem, t. 
zw. r o c z d e l s k i e j kooperacj i , k tóra — jak wiadomo — spół­
dzielniom spożywców przypisuje szczególniejsze znaczenie i od ich 
stopniowego rozwoju oczekuje całkowitej przebudowy społecznej. 
Milewski w swej pracy opanował całą europejską l i te ra turę tego 
k ierunku, jak również uwydatnił cały faktyczny rozwój kooperacj i 
spożywczej w swoim czasie. W wykładzie dokt ryny t rzyma się czy­
stych zasad roczdelskich, ustalonych przez międzynarodowe Kon­
gresy Koopera tywne, a zwłaszcza przez kongres hambursk i 1910-go 
roku, oraz przez autorytety tego k ierunku. Unika polemiki z prze­
ciwnymi k ie runkami , za to całą werwę i cały polot swego rozumo­
wania zużywa na obronę umiłowanej idei i na wykazywanie dodat­
nich rezultatów jej realizacji. Może tego rodzaju metoda z ściśle 
naukowego punk tu widzenia i nie jest wskazana, lecz — jeżeli chodzi 
o artyzm stylu i o zdolność przekonywania — to jest ona bezwa-



124 II. Przegląd piśmiennictwa 

runkowo celowa, tymbardziej, że Milewski uważa za niezbędny wa­
runek powodzenia ruchu psychiczne i etyczne o d r o d z e n i e 
jego zwolenników. Pismo spółdzielcze, które wydawał we Lwowie, 
nazywało się nawet „Odrodzenie". Widocznie i dziś idee, ukochane 
przez Milewskiego są bardzo żywotne, a metoda ich ekspozycji ma 
licznych zwolenników, skoro, jak dowiadujemy się z przedmowy, 
aż sześć wielkich organizacyj spółdzielczych małopolskich, warszaw­
skich i ogólno-krajowych udzieliło swego poparcia inicjatywie no­
wego wydania, którego powodzenie jest w ten sposób zapewnione. 

Pani Orsetti, redaktorka nowego wydania, odniosła się doń 
z pietyzmem. Dokonała różnych zmian natury formalnej, które 
ułatwiają czytanie, oraz zaopatrzyła książkę w aneks: rozwój spół­
dzielczości spożywców zagranicą w okresie 1910—1928, który do 
pewnego stopnia uwypukla zasadnicze idee bronione przez Milew­
skiego, aczkolwiek obejmuje tylko następujące kraje: Austrję, Bel-
gję, Wielką Brytanję, Finlandję, Francję, Niemcy, Szwajcarję, Wę­
gry i Włochy. Można mieć pewne wątpliwości, czy taki ograniczony 
dobór krajów odpowiada uniwersalnie nastrojonemu umysłowi zga­
słego autora, a zwłaszcza czy wskazanem było opuszczenie Polski, 
na gruncie której przecież i dla dobra której krzewił on zbawczą, 
według swego najgłębszego przekonania, ideę. 

J. Kurnatowski (Warszawa) 

M i l e w s k i Edward: W sprawie samokształcenia spółdzielczego. Warszawa 
1930. Spółdzielnia Wydawnicza Młodzieży „Zew", str. 28. 

S t a t y s t y k a spółdzielni w roku 1928. Warszawa 1929. Nakł. Związku Spół­
dzielni spożywców Rz. Polskiej, str. 169. 

Czasopisma 9: A n t c z a k J. N.: Roczne zamknięcie rachunków w „Rol­
nikach" — spółdzielniach rolniczo-handlowych (Rolnik Spółdzielca, Nr. 18. 
1930). — B a r g i e l J.: Spółdzielczość rolnicza w Stanach Zjednoczonych A. P. 
(Biuletyny Spółdzielczego Instytutu Naukowego, zeszyt 3. 1930). — B u d r e ­
w i c z W.: O znaczeniu i zadaniach zbiornic jajczarskich (Tygodnik Rolniczy, 
Nr. 31—32. 1930). — C. A. Dr.: O właściwe rozgraniczenie pojęć (Poradnik 
Spółdzielni, Nr. 18. 1930). — C a ł k o s i ń s k i A. Dr.: Przestroga dla spół­
dzielni kredytowych (Poradnik Spółdzielni, Nr. 20. 1930). — G a u d e c k i A.: 
Spółdzielczość mieszkaniowa w Polsce (Biuletyny Spódzielczego Instytutu Nau­
kowego, zeszyt 3. 1930). — G ą t k i e w i c z J.: Spódzielnie spożywców we­
dług narodowości w Polsce (Biuletyny Spółdzielczego Instytutu Naukowego, 
zeszyt 3. 1930). — J. B.: Spółdzielczość rolnicza w Bułgarji (Polska Gospodar-
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cza, zeszyt 39. 1930). — I h n a t o w i c z Z.: Mleczarnie Związku Spółdzielni 
Polskich (Gazeta Rolnicza, Nr. 38. 1930). — J a g m i n I.: Organizacja i me­
tody pracy nowoczesnego „normalnego" zakładu dla przerobu lnu w Belgji (Ty­
godnik Rolniczy, Nr. 35, 36, 37 i 38. 1930). — J e n n e r W.: Odrodzenie ręko­
dzieła przez spółdzielczość (Gazeta Bankowa, Nr. 19. 1930). — T e n ż e : Usta­
wa przemysłowa a spółdzielczość towarowa (Poradnik Spółdzielni, Nr. 19. 1930). 
— K ł a p k o w s k i T.: Spółdzielczość jako czynnik produkcji rolniczej (Biu­
letyny Spódzielczego Instytutu Naukowego, zeszyt 3, 1930). M. T.: Ruch 
spółdzielczy, a kupiectwo polskie (Poradnik Spółdzielni, Nr. 15. 1930). — 
M a r s z a ł e k J. Dr.: Uwagi o utargach spółdzielni Kółek Rolniczych w Mało­
polsce za rok 1928 i 1929 (Poradnik Spółdzielni, Nr. 18. 1930). — O ł d a -
k o w s k i E.: Akcja spółdzielcza i oszczędnościowa w S. M. P. (Przewodnik 
Społeczny, Nr. 8—9. 1930). — O s t r o w s k i S.: O przyczynach strat w spół­
dzielniach rolniczo-handlowych na terenie województw centralnych (Poradnik 
Spółdzielni, Nr. 18. 1930). — P r z e g a l i ń s k i B.: Międzynarodowy Związek 
Spółdzielczy (Biuletyny Spółdzielczego Instytutu Naukowego, zeszyt 3, 1930). — 
S e y d l i t z W. Dr.: Międzynarodowa Komisja Rolnicza i Komisja specjalna 
dla spółdzielczości (Poradnik Spółdzielni, Nr. 17. 1930). — S k a r ż y ń s k i J.: 
O organizację naszego mleczarstwa (Gazeta Rolnicza, Nr. 43. 1930). — S u -
r z y c k i S.: U progu naukowej współpracy spółdzielczej (Biuletyny Spółdziel­
czego Instytutu Naukowego, zeszyt 3. 1930). — S z u l c A.: Organizacja i me­
chanizacja pracy w Banku Polskim i doświadczenia na tem polu (Czasopismo 
Księgowych w Polsce, Nr. 5. 1930). — W o j c i e c h o w s k i S. Prof.: Zadania 
wychowawcze spółdzielni (Poradnik Spółdzielni, Nr. 17. 1930). — Współpraca 
między fabrykami bekonów a spółdzielniami zbytu na Pomorzu (Rolnik Eko­
nomista, Nr. 20. 1930). — Ruch spółdzielczy w Łotwie (Rolnik Spółdzielca, 
Nr. 20. 1930). — Poświęcenie mleczarni spółdzielczej w Zielonej Górze na Po­
morzu (Rolnik Spółdzielca, Nr. 20. 1930). 

P o i s s o n Ernest: Un programme économique d'alimentation sur le plan 
coopératif. Paris, Les Presses Universitaires, 1930, str. 331. 

B a u m g a r t e n Franziska und Gerd F a b i a n : Psychotechnik der Menschen­
wirtschaft. Halle a. S. Marhold 1930, str. 293. (Handbuch d. Arbeitswiss. 
5, 3). M. 12,25. 

K o o p e r a c i j a (Ukrajińska) pid Polszczeju w roci 1928. Statystyka Sojuz-
nych Kooperatyw. Lwów 1929. Nakł. Rewizijnoho Sojuza Ukraińskych 
Kooperatyw, str. 29. 
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X . 

Umiejętności handlowe. Szkolnictwo zawodowe. 

K o c o t Stanisław: Nauka o handlu w zarysie. Podręcznik dla trzyklasowych 
szkół handlowych (uzupełniony wzorami dokumentów handlowych). War­
szawa 1930, str. 227. 

P o r a d n i k księgowego. Komitet redakcyjny: Konrad Czerwiński, Witold 
Góra, Antoni Górski, Tadeusz Kotowicz, Jan Kotschedoff, Ludwik Ra-
zowski, Zygmunt Rukściński, Adolf Tytz, Wacław Żarnowski. Warszawa 
1929, str. 407. 

Czasopisma 10: B e r n h a r d t W.: Stan księgowości w Polsce (Czasopismo 
Księgowych w Polsce, Nr. 6. 1930). — C h a m i e c B.: Czasokres rachunkowo­
ści rolniczej (Buchalter Polski, Nr. 3. 1930). — T e n ż e : Zarys podwójnej 
rachunkowości rolnej (Buchalter Polski, NNr. 5, 6, 7, 8 i 9, 1930). — C z e ­
c h o w s k i S.: Standaryzacja buchalterji rolnej (Buchalter Polski, Nr. 4. 1930). 
— C z e r w i ń s k i K.: VI-ty międzynarodowy kongres rachunkowości w Bar­
celonie (Czasopismo Księgowych w Polsce, Nr. 4. 1930). — G a w r o ń s k i M.: 
Zarys głównych zasad centralnej księgowości w Banku Polskim (Czasopismo 
Księgowych w Polsce, Nr. 4. 1930). — G r a b i ń s k i J.: Żyro-obligo (Buchalter 
Polski, Nr. 5, 1930). — I w a s z c z e n k o A.: Ekspertyza sądowo-buchalteryjna 
(Buchalter Polski, Nr. 5. 1930). — K a m i ń s k i J.: Rewizja ksiąg handlowych 
w oświetleniu ustawy o podatku przemysłowym (Czasopismo Księgowych 
w Polsce, Nr. 5. 1930). — L i p i ń s k i S.: Rachunkowość przedsiębiorstw ko­
munalnych (Buchalter Polski, Nr. 6. 1930). — Ł y s i k i e w i c z S.: Buchalterja 
numerowana (Buchalter Polski, Nr. 5. 1930). — M a s k i l e j s o n N.: Odrzu­
canie ksiąg handlowych, uznanych przez buchalterów skarbowych za prowa­
dzone prawidłowo (Czasopismo Księgowych w Polsce, Nr. 4. 1930). — M i ń ­
s k i E. : Kwalifikacje księgowego rzeczoznawcy (Czasopismo Księgowych 
w Polsce, Nr. 6, 1930). — R e i c u g J.: Księgowość sprzedaży ratalnej (Bu­
chalter Polski, Nr. 6. 1930). — T y s z k i e w i c z A.: Dowodowość zapisów bu-
chalteryjnych (Buchalter Polski, Nr. 7. 1930). — T e n ż e : Rachunkowość 
w przedsiębiorstwach autobusowych (Buchalter Polski, Nr. 8. 1930). — S e i ­
f e r t T. Dr.: Zastosowanie księgowości szwajcarskiej w kasach chorych (Bu­
chalter Polski, Nr. 2. 1930). — T e n ż e : Obliczenie bankowe i kupieckie (Bu­
chalter Polski, Nr. 9. 1930). — S z y l l e r I. A.: Księgi handlowe pomocnicze 
i prawidłowość ksiąg handlowych (Buchalter Polski, Nr. 9. 1930). — Z b y -
s z y ń s k i C.: Bezgotówkowa regulacja zobowiązań (Czasopismo Księgowych 
w Polsce, Nr. 6. 1930). 

T a n p i t z Karl: Handel und Verkehr f. Kaufmännische Betriebswirtschafts­
und Verkehrslehre. Ein Bücherverzeichniss. Leipzig. Bücherei-Bedarf 1930, 
str. 87 (Deutsche Volksbibliographie 18). M. 1,80. 
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C. Dział samorządowy 

I . SAMORZĄD T E R Y T O R J A L N Y 

1. Teorja, historja, specjalne rozprawy teoretyczne, zagadnienia
ustrojowe, organizacja, sprawy urzędnicze, ogólna polityka 

komunalna. 

H u b e r t Jul jan, Dr.: Zagadnienie odpowiedzialności dyscyplinar­
nej niezawodowych funkcjonarjuszów publicznych, w admini­
stracji państwa i samorządów. Poznań 1929. Odbitka z Ruchu 
Samorządowego. Str. 26. 

Opracowaniem powyższego tematu wzbogaca się dział litera­
tury prawniczej, który przygotowuje młoda myśl prawnicza polska, 
jako podstawę, do mającej się odbyć reformy administracji pań­
stwowej w naszem państwie. Jest to zatem praca aktualna, a będąc 
wynikiem teoretycznych i praktycznych badań autora , będzie do­
brym przyczynkiem do skrystalizowania projektów, oczekiwanej 
reformy. 

Sam autor we wstępie do swej pracy podkreśla ważkość za­
gadnienia odpowiedzialności niezawodowych funkcjonarjuszów 
w administracji rządowej i samorządowej, ponieważ nie zostało ono 
dotychczas wyczerpująco określone, życie zaś nie czekając w swoim 
pochodzie musi się zadowolnić istniejącem prowizorjum różnem 
w b. dzielnicach naszego państwa. Zagadnienie to potęguje fakt, że 
dziś coraz więcej słyszy się postulatów powoływania do służby w ad­
ministracji publicznej obywatelskiego czynnika niezawodowego 
i niepłatnego. Powoływanie do służby tych obywateli , jako funkcjo­
narjuszów niezawodowych, nakłada na nich pewne obowiązki dzia­
łania i odpowiedzialności za ich dokonanie , k tóra musi być dokład­
nie sprecyzowaną. 

Pracę podzielił autor na dwa tytuły. Tytuł pierwszy zajmuje 
się uregulowaniem omawianego zagadnienia w płaszczyźnie obo­
wiązującego pozytywnego porządku prawnego w Polsce. Ma ono 
różne oblicza, powstałe skutkiem spuścizny zaborczych rządów. 
Rozpatrując pozytywne normy, dzieli je autor na normy zaborców, 
które już dziś nie obowiązują, normy zaborcze poprawione i obo­
wiązujące dziś i na normy polskie. 

Ustawodawstwo polskie, dziś obowiązujące nie przyjęło jako 
reguły równej odpowiedzialności funkcjonarjuszów zawodowych 
i niezawodowych, ale raczej, że w zasadzie funkcjonarjusze nie­
zawodowi nie odpowiadają. Dziś obowiązujące w tej materji normy 
dzieli autor na dwie grupy. Pierwszą grupę tworzą normy, obowią-
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zujące na obszarze b. zaboru pruskiego, które przeprowadzają ściśle 
zasadę jedności norm dyscyplinarnych dla funkcjonarjuszów zawo­
dowych i niezawodowych. Druga grupa, to prawo dyscyplinarne, 
obowiązujące na pozostałych obszarach Polski, któremu zasada jed­
ności dyscyplinarnego prawa jest nieznana. Na terenie obowiązy­
wania tego porządku, funkcjonarjusz niezawodowy odpowiada na 
podstawie przepisów, wyłącznie dla nich stworzonych lub przepisów 
dla funkcjonarjuszów zawodowych, ale odpowiednio zmodyfiko­
wanych. 

Z tych dwu systemów na szczególną uwagę zasługuje obowią­
zujący na terenie b. zaboru pruskiego. Powstał on przez zmodyfi­
kowanie i przystosowanie zaborczych przepisów do warunków no­
wej organizacji polskiej państwowości. Dzisiejsze oblicze tego pra­
wa zostało ukształtowane przez Rozporządzenie Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24. II. 1928, które uważa się za źródło, samo­
rządowego prawa dyscyplinarnego tych województw. Główną cechą 
tego rozporządzenia jest jednolitość odpowiedzialności dyscyplinar­
nej, którą ono wprowadza, na terenie swej mocy obowiązywania. 
Według niego, jednakowo odpowiadają funkcjonarjusz zawodowy 
i niezawodowy, służby publicznej, jeżeli naruszają obowiązki, wy­
nikające ze sprawowania przez nich urzędu, albo jeżeli ich zacho­
wanie się w urzędach lub poza urzędem okazuje się niegodnem 
szacunku, poważania i zaufania, jakiego wymaga zawód funkcjo-
narjusza publicznego. 

W związku z takiem uregulowaniem w ustawodawstwie odpo­
wiedzialności funkcjonarjuszów publicznych powstaje zagadnienie, 
czy słusznem jest podciągnięcie dwu, tych tak różnych kategoryj 
funkcjonarjuszów publicznych, zawodowego i niezawodowego, pod 
jeden rygor tej samej odpowiedzialności. Podstawę do rozwiązania 
tego zagadnienia widzi autor w rozstrzygnięciu innej kwestji, mia­
nowicie, czy sytuacja służbowa tych dwu różnych pracowników jest 
jednolita. Jeżeli tak — to jej logiczną konsekwencją będzie jedno­
lita odpowiedzialność. Rozpatrywanie tej właśnie sprawy, jaką jest 
sytuacja służbowa umieszcza autor w drugim tytule swego dziełka, 
gdzie przeprowadza porównanie sytuacji służbowej zawodowego 
i niezawodowego funkcjonarjusza publicznego. Przed przystąpie­
niem do rozstrzygania tego zagadnienia stara się autor w płaszczyź­
nie wspomnianego rozporządzenia określić, kto jest funkcjonarju-
szem publicznym. Jednakże napotyka tu na trudności spowodo­
wane pomieszaniem pojęcia funkcjonarjusza zawodowego i nie­
zawodowego, przy wyliczaniu ich różnych kategoryj w wymienio-
nem rozporządzeniu. 
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Przechodząc do mer i tum uważa autor , że istnieje różnica mię­
dzy sytuacją funkcjonarjusza zawodowego i niezawodowego, k tórą 
uzasadnia w sposób, k tóry poniżej przytaczam. 

Funkcjonarjusz niepłatny, z chwilą objęcia urzędu zostaje ob­
ciążony funkcjami dodatkowemi, w stosunku do jego zatrudnienia 
gospodarczego, dającego mu podstawę bytowania materjalnego i je­
go rodzinie. W ten sposób, obok zajęcia, k tó re au tor nazywa głów-
nem, obywatel przyjmuje funkcje publiczne, k tó re z konieczności 
życia stają się pobocznemi. Taki funkcjonarjusz niezawodowy nie­
płatny, przez objęcie publicznych funkcyj niepłatnych pogarsza 
swoje warunki wykonywania funkcji głównej gospodarczej , k tóra 
jest jego zawodem. Funkcja publiczna nie jest samodzielną, ale za­
leżną od funkcji gospodarczej, k tóre j obywatel nie zmienia z chwilą 
objęcia urzędu. 

Inaczej sprawa ma się z funkcjonarjuszem zawodowym, u któ­
rego następuje zlanie się razem funkcji głównej gospodarczej z fun­
kcją publiczną, stanowią więc one to samo. 

W tym układzie jasno uwypukla autor , istniejące wyraźne róż­
nice w sytuacji służbowej funkcjonarjusza zawodowego i niezawo­
dowego — niepłatnego, mające oblicze ekonomiczne. Lecz oprócz 
tych różnic istnieją dalsze. Z nich bardzo ważną jest kwestja przy­
gotowania fachowego do sprawowania funkcji publicznej , czyli 
kwestja odpowiedzialności w wypadku „ignorat io iur is" . — Kwe­
stja ma następujący charakter . Funkcjonarjusz zawodowy jest spe­
cjalnie przygotowany do pełnienia danego urzędu, przed objęciem 
którego wymaga się od niego dowodu, że posiada wiadomości tech­
niczne lub prawnicze, odpowiednie dla danego urzędu. Inaczej ma 
się rzecz z obsadzeniem urzędu przez obywatela, jako funkcjo­
narjusza niezawodowego, k tóry żadnego przygotowania fachowego 
w tym kierunku nie uzyskał, a zwłaszcza, że oświadczenie niepo­
siadania odpowiedniej wiedzy nie jest motywem uzasadniającym 
odmowę przyjęcia urzędu. W tym stanie rzeczy obywatel obejmuje 
urząd i co teraz ma nastąpić? czy ma uzupełnić wiadomości, czy 
też nie odpowiadać z powodu b raku fachowych wiadomości? Tu 
natrafiamy na jądro zagadnienia opracowywanego przez Dr. Huber­
ta, k tóre precyzuje się w postawieniu pytania, czy można żądać tej 
samej odpowiedzialności od nieznającego fachowej wiedzy, funk­
cjonarjusza niezawodowego, co i od funkcjonarjusza zawodowego, 
który ma obowiązek opanować daną gałąź wiedzy. Jeżeli zażądamy 
jednolitej odpowiedzialności, oprzemy ją w stosunku do funkcjo­
narjusza niezawodowego na fikcji, że on posiada wymagane wiado­
mości. Sam autor b ron i tego stanowiska, że od niezawodowego 
funkcjonarjusza publicznego można wymagać znajomości, tych prze-

Ruch I. 1931 9 
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pisów, które powinien znać jako obywatel, dotyczących ogółu oby­
wateli i tych, które dotyczą jego zawodu i jego potocznych spraw 
życiowych. Jeżeli chodzi o znajomość dalszych przepisów uzależnia 
to autor od analizy danego stanu faktycznego. 

Pod koniec pracy podaje autor swoje uwagi de lege ferenda, 
w których się domaga: 

a) rozszerzenia odpowiedzialności służbowej na wszystkich funk-
cjonarjuszów publicznych, niezawodowych; w związku z tem

b) określenia normatywnego w sposób ścisły pojęcia funkcjonar-
jusza publicznego niezawodowego,

c) oparcie całej instytucji odpowiedzialności służbowej funkcjo-
narjuszów niezawodowych, na zasadach jednolitych, oddzielnie
od funkcjonarjuszów zawodowych.
Praktyczne podejście do zagadnienia, tak bardzo aktualnego

w chwili, gdy mówi się o reformie służby publicznej daje czytel­
nikowi jasny obraz, istniejących stosunków wymagających zmiany, 
co do samego zagadnienia odpowiedzialności, a także, co jest nie­
mniej ważne zahacza o zasadniczą kwestję, dotąd nieuwzględnioną, 
kwestję fachowości funkcjonarjuszów publicznych, zwłaszcza w ad­
ministracji samorządowej, komplikującą się ze względu na demo­
kratyczne ordynacje wyborcze, nieznające cenzusu inteligencji ani 
wyszkolenia fachowego od powołanego do objęcia urzędu oby­
watela. 

Plastyczne zestawienie sytuacyj służbowych funkcjonarjusza 
zawodowego i niezawodnego, daje możność dokładnego i szybkiego 
uchwycenia różnic istniejących w tych stosunkach i wypływające 
stąd komplikacje. Mag. Ludwik Bar (Wilno) 

P r a g m a t y k a s ł u ż b o w a p r a c o w n i k ó w miejskich m . Wilna. Wilno, 
Magistrat, 1930, 10 str. 

P r o t o k ó ł XII Wal. Zgr. Delegatów Zw. Zawod. Pracowników Adm. Gminnej 
R. P. w 15. VI — 16. VI. 1930. Warszawa, 1930, 56 str. 

Z a r z ą d Rzeszowskiego powiatu. Rzeszów, Wydz. Powiatowy, 1930, 19 str. 
Z b i ó r przepisów o zaopatrzeniu emerytalnem pracowników komunalnych 

b. zab. rosyj. Warszawa, Wydz. R. N. Zw. Pr. Sam. R. P., 1930, 113 str.

Czasopisma: S a m o r z ą d o w i e c : Samorząd i praworządność (Gmina, Nr. 
1, 1930). — A. D.: Ustawy samorządowe w Sejmie (Gmina, Nr. 2, 1930). — 
S. M.: Samorząd wobec kryzysu gospodarczego (Gmina, Nr. 3, 1930). — D.: 
Sprawy zgromadzeń gminnych w Sejmie (Gmina, Nr. 3, 1930). — Z o l l Fr.: 
Myślenie miejskie i wiejskie (Gmina, Nr. 5, 1930). — P a t k o w s k i : Istota 
regjonalizmu (Gmina, Nr. 5, 1930). — S z c z e ś n i a k Wł.: Silny samorząd 



C. Dział samorządowy 131 

gminny podstawą kultury wsi (Gmina, Nr. 7, 1930). — S. M. : Program gospo­
darstwa samorządowego a bież. chwila (Gmina, Nr. 10, 1930). — P i l t z Fr.: 
Organizacja statystyki miejskiej (Kwartalnik Statystyczny, T. VII, z 2, 1930). 
— P a c h o l c z y k A.: O naprawę ustroju samorządu i uregulowanie spraw 
pracowniczych (Pracownik Samorządowy, Nr. 17, 1930). — O s ó b k a E.: 
Samorząd a spółdzielczość (Pracownik Samorządowy, Nr. 17, 1930). — F l o -
g e l J.: O prawnej sytuacji pracowników samorządowych w republice cze-
skosłowackiej (Pracownik Samorządowy, Nr. 17, 18,1930). — P a c h o l c z y k : 
Sprawy pracowników samorządowych w świetle faktów (Pracownik Samorzą­
dowy, Nr. 18, 1930). — P a c h o l c z y k : Odprawy w razie zwolnień pracow­
ników samorządowych (Pracownik Samorządowy, Nr. 19, 1930). — P r a w d z i c -
L a y m a n M.: O zapomnianych przez wielu obowiązkach (Pracownik Samo­
rządowy, Nr. 19, 1930). — P r a w d z i c - L a y m a n M.: Zagadnienie pragma­
tyczne (Pracownik Samorządowy, Nr. 20, 1930). — G u m o w s k i M.: Pie­
częcie i herby miast wielkopolskich (Ruch Samorządowy, Nr. 5—7, 1930). — 
M a ć k o w s k i Z.: Samorząd a spółdzielczość (Samorząd, Nr. 37, 1930). — W. S. : 
Sposób obliczenia większości głosów w organach komunalnych na tle prze­
pisów ustrojowych obow. na obszarze b. zab. rosyjskiego (Samorząd, Nr. 37, 
1930). — M o s z c z y ń s k i H.: O potrzebie powołania wydziału statystyki 
samorządowej w G. U. S. (Samorząd, Nr. 38, 1930). — Statut Zw. Powiatów 
E. P. (Samorząd, Nr. 39, 1930). — K i d a n: Współpraca samorządu w spół­
dzielczości (Samorząd, Nr. 40, 1930). — T e j s z e r s k i R.: Statystyka samo­
rządowa (Samorząd, Nr. 40, 1930). — J a r o s z y ń s k i : Prawo urzędników 
komunalnych (Samorząd, Nr. 42, 1930). — J a r o s z y ń s k i M.: Kwalifikacje 
fachowe urzędników komunalnych (Samorząd, Nr. 43, 1930). — W o t k e A.: 
Powoływanie komisarycznego burmistrza a powierzenie wybranemu burmi­
strzowi próbnego urzędowania na obszarze woj. zachodnich (Samorząd Miej-
ski, Nr. 17, 1930). — W i e l g u s P.: Reorganizacja Zw. Miast Polskich (Samo­
rząd Miejski, Nr. 18, 1930). — G r e n o w s k i J.: Konstytucyjne podstawy nad-
z o r u państwa nad samorządem terytorjalnym (Samorząd Miejski, Nr. 18, 
1930). — B r o d o w s k i : Zagadnienie ewidencji ruchu ludności (Samorząd Miej­
ski, Nr. 18, 1930). — Z. M. : Porządkujmy gospodarkę miejską własnemi siłami 
(Samorząd Miejski, Nr. 20, 1930). — W. D.: Usunięcie braków ustawowych drogą 
rozporządzeń Prezydenta R. P. (Wiadomości Samorządowe, Nr. 19, 1930). — 
D a l b o r W.: Ustrój miast polskich (Wiadomości Samorządowe, Nr. 20, 1930). 

H o f f m a n n W.: Die Polizei im Bayerischen Gemeinderecht. Primasens, Neu­
mann, 1930, 71 str., 3 M. 

K o h l r a u s c h E.: Young Plan u. Gemeindepolitik. Berlin, Junius-Verlag, 
1930, 62 str., 1,20 M. 

L ö f f l e r W.: Gesetzes-Sammlung f. d. sächsische Kommunal-politische Praxi». 
Freiberg i. Sa., Mauckisch, 1930, 360 str., 4,20 M. 

9* 
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L o e w e G.: Die Verpflichtungserklärungen d. Kommunalbehörde. Leipzig, 
Volckmar, 1929, 54 str., 1,50 M. 

L y m p i u s W.: Das Kommunalabgabengesetz u. d. Kreis- u. Provinzialabga-
bengesetz. Berlin de Gruyter, 1930, 440 str., 24 M. 

M a u l l H.: Die Landgemeindeordnung n. d. Stande der Gesetzgebung v. 1. IX. 
1930, 3 Aufl. Berlin, Heymann, 1930, 275 str., 7 M. 

N e u b a u e r H.: Taschenbuch für d. Gemeinde, Stadt-Kreistags u. Provinzial-
landtags-Verordneten in Preussen. Berlin, A. Sudau, 1930, 476 Str., 5 M. 

N o l t e H.: Die Neuordnung der städtischen Gemeindeorganisation in Preussen. 
Berlin, Vahlen, 1930, 81 str., 3,20 M. 

R e m m e J.: Das Kommunalrecht in der Provinz Hannover. Hildesheim, Lax, 
1930, 131 str., 4 M. 

W o e r n e r : Kommentar zur bayerischen Gemeindeordnung, v. 17. X. 1927 
München, Beck, 1930, 3,90 M. 

Z i n k J.: Grundriss des bayerischen Beamtenrechts. München, Kommunalschrif­
ten-Verlag, 1930, 124 str., 4,20 M. 

E r d m a n Ch. : The New Jersey constitution of 1776. Princenton, Un. Press, 
1930, 166 str. 

S h u r t e r E.: American government and citizenship. Philadelphia, Lippin-
cott, 1930, 384 str., 0,88 $. 

S a m o u p r a w a . Wołostna samouprawa na Wołyni i Polissi. Lwów, „Diło", 
1930, 52 str. 

2. Przedsiębiorstwa komunalne, zakłady użyteczności publicznej,
szkolnictwo, opieka i szpitalnictwo, budownictwo. 

A l e x a n d r o w i c z St.: Aktualne sprawy zakładów wodociągowych m. Lwo­
wa. Lwów, Atlas, 1930, 16 str. 

N e s t o r o w i c z M.: Zbiór ustaw i rozporządzeń drogowych. Warszawa, Sa­
morządowy Instytut wydawniczy, 1930, 598 str. 

S p r a w o z d a n i e za rok administracyjny 1929—30 (1. IV. 1929 — 1. IV. 
1930). Kraków, Gazownia Miejska, 1930, 44 str. 

Czasopisma: C z e c h o w s k i M.: Ważne ułatwienia budownictwa wiej­
skiego (Gmina, Nr. 1, 1930). — B e k J.: Co samorząd czyni dla kulturalnego 
podniesienia wsi (Gmina, Nr. 3, 1930). — C z e c h o w s k i J.: Czynności zarzą­
du gminy w sprawie budownictwa wiejskiego (Gmina, Nr. 89, 1930). — J a n ­
k o w s k i S.: Wbrew konstytucji (Gmina, Nr. 10, 1930). — K o h l m a n n K.: 
Udział samorządu w pokrywaniu kosztów robót publicznych przedsiębiorstw 
meljoracyjnych (Samorząd, Nr. 37, 1930). — G a j e w s k i W.: Meljoracje 
w Polsce (Samorząd, Nr. 38, 39, 1930). — S. M.: Zootechniczny Zakład Do-
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świadczalny w Świsłoczy (Samorząd, Nr. 38, 1930). — G l i s z c z y ń s k i : 
Opieka społeczna w praktyce (Samorząd, Nr. 40, 1930). — G a j e w s k i : Po­
pieranie publicznych przedsiębiorstw meljoracyjnych (Samorząd, Nr. 40, 1930). 
— Ł a z a r o w i c z Kl.: Zdrowotność wsi a ulice wioskowe (Samorząd, Nr. 41, 
1930). — O r y n ż y n a : Organizacja popierania przemysłu ludowego w Polsce 
(Samorząd, Nr. 43, 1930). — Ł a z a r o w i c z Kl.: Oczyszczanie ścieków miej­
skich (Samorząd Miejski, Nr. 17, 1930). — P i a s e c k i Br.: Plany zdjęć miast 
na podstawie zdjęć lotniczych (Samorząd Miejskich. Nr. 17, 1930). — B r o -
w i ń s k i M.: Rola przemysłu w akcji inwestycyjnej miast (Samorząd Miejski, 
Nr. 20, 1930). 

B e r n a r d J.: De l'utilisation du domaine public maritime. Etablissements 
de pêche et locations de plages. Paris, Presses modernes, 1930, 220 str. 

B o n d é A.: Traité pratique de l'aménagement, de l'extension et de l'embelli-
sement des villes. Paris, 1930. 

M a r g u e r o n G.: Le droit routier, Etude complète: historique, administrative 
et juridique du régime de circulation sur les routes francaises. Paris, 
1930, 85 fr. 

H e g e m a n n W.: Das steinerne Berlin. Geschichte d. grössten Mietkasernen­
stadt d. Welt. Berlin, Kiepenheuer, 1930, 505 str., 28 M. 

H o y e r W.: Das öffentliche Gesuntheitswesen in Norwegen. Berlin, Schwoetz, 
1930, 216 str., 11 M. 

K a t z e n s t e i n S.: Die Aufgaben der Gemeinde im Kampf gegen d. Alkoho­
lismus. Berlin, Dietz, 1930, 24 str., 6,40 M. 

K ö b n e r : Wohlfahrtserwerbslose u. Gemeinden. Berlin, 1930, 26 str. 
M a u M.: Die Volksgesundheit in Thüringen, ihre Entwicklung u. ihre Förde­

rung seit 1914. Jena, Fischer, 1930, 92 str., 4,50 M. 
R u n g e E.: Grundsätzliches zum Problem der Erweiterung Gross-Berlins. Ber­

lin, Industrie-Verlag, 1930, 51 str., 4 M. 
S c h e c k Fr.: Die Fürsorge für hilfsbedürftige Minderjährige. München, Kom­

munalschriften-Verlag, 1930, 50 str., 2,50 M. 
U n w i m R.: Grundlagen des Städtebaus. Berlin, Baumgärtel, 1930, 44 str., 

3,60 M. 
W a g n e r M.: Das neue Berlin. Grossstadtprobleme. Berlin, 1930, 288 str. 10 M. 

B a n n i n g t o n B. G.: English public health administration, 2 ed. London, 
King, 1930, 325 str. 

D u f f u s R. L. : Mastering a metropolis planning the future of the New York 
region. London, Harper, 1930, 302 str., 10,16 $. 

W o r t s F. R.: Work, wealth and government in England. London, Heinemann, 
1930, 208 str. 
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3. Finanse komunalne, polityka finansowa, budżety, ogólna
gospodarka komunalna. 

P i l t z Fr.: Komunalna organizacja kredytowa. Warszawa, Zw. Miast polskich, 
1930, 57 str. 

S p r a w o z d a n i e opisowe i rachunkowe w wykonaniu budżetu za 1929—30 r. 
oraz preliminarz budżetowy na 1930—31. Będzin, Pow. Zw. Komunalny, 
1930, 137 str. 

S p r a w o z d a n i e Magistratu m. Tczewa za 1928—29. Tczew, Magistrat, 1929., 
26 stron. 

S p r a w o z d a n i e z działalności Komunalnej Kasy Oszczędności pow. gnie­
źnieńskiego. Gniezno, 1930, 23 str., 

S p r a w o z d a n i e Wydziału Powiatowego Grudziądzkiego za czas od 1. I. 
1929 do 31. III . 1930. Grudziądz, 1930. 

Z a m k n i ę c i e rachunków Komunalnej Kasy Oszczędności m. Cieszyna. Cie­
szyn, 1930, 17 str. 

Z a m k n i ę c i e rachunków Komunalnej Kasy Oszczędności m. Rzeszowa. Rze­
szów, 1930, 16 str. 

Z a m k n i ę c i e rachunkowe funduszów gminy m. Krakowa oraz funduszów 
pod zarządem tejże zostających, za 1927—28 r. Kraków, Magistrat, 1930, 
287 stron. 

Czasopisma: E n g l i c h t W.: Podatek wyrównawczy (Gmina, Nr. 1, 1930). 
— S m e r e k M.: Banki komunalne w Polsce w latach 1926—28 (Kwartalnik 
Statystyczny, T. VII, z. I, 1930). — S ł o m s k i K.: Komunalne Kasy Oszczęd­
ności i Banki Komunalne (Ruch Samorządowy, Nr. 8—10, 1930). — O s t r o w ­
s k i St.: Gminne kasy pożyczkowo-oszczędnościowe woj. wileńskiego i pole­
skiego (Samorząd, Nr. 40, 1930). — G a j e w s k i W.: O przyszłości Komunal­
nych Kas Oszczędności (Samorząd, Nr. 41, 1930). — W a s i k W.: Słów kilka 
o sporządzeniu zamknięć budżetowych w pow. zw. komunalnych (Samorząd,
Nr. 41, 1930). — H.: W sprawie wymiaru podatku komunalnego od gruntów 
(Samorząd, Nr. 42, 1930). — C z a d a n k i e w i c z J.: Gospodarka gminnych 
kas oszczędnościowych (Samorząd, Nr. 43, 1930). — H.: Wymowa małych liczb 
(Samorząd, Nr. 44, 1930). — W ó j c i k M.: O potrzebie własnych funduszów 
obrotowych (Samorząd, Nr. 44, 1930). — Z. M.: O właściwą wykładnię rozp. 
Prez. R. P. w sprawie zatwierdzania budżetów komunalnych (Samorząd Miej­
ski, Nr. 19, 1930). — G r e n o w s k i J.: Uprawnienie władz nadzorczych do 
zatwierdzania budżetów komunalnych w świetle postanowień Konstytucji (Sa­
morząd Miejski, Nr. 19, 1930). — P a w l a k Z.: O dalszą nowelizację przepisów 
budżetowych (Samorząd Miejski, Nr. 20, 1930). — W. D.: Jeszcze w sprawie za­
twierdzania budżetów komunalnych (Wiadomości Samorządowe, Nr. 22, 1930). 
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— W. D.: Kompetencje rad miejskich i magistratów w wydatkowaniu (Wiado-
mości Samorządowe, Nr. 22, 1930). 

B a r d o n e s c h i B.: L'esattore tesoriere comunale. Roma, Tiber, 1929, 
302 str., 10 L. 

II. SAMORZĄD GOSPODARCZY I SAMORZĄD PRACY.
Teorja, historja, specjalne rozprawy teoretyczne, Izby gospodarcze, 

Izby pracy. 

R a c z y ń s k i Aleksander, Dr.: Polskie prawo pracy. Warszawa 
Hoesick, 1930. Str. XX i 463. 
Wymienione w nagłówku dzieło czyni zadość odczuwanej dziś 

potrzebie przedstawienia kwestji robotniczej ze stanowiska praw­
nego. Wstęp mój wydać się może tautologją wobec tytułu. Tak jed­
nak nie jest. I ks. dr. Szymański w swej „Polityce Społecznej" 
i moje „Praca" i broszury mówią o ustawodawstwie pracy. Ustawo­
dawstwo Robotnicze, tomy wydawane pod redakcją Edwarda Lipiń­
skiego, oraz Kodeks pracy Józefa Blocha podają pełne teksty ustaw. 
Pomimo to zarówno inspektor pracy, jak sędzia przydzielony do 
sądu pracy, urzędnik w Min. P. i O. S. czy Min. P. i H. nie będzie 
miał dostatecznej podstawy do rozstrzygnięcia wielu spraw życia 
robotniczego, o ile nie zajrzy do dzieła dr. A. Raczyńskiego. Autor 
zestawił całkowity obraz kwestji robotniczej, stosunku jej do kapi­
tału i państwa i rzucił to na tło stosunków prawa pracy w krajach 
ościennych, dopełnił obszernym spisem literatury i skorowidzem. 

Dr. Raczyński ogranicza się przytem do strony prawnej i or­
ganizacyjnej, sięga do przeszłości. Mamy zatem krótki przegląd sto­
sunków przedwojennych we wszystkich trzech zaborach i w pań­
stwach zaborczych historję przedwojennego stanu ustawodawstwa 
międzynarodowego, obraz organizacji średniowiecznego cechu itd. 
Jednak tylko wyjątkowo spotykamy opis zjawisk, które na tle ustaw 
powstały, jak np. przy partnership lub copartnership, albo w roz­
dziale o pracownikach rolnych, w którym autor posługuje się sta­
tystyką robotników rolnych (z wydawnictw G. U. S.). 

Ustawodawstwa pracy autor nie omawia i nie cytuje, powo­
łując się w każdym wypadku na teksty i cytując źródła, gdzie je 
można znaleźć i wskazując „Kodeks Pracy" Blocha jako dopeł­
nienie swojego dzieła. Książka Raczyńskiego daje klucz do rozu­
mienia ustaw i właściwej ich oceny. 
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W taki sposób otrzymaliśmy dzieło o dużej wartości teoretycz­
nej i praktycznej , k tóre wraz z Kodeksem pracy Blocha stanowić 
może podstawę dla kodyfikacji dotychczasowego ustawodawstwa. 

Zgodzić się natomiast nie mogę z szanownym autorem, który 
w Przedmowie mówi o swej książce jako o e l e m e n t a r z u pra­
wa pracy dla s tudentów. Wątpię, aby jako elementarz, nawet jako 
podręcznik egzaminowy, książka p. Raczyńskiego służyć mogła. Ra­
czej jest t o jak nazywają Niemcy H a n d , czy N a c h s c h l a g e -
b u c h dla profesorów łub praktyków, urzędników czy techników, 
czy wreszcie specjalnie zagadnieniem pracy zajmujących się dokto­
rantów. 

Dzieło dr. Raczyńskiego rozpada się na następujące działy: 
I . O g ó l n e n a u k i p r a w a . W dziale tym pomieszczono sy­

stem i źródła polskiego prawa pracy, Międzynarodowe prawo pracy, 
Zasadę wolności pracy. Również w dziale I omawia au tor podmioty 
prawa pracy, dając definicje pracowników, robotników, chałupni­
ków, pracowników umysłowych, kierowników, uczniów i prakty­
kantów, oraz pracodawców. Definicje te są zawsze t rudne , a zwła­
szcza tam, gdzie np . częstokroć praca umysłowa łączy się z fizycz­
ną, gdzie ani metoda enumeracyjna, ani interpretacyjna nie poradzą 
z wszystkiemi wypadkami życia, a do właściwego rezul ta tu dojść 
raczej można przez negację, to zn. przez wyraźne wyłączenie pew­
nych zawodów. Autor opiera się na terminologji zaczerpniętej 
z ustaw i dekre tów (Rozporządzeń Prezydenta ) , oraz na ustawach 
zagranicznych, zwłaszcza niemieckich, francuskich i włoskich. To 
samo czyni p. Raczyński i w innych działach książki, np . aby ustalić 
różnice między robotnikiem, dozorcą, służbą domową i t. p. 

Skoro już mowa o terminologji warto podnieść dużo szczęśli­
wych a nowych nazw, jak np . drużyna robotnicza (zamiast bryga­
da) , umowa drużynowa, drużyna zakładowa i t . p. Dziwi jednak 
używanie niekiedy wyrażeń z dziś przyjętego żargonu, k tóre lo­
gicznie usprawiedliwić się nie dadzą1) . 

I I . I n d y w i d u a l n e p r a w o p r a c y , gdzie omówiono 
kon t rak t pracy, Obowiązki pracowników i pracodawcy, Ukończe­
nie stosunku pracy i Władze pracy. Ostatni rozdział nie omawia za­
gadnień Ministerstwa Pracy pomija też ustrój i rolę naszego Min. 
P. i O. S. Nie jest ono wprawdzie zbudowane łącznie z prawem 
pracy, lecz stanowi część organizacji państwa, ale jako czynnik re­
dagujący ustawy i zwierzchnik władz, czuwających nad ich wyko­
naniem, powinnoby również mieć w książce swoje miejsce. 

1) „Wydano jednak z miejsca szereg jeszcze dotąd obowiązujących ustaw".
(Str. 91). 
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I I I . Z b i o r o w e p r a w o p r a c y — obejmuje Organizacje 
pracowników i pracodawców, Umowy zbiorowe, Zatargi i walki 
zbiorowe, oraz ich załatwienie. Do organizacji zawodowych autor 
nie zalicza syndykatów italskich, poświęcając specjalny rozdział 
włoskiej ustawie o pracy (carta del lavoro) . Ten system organiza­
cji nawpól przymusowej pozwala na istnienie wszystkich innych 
dobrowolnych, nie dając im jednak żadnych p raw i narzucając je 
jako zwierzchnie władze dla całych branży przemysłu. Carta del 
lavoro słusznie zwróciła na siebie specjalną uwagę badacza a nawet 
i zasługiwałaby na specjalne studjum właśnie dziś, kiedy nasze 
związki zawodowe przechodzą ciężki kryzys. 

Ogromna erudycja autora, sumienność w pracowitem wyszu­
kiwaniu wszelkich odnoszących się do danego zagadnienia przepi­
sów, ścisłość wykładu i języka nadają dziełu jego trwałe znaczenie. 

Dr. Zofja Daszyńska-Golińska (Warszawa) 

S i s s l é Eugenjusz: O istocie umowy o pracę . Warszawa, Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecznej. 1930 r. Str. 98. 

Umowa o pracę w systemacie umów stanowi instytut prawa 
o charakterze specjalnym — możnaby z dość dużą dozą ścisłości
powiedzieć, że przemiany w poglądach na istotę, charak te r i rolę 
umowy o pracę decydują o całym ustroju społeczno-gospodarczym, 
a w każdym razie stanowią zawsze odpowiednik tych ustrojów. 

Zdając sobie z tego sprawę, z dużem zaciekawieniem bierzemy 
do ręki świeżą pracę p. Sisslé. Niestety au tor ogranicza się wyłącz­
nie do analizy prawniczej zagadnienia. Analiza ta, przyznać trzeba, 
przeprowadzona jest bardzo s tarannie z wyzyskaniem wszelkich mo­
żliwych źródeł, orzecznictwa i doktryny. Autor bada samą kwestję na 
tle postanowień prawnych 13-tu państw europejskich, nie wyłączając 
Rosji Sowieckiej. Z tej części zadania autor wywiązał się bez zarzutu. 
Z kolei autor przechodzi do wniosków i, opierając się na całym ma­
terjale zebranym w ustawach, doktrynie i orzecznictwie, usiłuje 
zbudować pewną teorję umowy o pracę . W tym jednak zakresie 
wydaje się nam, że ujęcie autora jest nazbyt oderwane, innemi sło­
wy w naszem przekonaniu l i tera prawa nazbyt przesłania autorowi 
istotę zjawiska. Nie chcielibyśmy być źle zrozumiani , nie chodzi 
o postawienie pracy zarzutu — chodzi o zwrócenie uwagi, że do
zagadnień tych nie można dochodzić wyłącznie, jak czyni to autor, 
w płaszczyźnie l i tery prawa, wykładnię gramatyczną należy uzupeł­
nić wykładnią gospodarczą zjawiska. O cóż chodzi? 

Jest już dziś rzeczą niewątpliwą, że nowoczesny rozwój życia 
gospodarczego wysunął na naczelne miejsce cały szereg takich zja­
wisk prawnych, k tó re , jeżeli już i p rzed tem odgrywały pewną rolę 
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w życiu prawnem, to jednak nie posiadały takiego znaczenia, ażeby 
ściągnąć na siebie bliższą uwagę nauki prawa. Normy prawne regu­
lujące życie gospodarcze nie mieszczą się już w dotychczasowym 
systemacie naukowym. Nauka prawa stanęła przed tą nową twór­
czością prawną w dziedzinie gospodarczej jakgdyby w jakiemś osłu­
pieniu. 

Przyglądając się ustawodawstwu gospodarczemu widzimy, że 
ustawy z tej dziedziny odbiegają daleko od podstaw kodyfikacyj­
nych zgodnych z dotychczasowemi wymaganiami nauki. Co więcej 
występują niektóre zasady, które możnaby nawet poniekąd uznać 
za kontury przyszłej nauki ogólnej o prawie gospodarczem. 

a) A więc przedewszystkiem penetracja elementu publiczno­
prawnego do tych dziedzin, które dotychczas były uważane za bez­
sprzeczną domenę prawa prywatnego. W ten sposób nabiera wagi 
nowy kierunek w nauce, który propaguje monistyczne pojmowanie 
prawa, wypowiadające się przeciwko dotychczasowemu podziałowi 
na prawo publiczne i prywatne1). 

b) Osłabienie czynnika indywidualizmu (praw podmiotowych 
jednostki), który cechował szkołę liberalną w doktrynie gospodar­
czej, szkołę praw podmiotowych w filozofji prawa — na korzyść 
elementu zbiorowości (kierunek solidarystyczny, syndykalizm)2). 

c) Dążenie do zagwarantowania w drodze postępowania quasi-
sądowego praw specjalnych — sądownictwo specjalne — sądy pra­
cy, sądy kartelowe, komisje pojednawczo-rozjemcze, unormowanie 
quasi-sądowe toku kontradyktoryjnego postępowania administra­
cyjnego. 

d) Wreszcie nadanie szczególnej roli pracy zależnej w gospo­
darce społecznej. 

Dla autora umowa o pracę przedstawia pod względem metody 
analogiczny temat badań, jak np. zastaw czy hipoteka. Dlaczegoż 
jednak nie uwzględnić, że praca „jako główna podstawa bogactwa" 
korzysta „ze szczególnej ochrony Państwa", co znajduje wyraz w bo-
gatem ustawodawstwie, które przecież również normuje warunki 
umowy o pracę (czas pracy, urlopy, żłobki, inspekcja pracy itd.). 
To wszystko dotyczy przecież tylko umowy o pracę, a nie — umowy 

1) Duguit, Traité de droit constitutionnel. T. I 1921 str. 550: „Le droit 
public et droit privé doivent être étudiés avec le même esprit et la même 
méthode". Jeszcze silniej monistyczne pojmowanie prawa podkreśla szkoła au-
strjacka Kelsena, u nas Wł. L. Jaworski. 

2) Emmanuel Lévy: Affirmation du droit collectif str. 107 Collection In­
ternationale des Juristes Populaires. Paris 1926. 
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zastawu, pełnomocnictwa, umowy losowej czy nawet kupna-sprze­
daży, nadaje szczególne piętno zagadnieniu, nakazuje wydobyć 
z poza litery tekstów istotne oblicze zjawiska. 

W naszem przekonaniu właściwym punktem wyjściowym dla 
badań kwestji tej jest nie umowa o pracę, która zamyka tylko po­
jęcie klamry cywilno-prawnej pomiędzy pracodawcą a pracowni­
kiem, lecz znacznie szersze pojęcie całokształtu stosunku pracy za­
leżnej, którego najważniejszem lecz nie jedynem ujęciem jest umo­
wa o pracę. 

Stosunek pracy zależnej posiada oczywiście swoją treść gospo­
darczą, która musi być w szczegółowy sposób zanalizowana. Analiza 
ta doprowadzić musi do stwierdzenia, że do stosunku tego poza stro­
nami pracodawcy i pracownika wchodzi również czynnik publiczny, 
który jest reprezentowany przez organ państwowy. Wprowadze­
nie tego trzeciego czynnika jest nieodzowne, ponieważ ingerencja 
jego nie sprowadza się tylko do normy prawnej, regulującej wa­
runki umowy, lecz przedstawiciel tego organu (Inspektor Pracy) 
ma prawo decydowania o warunkach wykonania umowy np. — 
orzeka czy i jak należy prowadzić książeczki obrachunkowe itd. 
Pod względem zaś gospodarczym rola państwa w tych wypadkach 
nie sprowadza się tylko do roli organu pilnującego porządku, lecz 
uznawany jest powszechnie interes publiczny w samym fakcie za­
trudnienia, państwo więc jest zainteresowane bezpośrednio w tem, 
aby umowa pracy wogóle miała miejsce (oszczędność na zasiłkach 
dla bezrobotnych), aby zarobki pracownicze były dostatecznie wy­
sokie (zwiększenie pojemności rynku zbytu) itd. — aby warunki 
pracy ludzkiej nie obrażały poczucia moralności powszechnej. Są 
to napozór truizmy — kwestje te są powszechnie znane i rozu­
miane, chodzi jednak o to, że teorja prawa wciąż analizuje umowę 
o pracę jako umowę dwustronną, że pomiędzy treścią wewnętrzną
umowy o pracę, a tem co prawnik w niej upatruje tkwi różnica, 
która powoduje, że wywód prawny zostaje jakby zawieszony. . . . 
ponad rzeczywistością. 

Gdyby autor poszedł tą drogą, uniknąłby z natury rzeczy błędu 
metodologicznego: z analizy tekstów pragnie autor wyciągnąć syn­
tetyczne wnioski; nie mając zgóry wytkniętej tezy o wewnętrznej 
treści stosunku pracy, autor stara się pogodzić różne elementy 
pojęcia. 

Zdajemy sobie sprawę, że w prawie gospodarczem niema je­
szcze mocniej utartych dróg, co zresztą tem szersze otwiera pole 
dla myśli prawniczej. W nauce współczesnej bardzo często pod­
kreślana jest jednak konieczność zbliżenia nauki prawa do życia 
przez dążenie do rozwiązania problemów gospodarczych w pła-
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szczyźnie prawniczej i ustalenia takich metod prawniczych, któreby 
pozwoliły na utrzymanie ściślejszego związku pomiędzy nauką pra­
wa a zagadnieniami gospodarczemi. Szczególnie uczeni niemieccy 
wskazują na potrzebę uwzględnienia nowych metod, przyczem nie­
którzy z pośród nich dochodzą nawet do krańcowego wniosku, że 
prawo gospodarcze nie jest samodzielną dyscypliną prawniczą, lecz 
różnica polega li tylko na różnicach metodologicznych. Gospodar-
czo-prawne pojmowanie prawa jest to takie jego rozumienie, które 
świadomie i wyraźnie opiera je o ekonomję i nadaje mu socjo­
logiczne podstawy (prof. Geiler, Formen der weltwirtschaftlichen 
Koncentration, Recht und Wirtschaft 1922, str. 100). Nie mamy 
możności w krótkiej recenzji przytaczać rozbieżnych poglądów na 
te kwestje3) — w naszem przekonaniu wyciągnąć z nich trzeba 
przedewszystkiem ten zasadniczy wniosek, że analiza ściśle i wy­
łącznie prawnicza zjawiska tak skomplikowanego, jakiem jest umo­
wa o pracę, nie doprowadzi nigdy do dostatecznego ujawnienia 
istoty zagadnienia. 

Dla przejrzystości pracy byłoby być może lepiej, gdyby autor 
odwrócił porządek pracy, rozwinięcie ogólne przeniósł na początek, 
przesuwając analizę szczegółową tekstów na koniec. 

Mimo te wszystkie zastrzeżenia przeczytaliśmy pracę p. Sisslé 
z dużą satysfakcją. Jest to pierwsze monograficzne opracowanie 
umowy o pracę w języku polskim. Porusza tematy często zupełnie 
nowe i niewyzyskane, ujmując je w formę wysoce interesującą i na-
wskróś naukową; szczególniej zaś aktualności praca ta nabiera 
w związku z opracowywaniem polskiego kodeksu zobowiązań, który 
te nowe elementy będzie musiał uwzględnić. 

J. Wengierow (Warszawa) 

I - s z e S p r a w o z d a n i e I z b y P r z e m y s ł o w o - H a n d l o ­
w e j w Lublinie za rok 1929, Lublin 1930 r. 
Izby przemysłowo-handlowe istniały tylko w byłym zaborze pru­

skim i austrjackim, b. Królestwo tej instytucji samorządu gospo­
darczego nie znało. Dopiero w roku 1928/29 powstały na terenie 
województw centralnych izby przemysłowo-handlowe na podstawie 

3) M. Rumpf, Der Sinn des Wirtschaftsrechts, Arch. f. d. Zivil. Prax. 1922.
120 B 2 H rozróżnia „pełnoprawne" (vollrechtlich) badanie jako metodę, która 
traktuje normy prawne w ścisłej łączności z socjalnemi zjawiskami i gospodar-
czo-prawne badania zastosowane do tych części prawa przedmiotowego, których 
podstawę stanowi życie gospodarcze. 

Arthur Nussbaum, Das neue deutsche Wirtschaftsrecht, Berlin, 2 wyd. 
1922 i t. d. 
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rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15. VII . 27 
o izbach przemysłowo-handlowych (Dz. Ustaw R. P. nr . 67, poz.
591) oraz rozporządzenia ministra Przemysłu i Hand lu z dnia 30. 
VI I . 1928.

Izba Przemysłowo-Handlowa w Lublinie rozpoczęła swe funk­
cje z dniem 15. kwietnia 1929 r., a w pierwszej połowie r. b. wydała 
już pierwsze swe sprawozdanie za rok 1929 w postaci broszurki 
o 140 str. Dzieli się ono, jak zwykle tego rodzaju sprawozdania na
dwie części: 

Część I-sza. Organizacja i działalność Izby (poniekąd sprawo­
zdanie wewnętrzne) ; część I I . Sprawozdanie o stanie gospodarczym 
okręgu Izby. 

C z ę ś ć I . Właściwie „sprawozdanie z działalności" zajmuje 
b. mało miejsca, co zresztą jest zrozumiałem wobec krótkiego ist­
nienia tej instytucji. Na część tę składa się głównie p rzedruk róż­
nych protokołów dot. spraw organizacyjnych. Prze ładowano ją może 
szczegółami. Zwraca na siebie uwagę stosunkowo wysoki budżet wy­
noszący zł 388.000 — na odnośną część roku 1929 (rzeczywiste wy­
datki zł 382.000) jeśli się zważy „cha rak te r wybitnie rolniczy" 
okręgu tej Izby. 

Ciekawszy jest tutaj jedynie rozdział dot . Targów Chmielowych 
(30. IX. do 4. X. 1929), zorganizowanych bezzwłocznie przez młodą 
Izbę lubelską i to nawet z natychmiastowym wynikiem konkre tnym 
w formie transakcyj dokonanych na targach na ca 8 0 % dostarczo­
nej ilości chmielu. 

Naogół najciekawszą jednak jest część II-ga „O stanie gospo­
darczym okręgu". Tuta j właściwa ocena s tanu gospodarczego 
poprzedzona została zarysem statystyczno-gospodarczym woje­
wództw lubelskiego i wołyńskiego, wchodzących w skład okręgu 
Izby. Rozdział ten stanowi szkic geografji ekonomicznej wspomnia­
nych województw, którego umieszczenie w pierwszem sprawozda­
niu jest racjonalnem i logicznem uzupełnieniem tegoż. — Z części 
II dowiadujemy się, że właściwy przemysł w tych dwóch wojewódz­
twach, mających charakter wybitnie rolniczy jest słabo rozwinięty, 
brak podstawowych bogactw kopalnianych (węgla, nafty, rudy że­
laznej), nie sprzyja rozwojowi wielkiego przemysłu. Odpowiednio 
do rolniczego charakteru okręgu najbardziej rozwiniętemi są te 
działy przemysłu, k tó re pośrednio lub bezpośrednio z rolnictwem 
są związane. 

C z ę ś ć I I i lustruje ciężkie naogół położenie t ak przemysłu 
jak i handlu w okręgu (jak zresztą w całem Państwie) i, jakkolwiek 
niezbyt obszerna, ujęta jest treściwie i przejrzyście. Tak, że całość, 
zakończona rozdziałem o stanie szkolnictwa zawodowego i dokształ-



142 II. Przegląd piśmiennictwa

cającego, robi wrażenie dobre. Dodatnie wrażenie wywiera również 
szybkość z jaką sprawozdanie się ukazało. Obserwuje się fakt, że 
sprawozdania izb nowopowstałych wychodzą wcześniej aniżeli izb 
„starych", dawno istniejących. Zjawisko to tłomaczy się tem, że 
dawne izby pracą bieżącą, stałą, są bardziej zaabsorbowane, gdyż 
wzrastające komplikacje życia gospodarczego stwarzają dla nich co­
raz to szerszy zakres działalności. Tymczasem izby nowe do tego 
stopnia zaabsorbowane nie są choćby dlatego, że w nowych okrę­
gach niema jeszcze tradycji korzystania przez sfery kupieckie i prze­
mysłowe z usług wzgl. pośrednictw izb. 

Jeszcze jedna uwaga ogólna. Każda z izb uważa za swój obo­
wiązek — i słusznie — scharakteryzować położenie własnego okrę­
gu na tle wstępu do ogólnej sytuacji Państwa. Ta ocena ogólnej 
sytuacji Państwa z natury rzeczy powinna być mniej lub więcej jed­
nakowa w sprawozdaniach wszystkich izb. Dlatego nasuwa się myśl. 
że byłoby celowem, żeby nie każda poszczególna izba redagowała 
sama tę część sprawozdania, lecz żeby coroczne opracowanie tego 
przecież bardzo ciekawego i ważnego rozdziału zostało scentralizo­
wane, t. zn., żeby opracowanie jego polecić albo izbie warszawskiej, 
jako centralnej, albo też Izbie urzędującej Związku Izb Przemysło-
wo-Handlowych. Wartoby sprawę tę uregulować. 

C. Kreczy (Poznań) 

D a s z y ń s k a - G o l i ń s k a Z.: Zarys ustawodawstwa pracy. Warszawa, 1930, 
61 str., 1,80 zł. 

P o s t u l a t y g o s p o d a r c z e Izby przemysłowo-handlowej w Warszawie 
uchwalono przez zebranie plenarne Izby w 24. IV. 1930 r. Warszawa, Ge­
bethner i Wolff, 1930, 28 str. 

P r z e p i s y o uposażeniu służbowem pracowników zakładu ubezpieczeń umy­
słowych w Poznaniu. Poznań, 1930, 20 str. 

Czasopisma: Syndykalizm urzędniczy (Biuletyn Urzędniczy, Nr. 1—2, 
1930). St. K.: Świat urzędniczy zagranicą, syndykaty urzędnicze (Biuletyn 
Urzędniczy, Nr. 7—8, 1930). — Z a k r z e w s k i K.: Państwo gospodarcze 
(Droga, Nr. 11, 1930). — M i k l a s z e w s k i S.: Samorząd rolniczy w Polsce 
(Gmina, Nr. 1, 1930). — B a b i ń s k i W.: Program działalności wydz. leśnic­
twa warszawskiego Izby Rolniczej (Gmina, Nr. 2, 1930). — W a k a r W.: Pod­
stawy gospodarcze regjonalizmu (Gmina, Nr. 6, 1930). — M i k l a s z e w s k i 
St.: Izby Rolnicze zagranicą (Gmina, Nr. 4, 1930). — S. M.: Projekt Izb Rolni­
czych w Prusiech (Gmina, Nr. 6, 1930). — C z e c h o w s k i : Rola Izby Rolni­
czej w sprawie racjonalnej zabudowy osiedli wiejskich (Gmina, Nr. 7, 1930). 
— St. M.: Pięcioletni program pracy Pomorskiej Izby Rolniczej (Gmina, Nr. 
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8—9, 1930). — G ł ę b o w i c z J.: Izby Rolnicze a leśnictwo (Gmina, Nr. 10, 
1930). — M i k l a s z e w s k i St.: Warszawska Izba Rolnicza wobec organizacyj 
społecznych (Gmina, Nr. 10, 1930). — S t a r z e w s k i M.: Organizacja społe­
czeństwa na podstawie ekonomicznej w państwie faszystowskiem (Przegląd 
Współczesny, wrzesień—październik, 1930). — S. K.: Warstwy pracujące a re­
forma ustroju Rzeczypospolitej (Syndykalista, Nr. 8, 1930). — Generalna Fede­
racja Pracy w obronie żywotnych interesów polskiego robotnika (Syndykalista, 
Nr. 9, 1930). 

B u o z z i et N i t t i : Fascisme et syndicalisme. Paris, 1930, 15 fr. 
F o u r g e a u d A.: Du code individualiste au droit syndical, 1 v. Paris, Valois, 

1929, 200 str. 
G o d e f r o y Eu.: Le royaume Italie. Son organisation nouvelle. Paris, Sirey, 

1930, 111 str. 
G r e l l e t J.: Le Conseil National de la main d'oeuvre. Paris, Press. Univ., 

1930, 241 str. 
L e g e r B.: Les syndicats de fonctionnaires en Angleterre. Paris, Sirey, 1929, 

264 str. 
L a m b e r t P. G.: La representation politique des intérêts professionnels. Pa­

ris, Sirey, 1930, 179 str. 
L e t t e r l é H.: Fascisme, communisme ou démocratie. Paris, Argo, 1929. 
M o t h e s R.: L'association et sa place dans l'Etat. Paris, Press. Univ., 1930, 

238 str., 40 fr. 

B e n d i x L.: Gewisses u. ungewisses Recht. Ein Beitrag zu d. irrationalen Grund­
lagen d. arbeitsgerichtl. Rechtsprechung. Leipzig, Moeser, 1930, 67 str., 
2,50 M. 

G e r h a r d t J.: Liberalismus u. Wirtschaftsdemocratie. Berlin, Junker u. Dünn­
haupt, 1930. 

H u e c k A.: Lehrbuch des Arbeitsrechts, Bd. 2. Mannheim, Bensheimer, 1930, 
4,80 M. 

K e l s e n H.: Der Staat als Integration. Wien, Springer, 1930, 91 str., 6,60 M. 
L e n h o f f A.: Die Koalition als Grundlage des Arbeitsrechtes. Wien, Sprin­

ger, 1930, 124 str., 3,90 zł. 
P o k o r n y R.: Das gewerbliche u. häusliche Arbeitsrecht. Wien, Steyrer-

mühl, 1930, 0,50 sz. 
R e u p k e H.: Das Wirtschaftssystem des Faschismus. Berlin, Hobbing, 1930, 

130 str., 6 M. 
S c h u l t e W.: Arbeitnehmerähnliche Personen im Arbeitsgerichtsgesetz. Bonn, 

Röhrscheid, 1930, 86 str., 4 M. 
S o z i u s : Der Staat des Arbeiters. Wien, Wiener Volksschriften, 1930, 

75 str., 3 sch. 
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B r o o k i n g s R. S.: Economic democracy. Y. Macmillan, 1930. 
C h u r c h i l l W.: Parliamentary government and the economic problem. 

London, Oxford, Un. Press, 1930, 2 s. 

H a i d e r C: Capital and labor under fascism. N. Y. Columbia, Un. Press, 
1930, 296 str. 

A s q u i n i A.: Sul Consiglio nazionale delle Corporazioni. Roma, 1929, 25 str. 
De B o n i s E.: La carta del lavoro. Livorno, Prasquini, 1926, 106 str., 12 L. 
B o t t a i G.: Esperienza corporativa. Roma, „Diritto del lavoro", 1929, 443 str. 
C a p o b i a n c o G.: Sindicalismo e diritto. Milano, 1929, 128 str. 
C h i a r e l l i G.: Le stato corporativo e la carta del lavoro. Taranto, 1929, 

29 str. 
C h i m i e n t i P.: L'organizzazione sindicale fascista nel diritto pubblico ita­

liano. Torino, Bocca, 1929, 103 str. 
C i s o t t i C: I sindicati nello Stato fascista. Cuneo, 1929, 72 str. 3 L. 
G h i n i C.: Le fonti ideali del sindicalismo corporativo. Cesena, 1929, 18 str. 
G i a n n i n i T. C: Costituzione e funzioni del consiglio Nazionale delle Cor­

porazioni. Roma, Filippo Corridoni, 1930, 20 str. 
G r e c o P.: Il contratto colletivo di lavoro. Roma, Diritto del lavoro, 1929, 

290 str., 20 L. 
G u i d i D.: Note di diritto corporativo, Provvedimenti e norme di inquadra­

mento sindicale, etc. Roma, Diritto del lavoro, 1929, 62 str., 3 L. 
M a z z i n i P a v e s i : Economia corporativa e dottrine realiste. Bologna, 1929, 

164 str. 
M a r z o l o R.: Il movimento operaio e la carta del lavoro. Bologna, Cappeli, 

1929, 160 str. 
M a z z i n i P.: Giorgio Valois teorico del sindicalismo, La sua vita, Le sue idee. 

Bologna, 1929, 119 str. 
P e r g o l e s i F.: Il contratto di lavoro manuale. Roma, Diritto del lavoro, 

1929, Roma,202 str., 10 L. 
P o d r e c c a G.: La nuova coscienza. Dal socialismo al fascismo. Roma, „Se-

lecta", 1930, 135 str., 12,50 L. 
R o t o n d i M.: Trattato di diritto dell' industria, V. I. Padova, Cedam 1929, 

187 str., 23 L. 
S e r m o n t i A.: I diritto sindicale italiano, V. I — Parte generale e Organizza­

zione sindicale, V II. — Contratto collettivo e Magistratura del lavoro. 
Roma, Libreria del Littorio, 1929, 591 str. i 543 str. 
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D. Dział socjologiczny 

I . 
Wydawnictwa zbiorowe. Podręczniki i systemy. Historja 

socjologji i krytyka. 

P r z e g l ą d S o c j o l o g i c z n y . Kwar ta ln ik Polskiego Ins ty tu tu 
Socjologicznego. Poznań, 1930. Tom I /1 . 

Ze szczerem uznaniem i serdecznemi życzeniami dla nowej 
inicjatywy profesora Znanieckiego, witamy P r z e g l ą d S o c j o ­
l o g i c z n y . Potrzeba pisma, poświęconego specjalnie socjologji, 
dała się oddawna uczuć; rozwój naszej nauki, fenomenalny w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat, także i w Polsce zaznacza się coraz wy­
raźnie j ; dysponujemy już dziś ki lku ka ted rami socjologji (sama 
myśl o wykładach socjologji przed wojną wydawała się t radycjona-
listom uniwersyteckim herezją) , słyszymy o coraz to częstszych wy­
kładach socjologji w rozmaitych szkołach specjalnych, mamy Insty­
tut Socjologiczny w Poznaniu , rozwijający żywą działalność. Osta­
tecznie, także i twórczość naukowa na tern polu nie przedstawia 
się najgorzej; jest ona dość rozstrzelona, ale jest wcale bogata i nie 
obawia się podejmowania wielkich (i nowych!) zagadnień. Otóż dla 
skupienia tych wysiłków, znalezienia wspólnej podstawy do poro­
zumienia, platformy współpracy i wymiany myśli konieczne było 
pismo ; R u c h , niegdyś tylko p r a w n i c z o - e k o n o m i c z n y , 
dziś już także s o c j o l o g i c z n y , był próbą zrealizowania tego 
pomysłu w skromnych zresztą wymiarach, w k ie runku przede-
wszystkiem informacyjnym. Dzisiaj, gdy socjologja coraz to lepiej 
się rozwija, powstaje specjalne pismo, wyłącznie socjologji po­
święcone. 

Pismo to powstało oczywiście w Poznan iu ; jedyne to miasto, 
w k tórem praca w zakresie socjologji przestała być udziałem jedno­
stek, w którem dziesięcioletnia praca profesora Znanieckiego zdo­
łała stworzyć ożywione cent rum naukowe, „poznańską szkołę" i wy­
kształcić szereg pracowników naukowych. P r z e g l ą d S o c j o ­
l o g i c z n y jest nowym objawem aktywności tej g rupy; z wiel-
kiem uznaniem zaznaczamy, że pismo, stworzone przez „poznańską 
szkołę", nie jest j ednak jej organem, zamkniętym dla innych pra­
cowników, lecz że stara się pozyskać współpracę wszystkich socjo­
logów polskich, jakkolwiek rozbieżne mogą być ich tereny pracy 
i poglądy teoretyczne. W pierwszym zeszycie widzimy obok siebie 
artykuły nestora socjologów polskich Ludwika Krzywickiego, dalej 
Bronisława Malinowskiego, który po ki lkunastu latach znów po 
polsku się odezwał, Czesława Znamierowskiego, tak dalekiego teo-

Ruch I. 1931 10 
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retycznie od „szkoły poznańskiej" , wreszcie niżej podpisanego; 
w recenzjach obok Florjana Znanieckiego i znanych już czytelni­
kom „ R u c h u " Tadeusza Szczurkiewicza i Józefa Chałasińskiego 
występuje ki lku młodszych. Całości numeru dopełnia przegląd cza­
sopism, wyszukujący w powodzi piśmiennictwa naukowego war­
tościowsze ar tykuły, dalej kronika , polemiki , bibljografja. Zakres 
poruszonych zagadnień bardzo szeroki: od najwcześniejszych form 
życia społecznego do zjawisk współczesnych, od ściśle teoretycz­
nych ujęć do systematyki faktów. 

Podział pracy pomiędzy P r z e g l ą d e m a działem socjo­
logicznym R u c h u przedstawia się j asno : R u c h pozostanie 
nadal pomocą informacyjną, przeznaczoną w pierwszym rzędzie dla 
prawników i ekonomistów, wskazującym na nowe publikacje, pro­
wadzącym obszerniejszą bibljografję, podczas gdy P r z e g l ą d o ­
wi przypadnie rola twórcza: wnoszenie nowych wartości do do­
robku nauki polskiej . W pracy tej towarzyszyć będą nowo powsta­
łemu kwartalnikowi socjologicznemu najlepsze życzenia. 

Dr. Prof. Jan St. Bystroń (Kraków) 

E n c y c l o p a e d i a o f t h e S o c i a l S c i e n c e s : Tom I . 
Główny wydawca Edwin R. A. Seligman, prof. ekonomiki w 
Columbia University. Mc Millian, 1930, str. 646. 

O potrzebie, jaką widocznie odczuwał czytelnik angielski, 
dzieła, w encyklopedycznej formie obejmującego dorobek nauk 
społecznych, świadczy najlepiej powodzenie wydawnictwa, k tóre 
omawiamy. Tom I ukazał się w styczniu 1930; w lutym zjawiło się 
już drugie wydanie. A cena tego tomu nawet na angielskie stosunki 
dość wysoka (31 szylingów). 

Dzieło to jest zbiorowe i zakrojone na ogromną miarę : pięt­
naście tomów in quar to , drobna, wyraźna czcionka; dwie długie 
szpalty na stronicy. 

Do tego rozmiaru wydawnictwa przystosowany jest aparat re­
dakcyjny. Głównym wydawcą jest prof. Seligman; jego pomocni­
kiem Alwin Johnson. Kierownikiem wydawniczym jest Max Ler­
ne r ; stały sztab wydawniczy tworzy poza t em siedmiu assistant edi­
to r s : Ida Crawen, Alice C. Klein, Solomon Kuznets , Clara Mayer, 
Koppe l S. Pinson, William Seagle i Elizabeth Todd. Najprawdo­
podobniej powyżej wymienieni współpracownicy prowadzą wszy­
stkie agendy wydawnictwa o charakterze administracyjnym i de­
cydują między innymi o doborze współpracowników naukowych 
Encyklopedji . 
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Wydawnictwo to ma wprawdzie jeszcze jedną kategorję wy­
dawców, advisory editors; są nimi najwybitniejsi i wybitni uczeni 
różnych krajów. Ich rola doradcza nie musi być jednak zbyt ak­
tywna wobec odległości przestrzennej. Poza tem czuwa nad wydaw­
nictwem komitet, składający się z delegatów dziesięciu towarzystw 
naukowych amerykańskich oraz „biuro dyrektorów", w którem 
powtarzają się częściowo nazwiska doradców wydawczych. 

Jak widzimy, organizacja sztabu redakcyjnego jest wielowar­
stwowa i złożona. Świadczy w każdym razie o staranności wykona­
nia planu i pozwala przypuszczać, że nic się tu nie dzieje przez brak 
dojrzałego namysłu i przez przypadkowe przeoczenie. 

Poza sztabem redakcyjnym jest lista współpracowników, na 
czterech stronach druku obejmująca największe nazwiska nauki 
światowej. 

Oczywista, trudno wydawać sąd ogólny o tej Encyklopedji, nie 
znając całości dzieła. Tom pierwszy jest tylko próbą całego dzieła. 
Dalsze tomy mogą przynieść zmiany, przekształcające sąd ogólny. 

Właściwa encyklopedja alfabetyczna rozpoczyna się nazwi­
skiem „Aaronson Aaron" dopiero w połowie tomu. Poprzedza ją 
podwójny wstęp historyczny: dzieje kultury i myśli społecznej, oraz 
dzieje nauk społecznych. Wstęp ten dużą posiada wartość: w zwię­
złej i jasnej formie daje plastyczny obraz przeobrażeń ustroju spo­
łecznego i kolejnego następstwa doktryn polityczno-społecznych, 
wpływających na ustrój; przyczem sięga aż do początków historji 
Grecji, kończy się zaś na czasach powojennych. Ten wstęp, wzięty 
oddzielnie, ma wartość bardzo dobrego, popularyzującego dzieła, 
które może poinformować czytelnika szybko i rzeczowo. Z przy­
jemnością, naprzykład, przeczytałem rozdział, dotyczący kultury 
greckiej, oraz rozdział, dotyczący prądów współczesnych. 

W części alfabetycznej uderzyła mnie duża bardzo ilość życio­
rysów. Tak duża, że powziąłem pewną wątpliwość, czy nie została 
przekroczona proporcja należna pomiędzy treścią rzeczową, a bio­
graficzną. Artykuły natomiast, które wybrałem do czytania, jako 
próbki, dają podstawę do dodatniego sądu o wydawnictwie. Co 
prawda, czytałem takie artykuły, jak Abnormal Psychology Jastro-
wa lub Agrarian Movements zbiorowego autorstwa. Obszerny arty­
kuł Jastrowa jest poprostu wzorem jasnego, syntetycznego, ujęcia. 
Podobnych znalazłem wiele. 

Na podstawie dotychczasowego zapoznania się z tym tomem, 
gotów jestem oczekiwać, że Encyklopedja ta będzie w swej całości 
dziełem wartościowem. Ten sąd ogólny muszę jednak zaopatrzyć 
w pewne zastrzeżenia. 

10* 
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Przedewszystkiem już pobieżna perlustracja wykazuje, że 
światowe nazwiska, podane w liście współpracowników, spotyka 
się pod ar tykułami rzadko. Większość pracy dokonana została „do-
mowemi si łami" komite tu redakcyjnego i kręgu łudzi, blisko sto­
jących, zapewne uczniów prof. Seligmana. Zapewne, może to nie 
wpływać ujemnie na wartość poszczególnych artykułów, jeżeli je 
opracują ludzie uzdolnieni i kompetentn i . Zachodzi natomiast oba­
wa, aby w ten sposób Encyklopedja nie nabra ła charakteru jedno­
stronnego w całości swej, lub pod jakimś określonym względem. En­
cyklopedja powinna być centralnym magazynem, gromadzącym 
plon z pod różnych szerokości geograficznych. 

Tymczasem słabą stroną tej Encyklopedji jest to właśnie, że 
jej komite t najwęższy tak dalece nie ma sympatji do pewnych sze­
rokości i długości geograficznych, iż w pewnych przypadkach stwa­
rza dla czytelnika fikcję, jak gdyby one nie istniały, w innych zaś 
przesłania je co najmniej nadmierną zwartością wzmianki o nich. 

Poszczególne ar tykuły wprawdzie dają często wrażenie wy­
sokiej objektywności. Ale w zestawieniu wielu artykułów z ich 
napomknieniami , z ich charakterystycznemi cudzysłowami prze­
ziera zupełnie wyraźnie tendencyjność polityczna. Encyklopedja 
ta, mimo kilku dotychczas ar tykułów francuskich, będzie, jak 
się zdaje, wytworem łącznym germano-amerykańskim, o ile 
tego „surowo i ściśle nordyjskiego" charak te ru komplikować 
nie będą imiona współpracowników, zanadto licznie zaczerp­
nięte ze starego tes tamentu. W każdym razie jedno jest pewne: 
swoisty humani ta ryzm Keynes'a, niby na najwyższych wartościach 
opar ty i niby umocniony bezst ronnem rozumowaniem ekonomicz-
nem, przesyca atmosferę tej Encyklopedji w sposób, grożący cza­
sem jej bezstronności . Czy niebezpieczeństwu temu całkowicie 
ulegnie, o t em przekonają nas następne tomy. 

Dziś już natomiast możemy stwierdzić z pewnością i bezstron­
nie, że komitet w dziwny sposób pot raktował Polaków i Polskę. Na 
liście współpracowników niema ani jednego nazwiska polskiego; 
nawet piszący po angielsku i znany w Ameryce prof. Znaniecki nie 
został zaproszony do współpracy. Dalej , pominięto Polskę i kraje 
słowiańskie w historycznem przedstawieniu rozwoju nauk społecz­
nych. Sprawę tę pot raktowała redakcja nie bez pewnej dozy hu­
moru, więc na niej zatrzymam się przez chwilę. Obraz rozwoju nauk 
społecznych postanowiła redakcja rozczłonkować terytorjalnie, co 
nie może wywoływać żadnego sprzeciwu, rzecz to bowiem utar ta , 
że mówi się o nauce w Anglji, we Francj i i t. d. Ale nie mając sym­
patj i do mapy Trak ta tu Wersalskiego, redakcja przyjęła za pod-
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stawę mapę przedwojenną, na k tóre j niema tworów, tak narusza­
jących równowagę europejską, jak Polska i Czechy. Można więc 
z Encyklopedji tej dowiedzieć się, jak się nazywał autor , k tóry 
w roku 1825 napisał geografję polityczną Paraguaju . Że natomiast 
pisał o sprawach ekonomicznych Kopernik , że istniał Staszic, Wo­
łowski, Abramowski , o tem niema wzmianki w Encyklopedji . Pol­
ska z jej dość bogatą myślą społeczną została przemilczana całkowi­
cie. O Rosji natomiast są aż dwa ar tykuły: P io t ra Struwego o nauce 
przedwojennej i M. Pokrowskiego o nauce bolszewickiej. W prze­
ciwstawieniu do Rosji, Austro-Węgry zostały po t rak towane mniej 
życzliwie. Mając widocznie żywo w pamięci dawną unję personalną, 
redakcja powierzyła przedstawienie nauki austrjackiej i nauki wę­
gierskiej jednemu autorowi, k tórego nazwisko: Theo Surányi-Un-
ger. Autor tego ar tykułu potraktował zadanie swoje bardzo wąsko 
i nie uwzględnił, poza Dolną Austrją, żadnego z krajów koronnych: 
tak więc nawet drogą legalną z p u n k t u widzenia czasów z przed 
Trakta tu Wersalskiego nie dostały się do Encyklopedji żadne wia­
domości choćby o nauce w Galicji i Lodomerj i . 

Polska nie ma wogóle szczęścia w tej Encyklopedji . Wiele jest 
w niej, naprzykład życiorysów. Ale na nazwisko Abramowskiego 
Edwarda, k tóry wiele swych p rac pisał po francusku, nie znalazło 
się miejsca, choć samo to nazwisko n ie zdradza, przypadkiem, 
iż jego posiadacz był pełnym t emperamen tu szlachcicem z Ukrainy. 

0 Polsce mówi się w rzeczowych ar tykułach. Tak naprzykład, 
czytałem krótki , poprawny ar tykuł o sprawie agrarnej w Polsce, 
pióra Estery Mangel. Ale w wielu razach uderza przemilczenie Pol­
ski. Mówi się, powiedzmy, o eksporcie z państw, powstałych na 
dawnych terytorjach zachodnich Rosji. Twierdzenia wypowiadane 
byłyby opisem dokładniejszym, gdyby wciągnięto Polskę w krąg 
rozważań. Ale głucho o niej . Podobnie , bez wymienienia tego kraju 
dyskutuje się problem polityki gospodarczej państw „sukcesyjnych' ' , 
w k tórych młody przemysł rodzimy wymaga ochrony obok rol­
nictwa. 

Uczeni powinni mówić całą znaną im prawdę bez przysięgi. 
Od tej dyrektywy odbiegali już nieraz w stosunku do Polski histo-
rjografowie niemieccy i rosyjscy. Celu swego na dłuższą metę nie 
osiągnęli. Życząc tedy, na zakończenie, nowej Encyklopedji , by 
miała jak największą wartość naukową i zdobyła autoryte t bez­
stronności, życzymy jej jednocześnie, by nie stawiała sobie celów 
nieosiągalnych. 

Czesław Znamierowski (Poznań) . 
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versicherungsamtes Berlin. Neubearb. Berlin, Springer, 1930, str. 63. 
1,20 mk). 

L e n z Max: Bismarcks Plan einer Gegenrevolution im März 1848. Berlin, Verlag 
d. Akad. d. Wissenschaften; de Gruyter in Komm. 1930, str. 28 in 4°.
(2 mk). 

L e w i s o h n Sam. A.: Neue Führerprobleme in d. Industrie. Autor. deutsche 
Ausg. mit Einf. von C. Duisberg. Berlin, Hobbing, 1929, str. 172 (6 mk). 

L i n d b e r g John S.: The background of Swedish emigration to the United 
States. An economic a. sociological study in the dynamics of migration. 
Minneapolis, Univ. of Minn. Press, 1930, str. 286. 

L o m b r o s o Gina: La tragedia del progresso. Origine, ostacoli, trionfi, scon­
quassi del macchinismo. Torino, Bocca, 1930, str. VIII + 312. 

L ó p e z de O c h o a E.: De la dictadura a la republica. Pról. de Eduardo 
Ortega y Gasset. Madrid, Reus, 1930, str. 265. 
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L o s o w s k y Alexander: Der Streik. 5 Vorträge. Berlin, Führer-Verlag, 1930, 
str. 111 (1,20 mk). 

M a n h e i m Louis: Etudes sur la gestion composée des entreprises publiques 
et des entreprises privée. Paris, Libr. du „Recueil Sirey", 1930, str. 187. 

M e i s t e r Martin: 50 Jahre Gewerkschaftsbewegung in d. Schweiz. Berlin, 
Verlagsgesellsch. d. Allg. Dt. Gewerkschaftsbundes, 1930, str. 91. 

M e l a n o Rossi L.: Difesa della madre patria. Discorsi e scritti di propaganda 
italiana negli Stati Uniti d'America. Roma, Sapientia, 1930, str. 312. 

M o e d e Walter: Zur Methodik d. Menschenbehandlung. Vom Vorgesetzten, 
seiner Psychologie u. seinen Massnahmen. Berlin—Charlottenburg, Buch­
holz-Weisswange, 1930, str. 32. (1,20 mk). 

M ü l l e r Wilhelm: Rationelle Menschenführung als Grundlage e. erfolgreichen 
Personalpolitik. Berlin—Charlottenburg, Buchholz & Weisswange, 1930, 
str. XVI & 254. (5 mk). 

M ü n c h Traugott: Das Hotelunternehmen im Lichte betriebswirtschaftlicher 
Lehre u. Praxis. Zürich, Orell Füssli, 1930, str. 469 in 4°. (19,20 mk). 

N a k e Franz: Die deutsche Nachkriegsauswanderung, Berlin, Ebering, 1930, 
str. 69. (2,40 mk). 

N e u Heinrich: Die revolutionäre Bewegung auf d. deutschen Flotte 1917—1918. 
Stuttgart, Kohlhammer, 1930, str. XI + 82 (3 mk). 

N o r w o o d Cyrill: The english tradition of education. New-York, Dutton, 
1930, str. 348. 

P a l a n c a Romuald: Nel turbine della storia. Dalla democrazia al fascismo. 
Milano, S. E. D. A. I., 1929, str. 150. (18 1). 

P r o c e e d i n g s of the National Conference of social work. At the 56. annual 
session held in San Francisco, Col., June 126 — July 3, 1929. Chicago. 
Ill, Univ of Chicago Pr., 1930, str. X + 682. 

R e i n d l Josef: Vertriebsgemeinschaften in d. Werkzeugmaschinenindustrie. 
Berlin, V. D. I.-Verlag, 1930, str. IV + 54. (4 mk). 

R o d i e t A. et F r i b o u r g - B l a n c A.: La folie et la guerre de 1914—1918. 
Paris, Alcan, 1930, str. 195. 

R o s m i n i Antonio: Saggio sul comunismo e sul socialismo. Pubbl. a cura 
e con pref. di Alberti Canaletti Guadenti. Roma, Signorelli, 1930, str. 85. 

R o s t Hans: Der Protestantismus und d. Kultur. Paderborn, Bonifacius Dr. 
1930, str. 126 (2,50 mk). 

S a l m o n - R i c c i Charlotte: La naturalisation des étrangers en France. Etude 
critique des dispositions de la loi 10 aout 1927. Préf. de Piérre Louis-
Lucas. Paris, Godde, 1929, str. 214. 

S a l v e m i n i Gaetano: La terreur fasciste 1922—1926. Paris, Gallimard, 1929, 
str. 302. 

S c h a l l d a c h Elisabeth: Rationalisierungsmassnahmen der Nachinflationszeit 
im Urteil d. deutschen freien Gewerkschaften. Jena, Fischer, 1930, str. 
X + 186 (9 mk). 
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S c h e f f e r Paul: Sieben Jahre Sowjetunion. Leipzig, Bibliogr. Inst., 1930, 
str. VII + 451 (11 mk). 

S c h ö n s t e i n e r Ferdinand: Grundriss des Ordensrechtes. Wien, Auer, 1930, 
str. XXXII + 692 in 4°. 

S c h m i d Walter: Das Reklamenwesen in den U. S. A. Bericht des Schweiz. 
Konsulats in Cincinnati, Ohio. Lausanne, Schweiz. Zentrale f. Handels­
förderung, 1930, str. IV + 31. (1 fr. szw.). 

S c h m i t t Walter: Die Klassenkampftheorie u. ihre Widerlegung. München 
Eher, 1930, str. 134. (2,50 mk). 

S c h u l t z e Fritz: Die deutsche Fahne. Langensalza, Beltz, 1930, str. 79. (3 mk). 
S j ö b e r g u. S i m o n H.: Arbeitsvermittlung u. Arbeitslosenversicherung in 

England. Ein Vergleich mit Deutschland. Stuttgart, Kohlhammer, 1930, 
str. 63. 

S i m o n s Ralf René: Über Arbeiterschichtung u. Gewerkschaftsbewegung in 
d. Vereinigten Staaten von Amerika. Borna-Leipzig, Noske 1929, str. 109.

S o u p a u l t Philippe: The American influence in France. Transl. by Babette 
ai Glen Hughes. Seattle Wash., Univ. of Wash. Bk. Store., 1930, str. 23. 

T e m p e r a n c y a. prohibition in New Zeeland. Ed. by J. Cocker a. J. M. 
Murray. London, Epworth, 1930, str. 276. 

V. 
Grupy i typy. 

B e n j a m i n René: Clemenceau dans sa retraite. Paris, Plon, 1930, str. 255. 
D a s n e u e B e r l i n . Grossstadtprobleme. Hrsg.: M. Wagner. Schriftl.: A. 

Behne. Berlin, Dt. Bauzeitg., 1930, str. IV + 258 in 4°. (10 mk). 
C h a r a c h i d z é D.: H. Barbusse, les Soviets et la Géorgie. Préf. de Karl 

Kautsky. Paris, Pascal, 1929, str. 44 + 216. (12 fr). 
T h e c h i l d ' s e m o t i o n s : Proceeding of the Mid-West conference on cha­

racter development, February 1930. Chicago, Univ. of Chic. Pr. 1930, 
str. 416. 

C o r k e Helen: The worlds family. Ed. by Katherine Lee-Bates. New-York, 
Oxford, 1930, str. 179. 

D a u d e t Leon: Raymond Poincaré. Paris, Capitale, 1930, str. 208. 
D a u d e t Léon: Charles Maurras et son temps. Paris, Flammarion, 1930, s. 171. 
D i e c k h o f f Albrecht Dietrich: Das englische Adelsrecht. Eine Einführung. 

Berlin, Heymann, 1930. str. 23. (3 mk). 
D o r n Arno: Robert Heinrich Graf von der Goltz, ein hervorragender Diplo­

mat im Zeitalter Bismarcks. Halle, Niemeyer, 1929. [Ausgew. Hallische 
Forschungen z. mittleren u. neueren Geschichte. 3] str. VII + 278 (12 mk). 

D u b r e u i l Hyacinth: Arbeiter in U. S. A. Aus d. franz. von H. Kanders. 
Leipzig, Bibliograph. Instit. 1930, str. VIII + 364 (5,50 mk). 
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E y b e r g Johannes: Die Freimaurerei im Geisteskampfe d. Gegenwart. Pful-
lingen, Baum, 1930, str. 102 (1,80 mk). 

F a l k Hans: Die Mainzer Behördenorganisation in Hessen u. auf d. Eichsfelde 
bis zum Ende des 14. Jahrhunderts. Marburg, Ewert, 1930, str. XI + 109. 
(8 mk). 

D a s F a m i l i e n l e b e n i n d . G e g e n w a r t . 182 Familienmonographien. 
Hrsg. v. Alice Salomon u. Marie Baum unter Mitarb. von Annemarie Nie­
meyer, u. a. Berlin, Herbig, 1930, str. 384 (15 mk). 

F r y Charles Luther: The U. S. looks ats its churches. New-York, Inst. of Soc. 
a. Religions Research, 1930, str. 197. 

F u x l o c h Karl: Das soziologische im Spiel des Kindes. [Beiträge z. Jugend­
psychologie 4.] Leipzig, Barth, 1930, str. VII + 96 (5,60 mk). 

F y f e Hamilton: Northcliffe, an intimate biography. London, Allen & Unwin, 
1930, str. 3,50. 

G e i s e r t Henry A.: The criminal; a study. St. Louis, Herder, 1930, str. 478. 
G l ä s e r Karl: Erwerb u. Verlust d. Staatsangehörigkeit in Hispano-Amerika. 

Leipzig, Noske, 1930, str. XI + 113 (6 mk). 
G r e e n William: Der Schutz d. arbeitenden Jugend. Amsterdam, Inter. Ge­

werkschaftsbund 1930. Berlin, Verlagsges. d. Allg. Dt. Gewerkschaftsbun­
des, 1930, str. 122. 

G r e t t o n R. H.: The king's majesty. The historical philosophy of moderne 
kingship. London, Faber & F., 1930, str. 198. 

H a l é v y Daniel: Clemenceau — Abbeville — Paillart, 1929, str. 55 [Les amis 
d'Edouard 149]. 

H e i m e r z i e h u n g schwererziehbarer Jugendlicher. Bericht über d. Tagung 
d. Verbandes d. kathol. Waisen- u. Fürsorgeerziehungsanstalten Deutsch­
lands vom 26. bis 29. November 1929 in Freiburg in Br. Freiburg in Breis-
gau, Caritasverlag, 1930, str. 28. (1,10 mk). 

H i r s c h Hans: Strafvollzug an Geisteskranken? Leipzig, Hirschfeld, 1930, 
str. VIII + 83. (5 mk). 

II i r t h Friedrich: Stresemann. Paris, Edit. de Portiques, 1930, str. 257. (12 fr). 
H o l e Donald: The church a. „The Church of England". London, Talbot, 1930, 

str. 108. 
K a l k e n Frans van: La Belgique contemporaine (1780—1930). Histoire d'une 

évolution politique. Paris, Colin, 1930, str. 220. 
K e t t e r l Eugen: The emperor Francis Joseph I.; an intimate study. Ed. by 

Cissy Klastersky. Transl. by M. Ostheide. Boston, Stratford, 1930, str. 253. 
K l e i n p a u l Johannes: Das Nachrichtenwesen d. deutschen Fürsten im 16. u. 17. 

Jahrhundert. Ein Beitrag z. Geschichte d. geschriebenen Zeitungen. Leip­
zig, Klein, 1930, str. VII + 178 (15 mk). 

K ö h l i s c h : Über d. Staat u. die Bedeutung des Arztes für d. Staat. 5. Auf­
sätze. Neustadt a. d. Haardt, Meininger, 1930, str. 71 (1,50 mk). 
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K r u p s k a j a Nadhezda K.: Memories of Lenin. Transl. by E. Verney. London, 
Lawrence, 1930, str. 214. 

L a n g Heinrich: Die Typen d. Stillen Gesellschaft und die Anwendung gesell­
schaftlicher Normen auf sie. Mannheim, Bensheimer, 1930, str. VIII + 
73. (4 mk).

L a n t i s Lee Ora: Rural community life. New-York, American Book, 1930, 
str. 383. 

M a l c o l m Ian Sir: Lord Balfour. London, Macmillan, 1930, str. 124. 
M a n n i n g Caroline: The immigrant woman a. her job. Washington, Gov. Pr. 

Off. 1930, str. 190. 
M a r t e t Jean: Le silence de M. Clemenceau. Paris, Michel, 1929, str. 317. 
M a r t e t Jean: M. Clemenceau peint par lui-même. Paris, Michel, 1929, str. 

317 (15 fr). 
M a r t i n Gaston: Manuel d'histoire de la franc-maçonnerie française. Paris, 

Presses univ. 1929, str. XII + 279 (12 fr). 
M e n d e Käthe: Der Schutz d. Familie gegen den trunksüchtigen Familienvater. 

Berlin, Dt. Archiv f. Jugendwohlfahrt E. V. 1930, str. 45. (0,90 mk). 
M e t z l e r W. v.: Die auswärtige Gewalt d. Sowjetunion. Berlin, Grunewald, 

Rothschild, 1930, str. XII + 76. 
N i n Andrés: Les dictadures del nostres dies. Barcelona, Libr. Catalonia, 1930, 

str. 236. 
P a r r a t Geoffrey: The Royal Navy: the sure shield of the Empire. New-York, 

Macmillan, 1930, str. 249. 
P f e i f f e r Gerhard: Das Breslauer Patriziat im Mittelalter. Breslau, Trewendt 

& Granier, 1929, str. XV + 412 (10 mk). 
P l a n c k Mathilde: Ottilie Hoffmann. Ein Beitrag z. Geschichte d. deutschen 

Frauenbewegung. Bremen, Leuwer, 1930, str. 251 (4,80 mk). 
P o d r e c c a Guido: La nuova conscienza. Dal socialismo al fascismo. A cura 

di Aug. Scrirocchi. Roma, Casa ed. Selecta, 1930, str. 135. 
P o l e t t i E. M.: Mussolini vuole l'igiene cosi. Conferenze tenute al Dopolavoro 

di Dalmine. Con pref. de Giacomo Suardo. Bergamo, Conti, 1929, str. 
XX + 207. 

P o m e r a i Ralph de: Marriage, past, present a. future; an outline of the hi­
story a. development of human sexual relationship. New-York, Richard 
& R. Smith, 1930, str. 387. 

P r i v a t Maurice: Les heures d'André Tardieu et la crise des partis. Paris, 
Edition des Portiques, 1930, str. 270. 

R i c c i o Peter M.: On the treshold of fascism. Firenze, Vallecchi, 1929, s. 261. 
R y g i e r Maria: La Franc-Maçonnerie italienne devant la guerre et devant le 

fascisme. Préf. de Lucien Le Foyer. Paris, Gloton, 1930, str. 432 (12 fr). 
S c h u r i c h Joachim: Lebensläufe vielfach rückfälliger Verbrecher. Ein Bei­

trag z. Frage d. Sicherungsverwahrung gemeingefährl. Gewohnheitsver­
brecher. Leipzig, Wiegandt, 1930 [Kriminalist. Abh. 10.] str. 160 (6 mk). 
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S c o t t J. W. Robertson: The story of the Women's Institute movement in 
England a. Wales a. Scotland. Cheap. ed. London, „Countryman", 1930, 
str. 290 + 306. 

S q a d r i l l i Gaspare: L'Italia di Mussolini e gli Italiani nuovi. Roma, Pinciana, 
1929, str. 411. 

S t r a t m a n n Franziskus: The church a. war. A catholic study. London, Sheed 
& Ward, 1930, str. 220. 

S u a r e z Georges: La vie orgueilleuse de Georges Clemenceau. Paris, Ed. de 
France, 1930, str. 700. 

S u h r Susanne: Die weiblichen Angestellten. Arbeits- u. Lebensverhältnisse. 
Eine Umfrage d. Zentralverbandes d. Angestellten. Berlin, Zentralverl. 
d. Angestellten, 1930, str. 48. (1,40 mk).

T a y l o r Graham: Pioneering on social frontiers. Chicago, Univ. of Chicago 
Press, 1930, str. 469. 

T h i e r f e l d e r Franz: Altenburger Ostkreis, seine Bevölkerungsentwicklung 
u. -versiebung von 1816—1929. Altenburg, Körner, 1930, s. 146. (6,50 mk).

T i s c h e r t Georg: Männer u. Werke. Altes u. Neues aus Industrie, Bank 
u. Börsenwelt. Berlin, Fischert, 1930, str. 243 (10 mk).

T o r e l l i Vincenzo: Svillupo dell' idea fascista dall' anteguerra al trionfo di 
oggi. Alassio, Pozzi, 1929, str. 34. 

T ó t h Zoltán: Die Vorstellungswelt d. Blinden. Leipzig, Barth, 1930, str. VI 
+ 130. (8,40 mk). 

V a s s i l y e v A. T.: The Ochrana, the russian secret police. Ed. with introd. 
by R. Fülöp-Miller. London, Harrap, 1930, str. 320. 

V e r b a n d d e r M a l e r , Lackierer, Anstreicher, Tüncher u . Weissbinder 
Deutschlands. Die Lehrlingsverhältnisse im Maler u. Lackierergewerbe. Er­
gebnisse d. Erhebung vom September 1929. Hrsgb. v. Verbandsvorstand. 
Hamburg, Batz, 1930, str. 48. 

V e r d a g u e r Mario: Rasputin. La muerte del diablo sagrado. Barcelona, Ed. 
Iberia, 1930, str. 180. 

V o l k s - B e r u f s - u. B e t r i e b s z ä h l u n g vom 16. Juni 1925. Be -
r u f s z ä h l u n g . Die Haushaltungen u. Familien nach ihrer beruflichen 
u. sozialen Gliederung. Bearb. im Statist. Reichsamt. Berlin, Hobbing,
1930, str. 691 in 4°. (21,75 mk). 

W e s t Gordon: Lloyd George's last fight. London, Rivers, 1930, str. 188. 
W o o d w a r t Ernest Llewellyn: Three studies in European conservatism. 

New-York, Richard S. Smith, 1930, str. 358. 
Wu Saofong: Sun Yat-Sen. Sa vie et sa doctrine. Etude historique, philoso­

phique et social. Paris, Presses univ. de France, 1929, str. XXXIV + 219. 
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VI. 
Wytwory społeczne. 

B e a r d Charles Austin a. B e a r d Mary Ritter. The rise of american civili­
zation. College ed. New-York, Macmillan, 1930, str. 866. 

B e n n e t M. M.: The Australian aboriginal as a human being. London, Rivers, 
1930, str. 146. 

B o g n e r Hans: Die verwirklichte Demokratie. Die Lehren d. Antike. Hamburg, 
Hanseat, Verlagsanst., 1930, str. 232. (10 mk). 

B o n n e r Robert Johnson a . S m i t h Gertrude Elisabeth: The administration 
of justice from Homer to Aristotte. Vol. 1. Chicago, Univ. of Chicago 
Press, 1930, str. 399. 

B u c k Oskar MacMillan: India looks to her future. New-York, Friendship 
Press, 1930, str. 222. 

B u l l Edward: Vergleichende Studien über d. Kulturverhältnisse des Bauern­
tums. Cambridge, Mass. Harvard, 1930, str. 64. 

C a m b r i d g e H i s t o r y o f t h e B r i t i s h E m p i r e . E d b y J . Holland, 
Rose a. an. Vol. VI. Canada a. Newfoundland. London, Cambridge Univ. 
Press, 1930, str. 940. 

C o l o m b a n i d ' O r e z z a Ch. J.: La France nouvelle par la loi de la con 
corde. 2. éd. Chambéry, Impr. réunies, 1929, str. 210. (10 fr). 

C o s t a m a g n a C.: Elementi di diritto constituzionale corporativo fascista. 
Firenze. Bemporad, 1929, str. 226. (15 Ir). 

C u r t i u s Ernst Robert u. B e r g s t r a s s e r Arnold: Frankreich. Bd. 1. Die 
französische Kultur, str. VIII + 195. Bd. 2. Staat u. Wirtschaft Frank­
reichs, str. VIII + 324. (20 mk). 

D o s q u e t Wilhelm: Das moderne Krankenhaus in baulicher, sozialer u. thera­
peutischer Beziehung. Berlin, Schoetz, 1930, str. 75. (4 mk). 

D o t t r e n s Robert: The new education in Austria. Ed. by Paul L. Dengler. 
New-York, Day, 1930, str. 245. 

F e r r i Enrico: Sociologia criminale. 5 ed. riv. ed. ampliata Con note a cura di 
Arturo Santoro. Vol. 1. str. XXIV + 252. Vol. 2. str. VII + 612. Torino, 
Unione typ. ed. torinese, 1929. 

G e o r g Eugen: Verschollene Kulturen. Das Menschheitserlebnis. Ablauf u. Deu­
tungsversuch. Leipzig, Voigtländer, 1930, str. VIII + 329 (6,50 mk). 

G e s c h i c h t s u n t e r r i c h t im neuen Geiste. Hrsgb. von Friedrich Walburg. 
T. 5. Neuere Geschichte. Das Zeitalter des Absolutismus. Langensalza, 
Beltz, 1930, str. 200. (4,50 mk). 

G o r g o l i n i Pietro e P e n n a Mario: I l trionfo della vittoria. Elementi di 
coltura fascista. Torino, Druetto, 1930, str. 110. 
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G ö t z e Ludwig: Urkundliche Geschichte der Stadt Stendal. Neudr. d. 1873 

ersch. 1. Auflg. Mit einer Erg. v. Paul Kupka, Stendal: Geisler, 1929, 
str. X + 642. (15 mk). 

H a l l Thomas Cuming: The religious background of American culture. Boston, 
Little & Brown, 1930, str. 362. 

H a l l e r J.: The epochs of German history. London, Routledge, 1930, str. 246. 
H a s l e w o o d H. L.: a. Mrs. H a s l e w o o d : Child slavery in Hong-Kong. The 

Mui Tsai system. London, Sheldon, 1930, str. 130. 
H e l m A.: Das Berchtesgadener Land im Wandel der Zeit. Köln a. Rh., Selbst­

verlag, 1929, str. VIII + 412. (25 mk). 
H o b b s Samuel: North Carolina; economic a. social. London, Oxford Univ. Pr., 

1930, str. 419. 

H o b h o u s e L. T. a. an.: The material culture a. social institutions of the 
simpler peoples. London, Chapman & Hall, 1930, str. 300. 

H o d g e s Henry G.: Diplomatic relations between the United States a. Great 
Britain. Boston, Badger, 1930, str. 148. 

J o n e s Clarence Fielden: South America. New-York, Holt, 1930, str. 808. 
J o r d a n G. J.: The inner history of the Great Schism of the West. A problem 

on church unity. London. Williams & N. 1930, str. 216. 
J u s t i n a r d : Villes et tribus du Maroc. Vol. 8. Documents et renseignements 

de la Direction générale des affaires indigènes [Section sociologique]. Tri­
bus berbères. T. 1. Paris, Champion, 1930, str. 145. 

K a d m i - C o h e n : L'abomination américaine. Essai politique. Paris, Flamma­
rion, 1930, str. 283. 

K o r n i s Julius: Ungarns Unterrichtswesen seit d. Weltkriege. Leipzig, Quelle 
& Meyer, 1930, str. XI + 259 (19 mk). 

L a f o n d André: Impressions of America. Transl. by Lawrence Riesner. New-
York, Strasshurger, 1930, str, 231. 

L e h m a n n Friedrich Rudolf: Die polynesischen Tabusitten. Eine ethnosozio-
logische u. religionswissenschaftliche Untersuchung. Leipzig, Voigtländer, 
1930, str. VII + 344 in 4° (7 mk). 

L i à n g Chi-Chao: History of Chinese political thought during the early Tsin 
period. London, Paul, 1930, str. 210. 

L o e s c h e Georg: Geschichte d. Protestantismus im vormaligen u. im neuen 
Österreich. 3. verb. u. verm. Auflg. Leipzig, Klinkhardt, 1930, str. XVI 
+ 811 (9 mk). 

M o u s s e t Albert: L'Albanie devant l'Europe (1912—1929). Paris, Delagrave, 
1930, str. 128. 

M u k t h y a r G. C: Life a. labour in a South Gujarat village. Ed. by C. M. 
Vakil. London, Longmans, 1930, str. 303. 
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N i c e f o r o Alfredo: Kultur u. Fortschritt im Spiegel der Zahlen. Übers. von 
Eva Schumann. Wien, Strache, 1930, str. 227 (6,80 mk). 

P i l e n c o Alexandre: Les moeurs du suffrage universel en France 1848—1928. 
Paris, Ed. de la „Rev. mondiale", 1930, str. 312. 

R e a d Herbert Edward: Julien Benda a. the new humanism. Seattle Wash., 
Univ. of Wash. Bh. Store, 1930, str. 33. 

R e d f i e 1 d Robert: Tepozthan. A mexican village. A study of folke life. Lon­
don, Cambr. Univ. Press, 1930. 

R u s c h Johann Baptist: Auf d. Völkerstrasse. Ideen, Gestalten u. Taten d. 
Weltgeschichte. Bd. 8. Das achte Volk: Die Uruguayer. Rapperswil, Gasser, 
1930, str. IV + 78 (1,50 fr. szw.). 

S c h r e i b e r Georg: Nationale u. internationale Volkskunde. Düsseldorf. 
Schwann, 1930, str. XII + 211 in 4° (7 mk). 

S i t t e n g e s c h i c h t e d e s W e l t k r i e g e s . Hrsg. von Magnus Hirschfeld. 
Bearb. v. Andr. Caspar. Mit Beitr. von Friedrich Sal. Krauss. H. Lewan­
dowski, B. Neufeld u. a. Bd. I. Wien, Verlag f. Sexualgeschichte, 1930, str. 
XX + 415 (25 mk). 

S t e i g e r Kurt: Die Struktur männlicher Durchschnittsreligiosität. Eine reli-
gionspsycholog. Untersuchung [Beiträge z. Philosophie u. Psychologie 7.J 
Stuttgart, Kohlhammer, 1930, str. XV + 140 (6 mk). 

T o p a Ishwar Nath: The growth a. development of national thought in India. 
Hamburg, Friederichsen & de Gruyter, 1930, str. XIV + 176 (11 mk). 

T y s o n Levering: Education tunes in: A study of radio broadcasting in adult 
education. New-York, American Assoc. for Adult Educ. 1930, str. 119. 
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VII. 
Varia. 

D y b o s k i Roman: Stany Zjednoczone Ameryki Północnej . Książ­
nica Atlas, 1930. Str. 330. 

W kul turalnej , lecz przez swoją przeciętność zewnętrzną 
niepozornej formie, została wydana przez znaną firmę nakłado­
wą podwójnie ciekawa dla socjologa książka. Ciekawa podwójnie, 
bo zarówno ze względu na niepospolitą indywidualność autora, jak 
i na egzotyczny do dziś jeszcze mimo wszystko temat , jakim są 
sprawy amerykańskie, osobliwości życia codziennego i politycznego 
na tym lądzie, odkrytym zdawna, lecz nie przeniknionym jeszcze 
dotychczas przez oko i myśl europejczyka. 

O profesorze Dyboskim powiedział ktoś dowcipnie i słusznie, 
że jest ambasadorem kul tury polskiej w krajach języka angielskie­
go. I to nie ambasadorem, pompatycznie rezydującym w drogo opła­
conej i z nadmiarem przepychu urządzonej willi. Rezydencją prof. 
Dyboskiego w jego „pracach misyjnych" jest okręt , wagon i hotel 
w coraz to innem mieście, czy miejscu. Aby w k ró tk im stosunkowo 
czasie dokonać takiego ogromu pracy, jak to potraf i prof. Dyboski, 
trzeba wzmóc bardzo tempo ruchliwości. 

Książka o Stanach Zjednoczonych ma charakter wyraźnie 
i czysto opisowy; i choć ze wspomnień i przeżyć własnych zebrana, 
nie wysuwa osoby autora na pierwszy plan narracj i . Lecz mimo jego 
woli, w opowiadaniu o rzeczach widzianych zarysowuje się jego 
osobowość. Ogromna jest sfera własnych przeżyć i obserwacyj au­
tora: zna wszak z bezpośredniej styczności i dalekie, a surowe bez­
ludzia Syberji, i niezmierzone, a niewyczerpane jeszcze przestrze­
nie możliwości Nowego Świata. Ma tedy rozległą skalę porównań, 
wielką biegłość w rozpoznawaniu faktów, chwytaniu podobieństw, 
nawet dalekich, i wydobywaniu uderzających różnic. Przy tem nie­
prawdopodobnie wielka jest sfera zainteresowań profesora Dybo­
skiego. Z zawodu anglista, a więc wzwyczajony do obcowania z naj-
wytworniejszemi dziełami myśli i uczuciowości, uczony profesor 
potrafi z dużem zorjentowaniem mówić o zagadnieniach gospodar­
czych, naprzykład, albo o obecnym układzie sił politycznych w Sta­
nach. Niema s t rony życia amerykańskiego, którejby nie poruszył 
w swej książce: t raktuje nawet o zagadnieniach kryminologji , nasu­
wających się w związku z prohibicjonizmem i niepokojącym wzro­
stem zbrodniczości w takich wielkich skupieniach ludności, jak 
Chicago. Podziwu też godna jest energja i pracowitość, z jaką au tor 

11* 
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w czasie swego niedługiego względnie pobytu w Ameryce umiał nie-
tylko prowadzić systematycznie wykłady na uniwersytecie chica­
gowskim, lecz jeszcze poza tem w ciągu kilku miesięcy zdołał wy­
głosić ponad 100 odczytów w różnych miastach wschodniej i środ­
kowo wschodniej części Stanów. Mówił, j ak widać z książki, do bar­
dzo różnych licznością i poziomem umysłowym audytorjów, poczy­
nając od wielkich zgromadzeń na uroczystościach obchodowych, 
a kończąc na kółkach klubowych, gdzie nielicznemu a wybranemu 
gronu pań wykładał o Josephie Conradzie. Ile zaś prof. Dyboski 
włożył w tym pobycie w Stanach energji duchowej w nieoficjalne, 
potoczne obcowanie z ludźmi, tego na każdym kroku dowodem jest 
jego książka. Tu ma stałe rozmowy z księgarzem, tam oblegają go 
studenci w rozmowach pozawykładowych, czy na wieczorku stu­
denckim, gdzieindziej rozmawia z rodakami o sprawach emigran-
ckich. 

Utarło się potoczne przeświadczenie o pewnym niedomiarze 
energji w polskiej rasie. Lecz osobowości, podobne autorowi tej 
książki, są żywem zaprzeczeniem tej rezygnacji i tego pesymizmu, 
k tó re leżą w opinji podobnej . Nieprawdopodobnie wielkie są rezer­
wy energji, skupione w Polaku w utajonej gotowości. I właśnie dla­
tego sama osoba autora rozważanej książki jest interesująca dla 
socjologa, jako wzór ekspansywności przodownika i propagatora. 

W zamierzeniach autora książka ma być po prostu wszech­
s t ronnym, choć k ró tk im przewodnikiem w sprawach amerykań­
skich. Zarysowawszy obraz Ameryki na tle całego świata współczes­
nego i podkreśliwszy interesująco uderzające podobieństwa środo­
wiska materjalnego i umysłowości Rosji i Stanów Zjednoczonych, 
by zniweczyć je zaraz podkreśleniem jeszcze głębiej sięgających róż­
nic, prof. Dyboski systematycznie omawia kolejno ogólny charakter 
kraju, rozwija obraz miast amerykańskich, opisuje dobrobyt gospo­
darczy tego kraju ki lku samochodów i ki lku pokojów kąpielowych 
na jedną rodzinę; dalej podaje zarys t rafnych obserwacyj o psychice 
Amerykanina ; w bardzo pożyteczny sposób tłumaczy elementarne 
fakty życia politycznego, szczególniej dwudzielny podział partyj­
ny ; wgląda w swoistą religijność Amerykanina i trzeźwo, z umia­
rem a bez pruderj i , ocenia głębokie przeobrażenia , jakim tam w cza­
sach powojennych uległy normy mora lne (ideałem rozrzutność i ma­
ksymalna konsumcyjność życia) ; zachowuje godny podziwu umiar , 
będąc wszak zawodowym anglistą, w przedstawieniu l i teratury; sze­
roko natomiast rozwodzi się o dwóch ulubionych tematach: o ustro­
ju życia akademickiego i o wychodźtwie. 
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W krótkiej nota tce bibljograficznej nie mogę streszczać całej 
wielości jędrnych i trafnych myśli autora . Zaznaczę tylko jedno 
ogólnie: wielką trzeźwość sądu autora . Ma on, naprzykład, wiele 
uznania, czy nawet podziwu dla impetu mater jalnej i organizacyj­
nej rozbudowy uniwersytetów amerykańskich, lecz jednocześnie 
wydaje t rafny i sprawiedliwy sąd o wartości znacznej części pro­
dukcji naukowej w Ameryce jako o W i s s e n s c h a f t v o n 
d e m N i c h t w i s s e n s w e r t e m . Jako anglista, profesor Dy-
boski ma zbyt głęboko wpojony brytyjski p u n k t jakościowy widze­
nia, by mógł go sugestjonować sam fakt, że duża jest lista amery­
kańskiej bibljografji, tym razem już nie na podobieństwo Rosji, lecz 
mechanicznie pracowitych Niemiec. 

Nie mogę tu pominąć jednego zagadnienia, k tóre dla Polski 
jest szczególnie aktualne , a k tó re autor widzi mem zdaniem bardzo 
jasno: mam na myśli sprawę wychodźtwa, a szczególnie jego przy­
szłości. Nie tai profesor Dyboski, że młode pokolenie szybko się 
amerykanizuje. Zanika znajomość polszczyzny, do fonetyki angiel­
skiej przystosowuje się długie nazwisko polskie, albo zgoła zata­
jona zostaje p o l i s h e x t r a c t i o n pod zmienionem n a czysto 
angielskie nazwiskiem. I ten proces odpadania w znacznej mierze 
jest ostateczny i bezpowrotny. Lecz przeciwdziała mu, pomyślnie 
dla nas, postawa wyższości autochtonów anglosaskich wobec amery-
kanizującej się masy emigranckiej . Trak towani z odcieniem wzgardy, 
młodzi ludzie polskiego pochodzenia, lecz mowy już nawet wyłącz­
nie angielskiej, zatrzymują się na wspomnieniu ojczyzny swoich oj­
ców i z tego wspomnienia wyrasta sentyment przychylności dla Pol­
ski i zainteresowanie się nią. Prof. Dyboski mniema, w mojem rozu­
mieniu słusznie, że ci właśnie Amerykanie powinni być przedmio­
tem starannej bardzo pieczy propagandowej ze strony Polski . Tu 
bowiem sugestje, prostujące fałsz propagandy niemieckiej , znajdują 
pierwszy życzliwy oddźwięk i stąd mogą się upowszechniać na całe 
społeczeństwo amerykańskie. — Lecz co będzie, gdy te odruchy 
niechęci anglosasów wobec Amerykanów polskiego pochodzenia 
znikną w miarę asymilacji i podwyższania poziomu kul tura lnego 
tych ostatnich? Na to pytanie, nabrzmiałe uzasadnionym niepoko­
jem, prof. Dyboski nie daje i dać nie może odpowiedzi. 

Czytelnik polski może i powinien być wdzięczny prof. Dybo-
skiemu za książkę, k tóra go pouczy wszechstronnie o żywotnych 
dla kraju sprawach ziemi tak odległej, a tak z nami różnorako 
związanej, jak właśnie Stany Ameryki Północnej . 

Czesław Znamierowski (Poznań) . 
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